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jeden garnitur. 


Wiadomą jest powszechnie rzeczą, że 
rody, które nie dopuszczają do siebie 
przypływu świeżej, zdrowej krwi, ulega- 
ją zwyrodnieniu. Podobnie ma się rzecz 
z życiem politycznem. Ugrupowania, nie 
uznające dokonywujących się dokoła 
nich przemian i nie chcąc zrozumieć no- 
wych myśli i nowych prądów, prędzej 
czy później narażą się na skostnienie i 
staną się przeżytkiem. 

W Polsce mamy obecnie taki przeży- 
tek. Jest to grupa ludzi, która dopro- 
wadziła do przewrotu majowego, a póź- 


Jaka 


jake 


Warszawa, 18, 7. (Tel. wł). Okólnik 
premjera o pozycji generalnego inspek- 
tora sił zbrojnych Rydza-Śmigłego jest 
roztrząsany obecnie na łamach prasy 
stołecznej. Lewicowo  sanacyjny „Ku- 
rjer Poranny* stawia pytanie: czy za- 
rządzenie to było konieczne? ; 


skiego 


niej, będąc u władzy, dorobiła sobie OR ać i 

„ideologję”, znaną pod nazwą sanacji AA ią jest bardzo E Ee ale pirig, 

moralnej ir e upa ta| 19, nazbyt przejrzysta. „Zarządzenie | czyny . 
= PEER ob WA szefa rządu — pisze „Kurjer Poranny“ 


swą przeszłością i rozmaitemi względa- 
mi jest silnie z sobą związana i stanowi 
ściśle ograniczone ` koło, do którego 
przystęp jest bardzo utrudniony, tak 
ludziom jak myślom. Tylko na obwo- 
dzie tego koła pętają się grupy, grupki 
i jednostki żądne władzy i płynących z 
niej korzyści. Rozmaici starostowie, o 
których w ostatnich czasach tak jest 
głośno (Działdowo, Świecie, Włocławek 
jtd. itd.) należą!do tej kategorji, Do niej 
też zaliczyć można tych licznych wój- 
tów, którzy wchodzili w bliższy stosu- 
nek do sanacji i do... powierzonych im. 
kas. Rozmaici komisarze, mianowani 
przez władze tam, gdzie wybory należa- 
ło przeprowadzić, to już nieco grubsze 
ryby, ale zawsze z tego samego stawku. 
Czasem nawet bywają to ludzie rozum- 
ni i odpowiednio cnotliwi. Ale zawsze 
wychodzą z owego grona, o którem wy- 
żej mowa. 


— jest tylko formalnem  uzewnętrznie- 
niem aktu, w którym z wolą ostatnią 
Marszałka Piłsudskiego zjednoczyła się 
wiola naredu“. 

Innemi słowy sanacyjne pismo powo- 
łuje się na ustny testament Piłsudskie- 
g0, który mówił tylko, że generalnym 
inspektorem armji będzie gen. Śmigły- 
Rydz, i nic ponadto. 

Organ wojska „Polska. Zbrojna* w 
konkluzji pisze: „zostało organizacyjnie 
rozwiązane zagadnienie kierowniczej 
woli ludzkiej. Ster obrony Polski i 


stwarza się 
mężów, 


wodawcze. 


p. Sławka, 


w a 
e 


Gdy się uważnie śledzi rozmaite no- 
minacje i przesunięcia na urzędach, 
wyższych i niższych, napotyka się ciągle 
te same nazwiska. Wydaje się, jakoby 
wszelkie talenty i zdolności administra- 
cyjne były wyłączną domeną pewnej 
grupy ludzi, a poza nią była tylko tępo- 
ta. Takie przynajmniej myśli budzi 
obserwacja tego, co się w Polsce dzieje. 
Twierdził wprawdzie Wyspiański, że 
„jest tyle sił w narodzie“, ale to widocz- 
nie musiało być dawniej, za jego życia. 
Dziś do rezerwuaru sił, tkwiących czy 
drzemiących w narodzie, nikt nie sięga. 
Kiedy zachodzi potrzeba obsadzić jakieś 
stanowisko, niechybnie znajdzie się za- 
wsze człowiek w owym „rezerwacie“, 
który do niedawna uchodził za jedyne 
schronienie polskiej myśli politycznej i 
hodowlę cudownych dzieci, gotowych 
podjąć się każdego zadania... nawet bez 
żadnego przygotowania. 

Czasem sięga się do wojska ji stąd 
mamy tak dużo szarż na stanowiskach 
cywilnych. „Naród cywiłny* zaś jest 
do płacenia podatków, do głosowania, 
które nie ma żadnego znaczenia i do... 
milczenia. Obecny premjer coprawda 
na tym punkcie znacznie pofolgował i po- 
dobno wcale się nie gniewa, że ludzie, a 
zwłaszcza gazety, coraz szczerzej mówią 
prawdę i dają upust swoim żalom, które 
są niemałe. 


Gdynia, 18. 7. (Tel, wł.) yaaani] 
ca katastrofa samolotowa, która pociąg- 


nie schodzi z ust mieszkańców Gdyni. 


Udaremniony zamach na króla Ed 


* * 
* 

Powyższe uwagi nasunęły mi się z 
okazji mianowania p. Raczkiewicza wo- 
jewodą pomorskim. Nie dlatego, żebym 
miał jakiś rankor do p. wojewody Racz- 
kiewicza. Może on nawet być ze wszech 
miar szacunku godną osobą i doskona- 
łym administratorem. Nazwisko p. Racz- 
kiewicza wciąż się powtarza. Już był 
wojewodą i ministrem, piastował wy- 
soki urząd w Sejmie itd. Prawie tak 


ędzie rola gen.| 


pierwszego obywatela państwa? 
Ciekawe głosy prasy stołecznej. i 


spoczywa w twardych rękach, 
mocnych, nieugiętych — a ukszłałtowa- 
nych w wielkiej 
sudskiego. A cały naród, który zgodnie 
ze słowami 
Śmigłego-Rydza, „tem 
niem i miłością* złożył w Jego „nieza- 
wodne ręce“ swe serca, prace, krew i 


Organ PPS. „Robotnik* podkreśla, że 


Mamy rodzaj „duumwiratu'”, czyli dwóch 
kierujących państwem. Na 
plan drugi odchodzi premjer i izby usta- 


dzenie premjera z dnia 13.bm. wykazuje 
całą nieżyciowość koncepcji ustrojowej 


„Warszawski 
twierdzi, że zaszła zasadnicza 
bo obecny generalny inspektor sił zbroj- 
nych jest szefem rządu, 
kohtroła* "duszy i czynówsnaródw nol-=l-patżt państwowy zaządem na.czele -ma 


spoczną na cmentarzu w Gdyni. 
Taiau Giaiasmiae w žalobe. 


Rozbity samolot RWD 9 znajduje się 
obecnie w dowództwie floty na Oksywiu, | wykazała pęknięcie namiotu móżdżko- 
nęła za sobą śmierć śp. gen. Gustawa | skąd przesłany zostanie do Gentrum Ba- 
Orlicz-Dreszera, ppłk. Stefana Lotha i] dań Lotniczych w Warszawie, gdzie zo- ! śmierć. 
kpt. pilota Aleksandra Łagiewskiego, | staną przeprowadzone dokładne bada. | 
nia, ustalające przyczyny katastrofy. 


warda w obrazach. 


Z zamachu na króla Edwarda w Londynie, który na szczęście został udaremniony, za- 
mieszczamy w dzisiejszym numerze kilka zdjęć: 


pr) 


ydza-Śmigłego 


być jemu posłuszny. To zaś nieuchron- 
nie pociąga za sobą moralną odpowie- 
dzialność wodza naczelnego za politykę 
każdorazowego rządu. 


„Kurjer Warszawski“ donosi jedynie, 
że o nowej roli gen. Rydza-Śmigłego 
była mowa w rozmowie, którą odbył 
nasz ambasador w Paryżu p. Łukasie- 
wicz z podsekretarzem stanu w mini- 
sterjum spraw zagranicznych p, Vinet. 


Konserwatywny „Czas“ niejako na 
marginesie przypomina, że wodzowie, 
sprawujący dziś w swoich krajach wła- 
dzę dyktatorską, dlatego cele swoje 
osiągają, bo potrafili pociągnąć za sobą 
ogromną większość społeczeństwa, że 
swoje założenia i swoje organizacje o- 
parli na ścisłym kontakcie ze  społe- 
czeństwem, 


Jak widzimy, prasa stołeczna nie da- 
je wyraźnej odpowiedzi na pytanie: ja- 
ka będzie rola gen. Rydza-Śmigłego, 
pierwszego obywatelą w życiu Polski, 


szkole Marszałka Pił- 


Marszałka obdarzy gen. 
samem  zaufa- 


w Polsce zupełne novum. 


Pismo to uważa, że zarzą- 


Dziennik Narodowy“ 
zmiana, 


skoro cały a- 


Sekcja zwłok ġen. Orlicz-Dreszera, 
wego, co spowodowało natychmiastową 
Pierwotne przypuszczenia, że 
śmierć nastąpiła na skutek utopienia, 
okazały się mylne. 


Ostatni hołd. 


Sala konferencyjna dowództwa floty 
na Oksywiu, gdzie złożono zwłoki tra- 
gicznie zmarłych wczoraj: gen. Orlicz= 
Dreszera, płk. Lotha i kpt. Łagiewskie- 
go, ubrana jest kirem i zielenią. Trum- 
na gen. Orlicz-Dreszera ma oszklone 
wieko, przez które widać znane każde- 
mu Polakowi oblicze generała, Trumna 
okryta jest banderą polskiej marynarki 
wojennej, a na niej leży czapka genera- 
ła i szabla ułańska. Po obu stronach 
trumny ze zwłokami śp. gen. Orlicz-Dre- 
szera ustawione są trumny ze zwłokami 
płk. Lotha i kpt. Łagiewskiego, również 
okryte banderą marynarki wojennej. 
Przy trumnach zmarłych wartę hono- 
rową pełnią oficerowie marynarki wo- 
jennej, marynarze, członkowie L. M. i 
K. oraz członkowie organizacyj b. woj- 
skowych w mundurach. 

Sala udostępniona jest przybywają. 
cej dla złożenia ostatniego hołdu pu- 
bliczności. Od samego też rana ciągną 
na Oksywie prawdziwe pielgrzymki 
miejscowej ludności, która pragnie po- 
żegnać generała, związanego tak ściśle 
z naszem miastem. W dniu dzisiejszym 
przybył do Gdyni brat śp. gen. Orlicz- 
Dreszera, a jutro ma przybyć reszta ro- 
dziny oraz przedstawiciele rządu i izb 
parlamentarnych, jak również organiza. 
cyj społecznych i wojska. 

Śp. gen. Orlicz-Dreszer, który poko- 


jak pewien czas Bartel. 
(Ciąg dalszy na stronie 2-ei.) 


W kilka minut po zamachu j 
policjanci odprowadzili zamachowca do saxgąchodu policyjnego, * 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ej). 4 


Po 


` 'rokich kołach opinji 


Str. 2. 


Jeden garnitur... 


(Ciąg dalszy). 

Tak to wygląda, jak gdyby miarodaj- 
ne czynniki dysponowały tylko jednym 
garniturem ludz. A co będzie, gdy się 
ten garnitur zużyje? Co wtedy? Może 
być, że wtedy inne już będą warunki, ale 
należałoby jednak zawczasu pomyśleć 
o odświeżeniu i rozszerzeniu obecnie 
aktualnego garnituru ludzi. 


Sprawa toruńska ma jeszcze jedną 
stronę. Czy nie było możliwe znaleźć 
Pomorzanina na słanowisko wojewody 
pomorskiego? I czy koniecznie w Kato- 
wicach, Poznaniu i Toruniu muszą być 
ludzie z tą ziemią bliżej nie związani? 
Mogą to być ludzie bardzo szanowni i 
dzielni, ale o ileż silniej mógłby zwią- 
zać z państwem swoje województwo 
człowiek z niem wszystkiemi węzłami 
pochodzenia złączony. To samo odnosi 
się zresztą do starostów, wśród których 
bodaj czy pięć procent pochodzi z Polski 
Zachodniej. 

e ś e 

Pan premjer Składkowski okazuje 
wiele dobrej woli, a p. generał Rydz- 
Śmigły jeszcze więcej troski o obronność 
kraju. Mogłaby ona znakomicie być 
wzmocniona, gdyby pewne uzasadnione 
żądania ludności były respektowane. Do 
nich należy oddawna „uziemienie“ sta- 
rostów i wojewodów, tj. aby pochodzili 
z tej połaci kraju, którą mają admini- 
strować. Ale wtedy obecny garnitur lu- 
„dzi by nie wystarczył. I z innych wzelę- 


dów należałoby go czemprędzej zmienić. 
T: 


Dwie organizacje dla walki 
z komunizmem. 


Warszawa, 18. 7. (Tel, wł.) Były wi- 
cemarszałek senatu p. Bogucki zwołał 
na 22 bm. posiedzenie rady naczelnej no- 
wego stowarzyszenia pod nażwą: „SSS*, 
a mianowicie „Stowarzyszenie Samo- 
obrony Spolecznej“. 

Zadaniem tego stowarzyszenia, zor- 
ganizowanego: przez warszawski oddział 
Federacji, jest walka z - kómuniźmem. 
W niektórych kołach powołanie tej or- 
gamnizacji jest uważane za próbę stwo- 
rzenia nowej organizacji politycznej, 
która miałaby zastąpić dawne BBWR i 
przyciągnąć żywioły nacjonalistyczne. 

Należy zaznaczyć, iż w okresie od 1 
bm. z inicjatywy Stronnictwa Narodo- 
wego również powołano do życia organi- 
zację o podobnym charakterze. W ten 
sposób mamy dwie odrębne organizacje 
do walki z wywrotowcami w Polsce.. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. 


Zwłoki gen. Oriicz-Dreszera 


speczną na cmentarzu w Gdyni. 
(Ciąg dalszy.) 


chał Gdynię do głębi, wyraził w swoim 
czasie życzenie, iż w wypadku śmierci 
chce być pochowany na nowym wojsko- 
wym cmentarzu na Oksywiu. Nie my- 
ślał sam chyba, jak prędko to smutne 
życzenie się ziści. Śp. gen. Orlicz-Dreszer 
będzie pierwszym, który znajdzie na tym 
cmentarzu wieczny spoczynek, Nowy 
cmentarz wojskowy znajduje się na 
wzgórzu obok starej latarni oksywskiej 
i roztacza się z niego widok na całą 
zatokę i port gdyński. 

Zwłoki śp. ppłk. Lotha i kpt. Łagiew- 
skiego zostaną przewiezione w niedzielę 
do Warszawy. 


Uroczystości pogrzebowe 
w poniedziałek. 


-Zgodnie z rozkazem ministra spraw 
wojskowych, pogrzeb śp. Orlicz-Dresze- 
ra, inspektora obrony powietrznej pań- 
stwa, odbędzie się w poniedziałek 20 bm. 
e godz. 9 na cmentarzu wojskowym, po- 
łożonym nad samem morzem, tuż przy 
wsi Oksywie, O godzinie tej nastąpi u- 
roczyste przeniesieńie zwłok śp. gen. 
Dreszera do kościoła w Oksywiu, po- 
czem po nabożeństwie i egzekwiach na- 


stąpi złożenie zwłok do grobu. Na uro- 
czystościach żałobnych będzie obecny p. 
minister spraw wojskowych. Honory 
pogrzebowe oddadzą dwa szwadrony ka- 
walerji, baon morski, baterja artylerji 
lekkiej, delegacje wszystkich oddzia- 
łów, któremi śp. gen. Dreszer podczas 
swej służby wojskowej dowodził, wzglę- 
dnie które inspekcjonował. 

Pogrzeb śp. ppłk. Lotha i Kpt. Bio 
Łagiewskiego odbędzie się w dniu 21 bm. 
we wtorek w Warszawie. 


Kondolencje P. Prezydenta 


Na ręce p. generałowej Dreszerowej, 
która przebywa w Gdyni, napływają 
setki depesz kondolencyjnych. Od Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Igna- 
cego Mościckiego nadeszła depesza na- 
stępującej treści: 

„Przesyłam pani moje wyrazy głębo- 
kiego żalu j szczerego współczucia. Pol- 
ska traci w osobie generała rycerza beż 
trwogi i skazy, jednego z pierwszych i 
najdzielniejszych swoich żołnierzy walk 
o niepodległość, walk o wykucie granie 
i potęgi Rzeczypośpolitej. (—) I. Mo- 
ścicki.* 


Potężna maniłestacja w stolicy 
żąda ustalenia By l s. Rzeczynosnolifej 


Waza 18. 7. (PAT). Wczoraj o 
godz, '18-ej na rynku Starego Miasta od- 
byłą się wielka manifestacja protesia- 
cyjna stolicy w Sprawie Gdańska, zwo- 
lana przez Ligę Morską i Kolonjalną, 

Olbrzymi rynek Starego Miasta wy- 
pełniły setki pocztów sztandarowych 
organizacyj b. wojskowych oraz związ- 
ków robotniczych 1 młodzieży, oraz 
wielkie tłumy Publiczności, „.Na._licz- 
nych transparentach wypisane były ha- 
sła, dotyczące Gdańska, jak np. „Do- 
brobyt Gdańska gwarantuje Polska“, 
„Żądamy pełnych praw dla. Polski w 
Gdańsku"! i t. p. 

Ze specjalnie zbudowanej mównicy 
wiceprezes zarządu głównego Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej, p. Feliks Rostkow- 
ski wygłosił następujące przemówienie: 

„Otwieram wiec protestacyjny, zwo- 
łany z inicjatywy Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej przez 276 organizacyj społecz- 


nych stolicy. Zanim udzielę głosu 
przedstawicielowi zarządu głównego Li- 
gi oraz trzem innym mówcom, pragnę 
wypowiedzieć słów parę pod wrażeniem 
katastrofy, która przy naszem wybrzeżu 
się wydarzyła, 


Uczczenie pamięci 


gen. Orlicz-Dreszera. 


Zginął śmiercią- lotnika —w- -kwiecie 
wieku, w pełni sił generał dywizji, in- 
spektor armji, ostatnie inspektor obro- 
ny powietrznej państwa, a nasz prezes 
zarządu głównego, Gustaw -Orlicz-Dre- 
szer. Nie jest miejsce i czas, ażeby wy- 
mienić można było wszystkie jego za- 
sługi. Był on jednym z najpierwszycn 
i najwaleczniejszych żołnierzy komen- 
danta. Czystością swej duszy, szlachet- 
nością swego serca, młodzieńczym en- 
tuzjazmem i pięknym szczerym patrio- 


Sowiety dążą do śominkóWARE i oderwania od Francji jej kolonij 


Paryż, 18. 7. (PAT.) Akcja komu- 
nistyczna w Afryce północnej wywołuje 
poważne zaniepokojenie nietylko w sze- 
publicznej, lecz 
również w sferach parlamentarnych. Je- 


szcze większe zaniepokojenie akcją ko- 


munistyczną można zauważyć na ła- 


mach prasy prawicowej. 


Poczytny tygodnik „Gringoire“ przy- 
nosi w wielkim artykule wstępnym sen- 
sacyjne rewelacje na temat kulis akcji 
komunistycznej w Paryżu i kolonjach. 
Pismo twierdzi, że na zebraniu sekre- 
tarjatu politycznego kominternu, odby- 
tem 5 lipca, omawiano sprawę środków, 
które mogłyby doprowadzić do wywo- 


łania zbrojnych powstań w Afryce pól- 


nocnej, Dymitrow miał domagać się 
oderwania kolonij od Francji i utworze- 
nia z nich niezależnych państw. Celem 


"wzmożenia akcji komunistycznej w Pa- 


ryżu i w kolonjach miała zostać utwo- 
rzona w Paryżu nowa instytucja, na któ- 


rej czele stanąłby znany działacz komuni- 
styczny w Afryce, sekretarz sekcji ko- 


lonjalnej przy francuskiej partji komu- 
nistycznej, niejaki Barthel. Instytucja 
ta zajmuje się wysłaniem instruktorów 
do Afryki północnej, Syrji i Indochin, 
„jak również rozdziałem subsydjów mię- 


| 


afrykańskich. 


dzy poszczególnemi jaczejkami A 2 na specjalnie wynajętym statku z 


stycznemi, Na czele akcji komunistycz- 
nej w Tunisie ma stać niejaki Hamda, 
który swego czasu miał być delegatem 
kominternu przy Abd-el-Krimie. 


„Destrukcyjna robota prowadzona jest 
również wśród sfer kierowniczych gene- 
ralnej konfederacji pracy, gdzie tajnym 
delegatom Profinternu jest Porto. Ze 
względu na wyjątkowe znaczenie, jakie 
Moskwa przywiązuje do tej akcji, Ko- 
mintern wydelegować miał nawet spe- 
cjalnego obserwatora, niejakiego Sadi'e- 
go, który pozostaje w bezpośrednich sto- 
sunkach z Dymitrowem. Komuniści 
załewają wiełkie miasta portowe połu- 
dniowej Francji i Afryki północnej po- 
wodzią broszur į ulotek. W ulotkach 
tych, redagowanych również w językach 
tubylczych, komuniści występują prze- 
ciwko „imperjalizmowi francuskiemu“ 
i wzywają robotników do strajków oku- 
pacyjnych. Celem zwiększenia aktyw- 
ności propagandy, utworzono w Afryce 
północnej około 10 tajnych drukarń, 

Równocześnie tworzone są z elemen- 
tów tubylczych organizacje samoobrony, 
które mają charakter uzbrojonej tajnej 
milicji. Organizacje te są zaopatrywa- 
ne w broń z Francji, która przewożona 


Marsylji do Afryki północnej. Celem u- 
dzielenia pomocy komunistom francu- 
skim, hiszpańska partja komunistyczna 
w Maroku miała otrzymać polecenie 
zintensyfikowania propagandy w strefie, 
graniczącej z francuskim Marokiem. 
Równocześnie nacjonalistyczny dziennik 
„El Ahbar“, wychodzący w  Tetuanie, 
miał otrzymać znaczne subsydjum wza- 
mian za zobowiązanie się do propagowa- 
nia unji między skrajnymi nacjonalista- 
mi i komunistami, w celu wywalczenia 
niepodległości Maroka i wypędzenia 
Europejczyków. 

Podając te informacje do wiadomo- 
ści publicznej, „Gringoire'* domaga się 
od rządu, aby „przesłał solidaryzować 
się z partją, która działa na szkodę pań- 
stwa przy pomocy elementów zagranicz- 
nych,“ 


+ 


Liczba bezrobotnych w Polsce. 


Warszawą, 18. 7. (PAT) Liczba bezrobot- 
nych. według danych biur pośrednictwa 
pracy. wynosiła w całym kraju w dn. 15 b. 
m. 306.220 osób. 

Bezrobocie zmniejszyło się w okresie od 
1 do 15 lipca br. o 15.159 osób. 

W porównaniu z tym samym okresem ro- 
ku ubiegłego bezrobocie zmniejszyło się o 
41.532 osoby. 


IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 


BERLEN 1936 
I-i sierpmic. 
Zniżki na kolejach polskich i niemieckich. Tanie paszporty 


indywidualne i zbiorowe. Bilety wstępu i prospekty w biu- . 


rach podróży: „Orbis“, „Francopol* i „Wagons-Lita/Cook*. 
Dokładnemi informacjami służy Przedstawicielstwo Igrzysk 
Oiimpijskich na Polskę, Warszawa, Al. Ujazdowskie 36 m. 3. 


tyzmem.porywał każdego, któremu da- 
ne było z nim współpracować. Zginął 
żołnierz i obywatel wielkiej miary. 
Zginął człowiek skromny a pracy wiel- 
kiej. Zginął ten, który masy umiał 
do czynu porywać, a trudności siłą swe- 
go entuzjazmu pokonywać. Zarządzam 
jednominutową ciszę: cześć Jego 
świetlanej pamięci“, 


Po przemówieniu przedstawiciela L. 
M. i K, F. P, Z. O. O. i organizacyj ro- 
botniczych uchwalono następującą re- 
zolucję: 


„Stwierdzając, że rozwój dziejowy 
Rzeczypospolitej wymaga rozszerzenia 
naszych uprawnień w Gdańsku w za- 
kresie potrzeb gospodarczych i obrony 
państwa, — Sz | 


że rozwój Gdańska, z. racji „jego. polo- 


l zenia. geo-politycznego, warunkowany był 


zawsze związkiem z Polską, — 


że dzięki połowicznemu  zadośćuczy:- 
nieniu odwiecznym, życiowym koniecz- 
nościom i przyrodzonym prawom pań- 
stwa polskiego, Gdańsk nie osiągnął 
dotychczas wszystkich Korzyści, wyni- 
kających z położenia przy ujściu Wi- 
sły, -tadan 
żądamy 

ostatecznego utrwalenia odwiesznych, 
historycznych praw Rzeczypospolitej w 
Gdańsku į w porcie gdańskim, — 

utrwalenia  gwarancyj bezpieczeń- 
stwa 1 ugruntowania niczem nieskrępo- 
wanego handlu przez port gdański. 


Oświa dczamy : 


Wszelka rewizja obecnego statutu 
gdańskiego może pójść tylko w kierunku 
rozszerzenia w Gdańsku uprawnień 
Rzeczypospolitej, która jedynie może 
zabezpieczyć całej ludności warunki 
swobodnego, kulturalnego, politycznego 
i gospodarczego rozwoju, a ludności 
polskiej zagwarantować równorzędny 
rozwój, jako współgospodarzem terenu*. 


Na zakończenie uformował się po- 
chód, który przeszedł ulicami miasta, 
aż do ulicy Klonowej. Po drodze spe- 
cjalne delegacje wręczyły uchwalone 
rezolucje na Zamku Królewskim, w 
prezydjum rady ministrów oraz w ge- 
neralnym inspektoracie sił zbrojnych. 


Współczucie Niemiec. 


Berlin, 18. 7, (PAT). Minister lotnic- 
twa i naczelny dowódca sił lotniczych. 
Rzeszy niemieckiej gen. Goering, z po- 
wodu zgonu Ś, p. generała Orlicz-Dre- 
szera wystosował depeszę kondolen- 
cyjną do generalnego inspektora sił 
zbrojnych gen, Śmigłego-Rydza, 


Niemieckie ministerstwo lotnictwa 
wystosowało depeszę kondolencyjną do 
ministra spraw wojskowych gen, Ka- 
sprzyckiego, a w uroczystym pegrzeble 
š, p. gen. Orlicz-Dreszera w dniu 20 
bm. w Gdyni wezmą udział z ramienia 
ministerstwa wojny Rzeszy niemieckiej 
dwaj oficerowie lotnictwa płk, dypl. 

2 von Stumpf i płk. dypl. Hanesse, 


j ù 


niedziela, 
dnia 19 lipca 1936 r. 


Z tygodnia. 


Po Olimpiadzie ? 


Wskrzeszenie starego trójprzymierza 
niemjecko-austro-włoskiego zostało przy- 
jęte w Pradze z największem przeraże- 
niem. To też prasa tamtejsza usiłuje za 
wszelką cenę „robić dobrą minę do złej 
gry“ i natchnąć rodaków walecznego 
Szwejka nadzieją na wyjście z sytuacji. 
Pierwszy komentarz półurzędowej „Pra- 
ger Presse“ był komiczny. Organ pana 
Benesza niemal pochwałał pokojowość 
polityki Hitlera i zapewniał, że do ure- 
gulowania stosunków  czesko-niemiec- 
kich nic nie stoi na przeszkodzie... 
Trzech miljonów sudeckich Niemców 


© Przy bólach newralgi- 


iAy: 


cznych już kilka kąpieli 
mułowych przynosi 
wielką ulgę organizmo- 
-wi. Kuracje ryczałtowe. 
Inform.: Biuro Piszcza- 
ny, dla Polski, Cieszyn. 


ktoby tam liczył... I dlaczegoby Czechy 
nie mogły żyć w cieniu sojuszów tak z 
Sowietami jak i Niemcami kosztem 
choćby całego świata, byleby nie Pana- 
beneszowego państwa... 

Śmieszność tej oferty jest niezwykła. 
Czechy przez swą politykę sojuszu z So- 
wietami stworzyły w sercu Europy gro- 
zę komunizmu względnie rosyjskiego 
imperjalizmu. Dało to Niemcom i Wło- 
chom broń niezwykłej wartości. Paso- 
wało ich na rycerzy-obrońców zachod- 
nio-europejskiej kultury i cywilizacji 
przed mongoło-rosyjskiem  barbarzyń. 
stwem. I te same Czechy mają  czel- 
ność oferować Niemcom pokojowe współ- 
życie, gdy widzieć zaczynają skutki swe- 
go politycznego błędu. 

Ponieważ jednak taka oferta nawet 
w bardzo nawykłej do niezwykłych prze- 
targów i pociągnięć Pradze wydawała 
się cokolwiek za śmiała i mało honoro- 
wa, „Prager Presse* w numerze czwart- 
kowym przekonywa swych czytelników, 
że państwa rewizyjne są bez szans, po- 
nieważ nie mają surowców i ponieważ 
Angija stanie po stronie sojuszu fran- 
cusko-czesko-Sowieckiego. 

Organ czeski twierdzi, że aczkolwiek 
Arglja niczem się na piśmie nie zobo- 
wiązała, „prawdopodobna pomoc Angiji 
jest więcej warta, niż absolutnie wiążą- 
cy podpis niejednego z państw Nam 


— Umarli jadą szybko. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


się zaaje, że między prawdopodobną po- 
mocą i prawdopodobnem dotrzymaniem 
podpisu niema zbyt wielkiej różnicy, 
Fakt jest jednak faktem, że polityka an- 
gielska nosi płaszcz na dwóch ramio- 
nach i że pod każdą połą tego płaszcza 
jest dość miejsca na zupełnie przeciw- 
stawne nadzieje. 

Jest zupełnie logiczne rozumowanie, 
że Anglja jako najbardziej posiadająca 
będzie broniła posiadających przed ata- 
kiem chciwych i biednych faszyzmów i 


zapytania, 


Taka sobie dyskusja. 


straszyć Anglją jak i brakiem surow- 
ców. Nie trzeba bowiem zapominać, że 
potrzeba jest nietylko matką. wynalaz- 
ków, ale i odwagi, graniczącej choćby 
z szaleństwem, ani też o tem, że w Mit- 
tel-Europie coraz tańszy jest człowiek, 
lecz coraz droższa jest możność jego eg- 
zystencji i że angielska polityka zachęcić 
może ryzykantów do największych wa- 


rjactw. 


W starożytnej Grecji cichły wszyst- 


EE EE 
Pogrzeb wodza monarchistów hiszpańskich 


zamordowanego przez żandarmów Calvo Sotelo, odbył się w Madrycie przy niezwy- 
kle tłumnym udziale zwolenników frontu narodowego, 


SE EEE | OO OE ZIE m 


równie przekonywujące, że angielskie- 
mu iwu ramię przy ramieniu z czerwo- 
nym sowieckim niedźwiedziem (lub jak 
chce „Times“ z tajemniczym hipopota- 
mem), może być djablo niewygodnie i 
że angielskie bogactwa można ocalić na 
calkiem długi kawałek czasu, ofiarowu- 
jac głodnym do pożarcia cudze dobra... 


Niebardzo więc wiadomo, czy spółka 
włosko-niemiecka da się tak bardzo na- 


(Ciąg dalszy). 

— Good, sir — skinął szofer głową z 
zadowoleniem, na myśl o dobrym kur- 
sie i otworzył drzwiczki. 

— Tylko proszę za bardzo nie koło- 
wać, mój miły. Nie lubię być nabijany 
w taksówkę. 

Kierowca nie obraził się i nawet za- 
śmiał się. — Zawiozę panów na Sheri- 
dan Road nad Clarendon s, Tam 
jest spokojnie i ładnie. 

— Proszę jechać wolno — poje Jaz 
wsiadając i dał znak Cliffowi. — Właż! 

— On wsiada do prywatnego auta, 
captain. Miałem rację. Taka pętaczy- 
na nie może przecież posiadać Lincol- 
na. i 

Jazon rozparł się wygodnie i uspo- 
koil murzyna stanowczym ruchem rę- 
ki i spojrzeniem, 

— Nie denerwuj się. Nic nam nie 
zrobi. To albo człowiek Sedgwicka, lub 
też gość z paczki Rantona, 

— Kto to za jedni? 

Kapitan wyjaśnił mu spokojnie i opo- 
wiedział całą historję. Nie dla porady, 
ani ze strachu to uczynił. Poprostu od- 


czuwał potrzebę wywnętrznienia się 
przed kimś z perypetyj tej dziwnej 
przygody. — Widzisz więc, — zakoń- 


czył — że my tu nic nie ryzykujemy. 


Ad ielski 
i Adam Nasielski 
W każdej chwili możemy się wycofać, 
gdyby zażądali ode mnie czegoś zbrod- 
niczego. Lecz narazie,  dlaczegoby? 
Mamy hotel, forsę, wygodę j ładne per- 
spektywy. 

— Niezrozumiałe perspektywy. 

— Powoli, Cliff. Kapitan Kent nie 
jest taki głupi, jak wygląda. Możesz 
mi wierzyć, 

— Ja wierzę, Sir. 

— No to już. Jak tam nasz cień. 

— Lincoln jedzie za nami — odparł 
Cliff mimowoli szeptem, a Jaz wcale 
się nie roześmiał. Kim mógł być ten 
człowiek. Postanowił mocno, że musi 
się przekonać. Tymczasem szofer oka- 
zał się wyjątkowo uczciwy i niezachłan- 
ny na parę centów mniej lub więcej. 
Przez West Lake Street Station i przez 
Monageomery Ward et Co wyjechał na 
North Halsted Avenue jadąc wolno — 
jak mu nakazano — wzdłuż North Side 
Division. Na Irving Park Boulevard 
zatrzymał motor. 


— Jesteśmy na miejscu.  Jechać da- 
lej? — sir, 

— No! Tu wysiadamy. Ile licznik? 
Dwa dolary, szesnaście centów. » 
Macie tu trzy i nie trzeba reszty. 
— Many thanks, sir. 


Odjechał zadowolony, 


a Jaz jeszcze 


kie spory i następowało ogólne zawie- 
szenie broni, gdy rozpoczynały się igrzy- 
ska olimpijskie. Zdaje się, że w polity- 
ce europejskiej zanosj się na coś podob- 


nego. Układ niemiecko-austrjacki ma 
tylko jedno oblicze dła Europy nie- 
bezpieczne. Drugie jest uosobieniem 


najbardziej wzniosłej pokojowości. 
Naogół więc nie wypada się kłócić. 
Gdy zapłoną olimpijskie znicze, gdy atle- 


przy o a a Ok jan amnnnzA zauważył, że żółty Lin- 
coln zatrzymał się nieopodal i czekał 
warcząc stukonnym motorem, 

Jakby nigdy nie ruszyli - Jaz i Cliff 
w stronę Lawrence Avenue, będacą 
właściwie aleją gęsto zasadzoną stare- 
mi lipami. Wiedzie stąd wąska droga 
tarasowa nad brzeg jeziora Michigan. 
Kapitan przyśpieszył kroku i obejrzał 
się nieznacznie, ulica była pusta. 
Szybko stanęli obaj za grubym pniem 
i czekali. Jakoż istotnie po upływie 
niecałej minuty ukazał się kramarz z 
płaskim koszem, z którego zwisały pę- 
ki sznurowadeł niby faszystowski ma- 
karon. Jegomość stanął skonsternowa- 
ny w odległości kilku kroków i widocz- 
nie zastanawiał się, gdzie mogli zni- 
knąć śledzeni przezeń -biały i murzyn. 
Postąpił z wahaniem kilka kroków 
przed siebie i naraz coś uchwyciło go 
za oba ramiona, obróciło jak marjonet- 
kę i wciągnęło w gąszcz krzaków. Je- 
dnocześnie Cliff położył mu swą czarną 
dłoń na ustach. 

— Mądrej miny on niema, captain. 

„Kramarz* przestraszył się nie na 
żarty. Jaz nakazał mu milczenie mię- 
dzynarodowym gestem - mimicznym, 
przykładając palec do ust. 

— Proszę odpowiadać 
moje pytania. 

— Czego pan chce... 

— Kupić sznurowadła. Pasjami lubię 
kupować sznurowadła od łudzi, którzy 
mnie śledzą, ` 

Człowiek o wystraszonem spojrzeniu 
zorjentował się naturalnie, że to kpi- 
ny i spróbował wyrwać się, ale Cliff 
trzymał go mocno. 

— Jak interesy — zapytał Jaz tak 
niewinnie, że „schwytany“ nie wiedział 
już co © tem wszystkiem sądzić. Mil- 
czał, 


cicho — na 
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JEDEN JEST PEŁNY, 


a drugi pusty, napożor są obyd< 
„wa podobne, ale przecież nie ote 
chodzi — różnica tkwi w głębi. 
Tak samo jest z Kawą' Słodową, 
Kneippa: wartość jej tkwi w ją- 
drze — dzięki któremu różni się 
ona zasadniczo od palonego 
jęczmienia. Dlatego. tylko 


Kawa 
Słodowa Kneippa 


ci wszystkich narodów zmierzą swe siły 
w szlachetnych zapasach, dyplomaci po- 
winni również zapomnieć o swem zada- 
niu... przygotowywania przyszłej wojny 
przy pomocy najbardziej pokojowych 
zapewnień. I zdaje się, że tak będzie. 
Zanosi się tylko na wstępną konferencję 
anglo-francusko-belgijską w Brukseli 
przed zwołaniem wszystkich państw lo- 
karneńskich, Tylko pytanie, czy Niem- 
cy z Włochami rzeczywiście przyjadą, 
no i ponadto, eo uczynią, jeśli przyjadą? 
Ale to są już pytania „poolimpijskie*. 
Tymczasem do 15 sierpnia mamy gwa- 
rancję pewnego pokoju. (Kto wie, czy 
pacyfiści nie wpadną na pomysł urzą- 
dzenia co roku jednej olimpjady naprze- 
mian w Berlinie i Rzymie?) Nie należy 
jednak: wyciągać zbyt dalekoidących 
wriosków pod adresem nadchodzącej je- 
sieni. Należy przypuszczać, że między 
Berlinem i Rzymem jest bardzo dużo da 
uzgodnienia i że trzeba będzie poczekać 
pewien czas na rezultaty propagandy 
nazistowskiej w Wiedniu. 
x 


Oczy całej Europy kierują się na 
Wiedeń. Przecież 25 lipca minie dwa 
lata, jak zamordowano Dollfussa, Tyle 
się w Wiedniu mówiło o jego nieśmier- 
telnym duchu... Zdawało się, że tej krwi 
małego kanclerza tak łatwo zmyć nie 
będzie można. A jednak... 

25 lipca miały się w Wiedniu odhyć 
manifestacje « obchody żałobr:e. Podob- 
no nic z tego nie będzie. „Duch“ nowe- 
go układu wypędził ducha zmarłego... 

Umarli szybko nn znam wc c W NOA RAR O 201 nasa uko” JAG" hmn RANE Przedewszyst- 


— Kiepsko niebardzo — odpowiedział 
sobie kapitan sam stylem Cliffa, 
Ośmiocylindrowy Lincoln. Trzeba bę- 
dzie wziąć się do handlu sznurowadła- 
mi, wcale intratne. Podatki pan płaci? 

— Panie! — odezwał się handlarz 
niespodziewanie. — Nie macie prawa 
mnie zatrzymywać, 

— Naturalnie, że nie mamy, Dlatego 
właśnie proponuję, abyśmy się udali 
do urzędu policyjnego i tam złoży pan 
na nas skargę, a my przy okazji dowie- 
my się, kim pan jest. 


— Wolno mi jeździć 
handlować sznurowadłami. 
może mi tego zabronić, 


— Oczywiście, mój przyjacielu. 
Jaz był zgodliwie usposobiony. — Ale 
nie znoszę, gdy ktoś mnie śledzi i cho- 
dzi za mną krok w krok przez dwie go- 
dziny. To źle wpływa na moje samo- 
poczucie, 

— Ja panów nie śledziłem, 


— Masz babcię — zapytał optymista 

naiwnie i nie czekał na odpowiedź, — 
Wnukowi twojej babci grozi w tej 
chwili wielkie niebezpieczeństwo.. Dla- 
czego pan nas inwigilował — zakończył 
twardo j poważnie. — Tylko bez bajek, 
bo nie znoszę literatów — amatorów. 

Zamiast odpowiedzi Jaz ujrzał nagie 
jak kosz „kramarza* leci wprost na 
jego twarz, wyrzucony przez właściciela 
całym impetem. Odskoczył w ostatniej 
chwili, aby uniknąć uderzenia — i to 
wystarczy ło przeciwnikowi. Wyrwał 
się gwałtownie pozostawiając marynar- 
kę w rękach oszołomionego Cliffa i u- 
ciekł wprost przed siebie, na szosę. 
Jednym susem przeskoczył kapitan 
gąszcz krzaków i ujrzał jak nieznajo- 
my wsiada do Lincolna już w biegu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Lincolnem i 
Nikt nie 


Str. z. 
kiem w polityce zagranicznej słowo „ni- 
gdy jest  największem  głupstwem. 
Wczorajsi wrogowie mogą być dzisiej- 
szymi przyjaciółmi i naodwrót. Wszyst- 
ko zależy od interesu į od konjunktury. 
'Tak więc dwa lata temu jeden kanclerz 
umierał na rozkaz Berlina, aby po tym 
okresie czasu jego następca bratał się 
z siepaczami. Nie mówimy tego dlatego, 
że nas dziwi porozumienie niemiecko- 
austrjackie. Wprost przeciwnie. Dziwił 
nas brak tego porozumienia. Ale to nie 
ma nic wspólnego z koniecznością 
stwierdzenia tych faktów. Są one prze- 
cież bardzo pouczające. 
Ld 
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Dwutygodnik „Bunt Młodych", nota- 
bene bardzo ciekawie redagowana ga- 
zeta, zamieścił przed miesiącem artykuł 
ma temat.. aneksji Ukrainy. Straszliwie 
się oburzyły Sowiety. „Prawda* na- 
malowała zasmarkanego Stacha, jadą- 
cego na drewnianym koniku na wojnę, 
Artykuł pełen obelg nosił właśnie tytuł: 
„Kiedy idzie Stach na wojnę”, 

Oburzył się również nasz „Robotnik“. 
Pan Czapiński zebrał swe płomienne 
wymysły pod tytułem: „Rozbiór ZSRR 
— z Hitlerem na Rosję". Oburzenie to jest 
najzupełniej uzasadnione tem, że w 
Niemczech jest niemiły socjalistom Hi- 
tler. W Rosji panuje komunizm. Gdyby 
np. było odwrotnie j w Rosji zapanował 
faszyzm, idea wojny z Rosją przy współ- 
pracy bratniego komunizmu niemieckie- 
go byłaby bez wątpienia całkiem popu- 
larna na łamach „Robotnika“, 

Również z krytyką wystąpiła „Gaze- 
ta Polska”. W dziele „Niedyskrecyj* 
znalazł się artykulik „O swawolnym Dy- 
ziu*. Organ pułkowników przypomniał 
„Buntowi Młodych“... koszulę w żółte 
kwiatki. Ostrem tem wystąpieniem 
chciano zapewne uwolnić Polskę od 
wszelkich podejrzeń i przedstawić za- 
miary agresji na Ukrainę jako rojenia 
smarkaczy, 

Obrażony „Bunt Młodych“ dał do- 
wcipny fotomontaż trzech atakujących 
go pism i nawymyślał „Gazecie Pol- 
skiej“ naodlew, że aż miło. Na zarzut, 
że sam nikogo nie-reprezentuje, odpo- 
wiada pytaniem: 

„A kogoż to, jeśli można wiedzieć, re- 
prezentuje „Gazeta Polska“? Rząd, któ- 
ry ją konfiskuje? Społeczeństwo, które 
je bojkotuje? Czy może redaktora, któ- 
rego’ niema?..." 

Wyobraźmy sobie, że ktoś w Polsce 
rozumuje tak: Mamy 8 miljonów przy- 
mierających z głodu chłopów i nie ma- 
my dla nich ani ziemi, ani fabryk, ani 
możności emigracyjnych. Ale niech ich 
będzie i 20 miljonów. Po cudze ręki nie 
wyciągniemy. Zakażemy im płodzić dzie- 
ci. Niech wymrą z głodu, ale niech się 
nasze imię nie skala zaborczością. Zda- 
je się jednak, że i tak rozumujący po- 
winienby patrzeć ze spokojem na pole- 
mikę młodzieży, Młodzież bowiem ma 
tę właściwość, że dorasta i ma potem ra- 
cję... Trzeba więc jej pozwolić na kształ- 
cenie poglądów i nie drżeć ze strachu, co 
powie zagranica. Bo inaczej z naszej 
młodzieży nie będzie ludzi. 

St. Strabski. 


ZREREZEZ 


Dolne wiadomośa. 


— Sprawa kanonizacji błog. Andrzeja 
Boboli. Dnia 14 bm. na przygotowawczym 
posiedzeniu św. Kongregacji Obrzędów roz- 
patrywano cuda przedstawione w sprawie 
kanonizacji błog. Andrzeja Boboli. 

— Przeszło 4000 osób zmarło z powodu 
upałów w Ameryce. Obecnie już burze od- 
świeżyły trochę atmosferę. 

— Burze, które przeciągnęły nad Holan- 
dją, wyrządziły wielkie szkody w całym 
kraju. W Hilversum dwie osoby zostały za- 
bite przez drzewo, obalone wichrem. 

— Strajk transportowców w Barcelonie 
ogarnął już obecnie prawie wszystkie przed- 
siębiorstwa i środki transportu. Skutki je- 
go zaczynają się już odbijać na handlu i 
przemyśle. W porcie wszelka praca została 
wstrzymana. $ 

— Groźba epidemji cholery w Aleksan- 
drji została dzięki energicznej postawie 
władz usunieta. 

— Wilczyca porwała dziecko. W okręgu 
moskiewskim, niedaleko Riazania, bawiło 
się na skraju lasu kilkoro dzieci, pod opie- 
ką kierowniczki ogrodu dziecięcego. W 
pewnej chwili z lasu wybiegła wilczyca, 

tóra porwała 6-letniego Kole Kuzniecowa 
uciekła z nim do lasu. Obława nie dała 
żadnych wyników. , 
-~ — W pobliżu Lublany wydarzyła się ka- 
tastrofa lotnicza, w której 7 osób utraciło 
życie, Przyczyną katastrofy była silna mgła. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. 


Dezercje z armii niemieckiej. 


Ostatnio mnożą się wypadki, w któ- 
rych żołnierze „Reichswehry“ przekra- 
proszą Polskę 
Ostatnio zbiegł z wojska nie- 
Paul, 
stacjonowanego w 
Schramke opowiada, 
że stosunek oficerów i podoficerów do 
szeregowych jest fatalny i to powoduje 


czają polską granicę i 
o azyl. 
mieckiego niejaki 
strzelec z oddziału, 
Deutsch Eylau. 


Schramke 
dezercję z szeregów wojska niemiec- 
kiego. 


Jerzy Srzyrnnusińs(żi 
(Newark, N. J, U. S. A.) 


WE 


zadowoli każdego. 
Prawdziwość pasty gwarantuje czerwona głowa Iwo no opakowania. 
Wyłączna sprzedaż: Miraculum, Kra 
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Nawet przy najdalej 
idących wymaganiach. 


ków. 


Ciekawy wywiad współpracownika „„dziemmikka klydej.* z właścicielem 
największego w Stanach Zjednoczonych polskiego składu mebli. 


W tych dniach została w Bydgo- 
szczy zamknięta wystawa „Mebel i 
Wnętrze”, która w ciągu miesięczne- 
go istnienia wywołała wśród społe- 
czeństwa polskiego olbrzymie zain- 
teresowanie, czego dowodem było 20 
tys. zwiedzających. Sprawa rozwoju 
meblarstwa polskiego, a specjalnie 
artystycznego meblarstwa bydgoskie- 
go, leży wszystkim na sercu, to też z 
przyjemnością zamieszczamy kore- 
spondencję naszego amerykańskiego 
współpracownika, rzucającego świa- 
tło na możliwości eksportowe tej ga- 
łęzi rzemiosła. 


Na pokładzie m/s „Piłsudski“. 


Społeczeństwo nasze w Polsce bardzo 
mało lub zupełnie nie wie o rozwoju 
polskiego handlu i przemysłu za Ocea- 
nem, a mniej jeszcze o pionierach pol- 
skich w tej dziedzinie. Korzystając z 
wyjazdu motorowego statku „Piłsudski“, 
na którym wśród wielu pasażerów Spo- 
tkałem pp. Wyglendowskich, piszę ni- 
niejszy wywiad. 'Nie tracąc drogiego 
czasu, bowiem każda chwila przed od- 
jazdem jest droga — rezpoczynam wy- 
wiad z p. Tomaszem Wyglendowskim, 
właścicielem firmy American Furniture 
House w Newark, N. J. Firma ta od- 
znacza się tem, że jest największym w 
Stanach Zjednoczonych polskim skła- 
dem mebli. 

„Panie Wyglendowski — pytam się 
— czem tłumaczy pan sobie wspaniały 
rozwój swego interesu? 

— Rozwój mego przedsiębiorstwa w 
wielkiej mierze zawdzięczam poparciu 
moich współrodaków, doświadczeniu i 
zastosowanu metod, któremi posługują 
się obconarodowcy, właściciele wielkich 
firm. No, i oczywiście pomocy prasy 
polskiej, Wierzę bowiem w ogłoszenia. 
Kupiec polski, bez względu na to, gdzie 
się znajduje, w Polsce czy zagranicą, 
winien zawsze pamiętać, że prasa jest 
potęgą i ogłaszając się, winien ogłaszać 
stale, a nie dorywczo. 

— Dla informacji Czytelników „Dzien- 
nika Bydgoskiego“ proszę udzielić mi, 
panie Wyglendowski, kilka szczegółów 
o sobie. 

— Z zasady nie lubię mówić o sobie, 
gdy jednak chodzi o popularny „Dzien- 
nik Bydgoski“, który znam i od czasu 
do czasu czytam, chętnie udzielę panu 
tych informacyj, Urodziłem się w dniu 
11 listopada 1883 r. w Brochowie, po- 
wiecie sochaczewskim, w woj. warszaw- 
skiem. Do Ameryki przybyłem w r. 1905. 
Osiedliłem się zrazu w Staten Island, 
później w Buffalo, wreszcie w Baltimo- 
re, Md. Tam przebywałem do r. 1920. 
Po przybyciu do Baltimore zabrałem się 
zaraz do interesu. Prowadziłem groser- 
nię i buczernię (skład artykułów spo- 
żywczych — w narzeczu polsko-amery- 
kańskiem), później interes mleczarski, 
galanterję męską i damską aż do roku 
1916. W tym roku otworzyłem skład 
mebli, który dotąd prosperuje dobrze. W 
roku 1920 wyjechałem wraz z żona i 
dziećmi do Polski, gdzie przebywałem 
trzy lata. Po powrocie do Ameryki za- 
łożyłem drugi skład meblowy w Bayon- 
ne, gdzie mieszka dużo Polaków. Skład 
ten cieszył się wielkiem poparciem, dzię- 
ki czemu odniosłem wielki sukces, W 
roku 1930 wyjechałem ponownie do Pol- 
ski. Tu osiedliłem się w Warszawie i 
zamierzałem pozostać w Polsce na stałe. 


W roku 1933 sprzedałem kamienicę swą. 
przy ul. Pięknej 7 byłemu ministrowi 
Strasburgerowi i powróciłem do Ne- 
warku, w stanie New Jersey. W Newar- 
ku założyłem skład mebli, który, jak 
panu redaktorowi wiadomo, jest naj- 
większym polskim składem mebli w 
Stanach Zjednoczonych. W firmie tej 
zatrudniam 30 pracowników. Zatrud- 
niam jedynie Polaków, dla obconaro- 
dowców u mnie niema miejsca. Rok 
temu otworzyłem drugi skład z mebla- 
mi w Bownd Brook NJ, którym zarządza 
mój syn, Kazimierz. Trzeci skład me- 
bli w Passaic ofiarowałem córce i zię- 
ciowi mojemu pp. S. Myślińskim, jako 


-— Jaki jest cel wyjazdu państwa do 
Polski? 

— Wyjeżdżam z żoną z wizytą do 
matki-staruszki, która pragnie nas z0- 
baczyć. Równocześnie jednak pragnę 
zwiedzić Polskę wzdłuż i wszerz. W, 
tym celu zabieram także samochód, 
Chcę poznać Pomorze, Śląsk, Poznań: 
skie, Lwów, Wilno itd. 

— Jakie są możliwości importu mebli 
z Polski i czy wogóle import taki istnie- 
je? 

— Owszem, = odpowiada p. Wy- 
glendowski — na rynku amerykańskim 
wielki zbyt mają meble koszykowe, więk- 
szym popytem cieszą się narazie Krze- 
sła w stylu wiedeńskim. Import mebli 
zależy w wielkiej mierze od porozumie- 
nia fabrykantów w Polsce I wykorzysta- 
nia warunków, które stosunkowo są ko- 
rzystne dla towarów wszelkiego rodzaju 
na rynku amerykańskim, 

Chwila rozstania się zbliża. Syrena 
rykiem przypomina nam, że czas naj- 
wyższy schodzić na ląd. Żegnam pp. 
Wyglendowskich i życzę im „Przyjem- 


nej podróży*. 


Generał dywizji, Gustaw Orlicz-Dre- 
szer, inspektor armji, urodził się dnia 
2 października 1889 r, w Jadowie, w 
pow. radzymińskim, Po ukończemu 
gimnazjum w Częstochowie, gdzie w 
1905 r. bierze najczynniejszy udział w 
walce o szkołę polską, studjuje prawo 
we Lwowie i Liegę oraz kończy w r. 
1914 akademję handlową w Hawrze i 
w tym czasie wybija się szybko na czo- 
lowe stanowiska w szeregach naszej 
młodzieży niepodległościowej, wyznają- 
cej konieczność walki o Polskę z bro- 


Kontrola śrub „Queen Mary‘. 


4 


Olbrzymi okręt transatlantycki „Queen Ma- 

ry“ powrócił do swego portu macierzystego 

Southampton. gdzie dokonano szczegółowej 
kontroli śrub, 


M. 
e 
nicz+Dreszera 
nią w ręku. Idzie na wojnę w  Szere- 
gach armji rosyjskiej, ale już dnia 14 
Sierpnia 1914 tegoż miesiąca melduje 
się do walczących w kieleckiem na- 
Szych oddziałów i z dniem 1 września 
tegoż roku obejmuje pluton w 1 szwa- 
dronie ułanów. Z końcem grudnią roku 
1916 przechodzi do służby w piechocie 
i jako jeden z najczynniejszych organi- 
zatorów odmowy przysięgi w  Lliegjo- 
nach, z dniem 30 lipca 1917 r, zostaje 
internowany przez Niemców. 

W listopadzie r. 1918 przyjęty do woj- 
ska polskiego w stopniu majora jest po- 
czątkowo dowódcą okręgu chełmskiego 
i Wołynia, poczem obejmuje, jako do- 
wódca, 1 pułk szwoleżerów Józefa Pił- 
sudskiego, a mianowany z dniem 1 
kwietnia 1920 r. pułkownikiem, dowodzi 
kolejno w najcięższych miesiącach woj- 
ny r. 1920 początkowo brygadą, potem 
2 dywizją kawajerji Po wojnie jako 
dowódca szeregu większych jednostek 
kawalerji przechodzi kurs dla wyższych! 
dowódców i kończy kurs Centrum 
Wyższych Studjów Wojskowych w r. 
1924, Mianowany w r. 1930 inspekto= 
rem armji, awansuje z dniem 1 stycznia 
r. 1981 do stopnia generała dywizji. 
Poza tem pracuje intensywnie jako 
prezes Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 

Dekretem Prezydenta R, P, z dnia 4 
bm. zosłaje mianowany inspektorem o» 
brony powietrznej państwa, 

k 


Generalny inspektor sił zbrojnych 
gen. Śmigły-Rydz na wieść o tragicznej 
śmierci gen, Orlicz-Dreszera wysłał na 
ręce małżonki zmarłego następującą de- 
peszę: 

„Proszę przyjąć najgłębsze wyrazy 
współczucia z powodu tragicznego zgo- 
nu generała Dreszera, w którym armja 
straciła jednego z najwaleczniejszych 
generałów, a Polska jednego z najlep- 
szych i najbardziej zasłużonych sy» 
nów", (—) Śmigły-Rydz, generał dy” 
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niedziela, 
dnia 19 lipca 1936 r. 
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Dręczące zmartwienie pana prezesa Napoleona Grom-Kanarka. 


Bydgoszcz, 19 lipca. 

Czem właściwie zajmuje się Urząd 
Kontroli Spraw Nijakich? Trudno na 
to, zdawałoby się proste, pytanie odpo- 
wiedzieć. Zresztą poco wogóle odpo- 
wiadać. Tyle jest urzędów, o których 
nie wiadomo, dlaczego istnieją i czem 
się naprawdę zajmują, więc tembar- 
dziej niema najmniejszego sensu przej- 
mować się zadaniami U. K. S. N.. Może 


ke Fame, 
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istnieje poto, aby zwiększyć produkcję 
papieru i w ten sposób wnieść ożywie- 
nie w tak ważną dziedzinę przemysłu 
krajowego, a może poprostu dlatego, ahy 
miał gdzie wyładowywać swoje zdolno- 
ści pan Napoleon Grom-Kanarek, ak- 
tualny prezes U, K. S, N... ; 

Wcale nie mielibyśmy pretensyj, gdy- 
by U. K. S. N. istniał dla p. Grom-Ka- 
narka, a nie p. Kanarek dla U. K. S. N. 
Bo p. Kanarek jest mężem wielce zasłu- 
żonym i byłoby źle, gdyby ojczyzna nie 
pomyślała o daniu mu należnego pola 
do popisu. Zresztą gdyby nawet ojczy- 
zna zapomniała, to pamiętałby niewąt- 
pliwie o p. Kanarku brat jego żony — 
b. rotmistrz, a obecnie też dygnitarz — 
Bożydar Zalewajłło-Klappschiitz, czło- 
wiek o gołębiem sercu i niezmiernie roz- 
winiętyin instynkcie rodzinnym. B. rot- 
mistrzowi można bowiem dużo rzeczy i 
cech przyrodzonych odmówić, ale trze- 
ba mu bezapelacyjnie przyznać, że o ro- 
dzinę' dba i dla każdego bodaj najskrom- 


eh 


niejszego jej członka potrafił znaleźć 
nietylko kawałek chleba z masłem, alei 
szacunku godną pozycję życiową. 

To wszystko jest jednak w tej chwili 
rzeczą drugorzędną. Nie piszemy roz- 
prawy historycznej, ani romansu bio- 
graficznego, nie chcemy też nikogo od- 
bronzowywać, ani rehabilitować, ani wo- 
góle nie bawimy się w żadnego Olgierda 
Górkę. Więc niech sobie źródła pisane 
i tradycja ustna czyli tzw. plotka — mó- 
wią co chcą, nam jest całkiem wszystko 
jedno, dlaczego p. Napoleon Grom-Kana- 
rek został prezesem Urzędu Kontroli 
Spraw Nijakich. 

Bierzemy życie takiem, jakiem jest. 
A więc bierzemy p. prezesa Grom-Ka- 
narka jako konkretny fakt, nie ulegają- 
cy żadnym wątpliwościom, a zkołei p. 
prezes Grom-Kanarek bierze pensję 
trzeciemu stopniowi służbowemu przy- 
sługującą, bierze też odpowiedni doda- 
tek funkcyjny i dysponuje z właściwą 
sobie wprawą sporym funduszem dy- 
spozycyjnym i reprezentacyjnym. Od- 
powiedzialny Packard i mieszkanie 


służbowe — to już są drobiazgi uzupeł- 
niające, które tylko ludzie wyjątkowo 
złośliwi mogliby kwestjonować. 

To byłaby raczej materjalna strona 
pozycji urzędowej i społecznej p. preze- 
sa. Jeżeli chodzi o tzw, stronę moralną, 


się można wyrazić 


to p. Kanarek cieszy się ogromnym sza- 


cunkiem — swoim i swojej własnej żo- 
ny, a jego podwładni boją go się jak 
żydzi ognia w nieubezpieczonym domu. 
Poza tem p. prezes Kanarek bywa wszę- 
dzie, gdzie tak godnemu mężowi bywać 
wypada, a udział w całym szeregu uro- 
czystych akademij zapewnił mu solid- 
ne wykształcenie akademickie. Czuje 
się raczej dobrze, a wątrobę kuruje 
raz do roku w Karlsbadzie, co ze wzglę- 


. 
du na konieczność niepatrjotycznego 
wywożenia pieniędzy zagranicę napeł- 
nia go boleścią duszy. Do Morszyna 
jednak nie pojechałby za żadną cenę, 
wie bowiem, co jest winien swemu sta- 
nowisku i pozycji towarzyskiej. 

Te wszystkie piękne sprawy, o któ- 
rych dotąd pisaliśmy, dotyczą jednak, 
niestety, już tylko przeszłości. Bo obec- 
nie p. Kanarek nie jest już tym pełnym 
optymizmu i wiary w ludzkość człowie- 
kiem, jakim był do niedawna. Radosna 
beztroska, która dotąd stale rozjaśnia- 
ła tłuste oblicze p, prezesa, ustąpiła za- 
myśleniu, a jego nogi popadają coraz 
częściej w nieprawdopodobne drżenie. 

Przedewszystkiem p. prezes Kanarek 
jest teraz stale niewyspany. Wstaje bo- 
wiem dzień w dzień o siódmej rano, od 
czego od wielu lat odwykł. Ostatnio 
bowiem taki świt oglądał w czasach, 
gdy jeszcze nie było „sanacji moralnej‘, 
a on sam był ekspedjentem w składzie 
śledzi i towarów krótkich w Pacanowie 
Górnym. To ranne wstawanie wpływa 
ujemnie na samopoczucie p. prezesa. 
em perdtej, że Mayporhina mu najnig: 


potrzebniej te właśnie dawne czasy. 

P, prezes przychodzi więc przed ósmą. 
do biura, każe sobie podawać listę obec- 
ności i osobiście sprawdza, czy wszyscy 
urzędnicy są obecni. Ale i to jeszcze 
nie daje mu spokoju. I tak bowiem nie 
wie dnia ani godziny: 

— Przyjedzie? Nie przyjedzie? 
Stawia pasjanse, chodzi do wróżek, py- 
ta się astrologów. 

— Ee, chyba nie przyjedzie. Tu w 
okolicy są takie szosy, że żaden samo- 
chód się nie przedostanie. — Próbuje go 
pocieszyć żona. 

— Właśnie, samochód się nie przedo- 
stanie, ale samolot, balon, szybowiec, 
czy nawet spadochron — nic sobie ze 


starościńskich szos nie robią. Zobaczysz, 
taki już mój los, że przyjedzie... 

Jak można się z tej próbki djalogu 
domyśleć, p. prezes Grom-Kanarek cze- 
ka na przyjazd p. premjera Składkow- 
skiego. Jednak ten nastrój oczekiwania 
niema nic wspólnego ze staropolską go- 
ścinnością. P. prezesowi wcale bowiem 
nie zależy na tem, aby p. premier za- 
interesował się jego urzędem. 

Dlaczego? Ano chodzi poprostu o 
i jego urzędnicy chodzą już punktual- 
nie do biura. Przecież sam p. prezes do- 
pilnował, żeby wiadoma ubikacja szkli- 
ła się od czystości, a gdy się pociągnie 
za rączkę, woda leci aż miło. Przecież 


Aparat minjałurowy 
fo niedościgłej precyzji. 
Najwyższa sprawność,|- 
idealna szybkość pracy. 
Bezpłatne katalogi ną | 
żądanie, 


Warszawa, Chmielna 47a. 
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Jen. Repr.: 


i wiele innych wspaniałych reform za- 
prowadzono w ostatnich dniach w U. K. 
S. N., a jednak p. prezes nie ma spoko- 
ju... 

Dlaczego? Ano chodzi poproostu o 
to, że p. prezesowi Kanarkowi opowie- 
dziano różne rzeczy o metodach wizyta- 
cyjnych p. premjera. I o tem, że p. pre- 
mjer o różne sprawy pyta. P, prezes 
boi się więc, czy p. premjerowi nie wpa- 
dnie do głowy jedno pytanie, mianowi- 
cie to: 

— Czem się Urząd Kontroli Spraw 
Nijakich zajmuje? 

I na to pytanie p. prezes Napoleon 
Grom-Kanarek nie umie znaleźć sobie 
odpowiedzi. Gdyby jednak tylko sobie 
nie mógł znaleźć odpowiedzi, byłoby pół 
biedy, ale gorzej, że nie mógłby zna- 
leźć odpowiedzi nawet dla p. premjera. 
Mimo, że przychodzi teraz do biura co- 
dziennie o ósmej i mimo, że wiadoma 
ubikacja aż lśni od czystości. 


Biedny pan prezes! Nie wie ani dnia 
ani godziny! (hak) 


Nowy rodzaj 


szpiegostwa. 


Statystyka bezrobocia, zadowolenie mieszkańców lub 
nędza w kraju są podstawami do szpiegostwa. 


„Gestapo“ wykryła ostatnio w Berli- 
nie mieszkanie Filozofowa, szpiega, 
któremu udowodniono stały kontakt z 
Kremlem. Afera ta zatoczyła dość sze- 
rokie kręgi, dostarczając kontrwywia- 
dowi niemieckiemu wysoce charaktery- 
stycznego materjału. 

A więc: bardzo skrupulatna staty- 
styka bezrobocia, geometryczne wykre- 
sy wzrostu i spadku bezrobocia, wyko- 
nane z niezmierną precyzją, szczegóło- 
we dane rozwoju przedsiębiorstw han- 
dlowych — nie zainteresowanych zu- 
pełnie .w przemyśle zbrojeniowym, w 


dostawach dla wojska i urzędów czy 
instytucyj państwowych, skrupulatna 
statystyka nowopowstałych przedsię- 


biorstw handlowych i przemysłowych 
a wreszcie bardzo dokładne cyfry, obej- 
mujące stan motoryzacji w Niemczech, 
przyczem Filozofow zajmował się nie- 
tylko samochodami 1 samolotami pry- 
watnemi, lecz nawet rowerami 

Zdawałoby się, że te wszystkie infor- 
macje niewiele mają wspólnego ze sta- 
nem pogotowia wojennego Niemiec. 
Jakąż może mieć łączność  dochodo- 
wość małego sklepiku spożywczego i 
fakt zmniejszania się lub zwiększania 
ilości takich sklepów wobec groźby 
przyszłej wojny? Przecież niewątpliwie 
większą wartość mają informacje, do- 
tyczące stanu uzbrojenia i stanu moto- 
ryzacji, a nie stanu dobrobytu ogółu o- 
bywateli, 


A jednak tak jest. Na odcinku szpie- 
gostwa wojennego nastąpiła w ciągu 
ostatnich kilky lat ogromna, jeśli tak 
„deromantyzacja”: 
szpieg nie wystaje nocą pod hangarami 


lotnisk, nie przekupuje fordanserek z 
lokałów, uczęszczanych przez oficerów, 


nie wdziera się do sztabów generalnych 
z taką 
dawniej. 
Dziś wojny mają charakter gospodar- 
czy. Faktyczny stan gospodarki naro- 
dowej przeciwnika ma dla sfer wojsko- 


zawziętością, z jaką to robił 


co 
stan uzbrojenia: Dane dotyczące bez- 
robocia, cyfry obywateli cieszących się 
jakim takim dobrobytem, ich zestawie- 
nie — daje teoretykom wojny obraz 
równie wymowny jak wiadomości o no- 
wym krążowniku czy też nowym syste- 
mie hydropłanów. 


Jak wykazuje praktyka, ustawicznie 
pogłębiana nowemi wypadkami, stan 
obronności państwa w dużej mierze 
polega na zadowoleniu ogółu z panu- 
jącego systemu gospodarczego i na 
warunkach, które obywatele tworzą. so- 


wych prawie to samo znaczenie, 


EB dzięki temu systemowi. 


Najpierw konferencja irzech, 


potem pięciu mocarstw lokarneńskich. 


Londyn, 17 7. (PAT). Gabinet bry- 
tyjski obradował wczoraj przed połud- 
niem w sprawie polityki zagranicznej 
i rezultaty narad gabinetu min. Eden 
zakomunikował po południu ambasado- 
rowi francuskiemu, jak i belgijskiemu. 

Jak słychać, gabinet stanął na stano- 
wisku, że planowana poprzednio na 
skutek porozumienia osiągniętego w 
Genewie pomiędzy Edenem, Blumem i 
van Zeelandem konferencja mocarstw 
sygnatarjuszy Locarna, celem rozpa- 
trzenia ewentualnej odpowiedzi nie- 
mieckiej na kwestjonarjusz brytyjski, 
lub w braku tej odpowiedzi zastanowie- 
nia się nad dalszemi krokami, przesta- 
ła być aktualna. Gabinet uznał, że o- 
becnie jedynie 
wszystkich 5-ciu Sygnatarjuszy, a prze- 
dewszystkiem z udziałem Niemiec, mo- 
że być celowa dla dokonania pewnego 
postępu na drodze lepszego zabezpiecze- 
nia pokoju. 


konferencja w składzie 


Gabinet uznał również, że nalezy 
czynić wszystko w tym kierunku, aby 
zapobiec podziałowi Europy na dwa 
wrogie obozy. Biorąc jednak pod uwa- 
gę żądania, wysunięte przez Francję i 
Belgję, zwłaszcza mając na względzie 
interesy prestiżu rządu francuskiego, 
gabinet brytyjski stanął na stanowisku 
możliwości odbycia w Erukseli konfe- 
rencji francusko—brytyjsko—belgij- 
skiej, w terminie przewidzianym, ale 
całkowicie zmienionym zgóry. ograni- 
czonym porządkiem dziennym. i 

Konferencja ta służyć winna jedynie 
przygotowaniu konferencji szerszej 
wszystkich 5-ciu mocarstw lokarneń- 
skich, a oficjalnie określona być winna, 
jako przygotowawcza dla zwołania kon- 
ferencji 5-ciu mocarstw, 

Wobec powyższego, w kołach poli- 
tycznych Londynu uważają odbycie ta- 
kiej konferencji w przyszłym tygodniu 
w Brukseli za wysoce prawdopodobne, 


r. SE Dabrowa. 


». 


DZIENN 


Marja Konopnicka o polskim Sląsk. 


Aleksander Brückner nie zawahał się 
nazwać Konopnickiej największym talen- 
tem poetyckim drugiej Połowy XIX wieku, 
gdyż „wbrew parnasistom zniewieściałym 
mężniała jej pieśń i coraz donośniej rolegał 
się iej głos, Na wierszach jej uczono się 
znowu czcić i cenić poezję“. Sąd najzupeł- 
niej słuszny, a jeżeli się przytem zważy 
współczesną popularność Konopnickiej. to 
dojdzie sią do przekonania, że poezja jej 
szczególnie w zakresie tematyki odznaczała 
się aktuałnością i umiała trafić do duszy 
całego społeczeństwa, W różnorodnych stro- 
fach i we wzruszający sposób potrafiła po- 
etka uchwycić dolę życia ludu polskiego, 
życia przeważnie pełnego Cieni, smutku, ta- 
kiego zresztą, jakiem ono było stale w rze- 
czywistości. Dotychczasowe spojrzenie pog- 
tów na lud, aczkolwiek nie pozbawione pię- 
knego wyrazu, prześlizgiwało się po po- 
wierzchni bytowania chłopskiego. Kononni- 
cka sięgnęła głębiej, do przeżyć istotnych, 
milczeniem  pomijanych, Każdy wiersz 
chwyta za serce, każda nuta serdeczna bu- 
dzi współczucie. 

Zagadnienie bytu narodowego odezwie 
się również troskliwem echem w jej utwo- 


"rach; specjalnie zwrócić należy uwagę na 


borykanie się o tradycję narodową żywiołu 


* polskiego z naporem niemieckim, Tytuły 


szeregu nowel i wierszy najwymowniej 
przekonują o czestem nawracaniu do spra- 
wy polsko-niemieckiej, trwajacej od setek 
lat, a jednocześnie zawsze w formie zao- 
gnionei występującej. I Śląsk nie uszedł u- 
wagi Konopnickiej. 


Ra Siastowyrn $tąsfu. 


"Utwór Konopnickiej pod powyższym ty- 
tułem został opublikowany po raz pierwszy 
w roku 1901, później był przedrukowany 
kilkakrotnie. Jeśli chodzi o Śląsk, były to 
czasy, kiedy świadomość narodowa polska 
— jak mówiono — w zrozumieniu etnogra- 
ficznem przeobrażała sią w kierunek poli- 
tyczny polski. "reprezentowany przez kilka 
czasopism. których Brepaqanda przyczyniła 
się w dwa lata później do wyboru pierwsze. 
go  Polaka-Górnoślązaka ma posła do 
Reichstagu, W rozwoju zaś twórczości Ko- 
nopnickiej jest to okres obejmowania myślą 
nie poszczególnych ludzi biednych. ani 
warstw całych. tylko troski o całokształt 
życia narodowego w jego poczynaniach na 
przyszłość, Ź A 

O polskości Śląska i o obowiązkach Ślą- 
zaków stad płynących opowiada patnik 
(„duch Piastów“), który "nościem wrzyszedł 
w śląskie strony", gdzieś od „Królowej z 
Częstochowy, i ~ gdzie Wawel Krakusowy. 
Hej. i z dalszej okolicy, gdzieś od Gópła, od 
Kruszwicy. gdzie brzmi pieśń Bogarodzicy“. 
Zgromadził koło siebie słuchaczy starych i 
młodych i przy wtórze swej łutni zanucił 
pieśń. która. „pali, boli go, jak rana, pieśń 
z poselstwem jemu dana“, 


Hej. ty mowo, nasza mowo! 
Znasz ty zaklęć wielkie słowo, 
Masz ty siłę piorunową! 


Hej. ty słowo, słowo nasze, 
Ty ślązackie i ty nasze, 
Dzwonisz ty nam, jako ptaszę!... 


Zebrani słuchacze, zasłuchani w pieśń o 
mowie ojczystej, odwiecznej spójni plemien- 
nej z Polską, rozważają obecnie swoje po- 
łożenie: „Cudze dymy wzrok wyżarły. cudze 
dymy dech zaparły, lud my sąśmy pół-za- 
marły*, Tak sobie gwarzą starsi gospodarze, 
młodszym z płomieniem na twarzy pięście 
zaciskają się kurczowo. Czasy się zmieniły, 
„Po wiekach całych śląski lud niemieckie 
rwie kajdany“ i.do matki Polski wyciąga 
obie ręce. Świadomość walk o prąwa naro- 
dowe staje się tradycją. Ojciec. żegnająe 
krzyżem Świętym swego syna. mówi: „w 
ciężkich dniach pamiętaj, żeś Polakiem“. 
Jakkolwiek lud Śląski jest „jak drobny ląd 
na Niemców oceanie", to jednak przetrwa, 
bo jego duch narodowy nie ulegnie nawał- 
nicom ataków niemieckich. 


Do kobiety $rąsfiej. 


Gdy mąż, syn czy brat zmaga sią w tru- 
dzie codziennym o swoją narodowość i szą- 
cunek dla niej, cóż wówczas czyni kobieta, 
matka, żona czy siostra, W drugiej części 
utworu Konopnicka jako kobieta i Polka 
zwraca się swoim poetyckim zwyczajem w 
kilku pytaniach do matki i żony przede- 
wszystkiem, nazywając je „jasną duszą“ 
każdego domu. Skoro Bóg im dał pieczę nad 
ogniskiem domowem, to Czy słychać .„mo- 
śny macierz nasz, pieśń Polską nad koły- 
ską?" A siostra, „której słodki głos zagłu- 
szvłby niemczyznę, gdy w cichy wieczór pe- 
len ros wspomina kraj, Ojczyznę?..' Wta- 
śnie czy ją wspomina, Otóż z wyrzutem mó- 
wi autorka, że tam, gdzie walczą mężowie 
i bracia, nie może zabraknąć żon i sióstr, 
że w dziele wyzwalania się i torowania dro- 
gi do wolności kobiety obok mężczyzn zgo- 
dnie i ofiarnie stanąć powinnv w jednym 
szeregu. 


Niewiasto śląska! Bóg ci dał 
Szafarstwo święte ducha, 

On z chleba dusz. nie z chleba ciał 
Rachunku cię wysłucha, 

Dalej zastanawia się poetką nad przy- 


czyną, dlaczego kobiety Śląskie garną się do 
niemczyzny, czy je „Niemców olśnił blask, 
blask cudzy i kradziony*, czy „Niemców u- 
wiódł szych, osłona zdrady, brudu“, czy 
wreszcie „mile wpada w słuch niemieckie 
obce słowo“, Apeluje do ich ambicji naro- 
dowej i nietylko do tego argumentu ogra- 
nicza się, Na kobiecie ciąży obowiązek prze- 
kazania narodowości į całej tradycji naro- 
dowej dzieciom, pokoleniom następnym, 
Cóż im wtedy na takie pytania ona odpo- 
wiedzieć będzie mogła: 


Matko, gdzie nasza mowa. jest? 
Rodzinna mowa lasza? 

Gdzie polskie imię? polski chrzest? 
Gdzie jest ojczyzna nasza? 


Następstwem zaniedbania obowiązku bę- 
dzie utrata narodowości u dzieci, „I pójdą 
synv twoje precz w niemieckich pęt łańcu- 
chy — — — a dom zostanie głuchy“. 


Nocą cię będzie budził głos 
Jękami żałosnemi, 

I w smutku ci zbieleje włos, 
I nagniesz się ku ziemi. 


Ale po śmierci ziemią ojczysta zaprze się 
ich tak, jak one zaparły się jej za życią. 


Sąd Konopnickiej, jeśli chodzi o kobiety, 
surowy, i jak widać, niepochlebny. Czy 
słuszny? Można dostarczyć szeregu przy- 
kładów za i przeciw, Jeżeli odezwała się w 
tęn sposób kobietą o Ślązaczkach i do Ślą- 
zaczek, to niewątpliwie miała na celu oży- 
włenie i utrwalenie pracy narodowej na te- 
ranie rodziny, która przed germanizacją ję- 
dynie i skutecznie bronić sie będzie mogła. 


Rota. 


Słysznem jest zdanie, że pieśni narodo- 
we nie mają autorów, W rzeczywistości 
rzecz się ma przeciwnie, Tylko wobec treści 
pieśni autor i kompozytor przechodzą na 
plan dalszy, © nich się zapomina. Jeżeli 
pieśń „Nie rzucim ziemi, skąd nas ród“ 
(1308) jest na Śląsku powszechnie znaną, to 
prawie że nieznana jest nazwisko jej amtor- 
Ki, Dzisiaj w wolnej Polsce Pieśń tą straci- 
ła na popularności w powszechnem użyciu, 
treść jej natomiast. a raczej tendencia po- 
zostanie tak długo, jak długo sąsiadami bę- 
dą ze sobą naród polski i niemiecki. Napo- 
rowi niemieckiemu przeciwstawiali się Po- 
lacy, jak tylko potrafili Walka o istnienie 
narodowe trwała. o narodowe i państwowe 
trwa. Dlatego specialną pamięcią należy 
uczcić Konopnicką w tych wojęwództwach 
naszego Państwa, które najwięcej i najsku- 
teczniej w walce z germanizacją o swój byt 
narodowy hartowały się i które pierwsza 
dalszemu naporowi bedą się Przęciwsta- 
wiać, Konopnicka nietylko utrwaliła w swej 
twórczości wysiłki polskie, ale dała tym 
wysiłkom zachętę wytrwania i niejako na- 
maszczenia posłannictwa dziejęwepo, 


KRONIKA L 


Laureat Nobla Sinclair Lewis należy do] 
najcharakterystyczniejszych przedstawicieli 
literatury Stanów Zjednoczonych. a jego 
dzieła są najlepszem świadectwem dzisiej- 
szej rzeczywistości amerykańskiej, I prze- 
tłumaczona ostatnio na polski dwutomowa 
jego powieść p. t. „Anna Vickers* (Wyd. 
„Rój“ — w Bydgoszczy u Gieryna) jest ta- 
kim właśnie mistrzowsko nakreślonym . 0- 
brazem życia amerykańskiego, rozsnutym 
na tle romantycznych dziejów bohaterki- 
kobiety, która wie czego chce. Wszystkie te 
poszczególne etapy życia Anny Vickers i jej 
zapędów reformatorskich prześwietla ciepła, 
czysto kobieca nuta utajonego pragnienia 
miłości i opieki mężczyzny, posiadania wła- 
snego ogniska domowego. których braku nie 
są w stanie zrównoważyć dla Anny sukce- 
sy. osiągane przez nią na polu pracy spa 
łecznej, Głębokie, subtelne wczucie się w 
duszę kobiecą, stanowiące rzadkie zjawisko 
w literaturze amerykańskiej, cechuje w wy- 
sokim stopniu powieść S. Lewis'a, nadając 
jej — obok wybitnych walorów ideowych — 
czar niepospolitego artyzmu, z jakim od- 
twarza autor środowiska i działające w ich 
obrębie postacie, 

Nowy Członek Akademji Francuskiej — 
katolikiem. Pisarz- katolicki Joseph de 
Pesquidoux został wybrany członkiem Aka- 
deraji Francuskiej po zmarłym historyku 
Jakóbie Bainville, Nowy akademik należy 
do „Stowarzyszenia Katolickich Pisarzy*, 
jest autorem szeregu pięknych książek, za- 
wierających opisy rodzajowe z życia Fran- 


cii. 

Nagroda literacka za utwór w języku 
eskimosów, Duńskie stowarzyszenie litera- 
tów ustanowiło nagrodę w wysokości 1500 
koron dla pisarza, który napisze najlepszy 
utwór w języku eskimosów. Nagroda ta 
przyznana będzie na końcu roku autorowi, 
który napisze wiersz, nowelę lub utwór 
sceniczny, oparty ną motywach z życia 
eskimosów. Głównym warunkiem uzyska- 
nia nagrody jest, by autor nagrodzonego u- 
tworu był eskimosem. 


Biblja w języku cygańskim, Lektor ję- 
zyka angielskiego na Uniwersytecie im. 
Masaryka w Bernie Morawskim dokonał o- 
statnio przekładu biblji na język cygański. 
W najbliższym czasie rzadka ta książka u- 
każe się na rynku księgarskim, 

Konkurs na dzieło o Chopinie, Instytut 
Fryderyka Chopina w Warszawie ogłasza 
konkura na dzieło e życiu i twórczości Fr. 
Chopina, o jego znaczeniu dla Polski i 
świata w ujęciu popularnem do użytku w 
szkołach powszechnych. Objętość dziełka 
nie powinna przekraczać 64 stron formatu 
16-ki, Utwory konkursowe nadsyłać należy 
do dnia 15 stycznia 1937 roku pod adresem 
I. F, C. w Warszawie, plac Dąbrowskiego 
nr. 2. Za najlepsze utwory sąd konkursowy 
przyznaje dwie nagrody ufundowane przez 
I. F. C.: pierwsza nagrodę w wysokości zł 
500,—, drugą: zł 200—. a 

Tadeusz Dołęga-Mostowicz w swej vwór- 
czości powieściopisarskiej przypomina cał- 
kowicie Stefana Kiedrzyńskiego i jego 
twórczość sceniczną. Jak Kiedrzyński =-~ 
widzi Mostowicz dzisiejszą rzeczywistość w 
najczarniejszych barwach, chwyta życie na. 
gorącym uczynku i z prawdziwem zamiło- 
waniem demaskuje ludzi złych, którym ied- 
nak przypisuje największe szanse powodze- 
nia w obecnych warunkach życiowych. Mo- 
stowicz ma zaciącie satyryczne, które jed-l 


EB ERACKA. 


nak miejscami daje już w efekcie — kary- 
kature. Tej karykaturalności w bezwzględ- 
nem trąktowaniu rzeczywistości nie umiał 
się Mostowicz ustrzec w ostatniej swej po- 
wieści pt, „Drugie życie dr. Murka* (Wyd. 
„Rój* w Bydgoszczy — u Gieryna), która 
jest dokończeniem cieszącej sie ogromnem 
uznaniem powieści „Dr. Murek zredukowa,- 
ny“. W „Drugiem życiu dr. Murka“ Mosto- 
wicz chłoszcze społeczeństwo niemiłosier- 
nie, ale jednak — dzięki niezwykłej pla- 
styce pisarskiej — wznosi się ponad swói 
zwykły. beletrystyczny poziom. 


uka. Literatura -Sztu 


— Zgon prezesa sowieckiej akademii 
nauk. W Moskwie zmarł po ciężkiej choro 
bie prof. Aleksander Karpiński, prezes Aka- 
demii Nauk, Prof. Karpiński liczył 90 lat. 
Był on jednym z najbardziej znanych so- 
.wieckich geologów i paleontologów. Był 
również dyrektorem Instytutu Górniczego. 
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Nawrócenie znanego pisarza 
angielskiego, 


W Anglji corocznie przybywa Kościołowi 
konwertytów, Obecnie londyński „The Uni- 
verse“ donosi o nawróceniu znanego pisarza 
angielskiego Lewis'a May. Jest on mniej 
znany w literaturze światowej niż znakomi- 
ty niedawno zmarły Chesterton. ale dzieła 
literackie Lewis'a May'a są bardzo ceniona 
w Anglii Nowy konwertyta napisał świe- 
tną monografję o kardynale Newmanie. Je- 
go zbiór krytyk literackich pt, „Cierń i 
kwiat“ cieszy sig wielkim uznaniem. 

Lewis Mav był jednym z założycieli cza- 
sopisma „Anglo-French Review“:  przetłu- 
maczył on na język angielski dzięła Anato- 
la France'a. którego twórczość w swoim 
czasie stawiał za wzór nowoczesnej litera- 
tury. Fakt ten wskazuje, jak wielka ewolu= 
cia odbyła sie w poclądach autora „Thorn 
and Flower", który obecnie zwrócił się zde- 
cydowanie ku wierze katolickiej, 


Olimpijska wystawa sztuki 
została już otwarta. 


W Berlinie otwarto międzynarodowa 
wystawę sztuki olimpijskiej z udziałem bli- 
sko 30 Państw, Wśród 800 zgóry eksponas 
tów z dziedziny rzeźby, malarstwa i archi- 
tektury na pierwsze miejsce z państw eu- 
ropeiskich wysuwają się Włochy I Austrja, 
zaś z państw poza europeiskich Japonja, 

Dział polski w dziedzinie malarstwa i 
rzeźby przedstawia się na ogół dość ubogo, 

Najlepsze prace wystawił znany malarz 
Rafał Malczewski, W dziedzinie literatury 
polskiej wystawiono książkę Jana Faran- 
dowskiego PŁ „Dysk olimpijski”. 
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KRZEWICIELĘ KULTURY, 


Po hałaśliwej demonstracji dziennikarzy : 
włoskich na posiedzeniu. Ligi Narodów der. 
legat francuski, Paul Boncour, zauważył . 
ironicznie: : 

— Włosi najpierw przynieśli swą kultu- 
ra Abisyńczykom, a obecnie nam ją przy- 
noszą. 


Kronika tewmiraimnm. 


Pierwszy w Polsce Teatr Akademików 
Powstał w Krakowie, Na terenie Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego utwórzony został pier- 
wszy w Polsce Teatr Akademicki, którego 
kuratorem został profesor U. J. dr. Kołacz- 
kowski. przewodniczącym komisji egzami- 
nacyjnej lektor wymowy na U. J. dr. Wi. 
Dobrowolski, dyrektorem zaś student-polo- 
nista Barnas. Działalność swą teatr roz- 
pocznie z początkiem roku akademickiego. 

Dramat J. Ostrowskiego grany będzie w 
Berlinie, Głośny dramat .Bogoburcy* zna- 
nego literata Jerzego Ostrowskiego. nagro- 
dzony w ub. r. przez Polską Akademię Li- 
teratury, został obecnie przetłumaczony w 
Berlinie na język niemiecki w celu wysta- 
wienia go w największym teatrze berliń- 
skim. „Stadttheater“, Premiera „Bogubur- 
ców“ odbędzie się prawdopodobnie w roku 
przyszłym. Autor pracuje obecnie nad no- 
wą powieścią pt. „Dom Iłłowiczów". 

W Kieleach powsłał nowy teatr objazdo- 
wy, W Kielcach zorganizowany został no- 


wy teatr ziemi kielecko-radomskiej im, St. 
Wyspiańskiego, Który działalnością swoją 
obejmie wszystkie te miasta województwa. 
kieleckiego, których nie objął dotychczas 
teatr kameralny w Częstochowie. Organiza- 
torem i dyrektorem nowego teatru jest p. 
Edward Czermański, brat znanego artysty- 
malarza Zdzisława Czermańskiego.. Teatr 
rozpocznie swoją dzigłalność od nadchodzą- 
cego sezonu, ti. od września bież. roku. 

Tournée orkiestry Namysłowskiego, Wto- 
ściańską orkiestra Namysłowskiego pod 
dyrekcją Stanisława Namysłowskiego wy- 
jeżdźa wkrótce z Zamościa na objazd po 
całej Polsce. podczas którego koncertowąć 
będzie niemal w każdem większem mieście. 
Repertuar składa się niemal wyłącznie z 
mazurków i oberków, których liczy prze- 
szło 200, P. Namysłowski zadeklarował 10% 
zysków z koncertów, urządzanych w czasie 
objazdu na rzecz Funduszu Obrony Naro- 
dowei. 
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Książka najpotrzebniejsza. 


Trudno się zdać wyłącznie na własną | została napisana zgodnie z nakazami aktu- 


pamięć. Najlepsza pamieć zawodzi, 
chodzi o ogromne masy faktów. cyfr i po- 
jeć, które gromadzi skomplikowane życie 
dzisiejsze. Niema więc dnia, abv nie trzeba 
było zapytać się o to. czy o inne słowo, o 
jego znaczenie, czy o aktualny stan wiedzy 
w jakiejś sprawie, Zapytać sie, ale kogo? 
Najlepiej książki, encyklopedji, leksykonu, 
slownika, I właśnie sncyklonedja jest na- 
prawdę książką najpotrzebniejszą, 

Przywykliśmy do tego, że encyklopedja 
musi być książką drogą, W tym zwyczaju 
zrobiło wyłom Wydawnictwo J. Przewor- 
skiego. którego „Ilustrowana Enctyklopedja 
Powszechna“ (w Bydgoszczy — u Gieryna) 
jest — książką tanią, Bardzo dobrze wypo- 
sażona w ilustracje i mapy. opracowana 
pod redakcją dr. Marjana Jerzego Wachtla, 
jest zbiorową pracą orygilną, pomyślaną na 
użytek czytelników polskich i dlatego 
wszystkie sprawy pólskie znalazły w niej 
odbicie, wystąpiły plastycznie na tle porów- 
nawczem i w związku z całokształtem rze- 
czy współczesnych. 


Ilustrowana Encyklopedja Powszechna 


jeśli þalności i najżywotniejszemi potrzebami czło- 


wieka współczesnego. Opracowany w niej 
materjał oparty jest na najnowszych  zdo- 
byczach wiedzy we wszystkich działach ży- 
cia i nauki. Encvklopedja Powszechna mi- 
mo stosunkowo szczupłe rozmiary jak nai- 
szerzej uwzględnia wszechstronne zaintere- 
sowania człowieka, szukającego ścisłej od- 
powiedzi na najróżnorodniejsze pytania i 
wątnliwości. 

Ilustrowana Encyklopedja Powszechna 
jest przedewszystkiem treściwa, unika nad- 
miaru słów i wszelkiej frazeologii, Każdy 
jej dział został opracowany rzeczowo, lecz 
równocześnie bez unikania Śmiałej syntezy. 
dążącej do ujęcia najświeższych zagadnień. 
Autorzy starają się dać nietylko Ścisłe da- 
ne faktyczne. ale i bezstronną ocenę Zja+ 
wisk, 

W sumie ta pożyteczna Encyklopedja da- 
je pełny i umiejętnie przedstawiony obrez 
w dziedzinach: cesografii, historji, literatury 
i sztuki filozofji, techniki i technolonij, 
nauk przyrodniczych, prawa, ekonomii i so 
cjologji. 
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Rzym, w lipcu. 

Na Foro Traiano niedaleko sławnej via 
del Impero, wspaniałej drogi do Ostji, 
znajduję się wielka, mozaikowa mapa 
dawnego cesarstwa rzymskiego. Czarne 
kamyki zajmują wielkie kwadraty po- 
siadłości afrykańskich. Natomiast czer- 
wong linją oznaczono granice wpływów 
Rzymu na północy; znaczą ję dwie rzeki 
Dunaj i Ren, 

Mapa ta jest nietylko przypomnie- 
niem na ruinach miasta Cezarów — daw- 
nej potęgi Romy. Jest to również pod- 
kreślenie tych celów, jakie mają gorzeć 
wielkiem światłem entuzjazmu na szla- 
kach nowego Cezara. Czyż Mussolini 
nie zapowiadał wyraźnie jeszcze w 1924 
r. iż dąży „do realizacji nietylko jedno- 
ści włoskiej, ale także tego znaczęnia, 
jakie miał w Afryce i Europie starożyt- 
ny Rzym“? 

Il Duce może powtórzyć słowa Augu- 
sta, iż sprzyja mu Fortuna. Dotychczas 
przed nim í za nim biegnie powodzenie, 
jakie można porównać tylko z tem 
szczęściem, które towarzyszyło Napoleo- 
nowi IJI aż do fatalnej wojny w 1870 r. 
Zapowiedź „zdobycia miejsca pod słoń- 
cem“ i wskrzeszenia wpływów Włoch w 
Afryce urzeczywistniła się wbrew wszel- 
kim przewidywaniom, nie wyłączając 
nawet przewidywań samego wodza. Tak 
szybkiego sukcesu w Abisynji nie spo- 
dziewano się nad Tybrem. Dzisiaj już 
wolno stwierdząć we Włoszech fakt, o 
którym wiedzieliśmy dokładnie w stycz- 
niu į lutym br. Sytuacja była wówczas 
tak poważna, że Badoglio dostawał roz- 
kaz za rozkazem, aby kampanję afry- 


'kańską kończyć jak najszybciej, za 


wszelką cenę i bez względn na rozmiary 
ryzyka, które pociągał za sobą marsz w 
głąb tej twierdzy górskiej, jaką: jest 
Btjopja. Gdyby negus przetrzymał do 
pory wielkich deszczów, gdyby, zamiast 
nąśladować metody wojny europejskiej, 
rozpoczął walkę podjazdową, której tak 
obawiano się w głównej kwaterze wło- 
skiej, losy nietylko kampanji, ale i fa- 
szyzmu byłyby może przesądzone. W 
marcu br. można było opowiadać, że 
„sankcje nie niszczą gospodarstwa wło- 
skiego", że przeciwnie, „umożliwiają 
rozwój własnego przemysłu”, Dzisiaj 
prasą rzymska, bijąc w wielki dzwon 
triurafu, może sobie pozwolić na wypo- 
wiedzenie zdania, zresztą najzupełniej 
zgodnego z rzeczywistością, że „sankcje 
przeciwko Włochom, to jest gospodarcza 
blokada kraju, wymagała większych 
ofiar ekonomicznych, aniżeli trzy lata 
niedostatku wojny światowej”. Zwy- 
cięstwo nie mogło przyjść bardziej w 
porę, splot wypadków w Europie i Afry- 
ce nie mógł być korzystniejszy dla. Mus- 
soliniego, z 

Przekonanie to jest powszechne we 
wszystkich kołach zbliżonych do Pałacu 
Weneckiego. Że jest ono słuszne — 
świadczą chociażby dwa fakty z bardzo 
niedawnej przeszłości: w grudniu 1935 r. 
dawał Mussolini niedwuznacznie do po- 
znania, że Włochy przyjęłyby plan La- 
val—Hoare Z 7 grudnia 1934. W rozmo- 
wie z korespondentem „Daily Mail“ bja- 
dał, że „z powodu partyjnego sektary- 
zmu niektórych stronnictw leje się je- 
szcze krew włoska i abisyńska”, Drugi 
fakt, mało znany, jest o wiele bardziej 
charakterystyczny: Badoglio już po bi- 
twie nad jeziorami Aszonga w kwietniu 
br. otrzymał polecenie pertraktacyj z 
negusem. QOfiarowywano negusowi su- 
werenność monarszą, zachowanie koro- 
ny, słowem rodzaj formalnej odrębności 
pod protektoratem Włoch. W tym sa- 
mym dniu, w którym parlamentarjusze 
włoscy mieli się udać do Addis Abeby, 
cesarz Haile Selassie opuścił Etjopię, 
zmieniając temsamem sytuację na cał- 
kowitą korzyść Włoch; była to prosta 
kapitulacja, oznaczająca koniec wojny... 

Takim samym ogromnym sukcesem 
jest układ anstrjacko-niemiecki, który 
doszedł do skutku po długich wysił- 
kach ze strony dyplomacji rzymskiej. W 
prasie europejskiej pojawiły się wzmian- 
ki, jakoby pakt Hitler Schuschnigg o- 
znaczał „zwycięstwo idei niemieckiej". 


Bardzo kategorycznie protestują prze- 
ciwko takiemu pojmowaniu wymowy o0- 
statnich wypadków dzienniki rzymskie 
(które nie mogą przecież przyznać się 
do klęski — red.). 

„Tylko polityczny analfabeta — pi- 
sze „Tevere“ — może wysuwać teorję o 
jakimś „moralnym anszlusie* między 
Austrją a Niemcami, Świeże zawarty 
pakt potwierdza w całej swej osnowie 
zwycięstwo tych idei, które cechują po- 
litykę włoską zarówno w stosunku do 
Austrji jak 1 do Węgier." 

Zdanie najzupełniej sfuszne. Stosun- 
ki w Europie przedstawiają się nieco 
inaczej aniżeli w Etjopji — iw Rzymie 
wiedziano doskonale, że legjony faszy- 
stowskie nie będą obozowały ani w daw- 
nej Vinbobonie, ani w Peszcie. Jeżeli 
pisano i mówiono o „granicy Dunaju“ 
= to nie chodziło o wyłączenie obu nad- 
dunajskich państw de terytorium wło- 
skiego, ale o włączenie ich do sfery wpły+ 
wów włoskich, zarówno politycznych jak 
i gospodarczych, | z tego powodu prze- 
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(Od naszego korespondenta). 


„anszlusowym*, Dyplomacja faszystow- 
ska starała się kierować dążenie Rzeszy 
ną Wschód — a nie na południe. Tem 
się tłumaczyła owa kampanja, którą 
przeciwko „famoso coridaio polacco“ 
(osławionemu Kkorytarzowi polskiemu) 
toczyły dzienniki rzymskie. Tem się 
tłumaczy wszystkie sprzeciwy, jakie 
podnoszono przeciwko projektom unji 
celnej między Austrja a Rzeszą. Tem 
wreszcie tłumaczy się ta energiczna de- 
cyzja Mussoliniego w lipcu 1934 r., po 
zabójstwie Dolłlfussa, kiedy mobilizowa- 
no dywizje pod Brennerem ji byliśmy o 
krok od wojny... 

Obrona niepodległości Austrji była 
jednym z głównych celów Mussoliniego, 
podobnie jak „Anschluss* był podsta- 
wowym kanonem polityki hitlerowskiej. 
W pojedynku obu dyktatorów odniósł 
najzupełniejsze zwycięstwo Mussolini. 
Za cenę neutralności w  przesądzonej 
zresztą sprawie Nadrenji, za rezygnację 
z lokarneńskich gwarancyj Włoch — u- 
zyskano formalne uznanie niepodległo- 


ciwstąwiał się Rzym od samego począt. | ści austrjackiej, przyrzeczenie peszano- 


ku bardzo ostro wszelkim zakusom 
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Zaloty Niemiec do Austrji nie budzą większego zańfania., 


Reforma st 


Paryż, 18, 7, (PAT). Izba deputowa- 
nych uchwaliła jeden z głównych pro- 
jektów rządowych,  zapowiędzianych 
już w czasie kampanji wyborczej, mia- 
nowicie ustawę reformującą statuty 
Banku Francji. 

Reforma obecna polega przedewszyst- 
kiem na tem, że zgromadzenie akcjo- 
narjuszów, w którem dotychczas miało 
prawo brać udział tylko 200 osób, i to 
akcjonarjuszów największych, obecnie 
będzie obejmowało wszystkich akcjo- 
narjuszów z tem, że każdy akcjonarjusz 
niezależnie od tego, czy będzie posia- 
dać jedną akcję, czy cały pakiet akcyj, 
będzie mieć na zgromadzeniu tylko je- 
den głos, , 

Zgromadzenie to wybierać będzie 
trzech cenzorów, którzy wchodzić będą 
do rady zarządzającej banku, złożonej 
z 26 osób. Poza temi trzema cenzorami 
bowiem, którzy będą mieli zresztą 
tylko głos doradczy, do rady zarządza- 
jącej wchodzić będzie 6 przedstawicieli 
warstw korzystających z Banku Fran- 
cji, a mianowicie, po jednym przedsta- 
wicielu rzemiosła drobnego, handlu, 
przemysłu i rolnictwa, spółdzielni spo- 
żywczych i związków zawodowych. 

Następnie do rady wejdzie 4 t. zw. 
techników: jeden wyznaczony przez 
banki ludowe, drugi przez Związek 
Bankierów, trzeci przez personel Banku 
Francji, czwartym zaś będzie z urzędu 
sekretarz generalny państwowej rady 
gospodarczej. Dalej wchodzić będzie do 
rady zarządzającej 10 przedstawicieli 
kredytu publicznego. 


PORE PRCECCZEN POCZ 


Lip cowe załloły. 


wania jej granic, ustroju, odrębności 
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atutu Banku Francji. 


Gubernator i dwaj wicegubernatorzy 
Banku Francji nie będą musieli być na 
przyszłość akcjonarjuszami, gdyż do- 
tychczas gubernatorem mógł być tylko 
ten z akcjonarjuszy, który posiadał co- 
najmniej 100 akcyj banku francuskie- 
go, stanowiących wartość przy obec- 
nym kursie giełdowym miljona fran- 
ków, 

Gubernator i wicegubernatorzy nie 
będą mieli prawa być udziałowcami 
żadnych przedsiębiorstw prywatnych. 
Wzamian za to dostaną uposażenie 
bardzo wysokie, ponieważ gubernator 
zostanie zrównany w poborach z wice- 
prezesem rady stanu. 
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państwowej. O nie więcej Włochom cho- 
dzić nie mogło: mają dobrowolne zobo- 
wiązanie Hitlera -~ i przestrzegania 
tych zobowiązań będą bardzo skrupulat- 
nie strzegli nad Tybrem. Począwszy 
od 9 lipca 1936, rzecia Rzesza nie ma 
prawa do mieszania się w wewnętrzne 
sprawy Austrji. To też nic dziwnego, 
że prawie natychmiast po wymianie u- 
grzecznionych telegramów między 
Schuschniggiem a Hitlerem — zaczęto 
zarówno w Wiedniu jak i w Rzymie mó- 
mić o bliskim powrocie Habsburgów 
nad modry Dunaj. Teoretycznie niema 
żadnych przeszkód ze strony Niemiec — 
i triumfalny wjazd Ottona do cesarskie- 
go Burgu zapowiada się już na najbliż- 
sze miesiące jesienne. (Korespondent 
nasz pisząc to nie wiedział, że porozu- 
mienie austro-niemieckie wyklucza po- 
wrót Habsburgów. — red.). 

Czy ten pakt austrjacko-niemiecki, 
na który z ciężkiem sercem decydował 
się Hitler, oznacza przejście Włoch na 
stronę Niemiec? Włochy nie poprą An- 
glji i Francji w sprawie Nadrenji, o któ- 
rą wojny już dzisiaj nikt rozpoczynać 
nie będzie. Ale wcale nie jest powie- 
dziane, aby Rzym przestał się intereso- 
wać francuską linją Renu. Powtarzają 
się przewodnie idee polityki dawnej 
Romy: przejście Renu przez zastępy 
germańskie musi stanowić niebezpie- 
czeństwo dla Włoch. Rzym nie zgodzi 
się na naruszenie równowagi w Europie 
Zachodniej, podobnie jak nie godził się 
na „Anschluss“, Współpraca z Londy- 
nem i Paryżem wcale nie jest wykluczo- 
na, przeciwnie, staje się nawet bardzo 
prawdopodobna; chodzi tylko o dobicie 
targu, w którym wielka pożyczka fran- 
cusko-angielska na korzystnych warun- 
kach dla Włoch grać może bardzo po- 
ważną rolę... í 

Mussolini podjął grę ryzykowną, 
trudną, wprost niebezpieczną — i jak 
dotychczas, rozwój wypadków prześciga 
wszystkie marzenia ambitnego dyktato- 
ra. Ale powodzenie oślepia jak słońce 
— i należy bardzo uważać, aby pośród 
laurów, które pokrywają drogę na Ka- 
pitol, nie znalazły się również ciernie... 
i M. A. Comba, 
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Udział Japończyków w Międzynarodo- 
wym Kongresie Eucharystycznym. 
Nadeszła z Japonji wiadomość, że ka- 

tojicy tamtejsi przygotowują wielką 

narodową pielgrzymkę japońską na u- 

roczystości międzynarodowego kongre- 

su €ucharystycznego w Manili w lutym 
roku przyszłego. Utworzony został spe- 
cjalny komitet pielgrzymkowy pod 
przewodnictwem arcybiskupa tokijskie- 
go przy współudziale admirała Yama- 


moto, wybitnego członka japońskiej 
Akcji Katolickiej. Udział Japończy- 
ków w Kongresie wyrazi się według 


projektów zorganizowaniem konferencji 
o stosunkach religijnych między Filipi- 
nami i Japonją, wystawieniem drama- 
tu religijnego © słynnej księżniczce- 
chrześcijance Gracji Osokawa, wy- 
świętlaniem filmu o męczennikach ja- 
pońskich, wreszcie złożeniem hołdu 
grobom katolickich wygnańców japoń- 
skich zmarłych na.Filipinach w okre- 
sie prześladowań chrystianizmu w Ja- 
ponji. 


—- Dziennikarz czechosłowacki Jan Kol- 
lartz, korespondent „Prager Presse“ i ageń- 
cji „Central Europe Radio* otrzymał od 
władz niemieckich polecenie opuszczenia te- 
rytorjum Rzeszy w ciągu 10 dni. 


Fach HEsciEBEOŚCĄ 


w pierwszym kwartale 1936 roku. 


Główny Urząd Statystyczny ogłosił 
tymczasowe dane, dotyczące ruchu na- 
turalnego ludności w l-ym kwartale 
1936 r. W kwartale tym zarejestrowa- 
no (liczby-'w nawiasach, dotyczą 1-go 
kwartału 1936 r.): małżeństw 82.613 
(85.484), urodzeń żywych 219.086 
'223.798), zgonów ogółem 123.730 (145.640), 
w czem zgonów niemowląt 27.136 
(83.114). Nieznaczny spadek urodzeń 
został z nadwyżką  skompensowany 
przez poważne zmniejszenie liczby zgo- 
nów tak, iż przyrost naturalny, wyno- 
szący 95.356 osób okazał siłę znacznie 
wyższy niż w 1-szym kwartale ub. r. 
(78.158). 


| W przeliczeniu na 1.000 mieszkańców 
„, liczba zarejestrowanych małżeństw wy- 
niosła 9,8 (10,4), urodzeń żywych 25,9 
(27,1), zgonów 14,6 (17,6), zaś przyrost 
naturalny — 11,3 (9,5). Liczba zgonów 
niemowląt na 100 urodzeń żywych wy- 
niosła 12,5 wobec 15,1 w l-szym kwar- 
tale ub. roku, i 
Zaznaczyć należy, że liczby mał- 
żeństw, urodzeń i zgonów w 1-szym 
kwartale podlegają z roku na rok szcze- 
gólnie dużym wahaniom, tak iż dokła- 
dniejsza orjentacja co do przebiegu zja- 
wisk ruchu naturalnego ludności moż- 
liwa jest dopiero po uzyskaniu danych 
conajmniej za całe pierwsze półrocze. 


„DZIEJ::1K BYDGOSKI“, niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. 


Reportaż z życia najstraszliwszego tragizmu ludzkości. 
„WIELKA JEST NIEDOLA CZŁOWIEKA, GDY OCZY JEGO ZAMKNA SIĘ 


Szli drogą dwaj inwalidzi 

w wigilję święta Trzech Króli 
Jeden na oczy nie widzi, 

a drugi idzie o kuli. 


Aż naprzeciwko po szlaku, 
królowie orszak swój wiodą, 
I przystanęli w orszaku 

I pyta siwy król z brodą. 


-— Powiedzcie ludzie kalekie, 
"ką! was prowadzi ta droga? 
— Z krainy świętej, dalekiej, 
z Betleem, królu od Boga! 


I nie zbłądziliście bracie, 

ło jakiej grząskiej topieli? 

- Nie, królu! nie majestacie! 
My sercem drogę wiedzieli!. 


Po steczce szli my, po jasnej, 

i jeszcze lepiej, jak zdrowi, 

w nagrodę, żeśmy krwi własnej 
nie żałowali krajowi! 


Ant. Bogusławski 
(Wiódł ślepy kulawego). 


Wstęp. 

Było to już na wiosnę. Siedzieliśmy 
właśnie na jednej z ławek Champs de 
Mars w Paryżu. 

Przed nami rozciągała się cudna, 
świeża zieleń trawników. Słońce rozla- 
ło się żywem złotem po źwirowanych 
alejach ginących gdzieś po drugiej stro- 
nie Sekwany. 

W głębi — wodotryski Trocadero 
mieniły się mirjadem kropel zaślubia- 
jących promienie słoneczne, by po 
chwili rozpłynąć się /,w cementowym 
basenie j ogrzewać go ciepłem zabra- 
nem z błękitnego nieba: 

A jednak... mimo cudnego dnia i o- 
taczającego mnie zewsząd skończonego 
piękna — czułem się tego dnia bardzo 
żle. 

— Życie jest podłe, rzekłem do swe- 
go towarzysza spaceru. Był nim prof. 
A. W., wielki autorytet naukowy. Pro- 
fesor dr. A. W. — nie lubiał tracić cza- 
su na czcze pogawędki, to też zląkłem 


NA PROMIEŃ SŁONECZNY. ATOLI CZŁOWIEK CHRZEŚCIJAŃSKI, 
PRZEZ ŻYCIE DO SWOJEJ NIEBIESKIEJ OJCZYZNY, 


IDĄC 
W POMROCE NIE 


ZBŁADZI, JEŚLI MU ŚWIECI SŁOŃCE TAK POTĘŻNE, JAK JEZUS CHRY- 


STUS, KTÓRY JEST PRAWDZIWEM 


się na myśl, że mogłem się wydać ba- 
przez rzucenie 


nalnym i nudnym 
głośno taniego frazesu. 

— „Życie jest jednak podłe!“ 

— Mam pomysł — odezwał się nagle 
profesor A. W. — 


narzekań na temat marności tego świa- 


ŚWIATŁEM TEGO SWIATA.“ 
Biskup polowy ks. Stanisław Gall. 


peryment profesora był wart po stokroć 
więcej i chciałbym, by każdy z P. T. 
Czytelników, w chwilach wielkiej zgry- 
zoty i zwątpienia przypomniał sobie to 
zdarzenie, które opiszę poniżej, a któ- 
re stało się wstępem do mojej wędrów- 
ki „Śladami wiecznej nocy”. 

Stało się to zdarzenie jednocześnie 
aibirażiej kojącem dla mnie lekar- 


Niewidomy przy maszynie 


ta, wbrew twierdzeniu, że „Lepiej jest 
przyjść na świat najuboższym — a na- 
wet chromym — niż wcale tego świata 
nie oglądać". Otóż za 15 franków u- 
zdrowię pana z pesymizmu życiowego. 
Zgoda? 


— Bardzo przepraszam, ale pan pro- 
fesor chyba żartuje? 

— Bynajmniej, ma pan 15 franków 
przy sobie? 

— Nawet więcej! i 

— W takim razie proszę za mną! 


trykotarskiej „Latarnia, 


stwem — w chwilach ciężkiej walki ży- 
ciowej lub depresji ducha, 


oja prośba. 


Was, P. T, Czytelnicy, którzy czyta- 
cie te słowa, proszę gorąco, byście je 
czytali cicho, tak cicho, by nie usłyszeli 
ich sąsiedzi, bo może tam.. po drugiej 
stronie muru, okna, drzwi, czy koryta- 
rza żyje niewidomy. 3 

Mógłby niechcący usłyszeć te słowa 
i znienawidzieć was i mnie do śmierci. 
Pamiętajcie, że niewidomi gardzą lito- 


Gdyby to nie był profesor A. W. —;ścią i brzydzą się tych, którzy im li- 


niewątpliwie nie zgodziłbym się na ta- 
ką niewiadomą mi propozycję, wkrótce 
jednak miałem się przekonać, że eks- 


tość okazują. Nie czytajcie tych słów 
przed snem, bo wam sen zejdzie na dłu- 
gie godziny z powiek. Będziecie się 
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bali nocy — tej straszliwej nocy bez 
nadziei poranku. 

Lecz potem, potem... gdy ten pora- 
nek nadejdzie — zrozumiecie, jak bar- 
dzo jesteście szczęśliwi i jak. drobne i 
niskie są często wasze „wielkie kłopo- 


ty"... 
Amielice. 


Tak więc w pięć minut później sie- 
dzieliśmy już z prof. A. W. w autobusie, 
zmierzającym w stronę ul. Vaugirard. 
Autobus stanął przy Jardin du Luxem- 
burg. Dalej szliśmy pieszo. 

Po chwili prof. zatrzymał się przy 
jednym z gmachów, do wnętrza które- 
go prowadziły nabijane ćwiekami cięż- 
ko okute drzwi. 

— To tu? 

— Tak, to tu! 

A co tu jest? 

Zaraz pan zobaczy. 

I za to mam zapłacić 15 franków? 
Jak pan zobaczy, da pan więcej. 


Ciekawość moja rosła z minuty na 
minutę. Wróżka, czy eliksir humoru? 
Kabaret czy klub opjumistów? Wszyst- 
kie domysły szturmowały do mej wy- 
obraźni. 

Jakżesz dramatycznie miałem się 
rozczarować. Jakżesz bardzo daleki 
byłem wtedy od głębokiej idei i wspa- 
niałego pomysłu profesora. 

Tymczasem mój szanowny przewod- 
nik zadzwonił. Drzwi uchyliły się ci- 
cho. Z wnętrza wydarł się na świat 
zapach eteru, amoniaku, jodyny, kar- 
bolu... słowem szpital. 

Na progu jak zjawisko stanęła sio- 
stra — szarytka. Anielski, serdeczny 
uśmiech zakwitł na jej niebiańskiej 
twarzyczce. 
— Ach! 
A ja! 
Z gościem? 

Tak... właśnie mój młody przyja- 
ciel chciał złożyć 15 franków na rzecz 
pupilów siostry. 


To pan profesor? 


— Zacni z was ludzie! Niechże Bóg 
wam błogosławi. Chodźcie do środka. 
zaczynałem się nagle domyślać 
wszystkiego. Prof. A. W. chciał mi po- 
kazać chorych ludzi — by mnie samym 
ich widokiem uzdrowić na bardzo dłu- 
go. Do tej jednak chwili byłem jeszcze 
w błędzie. To, co zobaczyłem, nie da 
się ani opisać, ani tem bardziej opowie- 
dzieć. 

W dużej świetlicy, do której nas po- 
prowadziła siostra, było może 70, a mo- 
że setka dzieciaków od 5—12 lat. Syno- 
wie i córki pijaków, skrofulików, syfi- 
łityków.. Wszyscy niewidomi! 
Słyszycie?  Słyszycie to straszliwe 
słowo: 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nad polsko-czeskim Pi 


pradem 


CHCEMY POZNAĆ GÓRY. — ŻEGNAMY BYDGOSZCZ. — WSZĘDZIE ŻYDZI. — NAD 
POLSKO-CZESKIM POPRADEM, — GO MÓWIĄ GÓRALE O SĄSIEDZKICH STOSUN- 


"KACH. — W OBOZIE W. S. H. Z POZNANIA, — 


ZDOBYWAMY PISANĄ HALĘ, — 


UCIĘKAMY DO BYDGOSKICH HARCERZY W MUSZYNIE, 
(Korespondencja własna „D Ziennika Bydqoskiego*). 


Piwniczna, w lipcu 1936 r. 

— Być prawie wszędzie, zwiedzić Polskę 
jak długa i szeroka, oc wód Bałtyku po 
Wilno i granicy litewskiej, od Zbąszynia po 
Pińsk i Wołyń, znać Warszawę, Kraków i 
Śląsk, nie rozkoszować się zaś pięknem gór, 
nie zobaczyć niebosiężnych szczytów, nie 
wspinać się po stromych zboczach, nie na- 
pawać się rozległym i przepisknym wido- 
kiem — to byłby grzech nie do darowania. 
Dlatego — jak Pol śpiewał: „W góry, w gó- 
ry, miły bracie!“ 

Jedziemy więc. 
rano, > 
Słońce wżera sie przez okno do wagonów. 
skacze po ławach i naszych twarzach, Jest 
dobrze i radośnie, 

Pociąg miia stacje za stacją. Wieczorem 
Katowice. 

W wagonach Coraz więcej żydów i żydó- 
wek — aż wstrętnie. I tak już przez całą 
noc. Kraków mijamy o północy, Potem Tar- 
nów i Nowy Sącz, Wreszcie jesteśmy w 
miejscu przeznaczenia w  Piwnicznej — 
Łomnicy — nad polsko-czeskim Popradem. 
Mam mieszkać w ładnej willi „Baśce”. Bio- 
rę leżak i chce spać. 

Budzi południowe słońce. Trzeba się 
przyzwyczaić do nowego widoku. Wdali 
góry, Przedemną góry. z boku góry. U stóp 
tylko wije sie Poprad — pędzi ze szumem 
po ostrych kamieniach. 

Po drugiej stronie Popradu — w ŝlicz- 
nem obramowaniu gór wznosi się biała 


Jest jeszcze wcześnie 


wieżyczka minjaturowego kościółka, Chce- 
my przejść na drugą stronę. Jednak mówią 
nam, że to już nie nasze, a czeskie, właści- 
wie słowackie. że to Mniszek — do którego 


już pójść nie można, chyba za specjalnemi 


przepustkami, które wydaje starostwo w 
Nowym Sączu, 

Niejednokrotnie mieliśmy możność roz- 
mawiania z góralami o Czechach, Słowa- 
kach — o sprawie z sąsiadami z poza mię- 
dzynarodowej rzeki, 

Stary, pamiztający odległe czasy — wca- 
le inteligentny przedstawiciel ludu — mó- 
wiąc o tamtych z zagranicy — ożywia się. 

— To są — nie źli ludzie, tylko tchórze. 
Boją się nas. Nawet przyszedł rozkaz. aby 
każdy gospodarz miał w pogotowiu piasek 
obok chaty. Jeszcze przed dwoma laty cho- 
dziliśmy do Mniszka, do Kościoła, ale teraz 
mie wolno. Zresztą Słowacy są inni niż Cze- 
si, są lepsi, także ubodzy, jak my, mają ta- 
kież chaty, pola takie same, możnaby z ni- 


Pieniny. — Widok na Czertez, 


mi żyć lepici — gdyby nie spory obu 
państw. My Polacy — oni Czesi — trzyma- 
my się więc stosunkowo zdała, jesteśmy 
chłodni, jak oni, ale nie nieprzyjacielscy. 


„Potem tak samo mówili inni górale. Po 
naszej stronie — blisko słacji — dwa domy 
zajęli absolwenci W, S. H, z Poznania — 
zakładając stały obóz, Gry w siatkówke. ką- 
piele, bridź i poker, czytanie gazet i dancin- 
gi składają się na życie codzienne. 


Pierwsza wycieczka była  „cudowna”. 
Wyruszyliśmy z Piwnicznej — Majena przez 
Piwnicę w dolinę Czercza — ze śpiewem na 
ustach, z radością w sercach. Otaczają nas 
zielone. pvszne świerki. Oddychamy calą 
piersią. Zaczynamy się wsDinać na wierz- 
chołek Czercza, Deszcz pada coraz mocniej 
i mocniej. Leje. znajdujemy się w szczerem 
polu. Przemoczeni, bez suchej nitki, trzy- 
mając się za ręce, staczamy się po śliskim 
terenie, upadamy, wstajemy. ałe weseli i 
radośni. Nie zatrzymujemy sie. tylko bie- 
gniemiy — aby nie stać, nie marznąć. Zzieb- 
nięci przybywamy do domów, przebieramy 
się, potem przez cały wieczór gazety, kariy 
i patefon, 


W niedzielę idziemy do kościoła w mia- 
steczku. Pełno letników. Samo miasteczko 
brudne, rynek trawiasty. sklepy żydowskie. 
tyłko apteka polska i sklep spożywczy. Ni- 
Żej łazienki. pensionaty na zboczach. 

znowu wybieramy się na zdobycie 
szczytu — na Pisaną Halę, Przechodzimy 
przez Łomnicę, skąd wypływają znane źró- 
dła dr. Ziarki. Skrobiemy się na szczyt 
skalny, dość trudny. 

Chcemv odpocząć, Uciekamy więc, Ucie- 
kamy do bydgoskiej piątki — w Muszynie 
— o dwadzieścia kilometrów stąd. Żogna 
nas Piwniczna opromieniona — słoneczna i 
białv kościółek po drugiej stronie srebrne- 
go Popradu i dźwięki sygnaturki, wyśpie- 
wające jakby pieśń poranną. 


Władysław Wan. 
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„Tajny traktat polsko-niemiecki“. 


, Organ sfer wojskowych „Polska Zbrojna“ 
pisze: s 
Belgiiskie pismo „La Belgique Militaire“, 


organ nieoficjalny, ale czytany wyłącznie 
przez wojskowe koła Belgji, zamieszcza o- 
statnio obszerny artykuł pod tytułem „Tai- 
ny traktat polsko-niemiecki"... 

Autor wskrzesił kaczkę dziennikarską 
najgorszego rzędu, obijającą się od paru 
miesięcy na łamach niepoważnych pism, w 
rodzaju żydowskiej „.L'Europe* i innych o- 
raz prasy niektórych państw obcych i na 
jej podstawie zmontował wielką, sensacyj- 
ną historję traktatu tajnego. oczywiście 
przesądzającera zupełnie o zajęciu przez 


Polskę miejsca w szeregu przyszłych wro- 


gów Francji i Belzji. 


Jedynie dla uspokojenia ciekawości na- ; 


szych czytelników wspomnimy, że ów rze-$ 


komy „traktat“ zawiera zobowiązania dzia- pęk 
łania w całkowitem porozumieniu w spra-|] Mości, pochodzących z 
wach polityki zagranicznej, a w szczególno- § 


$ 3 Í gu dni odcięta od reszty kraju. Ulewne 
Szkoda czasu na zaprzeczania i dysku- deszcze uczyniły 


ści w wypadku konfliktów. 


gje. Musimy tylko wyrazić głębokie i szcze- 
re ubolewanie. że pod tendencviną kaczką 
tego rodzaju zamieszczony jest pełny pod-$ 
pis nieznanego nam zresztą bliżej generała | 
Rocqueroł i zdziwienie, że wyższy wojsko- 
wy serdecznie z nami zaprzyjaźnionei ar- 
mji taka akcje prowadzi i to na łamach pi- 
sma dla wojskowych przeznaczonego. 


„System trzeba wzmocnić!” 


„Gazeta Polska", polemizując z „Goń- 
cem Warszawskim”. stwierdza: 


„Trzeba wyciagnąć konsekwencje z oczy-F 


wistej — od naszej woli niezależnej -—$ 


prawdy: Polską znajduje się między Rosją § 
i Niemcami, tu i tam cała Potęga państwa f 
jest jak miecz w rękach jednego człowieka. 
Raz już w historji narodu ciężko zapłacili-P 
śmy za to, że sąsiedzi nasi mieli olbrzymią 6 
i decydującą przewage nad nami, wynika-B 


jącą właśnie z różnie ustrojowych. Czy raz] 
jeszcze mamy dawać taką premię? Niech$ 


odpowiedź da sumienie każdego Polaka, Sy-B 


stem — według nas — trzeba wzmocnić i 


ulepszyć, a nie likwidować go. I dla tych.| 


którym sumienie ich tę samą da odpowiedź, 


będzie dość miejsca „obok: nas“ na warun- 


kach równego startu w pracy, „aby pod- 
ciąqnąć Polskę wyżej“! 

Te słowa „Gazety Polskiej" warto zapa- $ 
miątać, Czyżby w obozie sanacyjnym na-f 
reszcie zrozumiano, że wszystkim należy 


go startu w pracv*? I czvżby zdecydowano § 
się przekreślić fatalną „linję Podziału', z 
niepotrzebnym hałasem dotąd utrzymywa- 
ną właśnie przez „Gazełę Polską*? 


Ada AIRA sabina Wód 


EPELEN 


Kto kieruje handlem zagranicznym? 


Dyrektorem Rady Handlu Zagra- 
nicznego, która w rzeczywistości ma 
mieć olbrzymi wpływ na rozdział kon- 
tyngentów przywozowych i na calo- 
kształt polityki handlowej, będzie mia- 
nowany dotychczasowy kierownik wy- 
działu handlu zagranicznego związku 
izb przemysłowo-handlowych, p. Hen- 
ryk Taubenfeld. 

Należy zaznaczyć, że obecnie na han- 
del zagraniczny wywiera również po- 
ważny wpływ komisja dewizowa, w 
której faktycznie prym wiodą panowie: 
Mante] j Bielobradek, W rękach wyżej 
wymienionych trzech osób, spoczywać 
będzie wykonanie wszelkich planów w 
polityce handlu zagranicznego. 

Nazwiska mówią same za Siebie... 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. 


Prace rządu nad uzdrowieniem rolnictwa 


Warszawa, 17, 7. (Tel. wł.) W kołach po- 


rodowego. dzięki zwiększeniu konsumcii i 


litycznych i gospodarczych zwrócono szcze- | stanu zatrudnienia. 


gólną uwage na odbytą w dniu wczoraj- 
szym konferencję Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego z mini- 
strem rolnictwa i reform rolnych p. Ponia- 
towskim. 

Jak słychać, min. Poniatowski poinfor- 
mował na tej konferencii gen. Rydza-Śmi- 
głego © pracach nad uzdrowieniem stesun- 
ków agrarnych, stanowiących przedmiot 
szczególnej troski rządu, 

Prace te łączą się m. in. z koniecznością 
odciążenia przeludnienia wsi, oraz z potrze- 
ba dostarczenia części ludności rolniczej 
własnych warsztatów Pracy, co odbiłoby sie 
wydatnie na całokształcie gospodarstwa na- 


Przez zagadnienie reformy rolnej rozumie 
się w/chwili obecnej nietylko  parcelacię, 
ale jak najszerszą regulację stosunków a- 
grarnych. a więc zakończenie prac nad znie- 
sieniem serwitutów, przyśpieszenie akcji 
scalania gruntów, prace melioracyjne, ure- 
qulowanie sprawy dziedziczenia į niepo- 
dzielności gospodarstw, zwłaszcza nowou- 
tworzonych osad itd, 

Prace nad rozwiązaniem tych skompliko- 
wanych zagadnień, znajdujące się przeważ- 
nie w stadjum wszechstronnych i szczegóło- 
wych badań, prowadzone są w szybkiem 
tempie i już w niedługim czasie zapaść ma- 
ja w tej mierze doniosłe decyzie. 


Powstanie 


= rozszerza się 
Addis Abeba była 


Londyn, 17. 7. (PAT). Według wiado- 
wiarogodnych 
Źródeł, Addis Abeba była w ciągu szere- 


lotnisko i drogi nie- 
zdatnemi do użytku, unieruchomiająe 
samoloty i samochody. Jedynym środ- 
kiem komunikacji była francuska linja 
kolejowa Addis Abeba — Dżibutti, lecz 


fruch na niej został przerwany w dniu 6 


lipca, skutkiem. nieustannych napadów 
powstańczych band abisyńskich Ban- 
dy zrywały szyny, usuwając je nieje- 


A dnokrotnie na odległość 160 metrów od 
A toru kolejowego, 


W dniu 6 lipca pociąg, zdążający z 
Dżibutti, został między Diredaua a Ad- 
dis Abebą zaatakowany przez bandę 


yensaryjny prote 


w Abisynji 


na caly kraj. 
odcięta od świata. 


Abisyńczyków, przyczem oddział wło- 
ski, konwojujący pociąg, poniósł cięż- 
kie straty, 

Według ostatnich wiadomości, ruch 
kolejowy został przywrócony dopierołw 
dniu wczorajszym i to jedynie na od- 
cinku Addis Abeba — Diredaua. Rów- 
nocześnie donoszą o zamieszkach, które 
zaszły w pobliżu Addis Abeby oraz w 
innych częściach kraju, przyczem pū- 
Sterunki włoskie narażone były na ata- 
ki ze strony zbuntowanych Abisyńczy- 
ków. 

Pod wpływem tych stale powtarzają- 
cych się niepokojów wydało dowództwo 
włoskie zarządzenie przeprowadzenia 
akcji oczyszczenia terenu w  najbliż- 
szem sąsiedztwie Addis Abehby, 
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o krwawe zajóca | 


wy HoBRUREDRŃWE. 


W pierwszym dniu zeznawali oskarżeni i część Świadków. 
(Ciąg dalszy). 


i Oskarżeni nie przyznają się do winy. 


się miejsce w życiu „na warunkach równe-$ 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, prze- 
wodniczący trybunału wiceprezes S. O. 


|Krupka przystąpił do przesłuchiwania o0- 
sskarżonych, które trwało do godz. 14,30. Po- 
zj mijając szczegóły zeznań oskarżonych, pod- 


kreślić trzeba, że wszyscy oskarżeni na py- 
tanie przewodniczącego stwierdzają, iż nie 
poczuwają się absolutnie do żadnej winy, 
a udział ich w krwawych zajściach był 
mniej lub więcej przypadkowy. Rezolutniej- 
si z oskarżonych, jak np. Teodor Simoni, 
opowiadają całe historje, często nawet na- 
pozór zupełnie wiarogodne, w jaki sposób 
znaleźli się na wiecu i następnie wśród 
tłumu demonstrantów podczas zajść. 

Niestety ta ich rola zupełnie inaczej 
przedstawia się już w świetle zeznań pierw- 
szych świadków, których przesłuchano wczo- 
raj pod wieczór. 

W toku przesłuchiwania oskarżonych 
przewodniczący trybunału stara się ustalić 
przedewszystkiem fakt, gdzie znajdowali się 
oskarżeni w chwili samych zajść, co prowa- 
dzi do dość długiej wymiany pytań i odpo- 
wiedzi. 

Oskarżeni podkreślają w wielu wypad- 
kach, że do udziału w wiecu zostali zmu- 
szeni groźbami i pod przymusem przerywa- 
li prace, przy których w dniu wiecu byli 
doraźnie zatrudnieni. 


Nowi rekforowie wyższych uczelni. 


Pan Prezydent R. P, na wniosek wii 
nistra W. R. i O. P, zatwierdził wybory 
rektorów na lata akademickie 1936-37, 
1937-38 1938-39 w następujących szko- 
łach akademickich: 

W Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie — prof, dr, Wł, Szafera. 

W Uniwersytecie Stefana Batorego w 
Wilnie — prof. dr. Wł, Jakowickiego. 

W Uniwersytecie Jana Kazimierza we 
Lwowie — prof. dr, St, Kulczyńskiego. 

W Uniwersytecie Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie — prof, dr. Włodzimierza 
Antoniewicza, 

W Uniwersytecie Poznańskim — 
prof, dr. A. Peretiatkowicza. 

Na Palitechnice Lwowskiej — prof. 
dr. Adolfa Joszta, 


Na Politechnice Warszawskiej — 


prof. dr. inż, Józefa Zawadzkiego. 
Głównej 


W Szkole Gospodarstwa 


Wiejskiego — prof, Jana Miklaszew- 
skiego. 

W Akademji Medycyny Weterynaryj- 
nej we Lwowie — prof. dr, Jerzego A- 
leksandrowicza, 

W Akademji Górniczej w Krakowie 
— prof. inż, Wł. Taklińskiego. 

W Akademji Sztuk Pięknych w Kra- 
kowie — prof, Fryd. Pautscha, 

. W Akademji Sztuk Pięknych w War- 
szawie — prof. Wojciecha Jastrzęh- 
skiego, 

W  Akademji Stomatologicznej w 
Warszawie — prof. dr. Jerzego Modra- 
kowskiego. 

W Szkole Głównej Handlowej w War- 
szawie — prof, dr. Bol, Miklaszewskiego. 

W Wolnej Wszechnicy Polskiej w 
Warszawie — prof. dr. Teodora Viewe- 


gera. 


Podczas przesłuchiwania osk. Wiktora 
Nalaskowskiego zdarzył się przykry wypa-| 
dek. Osk. Stefan Szynkiewicz uległ atakowi FE 


epilepsji i musiano go wynieść z sali roz- 
praw. 


Szynkiewicza pozostało puste. 


wił uchylić w wypadku osk. Szynkiewicza, 
środek zapobiegawczy i zwolnić go z aresztu. 


Po południu sąd przystąpił do przesłu-R 
chiwania świadków. Jako pierwszy w ciągu $ 


2 godzin zeznawał b. starosta grodzki i po- 


wiatowy mgr. Ludomir Skórewicz. Świadek § 
przedstawił szczegółowo nastroje, jakie pa- $ 


toruńskich § € ! Ą 7 
Stwierdził, że urodzaj był i na waży A waż ś cy, ku- 
nastroje były raczej spokojne, a pisz za tanioche dużo, nie „troche, Ry ze po 
R la złś za ja PD k j dyszczach takoż się już dźwigły. (Jeden u- 


nowały wśród bezrobotnych 


i ich stosunek do władz. 


do władz poprawny. Zmiana na gorsze po- 
częła dokonywać się w dość szybkiem tem. 


liczniejszy napływ bezrobotnych z zewnątrz 
i wzmożona działalność agitatorów komuni- 
stycznych. 

Dalej przedstawia świadek 
metody, jakiemi posługiwały się władze bez- 
pieczeństwa przy demonstracjach bezrobo- 


stosował on wobec demonsfrujących bez- 
robotnych dałekcidącą pobłażliwość i często 
usuwał nawet posterunki, gdyż „niestety, w 
Polsce często jeszcze widok munduru pe- 
licjanta wpływa podburzająco na tłum“. 
W końcu szereg pytań zadaje świadkowi 
obrońca adw. Benkiel z Warszawy, bronią- 


Wiśniewskim z Torunia. 


raźnie zatrudnianych bezrobotnych 
możliwość czynnego udziału komunistów w 


zajściach, przewodniczący uchyla. Na tenf 


temat rozwija się dyskusja między sądem, 
prokuratorem i obroną. 

Pod koniec wczorajszej rozprawy Ss” 
przesłuchał świadków mgr. Chorzępę, b. re- 


ferenta bezpieczeństwa w starostwie grodz- że w inszem bywa wyręczony ręcami żony: 


śledczej i Fr. Wrzesińskiego, st. post. służby R niech on musi dbać 10 strzechę całą, by 


Śledczej, których zeznania wysoce obciążyły K 


kiem, Bron. Szczyglińskiego, post. służby 


osk. Szybowskiego, Lenza, Litkowskiego 


i Simoniego, przedstawiając ich rolę i u-$f 


dział w zajściach w zupełnie innem świetle, 
tak jak je ujmuje akt oskarżenia. 


Jako ostatni zeznawał św. Buller, który bno czyścić, że śmiecie, brak ładu. 


stym ładem, moiście kochani, czas sie lich- 


wzbraniał się złożyć przysięgę, twierdząc, iż 
zakazuje mu to Pismo św. i złożył przysięgę 
dopiero — jak sam się wyraził — „pod wa- 
runkiem, że Wysoki Sąd odpowiadać bę- 
dzie za to na Sądzie Ostatecznym”, za co 
spotkało go ostre skarcenie z ust prze- 


wodniczącego. Samo zeznanie jego nie wnlo- $ 


sło do sprawy nic ciekawego. 


Przewodniczący zarządził przerwę,j 
a po wznowieniu rozprawy miejsce osk.g 
Później na § 
wniosek obrony trybunał sądowy postano- $ 


dokładnie Hijak sie gnuśnemu grozi tęgim batem; zaś 
i sumijennego ręka pańska glaska. Słuszna to 
H laska, 

tnych. Starosta Skórewicz stwierdził, że 


gnacvje ustawnie sie woła, 


cy oskarżonych wraz z adw. Zygmuntem Ñ ważna praca ślamazarnie pełza; 
Część tych py-F 
tań, dotyczących zwłaszcza zarobków do-Ę 
oraz $ 


jinie na gazdów przypada, 
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3 i pół miljarda na zbrojenia 
w Czechosłowacji. 


Warszawa, 18. 7, (Tel. wł.), Pożyczka 
wewnętrzna Czechosłowacji na dozbro- 
jenie armji przyniosła według dotych- 
czasowych obliczeń 3.250 milj. koron. 
czeskich. Przypuszczają, iż ogólna su- 
ma pożyczki przekroczy 8 i pół miljar- 
da, ponieważ z wielu punktów subskryp- 
cyjnych nie nadeszły jeszcze zestawie- 
nia. Ę ; 

Tak wielka suma pieniędzy, sub- 
skrybowanych na dozbrojenia, uważa 
na jest za dowód patrjotyzmu i pœ 
wszechnej chęci obrony niepodległości 
Czechosłowacji przez ogół obywateli. 


PLOTECZKI, 
Zapowiadana zmiana na stanowisku mi- 
nistra spraw wewnętrznych Pozostaje w 


ścisłym związku z porannemi inspekcjami 
premiera. Gen. Składkowski przybył pewne- 
go dnia o godzinie 8 do ministerstwa spraw 
wewnętrznych i nie zastał ministra na po- 
sterunku, 


ROTRKYCYT EPEE "ETERCĆ 


Grzych nie dziękować Najwyższemu Pa- 
nu za ten urodzaj, chtóren zgarniem z łanu. 
Pochwalże dobrość Jego zbożną zwrotką za 
ziaren złotko! 

Adyć sie siano zgrabiło w pogode, adyć 


wielbian, latego że Śmigły. chtórego Polska 


i > i h HR |wypłakała sobie w ciężkii żałobie). I ten ci 
pie, a wpłynęły na nią dwa powody: coraz | jakoś 


w krzepocie nas trzyma, iż człek 
przed przyszłym losem pietra nima. Leniw- 
ce ino z wizyty Sławoja dziś mają boja, 

I to jest dobrze, Jezdem całkiem za tem, 


Musowa u nas taka dzielna czystka, Ale 


fw tem tylko niemal praca wszystka, że sie 
(poprawia i wytyka błędv zawdy a wszędy. 


Polska to jak ta nieudolna szkoła: o sa- 
a sanacyi tyż 
trzebno dochtora. bo sama chora. 

Skutek zaś tego. że cięgiem sie czeka, 
psioczy, bomstuje, na nieład narzeka, zaś 
nieład ją 
kiełza, 

Co zaś jest ważna praca? Jest to praca, 
chtóra sie człeku profitem odpłaca, To wła. 
Śnie gospodarska ręka czyni; zaś gospodyni 
zarządza sprawy drobniejsze i łatwe: kar- 
mi, odziwa, pielęgnuje dziatwę, porządku 
patrzy. każe wymieść śmiecie... Sami szak 


s wiecie, 


Gazda. o tamte rzeczy nie markotnv w 
polu, w stodole, wsządy jest ochotny; jako- 


mu na głowe z góry nie kapało, nieche sam 
dzieciakom nosa ucira, w garki zazira. 
niech toże Ścieli, kury maca, sprząta, niech 
musi śmiecie zagarnąć do kąta — to co mu 


Sczasu wolnego zostanie na pracowanie?! 


U nas zaś zawdy ino gadu, galu, że trze- 
I nad 


mani. Oto dycht nasze stusonki sie wini, że 
co sie patrzy służbie, gospodyni, to akura- 
W tem wielsa 
wada! Nad drobnem, małem niech sie pocą 
mali — to wielgi człowiek wielgą rzecz od- 
wali. La gospodarza rządy, rola, pługi; resz- 
ta la sługi, — 


/ 
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Snowrocłuw. 


Dyżur pełni Apteka pod Krzyżem. 
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 


Pogotowie pożarnicze tel. 618. 
Bibljoteka miejska czynna jest codziennie 

Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz- 
od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 
cząca się w Domu Katolickim przy ul. Ple- 
banka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godz. 17—19. 

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet- 
Hcy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19. 


Repertuar kin: 
Słońce: „Moskiewskie noce“. 
Stylowy: „Z pamiętnika detektywa“. 
Świt: „Biuro zaginionych ludzi". 
Mecz Schmeling— Louis ukaże się wkrót- 
'ce na ekranie kina „Stylowe". 


— Osobiste.  Inowrocławski starosta p. 
Romuald Wilczek wrócił z*urlopu wypo- 
czynkowego i objął urzędowanie. W tych 
dniach udaje się na urlop wypoczynkowy 
wicestarosta p. mgr. Śmietanko. 

z — Nowy właściciel drogerji. „Drogerję 

Kujawską* przy ul. Kilińskiego 12, nabył 
p. Bolesław Krokowski, znany z pracy spo- 
łecznej wśród szerokich kół miejscowego 
obywatelstwa. Nowonabywcy .Szczęść Bo- 
że". (Zwracamy uwagę na ogłoszenie). 

— Wycieczka do Kruszwicy. Polskie 
Tow. Krajoznawcze — Oddział Kujaw Za- 
chodnich — organizuje w niedzielę 19 bm. 
wycieczkę do Kruszwicy ze względu na od- 
bywające się tam międzyklubowe regaty na 
Gople. Wyjazd o godz. 13,15. Zgłoszenia w 
kancelarji Zdrojowiska. W przyszłym ty- 
godniu projektuje się wycieczki do kamie- 
niołomów i piecy wapiennych w Piechcinie. 

— Szewc — niepoprawnym złodziejem. 
Mikołaj Fiłatów, szewc, wałęsający się po 
różnych okolicach kraju, trudnił się przy 
tej sposobności kradzieżą. W swej kartote- 
ce posiada pięciokrotną wzmiankę o doko- 
nanych kradzieżach, za które został ukara- 
ny. W miesiącu czerwcu „bawił* Fiłatów 
w Gniewkowie, gdzie skradł p. Mrówczyń- 
skiemu wspólnie z innymi kolegami 2 ctr. 
wieprza. Sąd grodzki w Inowrocławiu ska- 
zał go za tą kradzież na 8 miesięcy więzie- 
nia. 

— Pojedynek na siekiery — rozstrzyga 
spory rodzinne. Ostatnio doszło do zajść w 
rodzinie Niekułów w Zajezierzu pow. Ino- 
wrocław. Podczas sprzeczki na tle nieporo- 
zumień rodzinnych chwycił siekierę Jan 
Niekuła i zadał nią szwagrowi Fingowt 
dwa ciosy, raniąc ciężko Finga w lewą 
pierś i druzgocząc mu. lewe ramię. 

— Przed zlotem gwiażdzistym w Inowro- 
cławiu. Aeroklub Kujawski stara się usil- 
nie, aby sprowadzić na dzień 2 sierpnia, na 
doroczny zlot gwiaździsty w Inowrocławiu- 
Zdroju t. zw. autożyro, na którem dowódca 
4 pułku lotniczego p. pułk. Stachoń wyko- 
nałby szereg ewolucyj. Niewątpliwie poka- 
zy te wzbudziłyby u inowrocławskiej* pu- 
bliki zaciekawienie. 


507, 


KRUSZWICA. Owocne obrady Rady 
Miejskiej w Kruszwicy. Na salce posiedzeń 
przy rynku odbyło się publiczne posiedze- 
nie Rady Miejskiej, na którem na wstępie 
załatwiono sprawę sprzedaży parceli pod 
budowę przy ul. Rynkowej dla pp. Wład. 
i Aleksandry Borówków z Kruszwicy. Rów- 
nież uchwalono sprzedać w tej samej ulicy 
parcelę budowlaną p. Jadwidze Barałkie- 
wiczowej z Kruszwicy. Zgodnie z uchwałą 
Magistratu przychyliła się R. M. do pkt. 
dat. wypłaty różnicy poborów gazomistrz. 
p. Gręblewskiemu. Załatwiono jeszcze wiele 
innych spraw. W końcu R. M. jednogłośnie 
uchwaliła obniżyć udział gminy w kosz- 
tach utrzymania szkół nr.1i2 na rok 36-37 
z sumy zł 2.209,35 na 1..460,50 zł. 


Gniezno. 


— Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ ma miasto i powiat Gniezno znaj- 
duje się w Gnieźnie, przy ulicy Mieczysła- 
wa 27, m. 3. W wszelkich sprawach redak- 
cyjnych i administracyjnych, prosimy na- 
szych Czytelników z miasta i powiatu Gnie- 
zno zwracać się pod wyżej wymienionym 
adresem. 

— Kto zostanie wiceprezesem sądu? Na- 
wiązując do naszej korespondencji w pią- 
tkowym n-rze „Dziennika“ p. t. „Zmiany w 
sądownictwie w Gnieźnie* podajemy, że na 
stanowisko wiceprezesa sądu okręgowego 
upatrzony jest p. sędzia okręgowy Zieliński 
z Bydgoszczy. 

— W „Wiadomościach parafjalnych tut. 
parafji farnej“, redagowanych przez ks. 
dziekana Zabłockiego, czytamy: „Cech rzeź- 
nicki obchodził dnia 28. VI. uroczyście 500 
lecie swego istnienia. Cech powstał oczywi- 
Ście przy farze, jako kościele parafjalnym 
miasta. Miał cech we farze i ma do dzisiej- 
szego dnia swój ołtarz cechowy „Przemie- 
nienia Pańskiego". Byłoby zatem rzeczą 
zupełnie słuszną i odpowiadającą trady- 
cjom i historji cechu, że obchód 500-lecia i 
poświęcenie sztandaru odbędzie się we fa- 
rze. Tymczasem obecny zarząd techu prze- 
kreślił całą tradycję, zapomniał o swoich 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. 


AWOZ 


Es 


związkach z farą 


i udał się do katedry. To 
zerwanie z tradycją zapisane w kronice ko- 


ścielnej fary, stanowić będzie na wieczne 
czasy bardzo smutny i niepochlebny szcze- 
gół w historji cechu rzeźnickiego. Będzie 
również w kronice umieszczone, że pro- 
boszcz farny na znak protestu nie wziął u- 
działu w obchodzie 500-lecia cechu“. Kdo- 
mentarze z naszej strony zbyteczne. (ap). 


KORONOWO. Osobiste. W środę 15 bm., 
ks. dziekan Tyrakowski pobłogosławił w 
kościele parafjalnym w Mąkowarsku pow. 
Bydgoszcz związek małżeński pomiędzy na- 
uczycielem p. Maksymiljanem Matysikiem a 
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panną Marją Brycką, córką ogólnie eao or | 
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wanego kupca p. Franciszka Bryckiego w 
Mąkowarsku. Młodej parze na nowej dro- 
dze życia „Szczęść Boże“. 

— Nagła śmierć. W ub. środę, zmarł na- 
gle na swem podwórzu, 74-letni rolnik śp. 
Kazimierz Marchlewski, zam. w Glinkach 
row. Bydgoszez, na udar serca. 

— Drugi pożar spowodowany przez pio- 
rum. W dniu 14 bm. jak już donosilłśmy, 
uderzył grom w zabudowania rolnika p. 
Fritza w Starymdworze. Po południu tego 
dnia, kiedy nad miastem przeszła ponow- 
nie dość gwałtowna burza, piorun uderzył 
w zabudowania leśniczówki Pobrdzie (leśn. 


Podaję do łaskawej wiadomości Szan. Obywatelstwu, że przejąłem drogerję „KUJAWIANKA* 
w Inowrocławiu przy ul. Kilińskiego 12 i nadal prowadzić będę pod firmą 


„KUJAWSKA DROGERJA” 


18503) 


SZUBIN. (c) Bójka. Dnia 12 bm. w po- 
łudnie przejeżdżał rowerem przez Tur han- 
dlarz jarzyn, Józef Ciekoracki, zamieszkały 
w Bydgoszczy, przy ul. Malborskiej 5. Przy 
restauracji p. Nowaka w Turze, doszło do 
bójki pomiędzy zaczepionym handlarzem a 
podchmielonymi braćmi Janem i Czesła- 
wem Zającem, Wacławem Wesołowskim 1 
Walczakiem Stefanem. Podchmielona 
czwórka pobiła do krwi Cichorackiego, 
któremu jednak udało się zbiec i donieść o 
bójce policji. Po bezzwłocznem Śledztwie, 
policja aresztowała całą czwórkę i oddała 
ją do dyspozycji władz sądowych. 

— Osobiste. Ostatnio rozpoczął urlop wy- 
poczynkowy radca Inż. Władysław Matu- 
siński, kier. pow. Zarządu Drogowego w 
Szubinie. . 


Prosząc o łaskawe poparcie kreślę się z poważaniem 


Bolesław Frokowsfti. 


WRZEŚNIA. Na uroczystości poświęce- 
nia sztandaru Sokolic, ojcem chrzestnym 
sztandaru był I. J. Paderewski. Nie mogąc 
osobiście przybyć na tę uroczystość, przy- 
słał telegram z życzeniami pomyślnego roz- 
woju. Drugi telegram nadszedł od Sokołów 
z Ameryki, prócz tego Sokołów amerykan- 
skich reprezentowało kilku zamorskich go- 
ści. 

— Jarmark kramny we Wrześni. Po- 
mimo usilnych starań tutejszego kupiectwa 
nie doszło jeszcze do zlikwidowania jarmar- 
ków kramnych. Jarmark odbył się dnia 1% 
bm. Zjechało się mnóstwo obcych kupców 
Polaków, jak i Żydów. Wśród kupców tu- 
tejszych panuje powszechne niezadowoie- 
nie. 
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Czermak Rudolf), - Spaliła się doszczętnie 
stodoła oraz część inwentarza martwego. 
Straty wynoszą około 5000 zł. 

— Z sali sądowej. Za kradzież drzewa 
z parku miejskiego, skazani zostali przez 
tut. Sąd Grodzki Wojciech i Alfons Kolano, 
zam. w Koronowie na 1300 zł. grzywny każ- 
dy wzgl. w razie nieściągalności na karę 
aresztu, licząc 5 zł. za każdy dzień. 


STRZELNO. Znowu ofiara kąpieli w fe- 
ziorze. 17-letni Józef Wendler, pasący tuz 
przy jeziorze wylatowskim stado krów, pra- 
gnął użyć ochłody. Chłopak wszedł do wo- 
dy i więcej nie powrócił. W pobliżu nie 
było nikogo. Nieobecność chłopaka zain- 
trygowała chlebodawców, to też natych- 
miast rozpoczęto poszukiwania. W pobliżu 
zauważono rzeczy topielca, przy których 
stróżował wierny jego pies. Po długich po- 
szukiwanych w jeziorze, nazajutrz do- 
piero wyłowiono zwłoki topielca. Rozpacz 
matki-wdowy po stracie jedynego syna — 
jest wielka. 

— Popłoch i bójka w czasie zabawy. W. 
Sukowach pod Strzelnem urządziła druży- 
na strzelecka w lasku zabawę latową, któ- 
ra zamieniła się w krwawą bójkę. O pół- 
nocy kilku podchmielonych awanturników 
napadło i poraniło dotkliwie nożami i na- 
rzędziami tępemi niejakiego Stanisława 
Wódczaka z Mirosławic. Awanturnicy za- 
brali mu ponadto marynarkę i inne rzeczy. 


Jeszcze sprawa nadużyć w Warlubiu. 


P. Jan Jeszke donosi, że oddał sprawę 
przeciw Ignacemu Banachowi do sądu o 
oszczerstwo w związku z nadużyciami w 
Warlubiu. P. Banach w liście do redakcji 
twierdził, że nadużyć dopuścił się p. Jan 
Jeszke, b. wójt gminy Warlubie. 
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BROSZURY BEZPŁATNIE, LABOR. „CHOLEKINAŻA” 
WARSZAWA NOWY ŚWIAT 5.ORAZ NE SKŁADY 


CHEŁMŻA. (S) Katastrofa samochodowa. 
Na szosie Chełmża— Bydgoszcz, koło Koń- 
czewic wskutek spadnięcia koła samochód 
osobowy niemiecki wpadł na przydrożne 
drzewo. Wskutek zderzenia motor samo- 
chodu i wszystkie szyby zostały zniszczone. 
Na szczęście wypadku śmiertelnego w lu- 
dziach nie było. Szofer wyszedł z katastro- 
fy bez szwanku, natomiast pasażerka od- 
niosła liczne pokaleczenia szkłem i złama- 
nie ręki. Samochód  przyholowano do 
Chełmży, gdzie go naprawiono i ruszył w 
dalszą drogę. 5 


STAROGARD. (jw) Wyścig kolarski. 
Ruchliwe Koło Cyklistów „Orzeł* urządziło 
w ub. niedzielę drugi wyścig kolarski o na- 
grody, ofiarowane przez firmy starogar- 
dzkie. Trasa biegu wynosiła 70 klm. Pierw- 
szy przybył do mety Szukalski Stanisław 
w czasie 2 godz. 20 min. 50 sek. Drugie 
miejsce osiągnął Tkaczyk Brunon, trzecie 
Stosik Leon, czwarte miejsce Kops Kurt. 


— Z posiedzenia Rady Miejskiej. Na o- 
statniem posiedzeniu rady miejskiej, na 
którem przewodniczył wiceburmistrz mec. 
Jacobson,  załatwiono szereg ważnych 
spraw. Po ożywionej dyskusji, rada miej- 
ska sprzeciwiała się przyłączeniu do mia- 
sta gminy Starogard-wieś, do której należy 
Kocborowo i Szlach. Starogard. Zarząd 
Miejski opowiedział się za przyłączeniem o- 
bu gromad do miasta, rada miejska nie 
podzieliła tego zdania ze względu na wiel- 
kie ciężary, jakie miasto musiałoby przejąć 
wraz z obiema gromadami. Gdyby przy- 
łączenie Koęborowa i Szlach. Starogardu 
do miasta było doszło skutku, Starogara 
liczyłby 18 tys. mieszkańców. Obecnie jest 
blisko 15 tys. mieszkańców. Rada miejska 
uchwaliła zgodnie z propozycją Zarządu 
Miejskiego 2000 zł. na Fundusz Obrony Na- 
rodowej. Po załatwieniu jeszcze kilku 
spraw, posiedzenie zamknięto. 


— 1 rok więzienia za sprzeniewierzenie 
200 zł. Przed sądem grodzkim odpowiadał 
25-letni Jan Nagórski z Nowejcerkwi za 
sprzeniewierzenie na szkodę rolnika Wa- 
chowskiego z Nowejcerkwi 200 zł. Sąd ska- 
zał go za czyn ten na 1 rok więzienia z. was 
runkowem zawieszeniem kary na 2 lata, w 
którym to czasie Nagórski zobowiązany jest 
zwrócić poszkodowanemu sprzeniewierzone 
pieniądze, 


— Złodzieje obrabowali 2 sklepy kolo- 
njalne. W nocy z 12 na 13 bm. dokonano 
włamanie do £ sklepów kolonjalnych i to 
w Borzechowie i- pobliskich Mościskach. 
Nieznani narazie sprawcy włamali się za- 
pomocą wyjęcia szyby do składu p. Fran- 
ciszka Pelplińskiego w Mościskach, gdzie 
skradli różnych towarów za przeszło 100 zł. 
i rower męski wartości 50 zł. W Borzecho- 
wie okradziono skład p. Franciszka Gro- 
chowskiego. Złodzieje skradli towary kolo- 
njalne, papierosy i tytonie oraz rower mę- 
ski. Wartość skradzionych przedmiotów 
wynosi przeszło 300 zł. Kradzieży dokonali 
w obu wypadkach prawdopodobnie ci sami 
sprawcy. 


TUCHOLA. Dzieci górnośląskie na kolonjt 
letniej w Tucholi. W ub. wtorek przybyło 
do Tucholi 30 dzieci z Górnego Śląska, by 
spędzić okres 3-tygodniowy na kolonji let- 
niej Polskiego Związku Zachodniego i za- 


„poznać się z okolicą i Borami Tucholskiemi. 


Dzieci przywitali na dworcu prezes pow. P. 
Z. Z. p. Jan Kamiński, prezes miejscowy p. 
Wojciech Pryll i panie ze Stow. św. Wincen- 
tego a Paulo z wiceprzewodniczącą p. Lam- 
parską na czele. Opiekunem i kierownikiem 
kolonji jest prezes pow. p. Jan Kamiński, 
który czyni starania, by dzieciom niczego 
nie zabrakło, nie wyłączając opieki rodzi- 
cielskiej, którą otoczyły dzieci panie Stow. 
św. Wincentego 4 Paulo, 

— Osbiste. W ostatnich dniach, po ur- 
lopie wypoczynkowym, rozpoczął urzędowa- 
nie p. burmistrz Saganowski. 

— Policja Państwowa na F. O. N. Funk- 
cjonarjusze Policji Państw. m. Tucholi i po- 
wiatu zadeklarowali na okres 5-miesięczny 
począwszy od 1 lipca: kawalerowie 1 proc., 
a żonaci 7% proc. swych poborów miesięcz- 
nych na F. O. N. 

— Strzeżmy się jadowitych żmij! W o- 
statnich tygodniach z różnych stron docho- 
dzą wieści o pojawieniu względnie pokąsze- 
niu ludzi przez żmije. Plaga ta nie ominęła 
również Tucholi. W ub. tygodniu na łąkach 
okalających jezioro Zamkowe przy Tucholi 
zauważono w dwóch wypadkach żmije ja- 
dowiie (zygzakowate). W pierwszym wypad- 
ku natrafiono na żmije podczas koszenia 
łąki; drugi wypadek miał miejsce na łączce 
rrzy jeziorze, gdzie zwykłe bawią się dzie- 
ci. Dzieci, nie wiedząc o tem, że to żmija, 
starały się ja schwycić, co im się na szczę- 
ście nie udało. To też cudem uniknęły bo- 
lesnego pokąszenia. Dalszej niebezpiecznej 
grze zapobiegli starsi, unieszkodliwiając 
żmiję. Wypadki powyższe nakazują uświa- 
damiać dzieci przed ewentualnem niebez- 
pieczeństwem pokąszenia przez żmije, o za- 
chowaniu daleko idących ostrożności pod- 
czas zabaw na łąkach względnie w lesie. 
Dla orjentacji dodajemy, że ukąszenie przez 
żmiję poznać szybko i łatwo, gdyż na miej- 
scu ukąszenia pozostają 2 ranki, których o- 
kolica czerwienieje szybko i po kilku godzi- 
nach powstaje silny obrzęk i sinica kończy- 
ny. W Kilka godzin później występują rów- 
nież objawy ogólne: trwoga, nudność, ból 
głowy, zawroty, osłabienie mięśni, utrudnio- 
ny oddech, wkońcu drgawki. Ukąszoną rękę 
lub nogę podwiązać należy powyżej rany, 
ranki wypalić rozpalonem żelazem, poczem 
stosować okłady z nadmaganinu potasu. 
Następnie niezwłocznie należy udać się do 
lekarza, który zastosuje surowicę przeciw- 
jadową. Przytem choremu należy dawać du- 
żo napojów wyskokowych: wódki, wina, kó- 


niaku aż do upicia i zastosować środki 
trzeźwiące. j 
SEROCK, pow. świecki. (t) Złote gody. 


Pochyleni wiekiem i zgarbieni pracą na ro- 
li staruszkowie Marceli Glamowski i jego 
żona Anna z Wesołowskich, ongiś posiedz:- 
ciele gospodarstwa rolnego dziś na deputa- 
cie u dzieci w Rudzinku pod Serockiem, 
obchodzili w tych dniach swe złote gody. 
W. intencji jubilatów zostało odprawione 


:waątpliwie z wielkiem 


nabożeństwo, przez ks. prob. Sarnowskiego, 
w miejscowym kościele parafjalnym. Jubi- 
latom „Szczęść Boże“. 


Grudziadz. 


Nocny dyżur pełni 
dziem, Rynek, tel. 1242. 
Repertuar kin: 
Repertuar kin: 
Apollo: „Spełnione sny i 
Franciszką Gaal. 

Gryf: „Hrabina Marica“, operetka filmo- 
wa Kalmana. 

— Cyrk Wielkopolski nad Wisłą: Dzis 
i codziennie bogaty program atrakcyj cyr- 
kowo-rewjowych. 

— Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ w Grudziądzn (ul. Toruńska 22, tel. 
1294) przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski“ ma miesiąc lipiec oraz zamówie- 
nia na ogłoszenia i druki po cenach najniż- 
szych. Biuro czynne od godz. 8 do 18. ~w 

— Wielki kiermarsz ludowy na odno- 
wienie kościoła św. Ducha. Komitet odno- 
wienia kościoła św. Ducha odbył w tych 
dniach w salce parafjalnej przy farze ze- 
branie pod przewodnictwem prezesa komí- 
tetu p. insp. Wodwuda. W zebraniu wziął 
również udział przew. ks. prob. dr. Pastwa, 
który w serdecznych słowach podziękował 
komitetowi za ofiarną, pełną poświęcenia 
pracę dla tak ważnej sprawy jaką jest od- 
nowienie kościoła św. Ducha. Po wysłucha- 
niu referatu prezesa komitetu p. insp. Wod- 
wuda o stanie już rozpoczętych prac doty- 
czących odnowienia kościoła, uchwalono w 
uroczystość Wniebowzięcia N. M.P. 15 sierp- 
nia urządzić w Tivoli wielki kiermarsz lu- 
dowy celem zebrania dalszych funduszy na 
tak piękny cel. Impreza ta spotka się nie- 
uznaniem i popar- 
ciem całego katolickiego społeczeństwa. 

— Ucz się pływać, nie utoniesz! Pod tym 
hasłem organizuje Sekcja Pływacka Soko- 
ła—Gniazda I. kursy pływackie w basenie 
miejskim. Zgłoszenia przyjmuje p. Bana- 
szak ulica Mickiewicza 12 (skład cukier- 
ków). „sektą | 

— Złodzieje nie próżnują. Ostatnia kro- 
nika policyjna znowu notuje kilka poważ- 
niejszych kradzieży, które zgłosili w wy- 
dziale śledczym kupiec Józef Pawlicki z ul. 
Toruńskiej 33, Konrad Hoffmann (Stara 
nr. 18/19) i woźny Seminarjum Nauczyciel- 
skiego (Legjonów 2). Poza tem policja wdro- 
żyła dochodzenia przeciwko niej. Armi- 
knechiowi z ul. Kalinkowej 18, który sprze- 
niewierzył na szkodę Konrada Chmieleckie- 
go (Rynek 21a) rusztowanie murarskie. W 
areszcie policyjnym wylądowała nowa tran- 
sza przytrzymanych złodziei i włóczęgów. 

— Falkowski (Sokół) reprezentować bę- 
dzie Grudziądz na Olimpiadzie. Znany ks- 


Apteka pod Łabę- 


„Piotruś! z 


jakowiec, Alfons Falkowski z tut. Sokoła 
wyjeżdża w myśl uchwały P. Z. K. na O- 
limpjadę. Stoczy on eliminacyjną wałkę z 


Kozłowskim, po której startować będzie na 
dwójce sztywnej z Beżaniakiem, względne 
po przegranej pojedzie jako rezerwowy Za- 
wodnik do Gruenau. Grudziądz zatem bę- 
dzie po raz pierwszy reprezentowany na O- 
limpjadzie w Berlinie. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. 


Zwalnianie żywicieli rodzin — angażowanie panienek i protegowanych. 
Remuneracje i zaliczki. — Starosta składa raport wojewodzie. 


Gniezno, 18. 7. Stanowisko dyrekto- 
ra Ubezpieczalni Społecznej w Gnieźnie 
zajmuje p. Głuszczak, z zawodu inży- 
nier górniczy, pobierający podobno wy- 
soką emeryturę kopalnianą. P. Głu- 
szczak z chwilą objęcia stanowiska dy- 
rektorskiego, rozpoczął przeprowadzać 
t. zw. „czystkę', Czystka ta polegą na 
zwalnianiu żywicieli rodzin, a przyjmo- 
waniu panienek, Zwolnieni zostali: 
z Gniezna: Kosman, Król, Piotrowski, 
Dudziński į Remlein, z Żnina: Kabat, 
ze Środy: Judek i Pawłowski, z Wit- 


kowa: Zawada. Wszyscy wymienieni 
mieli poza sobą od 8—14 lat służby. 
Obecnie kończy się okres wypowieaze- 


nia niej. Kaźmierskiemu z gnieźnień- 
skiej Ubezpieczalni. Kaźmierski ma 
poza sobą 14 lat służby, jest on żonaty 
i ojcem pięciorga dzieci. Nie wątpimy, że 
władze nadzorcze polecą dyr. Głuszcza- 
kowi cofnięcie tego wypowiedzenia. 
Gnieźnieńska Ubezpieczalnia posiada 
swoje filje w Środzie, Wrześni i Żninie. 
Na 58 pracowników zatrudnionych. jest, 
jak zdołaliśmy stwierdzić, 20 kobiet, 
wymienimy nazwiska kilka z nich: 
Kosmoska, której ojciec jest samodziel- 
nym i dobrze sytuowanym kupcem, Ma- 
licka, której ojciec jest emerytem i wła- 
ścicielem willi w  Swarzędziu, mgr. 
Ćwikowska, ściągnięta aż z Nowego Są- 
cza, i Aldona Mikusz, ściągnięta z Wil- 
na do Środy, której wuj jest wojewódz- 
kim rewizorem aptek. Zwolniono Wiel- 
kopolan, a przyjęto np. p. Tymoszuka 
na stanowisko kierownika działu i p. 
Mrugalskiego. P. Tymoszuk przyszedł 
do Gniezna z Nowego Sącza, gdzie prak- 
tykował w tamt. Ubezpieczalni przez 
przeciąg 5 miesięcy, przedtem był on 
kolonistą na kresach i restauratorem. 
P. Mrugalski przyjechał tu z m. Łodzi, 
pobiera on wynagrodzenie w wysokości 
5 zł dziennie, jest to człowiek młody, 
bez przygotowania praktycznego -i ży- 
ciowego, ale ma on podobno wysoko po- 
stawionego wujka. Opinja publiczna 
pragnęłaby również dowiedzieć się coś 
niecoś o sposobie zaangażowania p. 
Wittenberżanki, której podobno po pe- 
wnym czasie wypłacono zgóry 14-dnio- 
we wynagrodzenie i zwolniono, a było 
to po ustnej rozmowie zwołnionego p. 
Zawady z Witkowa z dyr. Głuszczakiem. 


„Echo katastrofy 
pogotowia ratunkowego, 


Na marginesie sprostowania. 
Gniezno, 18. 7. Na temat katastrofy sa- 


mochodowej pogotowia ratunkowego tut. 
Ubezpieczalni Społecznej pisaliśmy trzy- 
krotnie. Dyrekcja Ubezpieczalni w osobie 
dr. Pajzderskiego przesłała nam  sprosto- 
wanie, które ukazało się w ostatnim czwar- 
tkowym n-rze „Dziennika“. 


Na marginesie tego sprostowania, zau- 
ważamy, że nie dyrekcja Ubezpieczalni w 
Gnieźnie a policja i sąd są jedynie powu- 
łani do stwierdzenia, czy rowerzysta spo- 
wodował wypadek, i czy jechał on niepra- 
widłowo (o ile wogóle jechał). Po zasiągnię- 
ciu informacji w policji bydgoskiej, gnież- 
nieńskiej i żźnińskiej, stwierdzamy, że każ. 
da katastrofa samochodowa zgłoszona win- 
na być w policji, a już bezwzględnie w wy- 
padku spowodowania katastrofy przez oso- 
bę trzecią. Zadaniem policji i prokuratora 
jest zbadanie przyczyny katastrofy i win- 
nego spowodowania jej pociągnięcie do od- 
powiedzialności karno-sądowej. 

Dziwi też nas, dlaczego nie sprostowanu 
naszego twierdzenia, że przewieziono ka- 
retką p. Kosmowską, osobę nieubezpieczo- 
ną oraz, że za kurs nie płacono, chociaż 
winno się płacić. O.tem p. dr. Pajzderski 
ani jednem nie wspomina słowem, a tylko 
o okolicznościach, do stwierdzenia których 
nie jest wogóle powołany. 

Wolelibyśmy raczej usłyszeć głos władz 
nadzorczych, a nie głos zainteresowanej in- 
stytucji. (ap) $ 


Znowu 3 pożary. 


Gniezno. W Woli Skorzęckiej, na szkodę 
Michała Nowickiego spalił się dom miesz- 
kainy wraz z urządzeniem domowem. Przy- 
czyna „pożaru dotąd nie ustalona. W Ży- 
dówku, na szkodę rolnika Jana Sturoru- 
skiego, spaliła się stodoła i narzędzia rolni- 
cze. W Dziekanowicach, na szkodę Ignace- 
go Nowaka, spalił się stóg słomy. W obu 
tych wypadkach pożar powstał od uderze- 
nia pioruna. 


Wyjaśnieniu również ulec musi spra- 
wa wypłacenia 3.000,— zł gwiazdkowej 
remuneracji za nadgodziny oraz sprawa 
wypłacenia zaliczek w wysokości 3-mie- 
sięcznych poborów na kilka dni przed 
ukazaniem się zarządzenia o wstrzyma- 
niu zaliczek. £ 

W jakim zaś celu dyr. Głuszczak czę- 
sto powołuje się na jego rzekomą zna- 
jomość z b. premierem Sławkiem, to 
chyba zrozumie każdy -z czytelników, 
'Tak samo zupełnie jasny jest powód do- 
łączenia do akt personalnych biletu wi- 
zytowego p. Sławka, na którym przesłał 


on podziękowanie za złożone mu życze- 
nia z okazji objęcia stanowiska premje- 
a. (Każdy zwykły śmiertelnik, kiedy 
złoży takie życzenia, też otrzymałby po- 
dziękowanie na bilecie wizytowym — 
dopisek nasz). 


jrd 


Pod koniec naszej korespondencji za- 
znaczamy, że stosunkami w gnieźnień- 
skiej Ubezpieczalni zainteresował się 
osobiście starosta gnieźnieński, który 
złoży raport p. wojewodzie Maruszew- 
skiemu i z tej racji polecił on miejsco- 
wemu komendantowi policji zebranie 
wszystkich danych, odnoszących się do 
polityki personalnej, stosowanej przez 
dyr. Głuszczaka. Wasz współpracownik 
dowiaduje się dalej, że w ub. wtorek po- 
stanowiły pewne osoby wysłać memo- 
rjał na ręce premjera gen. Składkow- 
skiego. 


Do spraw tych jeszcze powrócimy. 
~ (ap) 


„Ludzie na sądownictwie dorabiali sie“. 


Na marginesie rozprawy o nadużycia w sądzie grodzkim w Gnieźnie. 


Gniezno, 18. 7. W ub. czwartek „Dzien- 
nik Bydgoski* przyniósł sprawozdanie z 
rozprawy karno-sądowej przeciw b. skarb- 
nikowi tut. sądu grodzkiego Stefanowi 
Święciekiemu. 

W czasie rozprawy i „w ostatniem sło- 
wie“ padły z ust oskarżonego Święcickiego 
b. ważkie słowa: „jeżeli nademną zawisł 
miecz Damoklesa, to winien on również 
zawisnąć nad innemi* i „są ludzie, którzy 
na sądownictwie dorabiali się”, 

Nie wątpimy ani na chwilę, że p. pro- 
kurator Dąbrowski, znany z swojej €nergji 
i swojej wiedzy fachowej — poczyni wszy- 
stko, by wszechstronnie wyświetlić ciężkie 
oskarżenie Święcickiego w stosunku do 
tych, których działalność zna dotąd tylko 
Święcicki. Słowa oskarżające padły pu- 
blicznie, bo w czasie jawnej rozprawy są- 
dowej. P. prokurator musi w to wkroczyć, 
a jeżeli nie dopatrzy się przestępstwa są- 
downie karalnego, to swoje spostrzeżeni» 
wraz z wynikami śledztwa winien skiero- 
wać do p. Ministra Sprawiedliwości. 

Społeczeństwo nie może pogodzić się z 
faktem powierzania urzędnikom sądowym 
funkcji kalkulatorów przy nądzorach sądo- 
wych. i. upadłościach. -Sekretarz : sądowy 
pobiera» uposażenia z Skarbu Państwa za 
swoje czynności służbowe i musije wykony- 


wać pilnie i sumiennie, I ten sekretarz zo- 


staje mianowany z urzędu Kkalkulatorem, 
by np. za czynność tą podjąć w jednym wy- 
padku (Leśniewo) aż 1880 (słownie jeden 
tysiąc ośmset złotych)!!! 

„Dorabiali się na sądownictwie”... Świe- 
cieki udziela w tym kierunku dowodu na- 
macalnego: „ogłoszenie w „Lechu* o treści 


następującej: „Kupię dom czynszowy Z 
wpłatą 20000 zł.. Oferty do Administracji 
pod „K. G.*. 


Śledztwo prokuratorskie winno również 
pójść w następującym kierunku: Czy wsku- 
tek czynności kalkulatora nie ucierpiały 
prace służbowe? Czy prace kalkulatora wy- 
konywał kalkulator sekretarz sądowy 
poza godzinami służbowemi? Czy nie uży- 
wał on służbowej maszyny do pisamia? 
Czy może nie zatrudniał przy wykonywa- 
niu swoich prac na stanowisku kalkulato- 
ra swoich podwładnych i może w dodatku 
jeszcze w godzinach urzędowych? I wre- 
szcić: czy materjały piśmienne użyte do 
prac na stanowisku kalkulatora nie były 
materjałami piśmiennemi sądowemi? 

Ale gdyby nawet wszystko to odpadło, 
to pytamy, czy godzi się przy dzisiejszym 
fatalnym stanie bezrobocia łączyć dwa płat- 
ne stanowiska w jednym ręku? Dopóki ten 
stan trwać będzie, wszystkie wysiłki rządu 
naszego i społeczeństwa w zwalczaniu bez- 
robocia nie odniosą żadnego skutku. 


Namiętny gracz w 


szachy padt ofiara 


złodziejskiego sprytu swego partnera w grze. 


Z Grudziądza piszą nam: 

Ofiarą tragikomicznej historji padł 
znany w Grudziądzu kupiec p. Alfons 
Skrobacz, właściciel składu papieru i 
przyborów piśmiennych przy ul. Mic- 
kiewicza. Będąc namiętnym graczem 
w szachy, p. Skrobacz pewnego wieczo- 
ru zaprosił do swego mieszkania bezro- 
botnego biuralistę, Jana Kurkerewicza, 
pracującego niegdyś w Izbie Rzemieślni- 
czej, proponując mu rozegranie kilku 
partyjek szachów. Kurkerewicz chętnie 
na propozycję p. Skrobacza się zgodził, 
gra przeciągła się do późnej nocy i 
gościnny gospodarz czuł się w obowiąz- 
ku zaproponować swemu partnerowi 
przenocowanie. Nie byłoby w tem 
wszystkiem nic szczególnie godnego na- 
szej uwagi, gdyby nie fakt, że Kurkere- 
wicz cichaczem ulotnił się z mieszkania 
Skrobącza, zabierając „na pamiątkę“ 
550.— złotych gotówką, które kupiec 
S, przechowywał w szafie od bielizny w 
specjalnej skrzyneczce. 


Dalsze dzieje tej dla pana Skrobacza 
niewątpliwie na długo pamiętnej nocy, 
znane nam Są z rozprawy, jaka w tych 
dniach odbyła się w tutejszym sądzie 
grodzkim. Kurkerewicz z łupem wyje- 
chał do Gniezna a następnie do Ostro- 
wa, gdzie bawiąc się na całego, w kilku 
dniach skradzione pieniądze przepuścił, 
W chwili aresztowania znaleziono przy 
nim zaledwie 9,— zł. Słuchany przez 
wywiadowcę policji śledczej  Cieślę 
przyznał się Kurkerewicz do popełnio- 
nej kradzieży. W sądzie natomiast 
Kurkerewicz zeznania, złożone w śledz- 
twie odwołał, twierdząc, że sam Skro- 
bacz dał mu 180,— zł łapówki, za wyro- 
bienie jakiegoś dyplomu mistrzowskie- 
go w Izbie Rzemieślniczej. Wykrętne 
tłumaczenie nie na wiele się zdało, 
gdyż sąd wydał wyrok, skazujący Kur- 
kerewicza na pół roku więzienia z wa- 
runkowem zawieszeniem. 


Gidianasic kmhuRSi SZUEŻUWĆ 
bamsóiwuu BolisisiCNERUL. 


Protest L. M. i K. w Chojnicach w sprawie Gdańska. 


Chojnice. Liga Morska i Koan kiem i zagraża bezpieczeństwu Gdańska — 


Oddział w Chojnicach na ostatniem zebra- 
niu w związku z wystąpieniem Greisera w 
Genewie uchwaliła w sprawie Gdańska re- 
zolucję imieniem swoich 2300 członków i 
wszystkich obywateli powiatu chojnickiego. 
Rezolucja stwierdza, że: „Gdańsk, którego 
Polska żywi, jest częścią dawnych ziem 
polskich nad Bałtykiem i odwiecznym por- 
tem Rzeczypospolitej. Leżąc u ujścia Pol- 
skiej Wisły, służyć ma i musi państwu pol- 
skiemu, 
potrzeb.  Naszem prawem i obowiązkiem, 
ustalonym przez traktaty, jest utrzymanie 
i czuwanie nad bezpieczeństwem Gdańska. 


jako częściowe zaspokojenie A 


zagraża pokojowi i bezpieczeństwu Polski. 
Rząd Polski w dążeniu do odparcia wszel- 
kich zakusów na Gdańsk znajdzie zwartą 
welę i jednolitą opinję całego społeczeń- 
stwa. (k) 


Na płonącym motocyklu. 


Wyrzysk, Dnia 15 bm. na szosie pod 
Wyrzyskiem jadącemu motocyklem niej. K. 
Selertowi. wybuchła uciekająca z tanku 
benzyna, Skutki wybuchu były fatalne. Po- 
parzeniu ulegli tak młody kierowca S., jak 
i jego pasażer. ponadto pierwszy z powodu 


Kto dąży do zmiany tego stanu nad Bałty-wypadku doznał złamania ręki. 


„ Ste. 11. 


Zastrzelił swego szwagra 
w sporze © łan zboża, 


Świecie, n/W. (t) Ub, Środy stała się cicha 
wioska Wilcze Błota. należąca do gminy Je- 
żewo. widownią zatargu, który zakończył 
się śmiercią śp. Jana Aniszewskiego. 

Mizdzy wymienionym a rolnikiem Broni- 
sławem Życińskim powstał spór o łan zbo- 
ża, Spór przybrał tak ostre formy, że Ży- 
ciński pochwycił fuzję i oddał strzał do 
Aniszewskiego, który był jego szwagrem. 
Strzał ugodził ofiarę sporu tak celnie, że na 
rImiejscu nastąpiła śmierć, 

Zabójcę aresztowano i ódstawiono do dy- 
spozycii władz sądowych w Świeciu. 


OD OOE GJERU DOWSZECHNIE 


ZNANY ZĘ SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 
ST GÓRSKIEGO 
[SKO RY | sj wandane 


VENUS 


STOÓRSKIEGO 


ŻNIN. Właściciele nieruchomości obowią- 
zani do czyszczenia ulic. Tow. Właścicieli 
Nieruchomości wydało komunikat do swych 
członków oraz niezrzeszonych właścicieli 
nieruchomości, że obowiązek czyszczenia 
ulic przechodzi z dniem 15. 7. na właścicieli 
nieruchomości. Wybrana w tym celu ko- 
misja otrzymała od Zarządu Miejskiego od- 
prawę przeciwną przeprowadzenia w tym 
kierunku jakichkolwiek zmian. Sprawą tą 
zajmie się bliżej wymienione towarzystwo 
na zebraniu plenarnem. 


— Nabywca domu gminnego. Sołtys gro- 
mady Piotrkowice (pow. Żnin) p. Antoni 
Nyka nabył od gminy w Żarczynie dom 
wraz z 4 arami ziemi za cenę 1.700 zł. 


— Burmistrz ma powrócić, Krążą po 
mieście różne wersje, że zawieszony swego 
czasu w czynnościach burmistrz miasta 
Żnina p. M. Ratajski ma objąć zpowrotene 
urzędowanie po przebytej chorobie. Ile jest 
w tem prawdy, nie wiadomo. Do sprawy tej 
rowrócimy jeszcze. 


WYRZYSK. (fg) Poświęcenie kamienia 
węgielnego pod budowę Powiatowego Domu 
Dziecka w Wyrzysku. W przeważnej części 
bagnisty teren powiatu wyrzyskiego, w któ- 
rym według stwierdzenia lekarzy większość 
dzieci zapada na grużlicę, stworzył nie- 
odzowną konieczność przedsięwzięcia na- 
tychmiastowych środków zaradczych. Po- 
stanowiono pobudować nowoczesny ośrodek 
kolonijny w Wyrzysku. Zawiązał się ko- 
mitet, na którego czele stanął starosta po- 
wiatowy p. Ludwik Muzyczka i projekt po- 
częto realizować. Zwrócono się z gorącym 
apelem do społeczeństwa, które dotychczas 
ofiarowało około 6000 zł, 46.000 sztuk cegieł 
i 32 m? drzewa budulcowego tak, że po 
przyjęciu projektu architekta p. Cz. Ćwikły 
z Nakła, rozpoczęto budowę. W dniu 15 bm. 
odbyło się ze względu na charakter budowy 
skromne, bez mów, bez pompy; poświęcenie 
kamienia węgielnego, dokonane przez ks. 
proboszcza Skrzypińskiego z wmurowaniem 
pierwszych cegieł przez uczestników uro- 
czystości pp. starostę L. Muzyczkę, rotm. 
Dzwonkowskiego, nacz. sekr. Wydz. Pow. No- 
waka, ks. adm. Kriigera, kier. ref. op. społ. 
Wilczyńskiego i kierownika budowy p. Cz. 
Ćwikłę. 


— Wydział Powiatowy w Wyrzysku date 
15000 zł na dozbrojenie armji. Wydział Po- 
wiatowy na swem posiedzeniu dnia 16 bm. 
uchwalił z nadwyżek budżetowych 15.000 zł 
na rzecz dozbrojenia armji. 


— Prace wykopaliskowe na terenie gmi- 
ny Sadki, Na terenie gminy Sadki w pow. 
wyrzyskim przeprowadzał prace wykopali- 
skowe z badaniami archeologicznemi p. 
prof. Cieśla. Wyniki badań zostaną nie- 
bawem opracowane. 


CHOJNICE. Kredyt zaliczkowy dla drob- 
nego rolnictwa pow. chojnickiego. Pań- 
stwowy Bank Rolny, oddział w Grudzią- 
dzu, przystąpił do rozprowadzenia kredytu 
zaliczkowego dla drobnego rolnictwa. Na 
terenie powiatu chojnickiego kredyt tem 
będzie rozprowadzony za pośrednictwem 
Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędno- 
ści w Chojnicach — uł. Gdańska 23. Z kre- 
dytu zaliczkowego na pokrycie wydatków, 
związanych ze żniwami lub innemi bieżą- 
cemi potrzebami gospodarczemi i to tylko 
pod zastaw zboża, będą mogli korzystać wy- 
łącznie drobni rolnicy, którzy dają abso- 
lutną gwarancję zwrotu. Ralnicy ubiegają- 
cy się o pożyczkę winni złożyć w Pow. 
Kom. Kasie Oszcz. w Chojnicach najpóźniej 
do 1 sierpnia br. pisemne podanie z okre- 
śleniem wysokości pożyczki i dostarczone- 
go zboża w zastaw tej pożyczki. Wniosek 
o pożyczkę nie może przekraczać następu- 
jących norm: od 100 kg. żyta i owsa 7 zi, 
jęczmienia 8 zł., pszenicy 10 zł. Oprocenta- 
wanie kredytu dla pożyczkobiorców wynosi 
3% w stosunku rocznym. A 


— Z życia mniejszości niemieckieł. Jung 
Deutsche Partei otrzymało zatwierdzenie 
na noszenie w klapach marynarki swej 
odznaki starego typu z iistkami i napisem 
J. D. P. ale bez swastyki. Deutsche Verein. 
nie otrzymało pozwolenia na noszenie 
swych odznak. 


- Str. 12. 


„DZIENNIK. BYDGOSKI“, 


niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. 


- Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


REPERTUAR KIN: | 
„BAJKA“: „Wesołe szaleństwo". 
CZARODZIEJKA wyświetla film p. t. 

„Regina* z Olgą Czechową. 

LIDO: Przepiękna operetka „Miłość cy- 
gana“, 
POGOTOWIA: 
‘Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 
Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67. 
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, ul 

Skwer Kościuszki 24. 

dr. Bogucki. 

Gabinet komendanta i kancelarja tele- 

fon 20-22. 

Konc. Kursy Samochodowe W. Mielnika 

w Gdyni szkolą wszystkich. (13519 


Przyjazd pana Ministra Przemysłu I Han- 
dlu. Dnia 17 bm. rano przyjechał do Gdyni 
minister Przemysłu i Handlu p. Antoni Ro- 
man. P, Minister odbył konferencję w sali 
Dworca Morskiego z przedstawicielami sfer 
gospodarczych na temat aktualnych zaga- 
dnień portowych, w której brał również u- 


dział wiceprezes Banku Gospodarstwa. Kra- 


jowego p. J. Korzuchowski. Po tej konfe- 
rencji p. Minister wraz z otoczeniem doko- 
nał inspekcji mot, „Piłsudski“, portu oraz 
przedsiębiorstw portowych. W godzinach 
popołudniowych p. minister Roman w imie- 
niu Rządu złożył wieniec u trumny śp. ge- 
nerała Orlicz-Dreszera w Dowództwie Floty. 


Jadłodajnia 


44 
Restauracja „ZIEMIANRA 


adynia, ui Starowiejska nr. 16 


= Kuchnia warszawska poleca smaczne obiady od 1 zł. 
5 Śniadania od 30 gr, kolacje od 80 gr, — Dania 
A barowe po 50 gr. — Dla wycieczek 10*/, zniżki 


Na plenarnem zebraniu zarządu P. C. K. 
Oddziału w Gdyni, omówiono sprawy orga- 
nizacyjne i ustalono termin Tygodnia P. C. 
K. od dnia 15—22 sierpnia rb. Tragicznie 


zmarłego inspektora O, P. L. G. gen. Orlicz- 
Dreszera. uczczono powstaniem i jednomi- 
nutową ciszą, 


«Divvapizygłie Im 
w Gdyni przy ulicy Słowackiego 18 


Nowoczesna Wypożyczalnie Książek 


zaopatrzoną w wszystkie najnowsze książki 
w różnych językach. 13130 


FE arol Foczorowski. 


Pamiątki z nad polskiego morza. 

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za- 
kupu pięknych:pamiątek, naprawdę i jedy- 
nie polskich, już od cen groszowych do 
najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur- 
sztynu naturalnego łub przecudnych muszli 
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro- 
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko- 
lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur- 
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli 
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. (10322 


Niesamowity 


Stowarzyszenie Przyjaciół Orłowa Mor- 
skiego organizuje pierwszy turniej tenniso- 
wy o „mistrzostwo Orłowa* w dniach 22 i 
23 lipca br, na kortach ziemnych przy gim- 
nazjum Dr. Zegarskiego w Orłowie, ul. 
Gdańska 194. Zgłoszenia należy składać do 
dnia 21 bm. do godz. 16, pod adresem: Gim- 
nazjum Dr. Zegarskiego, Orłowo, ul. Gdań- 
ska 194, lub telefonicznie pod nr. 91-35. 

Pożar. W dniu 17 bm. o godz, 0.15 za- 
wezwano miejską straż pożarną do pożaru 
na Grabówku. dom p. Brzezińskiego. gdzie 
płonął dach. Na miejscu wypadku. po zlo- 
kalizowaniu pożaru, udzielono Pomocy Dpo- 
parzonemu i poranionemu, który spał na 
strychu, 


Panoszenie się żydów w Orłowie. 


Jak nas informują, liczny napływ żydów 
do Orłowa tak rozzuchwalił mniejszość na- 
rodową, że zaczyna się ona tam rządzić jak 
na Nalewkach, 

Między innemi zwrócili się żydowscy go- 
ście do dzierżawcy Domu  Kuracyjnego P. 


ELEKTRYCZNE KUCHENKI, PIEKARNIKI, 
ŻELAZKA, CZAJNIKI I INNE GRZEJNIKI 
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI 


Dziwne stosunki w handlu 


Dembińskiego z żądaniem. aby ni mniej ni 
więcej. tylko zaprowadził u siebie potrawy 
rytualnie przyrządzane.. : 

Istniejący od dłuższego czasu i cieszący 
się powodzeniem inny lokal orłowski, a 
mianowicie restauracja P. Niedźwiadka 
spotkała sie już nie z propozycją lecz po- 
Prostu wymuszeniem, 

Bywalcy tego lokalu wyznania mojżeszo- 
wego zażądali od właściciela restauracji, a- 
by natychmiast zaangażował pewnego bez- 
robotnego kelnera żyda, w przeciwnym ra- 
zie zagrozili bojkotem lokalu, 

Podobno restaurator uląkł sią bojkotu. 

Co na to Związek Pracowników Gastro- 
nomicznych w Gdyni? > 

Niebawem żydzi zażądają od właścicieli 
lokali orłowskich, aby.. nie wpuszczano na 
salę chrześcijan, Żydowskie, judaszowskie 
srebrniki. dźwięczą kusząco. nie wolno jed- 
nak zapominać, że goście żydowscy — to 
letnicy. Gdy oni wyjadą pozostanie chrze- 
ścijańska klientela, a czy ta poprze lokal 
stojący na usługach żydów — to wielkie py- 
tanie. 
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rybami morskiemi. 


Ku ogólnemu uspokojeniu udało się obec- 
nie dzięki prołestowi zainteresowanych sfer 
gdyńskich uniknąć powstania nowego kar- 
telu — kartelu handlu rybą morską, który 
stworzyć i opanować Chcieli, rzecz jasna... 
żydzi, 

W innej natomiast dziedzinie handlu ry- 
bą morską spotykamy się z niezrozumiałą 
zupełnie polityką, Mamy na myśli ostatnio 
przyznany kontyngent dostaw ryb morskich 
na teren Wolnego Miasta Gdańska, W okre- 
sie ostatnich dwóch lat wyłączność dostaw 
do Gdańska ryb morskich posiadała spół- 
dzielnia Zjednoczenia Rybaków Morskich. 
Przywilej ten. nadany Zjednoczeniu był 
przez nie wyzyskiwany w celu werbowania 
nowych członków, t. zn., że Zjednoczenie 
nabywało ryby wyłącznie od swych człon- 
ków. przyczem korzyści należenia do Zjed- 
noczenia były poza tem wątpliwe, 


W okresie tym powstało na terenie Gdy- 
ni szereg innych, również chrześcijańskich 
firm, trudniących się handlem rybą morską, 
w tej liczbie szereg placówek przemysło- 
wych, Fakt ten wywołał odpadnięcie od 
Zjednoczenia wielu członków, tak, że dziś 
Zjednoczenie, grupujące przed paru lat 80 
proc, rybaków. nie posiada już przewagi. 


nieboszczyk. 


Trumna jako środek miłosny. 


Czego się nie robi, by zdobyć miłość ko- 
biety. Średniowieczni rycerze kruszyli kopje 
za jeden uśmiech uwielbianej. Alchemia 
sprzedawała za grube pieniądze środek 
„lubczykiem* zwany. który ponoć miał zdo- 
być zakochanym wzajemność. Dojrzewający 
pimnazjaści życzą często. by w oczach ich 
bohdanki stała sie jakaś katastrofa, w któ- 
rej oni ratując najdroższą, umierają Później 
na jej ramionach, Tak, koniecznie trzeba 
było umrzeć, ale widzieć przytem rozpacz 
najdroższej, łzy rodziny, która niedoceniła 
nas, wyrzuty sumienia profesora, który po- 
stawił nam zły stopień. Bohaterska śmierć 
— rozwiązywała zawsze w fantazji mło- 
dzieńczej najbardziej zawikłane sprawy ser- 
cowe i stawiała konieczny kres wszelkim 
„wielkim* niepowodzeniom. W wieku doj- 
rzalszym zapoznaje nas życie z wieloma 
bardziej prozaicznemi sposobami uwiedze- 
nia wybranki losu. Zdarzają się jednak i tu 
romantycy. którzy czekają na księżycową 
noc. lub też piszą wiersze. w których „z mi- 
łości bolą kości“, a „głosu Twego (dużą li- 
tera Twego) dźwięki, budzą w sercu mym 
jęki”. 

To wszystko jest jednak „mięta“ w po- 
równaniu z czynem, na jaki zdobył się p. 
B. R, zamieszkały w Gdyni, by obudzić mi- 
łość u.. własnej PBołowicy. 

Gdy zapewnienia miłosne i wszelkie pró- 
bv ziednania wzajemności zawiodły, p. B. R. 
oświadczył z rozpaczą tarmosząc swą pięk- 
na czuprynę: jeśli mnie nie bzdziesz po 
dawnemu kochała... zabiję się i to w twoich 
oczach“, I ta straszliwa groźba minęła jed- 
nak bez pożadanego echa. Trzeba sie więc 
było chwycić środków  radykalniejszych 
Radą się znałazła przy wertowaniu roczni- 
ka romansów w dodatkach do brukowców. 
„Hrabia X. na oczach lady Y. dobył z szu- 
flady nóż samuraja z epoki kamiennej. po- 
zostawiony mu przez babkę murzynkę. o- 
prawny w skórę nietoperza i z krzykiem: 
Patrz na me męki „wbił sztylet w samo ser- 
ce. osuwając się w ramiona mdlejącej lady 
Y! 


Ani noża, ani sztyletu p. B. R, nie chciał 
zastosować. Poszedł do apteki i kupił bu- | 
telkę zwykłego lizolu, którą postawił po 


przyjściu do domu na nocnym stoliku w ten 
Sposób, że w oczy rzucał się odrazu napis 
„trucizna“, zaopatrzony trupią główką. 
Jednocześnie zamówił p. B. R. po drodze w 
składzie trumien p. Kozłowskiego piekną, 
ozdobną trumnę j kazał ją sobie odesłać do 
domu o pewnej, ściśle oznaczonej godzinie. 
Wszystkie rekwizyty do tragicznej sceny 
samobójstwa zostały więc przygotowane na- 
leżycie, Ostatnia rozmowa z małżonką, o- 
statnie zaklęcia i.. p. B. R. z butelka w rę- 
ku wali się na łoże, wydając rozdzierające 
jęki. które stopniowo cichną, Koniec. Trup. 

Krzyki zrozpaczonej p. B. postawiły na 
nogi wszystkich sąsiadów. Rady jedna za 
drugą, każda sąsiadka usiłowała wmówić, 
że tak, a nie inaczej trzeba ratować niebo- 
szczyka, znalazł się jednak ktoś bardziej 
trzeźwy i zawezwał pogotowie. 


W momencie, gdy lekarz wkroczył, by 
zbadać „zwłoki“, dwóch grabarzy z firmy 
Kozłowski wniosło piękna, ozdobną trumne. 
Tego było dla p. B. za wiele, Zbolałe nerwy 
nie wytrzymały i p. B. spoczęła w ramio- 
nach sąsiadki, gdy doktór pogotowia nie 
wiedział, kogo ma najpierw ratować. Czy o- 
trutego małżonka, czy zrozpaczoną zemdlo- 
ną połowicę, Instynkt skierował jednak kro- 
ki lekarza do łoża umierającego. W robocie 
znalazł się gumowy Wąż i wszelkie instru- 
menty konieczne do przepłókanią żołądka, 

Otoczenie i widzowie tragicznej sceny, w 
tem grabarze firmy Kozłowski wstrzymali 
oddech. czekając na wynik przywrócenia 
życia samobójcy, , 

Wynik zdumiał wszystkich, a w pierw- 
szym rzędzie lekarza. W żołądku była... tyl- 
ko woda, Ani śladu lizolu, ani żadnej tru- 
cizny. 

Jako też nieboszczyk podniósł się z łoża 
śmierci. powiódł zawstydzonym wzrokiem 
po zebranych. spojrzał zrezygnowany na o- 
cucona w mizdzyczasie małżonkę i każac 
zabrać zpowrotem trumnę, rzekł smutnie: fi- 
nita la commedia. 


Komedja jednak się nie skończyła, Pozo- 
stał do uregulowania rachunek za niepo- 
trzebne sprowadzenie pogotowia i za koszta 
spowodowane dostawą trumny. 


Między innemi właściciele 60 kutrów rybac- 
kich zawarli z pominięciem pośrednictwa 
Zjednoczenia, umowy na sprzedaż całorocz- 
nych połowów miejscowym wędzarniom. 

W okresie letnim wędzarnie te nie są w 
stanie znaleźć zbytu na rynku wewnętrz- 
nym dla zakoniraktowanych partyj ryb 
morskich. to też oczekiwały, że nowozawar- 
ta umowa kontyngentowa z Gdańskiem u- 
możliwi im ulokowanie towaru w Gdańskn. 

Z niezrozumiałych jednak powodów i po- 
mimo protestu Związku Przemysłowców i 
Fabrykantów, kontyngent dostaw ryb mor- 
skich do Gdańska został znowu w 85 proc. 
przyznany Zjednoczeniu Rybaków Morskich. 
Nazewnątrz coprawda przydział opiewa na 
Związęk „Eksporterów Ryb, «nię „jest atoli 
żadną tajemnica. że w skład tego Źwiązku 
wchodzi 6 firm handlujących wyłącznie ry- 
ba słodkowodną. a jedynie należące doń 
Zjednoczenie zajmuje się handlem rybami 
morskiemi. 


Urprzywilejowanie Zjednoczenia Ryba- 
ków Morskich jest zupełnie nieuzasadnione 
z tą chwilą, gdy przestało ono odgrywać 
rolę wyłącznego przedsiębiorstwa chrześci- 
jańskiego. reprezentującego daną branżę, 

Właściwe czynniki powinne obecnie 
zwrócić baczniejszą uwagę na rozwój prze- 
mysłu rybnego, który jest dopiero w okresie 
ząbkowania, a którego zmontowanie jest ko- 
nieczne dla ułatwienia korzystnego plaso- 
wania połowów sięgających już kilkunastu 
miljonów kilogramów rocznie, 


Co słychać w Ortomie 
Morskiem? 


Siedmiu Braci śpiących zainicjowało po- 
gode deszczowa, pochodzenia burzowego i 
jak dotąd są wiernı ustalonej o nich opinii, 
gdyż codziennie, z większem lub mniejszem 
natężeniem pada deszcz, który ponoś ma 
nas „uszezęśliwiać* przez 7 tygodni, Słonko 
co jakiś czas przeziera z poza chmur. dla 
zadokumentowania, — że egzystuje nada!, 
lecz wstydzi się niemało za „letników“, któ- 
rych większość stanowią „nasi najserdecz- 
niejsi', z pochodzenia semici, a tymczasem 
zamożniejsi chrześcijanie zapełniają sąsied- 
nie Sopoty, 

Obecnie rozpoczął się tak zwany główny 
sezon, który trwa od 16 lipca do 20 sierpnia 
i wbrew twierdzeniom pewnych organów 
prasy, nietylko, że w Orłowie niema prze- 
pełnienia, ale zajętych jest zaledwie dwie 
piąte stojących do dyspozycji mieszkań, z 
którego to powodu ceny za pokoje wybitnie 
spadły — gdyż za łóżko, zadowalniaja się 
obecnie 1 zł 50 gr. na dobę, gdy do nieda- 
wna cena 5 zł — była minimum. 

Również i na półwyspie Hel — na brak 
mieszkań i ceny obecne narzekać nie moż- 
na. 

Ogólnie wszystkie lokale, które nie wy- 
daja obiadów chromają. co jasnym jest do- 
wodem zubożenia społeczeństwa. ogranicza- 
jącego swoje wydatki do minimum, Spoty- 
ka się nawet rodziny, które w lokalach pi- 
jąc mleko lub tańszą od kawy herbatę. kon- 
sumuią przyniesione ze sobą „SZnitki* 
lub domowego wyrobu ciastka, 


Lody na letnisku należą do „luksusu“, 
na który pozwalają sobie tylko dobrze sy- 
tuowani, których dziś na palcach jednej r2- 
ki policzyć można. 

Słowem, nie widać zadowolenia z żadnej 
strony. 

Nie mniej bardzo wielu patrjotów odstrę- 
czają różne azjatyckie praktyki na granicy. 
Otóż gdy niemieccy gdańszczanie wobec let- 


gwarantuje naturalny smak i kolor 


marmelad i galaretek 


13509) chroniąc je od zepsucia. 


ników, na każdym kroku wykazują wiele 
kultury i niespotykanej dawniej elegancji, 
o tyle nasza kontrola skarbowa, szczegól- 
niej na szosie gdańskiej, wykazuje bardzo 
mało taktu i przyzwoitości i Poprostu prze- 
mocą wygania letników do Sopot, gdyż let- 
nicy, mając swych krewnych, lub znajo- 
mych w Sopocie, wolą zamieszkać w Sopo- 
cie. miast narażać się na nieprzyjemności 
przy przekraczaniu granicy. = 

W dniu 15 bm, byłem bowiem osobiście 
świadkiem, gdy przepełniony autobus „lep- 
szą“ klientelą przechodził przez graniczną 
kontrolę, prócz pewnego żyda, który dekla- 
rował sumę przeszło 200 zł 1 nie poddanego 
rewizji, choć miał ponoć przy sobie przeszło 
1.000 zł, puszczono w dalszą drogę, podczas 
gdy reszcie pasażerów polecił wysiąść mło- 
dzik kontroli skarbowej dokonywując 
szczegółowej rewizji. Rewizja nie dała „do- 
datniego* rezultatu dla Skarbu, ale nato- 
miast przyniosła niejednemu szkodę — któ- 
ry dla interesu jechał do Sopot (np. pewne- 
mu architektowi, który terminowo miał do- 
starczyć łóżka — a który zjawił się w Sopo- 
tach z godzinnem opóźnieniem, 

Poza tem z drugiego autobusu. również 
„wyłuskał* ten sam młodzik kontroli skar- 
bowej dwie przystojne, młode żydóweczki, 
najładniejsze z grupy pasażerów i kazał im 
wysiąść, celem przeprowadzenia ściślejszej 
rewizji. 

Ludzkiem okiem obserwując te praktyki, 
ma się wrażenie, że nie dobro Skarbu, ant 
publiczne nie jest alfą i omegą w wykony- 
waniu służby — ale raczej zadokumentowa- 
nie posiadanej władzy, z czego wyłania się 
oburzenie — lekceważenie władzy, którą po- 
wierzono w za młode i niedoświadczone rę- 
ce, wogóle niepoważność poczynań — ubli- 
żających powadze naszej Ojczyźnie, 

W autobusie, w którym zrobiono rewizję 
szczegółową — jeden z rewidowanych pa- 
sażerów w Sopotach pokazał, że przewiózł 
zł 1.200.. Więc po co te rewizje... Albo na- 
prawdę  dokładna.. albo raczej wcale 


żadna... 
Pasażer, 


Z GRAŃNSKA. 


„Ruch w stoczniach gdańskich. Stocznie 
gdańskie otrzymały z zagranicy szereg zaż 
mówień næ budową statków, * żapewniają- 
cych im dostateczne zatrudnienie na naj- 
bliższy okres. Stocznia Schichau otrzymała 
od niemieckiej firmy armatorskiej Poseidon 
z Królewca zlecenie na budowe statku 
frachtowego o pojemności 3.000 ton, prze- 
znaczonego do transportu węgla, drzewa i 
zboża, Stocznia gdańska otrzymała od nor- 
weskiego armatora Goerrissena zlecenie na 
budowę 2 statków motorowych, ząopatrzo* 
nych w chłodnie, a przeznaczonych do 
transportów owoców południowych z Afry- 
ki do Europy. 


È keaju. 


Pielgrzymka węgierska na Jasnej Górze. 
w tych dniach na Jasnej Górze bawiła 
pielgrzymka inteligencji węgierskiej w licz- 
bie około 40 osób pod przewodnictwem 
przeora OQ. Paulinów z miejscowości wę- 
gierskiej Precs ks. Michała Zembrzuskiego. 
W pielgrzymce wzięli udział przedstawicie- 
le świata naukowego z Budapesztu i z in- 
nych miejscowości węgierskich oraz 8 księ- 
ży. Dziękczynne nabożeństwo przed Cudow- 
nym Obrazem w kaplicy odprawił w obec- 
ności przybyłych ks. Wargau ze zgromadze- 
nia Cystersów. Pielgrzymka zwiedziła sze- 
reg miast polskich. (KAP). 

Młodzież grodzieńskich szkół Średnich i 
powszechnych postanowiła samorzutnie u- 
sypać kopiec-pomnik rozstrzelanym przez 
bolszewików trzem peowiakom, których na- 
zwiska wyryto na granitowej płycie; są to: 
Paszkiewicz, Danciger i Skwarko. Młodzież 
przez trzy lata sypała kopiec, ofiarowująe 
nań przeszło 9.000 godzin wolnych od zajęć 
szkolnych, oraz składając ofiarę pieniężną. 

w. Polsce przewaga kobiet nad mężczy« 
znami. Dane statystyczne wykazują, iż w 
ogromnej większości powiatów i miast pol- 
skich kobiety mają liczebną przewagę nad 
mężczyznami. Wyjątek stanowią dwa po- 
wiaty Pomorza, a mianowicie morski i kar- 
tuski, w których kobiety są w liczebnej 
mniejszości. 
statnio 43.033 mężczyzn i 42.262 kobiet, w 
pow. kartuskim — 34.364 mężczyzn i 34.310 
kobiet. DE sat 

, Szaleniec zastrzelił żonę. We wsi Goli- 
nin Szary pod Ciechanowem, podejrzywał 
36-letni Jan Filipiak żonę swą 29-letnią Me- 
lanję, Kamilę o wiarołomstwo. Na tem tie 
Filipiak dostał rozstroju nerwowego i za- 
czął zdradzać objawy choroby umysłowej. 
Wreszcie Filipiak popadł w szał i trzema 
strzałami rewolwerowemi zabił żone. Po 
zbrodni Filipiak skrył się w okolicznych 
ląsach. 

Brat zabił siostrę. W Stróżach Wielkich 
pod Sanokiem, Jan Chinalski rozbił swej 
siostrze Katarzynie głowę młotkiem, a na- 
stępnie trupa zakopał w lesie. Zbrodniarza 


aresztowano. i 
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Trzynasta strona. 


KINO 


Nieodwołalnie 

| ostatnie 2 dni! 
r Mecz bokserski, 
który zelektryzo- 
5,7 1 9.10 wał świat cały 
w niedzielę i trzymał w najw. 
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Bydgoszcz, 18 lipca 1936 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Szymona z Lipnicy, Kamila. 
Jutro: Wincentego a Paulo w. 
Wschód słońca: godz. 3,57. 
Zachód słońca: godz. 20,13, 


Stan pogody. 


NARESZCIE ROZPOGODZENIE. 

Pogoda słoneczna o zmiennem zachmu- 
rzeniu nieba ogarnęła cały kraj, jednak w 
północnych dzielnicach notowano jeszcze 
miejscami przelotnte deszcze i burze, pod- 
czas gdy w pozostałych okolicach występo- 
wały większe rozpogodzenią, Temperatura o 
godz, 14-ej wynosiła: 20 st. w Gdyni. 21 w 
Wilnie, Warszawie, Poznaniu i Zakopanem, 
22 w Łodzi, 23 w Bydgoszczy. Dziś mamy 
w Bydgoszczy piękny i bezchmurny dzień. 
Przewidywany przebieg pogody: Pogoda sło- 
neczna i bardzo ciepła o słabych wiatrach 
południowo-zachodnich i południowych, 
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DYŻURY APTEK: 
od 18. VII. — 19. VII. 
Apteka bod Niedźwiedziem, ul, Niedźwie- 
dzia 11. tel. -3050. 
Apteka pod: Koroną, 
tel. 3301. . 


ut. Dworcowa 48. 


— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych 
w niedzielę i święta w Bydgoszczy: 

Dnia 19, VII. 1936 r., dr. Hernet, Zbożowy 
Rynek 2, tel, 28-80, 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


-~ MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 

„LEKTURA', wypożyczalnia książek przy 
uł. Gdańskiej 54. posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
«siążki również na prowincję. 


Informacje P. B. P. „Orbis“. 


1 Pociągi popularne: 

a) 19/VII. do 21/VII. do Gdyni. Cena prze- 
jazdu w obie strony 5,80 zł. 

b) 26/VTI. do Ciechocinka. » Przejazd w 
obie strony 3,45 zł wraz z wejściem do 
parku. 

. Przejazdy zniżkami: 

a) od 26/VII. do 30/IX. na ziemie zachod- 
nie 50% zniżki 

b) od 26/VII. do 30/IX. do Wilna — 50% 
zniżki. ; 

. Wycieczki morskie. 

Zniżkowe przejazdy grupowe. 

5. Ryczałłowe pobyty w dworkach i uzdro- 
wiskach. 

6. Wycieczki do Jugosławji, Warny i Bul- 
garji. 
Zapisy i informacje w „Orbisie*, *ulica 

Dworcowa 2, tel. 2667. (13540 


ro 
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— Osobiste. Znany i ogólnie ceniony le- 
karz p. dr. Stefan Świątecki objął stańowi- 
sko zastępcy naczelnego lekarza  tutejsżej 
Ubezpieczalni Społecznej. Z chwiłą objęcia 
nowego stanowiska, p. dr. Świątecki nie 
przyjmuje już pacjentów Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. ; 


— Z garnizonu bydgoskiego. Długoletni 
dowódca 62 p. p., płk, dypl. Władysław Po- 
wierza opuszcza to stanowisko, przeniesio- 
ny na stanowisko dowódcy piechoty dywi- 
zyjnej w Katowicach. Dowództwo pułku o- 
bejmuje dotychczasowy zastępca dowódcy, 
ppłk. Heilman-Rawicż. 


— Po zamknięciu wystawy „Mebel i Wnę- 
trze“ należy zaopatrzyć sie w meble, Najta- 
niej i najkorzystniej nabyć raóżna meble 
wprost z fabryki. Polecamy znana. sólidną 
fabrykę mebli Bronikowski i Syn, Byd- 
goszcz, ul. Nakielska 135. 


Max then... Joe Lonis 


ten na którym tysiące ludzi 
Mecz potraciło całe swe fortuny 


który w niwecz obrócił wszelkie 
Mecz przewidywania i proroctwa 


który spędzał z powiek sen 
Mecz miljonów ludzi > 


Kochaj i nie płacz 


Ginger Rogers 


Wesoła. beztroska komedja (13562 


z udziałem słynnej tancerki 


Tygodnik PATA 


"We marginesie. 


Niema dnia. żeby na powierzchnie nie 
wypłynęła jakaś afera czy zbrodnia. Kroni- 
ka pisma z konieczności jest krohiką tych 
wszystkich brudów, które gromadzi życie. 
Czyżby jednak poza tem złem nie działo się 
nic dobrego? Czyżby wygasły wszystkie 
ludzkie uczucia? 


Oczywiście, że nie. Lepsze, ludzkie uczu- 
cia istnieją, ale sa one przeważnie właści- 
wościa małych, zwykłych, szczerych ludzi, 
o których się nic nie wie i nic nie pisze. O 
tem jednak, że mimo naigorsze czasy nie 
wolno tracić wiary w człowieka i jego serce, 
niech zaświadczą dzieje jednego listu. Listu 
zapewne jak wiele innych, ale naprawdę 
radosnego i krzepiącego. 


, O wychowawczej roli wojska niejedno 
się pisało, Między wielu innymi. ten zba- 
wienny wpływ odczuł na sobie młody wie- 
śniak z Podkarpacia, który w 1920 r. wzięty 
do wojska, przeszedł kampanię wojenną i 
pierwsze miesiące powojenne jako ordy- 
nans wyższego oficera, Czas służby się 
skończył, oficer zaopiekował sie zdolnym i 
uczciwym ordynansem. postarał mu sie o 
posadę woźnego w państwowej instytucji 
bankowej. Ordynans nie zawiódł zaufania, 


Eiri 


Jakie diety 


Przysługują funkcjonarjuszom pańústwos« 
* wym? 

Dzisiejszy Dziennik Ustaw przynosi nie- 
zmiernie ważne dla urzędników państwo- 
wych, oficerów, policji oraz straży granicz- 
nej rozporządzenie Rady Ministrów. 

Dotyczy ono należności za wypełnianie 
czynności służbowych poza zwykłem miej- 
scem pracy oraz w razie przeniesienia do 
innej miejscowości. 

Rozporządzenie w szczegółowy sposób usta- 
liło dzienne diety, które dla prezesa Rady 
Ministrów wynosić będą 70 zł, dla ministra, 
pierwszego prezesa Sądu Najwyższego i 
pierwszego prezesa N, T. A. — 50 zł, poczera 
kolejno według grup uposażeniowych djety 
te wynoszą od 45 zł, dla II gruby uposaże- 
niowej do 5 zł dziennie. 

Odpowiednio w wojsku, djety marszałka 
wynoszą 70 zł, generała broni 50 zł, genera- 
ła dywizji 35 zł, itd, 

Rozporządzenie Rady Ministrów wchodzi 
w życie z dniem dzisiejszym. 

W podróżach służbowych prawo przeja- 
zdu I klasą przysługuje funkcjonarjuszormi 
państwowym, pobierającym uposażenie we- 
dług grup I—V, oficerom wyższych stopni 
do majora, attachés wojskowych ambasad, 
sędziom i prokuratorom grupy uposażenio- 


wej od I do III, oficerom policji j straży 
granicznej grupy od I do IV, 
— Ważne dla właścicieli koni! Podaje 


się do wiadomości. że tegoroczny przegląd 
koni i wozów odbędzie się w dniach 27 i 28 
lipca br. na targowisku przy Rzeźni Miej- 
skiej, ul, Jagiellońska 49, według planu, o- 
głoszonegżo w Orędowniku Urzędowym mia- 
sta Bydgoszczy, 

— Państwowa Szkoła Budownictwa w 
Lesznie przyjmuje uczniów do kl, I do dnia 
20 sierpnia br. Warunki przyjęcia: ukończo- 
ny 15 rok życia, świadectwo 7 kl. szkoły po- 
wszechnej i 1 rok praktyki budowlanej. Wy- 
iątkowo może szkoła przyjąć ucznia bez 
praktyki z obowiązkiem uzupełnienia jej w 
ciagu studjów w czasie conajmniej półrocz- 
nym. Bliźszych informacyj udziela sekre- 
tarjat Szkoły. Egzamin wstępny odbeczie 
się dnia 2 września o godz. 8. (13501 

— Kurs kroju męskiego, Zwracamy u- 
wagę na ogłoszenie Cechu Krawieckiego w 
sprawie kursu kroju męskiego. który roz- 
poczyna się w dniu 3 sierpnia br. Wykła- 
dać bedzie instruktor. według najnowszej 
techniki, nabytei w zagranicznych akade- 
mjach kroju. 

— Do Ciechocinka, P. T. K, organizuje 
dla swych członków i sympatyków wyciecz- 
ką do Ciechocinka w dniu 26 lipca, Odjazd 
autobusem z Placu Teatralnego o godz. 6-ej 
rano, Powrót tegoż dnia o godz. 22, Koszt 
przejazdu w obie strony — i zwiedzenie Cie- 


KORE RENE k r X 
Matena e hanhia o ey i 


pracował uczciwie. dokształcął sią, został 
nawet podurzędnikiem, Odłożył sobie tro- 
chę grosza, przeszedł na emeryturę i ożenił 
się z dziewczyną ze swojej wsi podkarpac- 
kiej. 
wał pensjonat w miejscowości, która cieszy 
się dużą frekwencją letników, Dobrze mu 
się powodzi, a goście z Warszawy bardzo 
sobie chwalą jego pensjonat. 

I oto, choć upłynęło już 15 lat od czasu, 
jak wyszedł z wojska i rozstał się z ofice- 
rem, teraz, gdy już się dorobił i stanął 
mocno na swoich nogach, napisał do niego 
serdeczny list od siebie i swojej żony. List. 
w którym opisuje swoje losy i proponuje: 

„Cheąc się Panu Majorowi odwdzięczyć 
za wszystko dobro, jak również i Pani Ma- 
jorowei za matczyne serce, o którem nigdy 
nie zapomnę, zapraszamy Państwo w tym 
roku, albo na drugi. do swojej willi na let- 


nisko. Nie Państwa nie będzie kosztować,| 


tylko jeden bilet kolejowy, bo mamy swoje 
krowy, kogutki i jarzyny...“ 


'To i cała treść listu? I cóż w tem sensa- 
cyjnego i niezwykłego? — spyta może któ- 
ryś z Czytelników. Sensacyjnego w tym liście 


niema nic. ale jest w nim za to dużo zwyk- 
łej, prostej, ludzkiej wdzięczności. I jeszcze 
więcej szćzerego serca, 


A może to właśnie jest w dzisiejszych Ę 


czasach sensacją? 


chocinka. wynosi zł 6;—. 
la i bilety sprzedaje do dnia 24 bm. włącz- 
nie sekretariat P. T. K., ul, Libelta 5, tele- 
fon 37-64 od 11—13 


Wszechpolskie regaty 
6 mistrzostwa Polski w Bydgoszczy 
w sobotę, dnia 25-go 
iw niedzielę 26 lipca br. 


pod wysokim protektoratem 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych 


Gen. Dywizji Edwarda Rydza-Śmigłego. 
Początek o godzinie 15-tej, 


ya AAA 


A, MALCZEWSKI 


Za zaoszczedzone pieniądze wybudo-$ 


Informacyj udzie- 88 


jAktualja wierszowane, 


pieprzem, solą, Przyprawiane. 


Przebój sezonui. 


W lokalu — 
na balu i 


na pierwszej stronicy — 

w parku, na ulicy — 

w Świeciu, w Działdowie — 

jw Grudziądzu, w Rembertowie — 
jWszędy. tu i tam 

słychać: „wielki kram, 

JU pana starosty 

czuć stęchłym pokostem. 

Pan X. zjadł wykwintną kolację. 
|jSkąd wziął? Ano... z defraudacji', 


Ktoś miał taką małą gaże, 

że pić nie mógł za nią w barze, 

a człowiek jest przecież człowiekiem 
i samem nie może żyć mlekiem, 
Rozerwać się czasem też musi 

i prezent kupić dla Lusi, 

pokierka zagrać w kasynie 

i lożę zakupić w kinie. 

Więc zrobił to, I mam rację. 

gdy powiem, że przez... defrandacjię. 


E, K. 


wj teii de. RASS EE e Ai 


Przy schorzeniach woreczka sercowe- 
go, zastawki sercowej, mięśnia sercow®- 
go i nerwów serca mała szklanka natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
stosowana rano naczczo oezyszcza jeli= 
ta i skutecznie sprzyja trawieniu, nie 
wywołując żadnych przykrych objawów. 


-v Pocztowe znaczki biskupińskie, Eks- 
pedycia wykopaliskowa Uniw. Pozn, w Bi- 
skupinie zwróciła się do Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów w Warszawie z projektem wy- 
dania znaczków pocztowych 5, 15 i 25-gro- 
szowych z obrazkami, przedstawiającemi o0+ 
sadę bagienną w Biskupinie. Byłyby to pier- 
wsze znaczki z motywami prehistorycznemi, 
Pozatem ekspedycja wniosła podanie do Dv- 
rekcji Poczt i Telegrafów w: Poznaniu © 
przyznanie ekspedycji stempla-datownika Z 
napisem: „Biskupin-Wykopaliska", 


Uwaga — Wierzyciele. 


We wtorek, dnia 21 lipca br. o godz. 20 
odbędzie się w lokalu Chrześcijańskiej. Ligi 
Pracy, ul. Dworcowa 6 II p., zebranie wies 
rzycieli rolniczych, na które wszystkich za- 


Komitet Wierzycieli przy Ch, I. P, 
w Bydgoszczy. 


| Komitet W uprzejmie zapraszamy, 


Po jubileuszowym zlocie Sokoła 


bzzeisosicieśeo. 


O ile prasa codzienna przed jubileuszem 
przyniosła tylko od czasu do czasu krótkie 
notatki o jubileuszu i zlocie, to tak w dniu 
zlotu, jak i po zlocie szereg pism poświęciło 
kilkoszpaltowe artykuły na ten temat. 


Liczbę artykułów o jubileuszu przewyż- 
sza inne „Dziennik Bydgoski“, On też na 
zlot poświęcił cały numer swego wydawni- 
ctwa, który imponująco wyglądał — zaopa- 
trzony licznemi ilustracjami. 


Jubileuszowy zlot stwierdził, że „Sokół“, 
to nie klub sportowy, mimo. że sporty upra- 
wia i pielęgnuje, ani towarzystwo gimna- 
styków, Chociaż zą podstawę swojej pracy 
Gbrał gimnastykę. ale organizacją odrodze- 
nia narodowego. W przemówieniu prezesa 
Teski przy odsłonięciu tablicy Dr. Warmiń- 
skiego i podczas akademii nie brakowało 
podkreślenia że Sokół zdąża do stworzenia 
przedewszystkiem silnego Polaka moralnie 
i fizycznie, nie brakowało stwierdzenia, że 
Sokół łączy w swych szeregach wszystkie 
warstwy narodu polskiego, robotnika, rze- 
mieślnika i inteligenta, dla jednego celu: 


Codziennie wyścigi olimpijskie. 


Codziennie przed ósmą ulice miast są terenem wyścigów. Pozostaje to w związku 
nietyle z Olimpjadą, ile z wizytami p. premjera. 


służenia państwu przez stworzenie siły na- 
rodu. 

Stwierdziliśmy. że jubileusz nie był 
czczeniem naszego wczoraj, lecz początkiem 
pacierzem porannym, przed pracą jutra, Ju- 
tro to stanowi siłę potężną — narazie jed- 
nak ilościowo — sokołów jest wielu — ja- 
kość jej. wartość jej, hart jej i wytrwałość 
ma być dopiero urobiona wśród tych licz- 
nych zastępów i w tem tkwił naczelny po- 
stulat jubileuszowy, Przeprowadzenie tego 
zadania jest możliwe tylko drogą wzmoc= 
nienia organizacyjnych wązłów wewnątrz 
naszych gniazd sokolich i tego oczekiwały 
młode zastępy. by ie pouczyć i stanęły wo- 
kół Jubilatki. Ona zaś tymczasem sama od- 
młodniała i cieszyła się z nami. 

Jeżeli nie widzieliśmy rzeczy spodziewa- 
nych, to przedewszystkiem schyliliśmy gło- 
wy wraz z całem społeczeństwem przed so- 
kolstwa Polskiego kolebką gniazd pomor- 
skich. 

Jestem przeświadczony. że zlot bydgoski 
odbije się niewątpliwie dodatniem echem 
nietylko w społeczeństwie polskiem, ale i 
wewnątrz organizacji sokolej. Wzrośnie 
przedewszystkiem w  Sokolstwie poczucie 
własnej siły, wzrośnie przeświadczenie, że 
Sokolstwo służy sprawie dobrej. sprawie o- 
sgólno-narodowej, że działalność jego znaj- 
duje uznanie i należytą ocenę w społeczeń- 
stwie, 

Nie kto inny jak Sokolstwo zwraca uwa- 
ge na gnuśność i niedostateczny hart duszy 
Polaków, wskazuje droge do pielęgnowania 
zdrowia całego narodu. Zwraca uwagę do- 
kąd skierować czujność narodu, przed kim 
naszej niepodległości bronić należy, Wska- 
zuje droge najpewniejszą do odrodzenia na- 
rodu. do wytępienią charłactwa jednostek, 
a budowania potęgi narodu i Państwa. 

Niechajże zatem ten jubileusz sokoła 
hydgoskiego będzie zawołaniem całego So- 
kolstwa potężniejącego świadomością, zawo- 
łaniem do wszystkich Polaków do wstəpo- 
wania w szeregi sokole. Jeżeli wszyscy be- 
dziemy sokołami, jeżeli idea sokolą utrwali 
się w nas, gdy wkorzeni się w nasz orga- 
nizm. w naszą krew, wówczas dopiero bę- 
dziemy mogli śmiało i bez kłamstwa, bo na 
realnei podstawie nucić grzmiąco myśl: 

„Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród“, 


Str. TE. A 
; Dziś wielka prem era! 
Kino 6 Film najsziachetniejszych me ludzkich, 
M arysieńk a „którego osnową jest miłość, ofiarność i cier- 
t pienie, Film, który zachwyca, wzrusza 


Początek 5, 6,20 i 9 


CZY LATA CAŁE POCIĄGNIE SIĘ 
BUDOWA BULWARU? 


- „Refiektorem po Bydgoszczy w „Dzienni- 
ku“ wspomniał autor swego czasu o wiel- 
kich pracach przy naprawie bulwaru Brdy 
ma krótkim odcinku. Wielkie naprawdę są 
ŝum prace, chociaż pracuje kilkunastu za- 
ledwie robotników. Brzeg mniejwięcej na 
100 mtr. jest rozwalony, wyglądem swoim 
przypominający trzęsienie ziemi albo woj- 
nę abisyńską, Teraz w tym okresie kiedy 
dużo przyjezdnych mamv w mieście na- 
szem, kiedy dużo jest obcokrajowców — 
Bydgoszcz buduje 100 metrowy bulwar już 
przeszło trzy tygodnie. 


Jedni już podobno stawiali zakład, że mi- 
mo wszystko bulwar ten będzie wykończo- 
ny jeszcze przed jesienią, drudzy znów, 
którzy patrzą inaczej mówią, że tego roku 
nie skończą, 


i na zawsze pozostaje w pamięci p. t 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, 


BIAŁA PARADA 


niedziela, dnia 19 lipca 1936r. . a.. 


Wr. gt Piękna o przepastn. oczach 


LORETTA YOUNG 
JOHN BOLES 


Wystawa Cechu Rzeźbiarzy w Bydgoszczy 


Bez większego rozgłosu przeszła ciekawa 
wystawa, zorganizowana przez miejscowy 
Cech Rzeźbiarzy — a szkoda, bo Prace, jæ 
kie tam oglądnąć było można — warte były 
zwiedzenia, 

Może trwała zbyt krótko — bo zaledwie 
jeden tydzień — może nie tak zareklamo- 
wana iak np, Wystawa Mebel i Wnętrze — 
możę nie tak dostosowana do charakteru 
dnia — jak Wystawa religijna w Gimn. Ko- 
pernika w dniu XVI Zjazdu Katolickiego w 
Bydgoszczy — jednakże była na wysokim 
poziomie, a rzeźbiarze nasi liczyli na dobo- 
rową publiczność i ta nie zawiodła. 

Wystawa mieściła się w salach Izby Rze- 
mieślniczej przy ul. Jagiellońskiej na I p. 
Całość robiła b. dodatnie wrażenie, 

Eksponaty dobrze rozmieszczone, a mno- 
gość ich i różnorodność była duża, 

Starszy Gechu Roman Skręt, znany w 
Bydgoszczy jako twórca wnętrza kościoła 
Klarysek. wystawił sporo prac, jak np. ra- 
my renesansowe i barokowe, piękne ciste 
płaskorzeźby św. Andrzeja i św. Franciszka, 


Czy nie można było zatrudnić większąj figury Matki Boskiej i św. Krzysztofa, Chry- 


ilość bezrobotnych robotników przy tym sa- 
mym wydatku, a miasto nasze miałoby in- 
ny zupełnie wygląd? 

Ewicher. 


DOLA EMERYTÓW, 


Wśród skarg emerytów na obecną wyso- 
ce ich krzywdzącą sytuację nie brak i gło- 
sów, ubranych w formę wierszowaną. Oto 
jeden z pośród nadesłanych do redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego": 

6 
Sprawa emerytów nie odniosła skutku, 
Narobiła tylko niejednemu smutku, 
Minister Kwiatkowski przygotował wzory, 
Aby sprawe popchnąć raz na lepsze tory. 


Miał On przy tem także bardzo dobre chęci, 
Lecz jego wrogowie byli nieugięci, 

My jednak liczymy na jego zwierzchnictwo, 
By się zaopatrzył sam w pełnomocnictwa. 


Bo już nam Się kryzys aż zą skóre wrzyna. 
Bo nam Rząd pobory co kwartał obcina, 
Więc my emeryci walczymy zawziącie, 

By Rząd z góry zrobił to cesarskie cięcie. 


Rząd się z tem nie śpieszy wciąż się wymi- 
MOGŚG AX AHBG fguje, 
Bo znowu pożyczkę ogólną planuje; 
Przy. trzeciej pożyczce będą już. mozoły, 
Gdy ią Rząd osiągnie każdy będzie gołv. 
U. Zachwiej. 


— Wielką wycieczkę leśną do Opławca 
urządza Związek. Podoficerów Rezerwy w 
niedzielę, dnia 19 bm. Odjazd o godz. 8 
rano oraz dalszemi pociągami. Bilety zniż- 
kowe nabyć można przed dworcem. Na 


miejscu własna orkiestra, bufet i moc uroz- 
maiceń. Sympatyków i gości serdecznie za- 
(13460 


praszamy. 


xdzisław Dobrowolski 


So jest 


stusa na krzyżu o wielkim wyrazie, a też i 
portret oficera p, B. z 16 p. ul. 

Bronisław Kłobucki wystawił stacje Dro- 
gi krzyżowej, wykute w kamieniu, przezna- 
czone do kościoła w Fordonie, płaskorzeźby 
polichromowane M. B, Nieustającej Pomo- 
cy, portret Marszałka i Prezydenta R. P. 


Kazimierz Lipiński, nie mniej znany 
twórca subtelnych płaskorzeźb, wykona- 


nych w marmurze o pięknym rysunku, jak 
Adam i Ewa, bardzo oryginalnie ujęte, Ma- 
donna, Pieta. Głową Chrystusa i figura św. 
Antoniego, wykonana w drzewie w: bardzo 
harmoniinej całości. 

Teodor Gajewski — dał znane już prace 
z poprzedniej wystawy w Muzeum Miej- 
skiem — jak głowę żołnierza, portret p. J. 
J. i głowę dziecka, 

Wyżej wymienionym mistrzom dłuta nie 
ustępuje Stanisław Duda — jego Chrystus 
na krzyżu j Madonna wykonana w drzewie, 
oznaczają się dobrym rysunkiem anatomicz- 
nym i pięknem cięciem, 

Do prac tych rzeźbiarskich dodać należy 
doskonały akt męski wykonany w drzewie 
Stanisława Wachowicza, 

Jeśli podziwiamy, że w dzisiejszych kry- 
zysowych czasach, cech rzeźbiarzy zdobył 
się na tak imponaującą wystawę, to tylko 
świadczy o wielkiem samozaparciu się ich 
twórców, bo więcej niż inne fachy przecho- 
dzą oni ciężki kryzys, a dole ich porównać 
można z dolą głodujących artystów mala- 
rzy. 

Robią zatem co mogą by przetrwać, cze- 
go najlepszym dowodem są ich prace z dzie- 
dziny mebli rzeźbionych. 

Marjan Faczyński. 


ko T R EE 


Kto mie chce uśracić 


ciągłości w dostawie, niechaj pamięta o zamó- 
wieniu gazety najdalej do dnia 25-go b. m. 


£istowi i poczta już rozpoczęli przyjmować abonament na „Dziennik 
Byógoski“ na miesiąc sierpień (lub sierpień i wrzesień). 


Abonentów, zamawiających gazetę wprost w administracji, 
o przekazanie przeópłaty na konto ©. R. Ô. 203713 


przeó 25. bm. 


Członkowie 2 oddziałów kolejowych Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej w Bydgoszczy, sku- 
Piających około 4000 członków, na nadzwy- 
czajnem zebraniu, odbytem w dniu 16 lipca 
1936 r., uchwalili jednogłośnie następującą 
rezolucję: 

„Zaniepokojeni ostatniemi wydarzeniami 
na terenie Wolnego Miasta Gdańska, spotę- 
gowanemi przez niebywałe co do treści i for- 
my wystąpienia prezesa senatu gdańskiego 
przed Radą Ligi Narodów, oświadczamy: 
„Rozumiejąc dobrze. że pod tym mane- 


1ożlii 


De. 


(Nowelka sportowa). 


Doroczny wyścig kolarski o mistrzostwo 
m. Bydgoszczy zgromadził w tym roku na 
starcie wszystkich asów kolarstwa polskie- 
go z Drużyną Narodową na czele. Drużyna 
ma startować o pięć minut poźniej od tych, 
którzy do niej nie należą. Pięć minut — 
tò nie dużo, a przeliczywszy na miarę dłu- 
gości, będzie przeszło 2,5 km. 

„Ustawili się na szosie, utni w swe siły 
i.. pomoc towarzyszących im samochodów. 

Przed nimi stoją ci, którzy nie mają 
Szczęścia być w Drużynie Narodowej: pro- 
wincja, 

I tu są niegorsze „asy“ od „drużynia- 
ków“, Zaraz pierwszy z brzegu to Lange 
z Poznania; stary wyjadacz szos chce $0- 
bie widać przypomnieć dawne czasy, kiedy 
Lo jako mistrz Polski triumfował na wszyst- 
kich wyścigach. Gdzieś z tyłu stoi stary, 
popularny sokół — Więcek i robi oko do 
aparatu fotograficznego. Ten „brat słynne- 
go brata“ — jak go tu nazywają — ma też 
za sobą 10 lat kręcenia pedałami. Smutny 
jakiś stoi były pomorski mistrz — Jamroga 
z Gdyni, który ma w Bydgoszczy specjalne- 
go pecha. Obok niego dwaj uśmiechnięci 
Bydgoszczanie, niefortunni uczestnicy „bie- 
gu do morza“: Ciesielski i Ritter. Dziś są 
pewniejsi siebie. Dystans 100 km odpowia- 
da im w zupełności. A przytem jadą bez 
warszawiaków. 

` Wkoło zawodników tłumy. Każdy poczy- 
tywał sobie za obowiązek dopingować ulu- 
bieńców Bydgoszczy. 

Coraz też odzywają się głosy: 

— Władek, nie daj się warszawiakom! 

— Pokaż im Marjan, jak się u nas jeździ! 

Słopery już przygotowane. Starter pod- 
niósł chorągiewkę w górę. 

Za chwilę start. 

„ Już! Ruszyli... 

Zerwali się jak burza i ruszyli do ata- 

Ku. Pokonać 100 km! Nie dać się dopędzić 


drużynie narodowej — to było myślą każ- 
dego zawodnika i to było cichem pragnie- 
niem tłumów. | 

Na start podchodzi teraz Drużyna Na 
rodowa. Dobrana paczka: Napierała, Tar- 
goński, Zieliński, Wasilewski, Starzyński, 
Michalak, Kapiak, zresztą sama Warszawa. 
Jakby przypadkowo znalazł się między ni- 
mi poczciwy Janek Kłuj z Poznania. Widać, 
Że czuje się niepewnie w gronie warszawia- 
ków. 

Minęło pięć minut. Chorągiewka startera 
opadła w dół. Narodowa Drużyna ruszyła, 
nie śpiesząc się zbytnio. 

— Prędzej! — krzyknął ktoś z tłumu. 

— I tak dogonimy — mruknął „szpagat“. 

Wsiadłem do samochodu, Aby obserwo- 
wać wyścig na całej trasie. Jedziemy za 
drużyną. Prowadzenie objął Starzyński. 
Minęliśmy już ostatnich widzów, więc tem- 
po gwałtownie się zwiększyło. Dochodzi do 
40 kmigodz. 

Zostawiamy drużynę i gonimy naszych 
zawodników. Dochodzimy ich po 15-tu kilo- 
metrach. 

Sznur „ciągnie“ Więcek, a za nim Ritter, 
Ciesielski, Lange, Jamroga, Landmesser 1 
Kościński z Torunia. 

Mierzymy szybkość: 36 km/godz. 

Odwracam się ku pierwszym i krzyczę, 
że drużyna idzie 40. Ritter bierze to sobie 
do serca. Obejmuje prowadzenie i zwiększa 
szybkość. Patrzę na licznik: 42. 

Słońce praży niemiłosiernie. Krople potu 
spływają po opalonych, zakurzonych twa- 
rzach naszych chłopców, ale trzymają się 
dzielnie. 

Na trzydziestym km Jamroga przebija 
gumę. Machnął tylko ręką i „wsiadł* do ro- 
wu, by zmienić na drugą. Za chwiłę z siodła 
schodzi Więcek. Poprawia coś przy siodeł- 
ku, majstruje, włazi zpowrotem na rower, 
„ale czołówki już nie dochodzi. 


— Ta odcinku prosimy zaznaczyć „za abonament". 


p Z 
Protest Ligi Morskiej i K 


przeciwko zmianom statutu Gdańska, _ | 


olonialnej 


prosimy * 
również 


w Bydgoszczy 


wrem kryje sią atak na terytorjalne posta- 
nowienią Traktatu Wersalskiego, oraz próba 
podważania statutu Wolnego Miasta Gdań- 
ska. co godzi w polski stan posiadania u uj- 
ścia Wisły“ — prosimy i wzywamy Zarząd 
Główny, by w naszem imieniu zameldował 
najwyższym czynnikom, że jednomyślnie z 
całą Polska. nie pozwolimy na najmniejszą 
zmianę Traktatu Wersalskiego, nawet, gdy- 
by to miało kosztować życie nasze, naszych 
synów i braci“, 


Na kocich łbach Świecia odpada Lange 
i Kościński. Jeszcze kilkanaście minut 
i półmetek. Przechodzi go trójką w kolej- 
ności: Ciesielski, Landmesser, Ritter. ; 
Czekamy na drużynę narodową. Patrzy- 
my na zegarki rozgorączkowani. Dwie mi- 
nuty... drużyny nie widać. Mineli już pół- 
metek Lange, Kościński i Więcek, 
R Wpatruję się naprzemian: w zegarek 
i szosę. 
— Jak ten zegarek wolno chodzi — my- 
ślę — już powinno być 5 minut. Są dopiero 


/|8 minuty. Widać już drużynę narodową. Je- 


dzie piątką z Napierałą na czele, Prawdzi- 
wie po mistrzowsku zakręcają na półmetku. 
Ostatni z piątki to Jamroga. Zmienił gumę; 
doszła go w tym czasie czwórka drużyny: 
Michalak, Starzyński, Napierała i Kapiak. 
Jamroga usiadł ostatniemu na „kółku”, no 
1 wygrzewa się. 

TE Stachu, nie daj się! — dodają mu ođ- 
wagi. 

Kiwa głową, że rozumie. 

Znów wsiadam do samochodu i jedzie- 
my za drużyną. Tempo 37 na godz. Znów 
mijamy Świecie. Starzyński „łapie* po- 
tężny gwóżdź, więc schodzi z roweru ku za- 
dowoleniu reszty. Pod górę Michalak „pom- 
puje* 30 km na godzinę, 

Nasze auto idzie jednak szybciej; zosta- 
wiamy więc ich i gonimy „naszych“. 

Za górą dochodzimy Kościńskiego, ktő- 
ry samotnie goni Więcka i Langego. 


Mijamy i tych i gonimy czołówkę. Wi- 
dać już ich zdaleka. Zgubili Landmessera 
1 w dwójkę na zmianę pędzą ku Bydgoszczy 


Tylko 30 km do mety. Mało, a jednak... 
tak dużo. Przeganiamy ich, stajemy na szo- 
sie i czekamy z pełnemi kubkami wody. 

Chlusnąłem całą zawartość kubków na 
głowy, że aż otrząsnęli się i raźniej poszli 
naprzód. 

Tymczasem Landmessera doszli Więcek 
i Lange. Kościński daleko w tyle. I druży- 
na tuż tuż zą nim. 

Pięknym zrywem mijają go, gubiąc przy- 
em Jamrogę, który wraz z Kościńskim 
próbuje walczyć, alę bezskutecznie. 

Jedziemy z nimi 5 km... 10 km. Już tyf- 
ko 20 km do mety. Napierała, Michalak, 
Kapiak jadą na całego. 


i 


Gastaw Fróklich - Tibor v. Hatmay 
w czaruj. pełnej humoru i werwy 
operetce więdeńskiej p. t 


zacz W EO ZOE 


ZZOZ A ZZ AŻ MA 


JULIKA 


Wersją niemiecka, (1358 


da PRZYJEŻDŻAJĄCYCH 


do BYDGOSZCZY 


(Płatny dział rekłamowy) 


Gdzie zamieszkam? 


„Gastronomja', hotel i rest, Dworcowa 19. 


©biady I kolacie EO 
„Do Sentka', Śniadeckich 32. 


R Cukiernie i Kawiarnie 
„Cafó-Club*, uL Gdańska 22. 


Restauracje 


Restauracja i Cukiernia Berendt, Dworcowa 
nr. 6—8, poleca znaną najlepszą kuchnię, 
wyborową kawę, wyśmienite ciastka. 


Formanowski, Mostowa 12, tel. 38-56. Salon 
dla pań i panów, trwała i wodna ondul. 


zakłady krawieckie § 


Barbarski i Kurdelski, Gdańska 60. , 
Fr. Noworyta, Śniadeckich 10. Specj. rewe- 
rendy. 


a 


Przybory krawieckie | 


W. Zieliński, Śniadeckich 27. 
Jan A. Drążkowski, Dworcowa ? I ptr. 


Gdzie i co kupie? 


Amunicję, broń, zegarki i biżuterję korzyst- 
nie poleca A. L. Hanelt, Dworcowa 16. 
Bejca woskowa marki „Róg“ dla stolarzy — 
Wytw. Chem. Plac Poznański 5, tel. 1506. ' 
Futra F. Jaworski, Dworcowa 35, tel. 1341 — 
najpow. przedsięb. futrzane na miejscu. 
Szkło, porcel., łaj, Chyliński, Śniadeckich 50 
Nagrobki, P. Triebler, Dworcowa 94, tel. 2236 
Bieliznę męską na miarą i gotową solidria 
i tanio wykonuję tylko Wyrwicki, Po- 
;ZBŃSka„J sys! ssać wojew 


i 


13,41, 1405 


Toruń—Warszawi: 243, 6.50, 8.05, 10.01, 
15.36, 17.47, 18.24, 19.37, 21.30, 22.50. 


Tczew—Gdańsk Gdynia: 345, 3,55 5.40, 7.48, 12.22, 
18.08, 18.36, 17.17, 19.41. 20.10. a 


Kościerzyna—Gdynia: 7.52, 15.25, 
Nakło—Piła: 002, 4.05, 6.02, 11.08, 14,45, 17.45, 19.40, 
Unisław— Brodnica ; 4.45, 7.57, 9.38, 12.28, 13.50, 16. 19, 21.50. 


Inowrocław-Poznań; 100 850, 6.32, 11.25, * 18.55, 
18.40, 22.038, 23.20. 


Wągrowiec—Poznań: 5.00, 8.30, 10.40, 13.38, 18.25.. 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 13.55. 


. Wkrótce dochodzą Więcka, Landmessera 
i Langego. Ci ostatni są tak wyczerpani, że 
nie mogą nawet im usiąść na „kole“. Zrobit 
to Więcek, ale i on nie »wygrzewą” się dłu- 
go i wkrótce odpada. 

Z drżeniem serca wyglądam. czy nie vxl- 
dać ma przodzie Rittera i Ciesielskiego, Ode- 
tchnąłem z ulgą. Nie widać. 

Przynaglam szofera, aby ich gonił. Ma- 
my ich w Osielsku pod Bydgoszczą. Jadą 
jeden za drugim, kiwają się w takt obraca- 
nych pedałów. 

Spoglądam na licznik: 30 km na godzinę. 

— Szybciej — wołam — dochodzą was. 

Rzeczywiście u wylotu prostej jak strza- 
RY, dostrzegłem białą koszulkę Micha- 
a Ka. i 

Obejrzeli się i zwiększyli tempo. Jeszcze 
tylko 7 km... 6.. 5.. A teraz Myślęcinek. Z 
góry zjeżdżają w tempie 60 km/godz, Wpa. 
damy na kiepską podbydgoską szosę. Trój> 
ka drużyny też już pędzi z góry. Różnica 
Jakie 500 m. A 

Dojdą, czy nie dojdą? Tylko 3 km do 
mety. Jeszcze ta fatalna szosa. Nie mogę 
usiedzieć spokojnie. Jestem okropnie zde- 
nerwowany. Szofer ulega mojemu nastro 
jowi. Zjeżdża na latówkę, aby zrobić mie- 
sce trójce „asów“. Półtora km i tylko 1% 
m różnicy. 

— Szybciej Władek — drę się na cała 
gardło — waląc przytem w plecy szofera, 
który zamiast jechać z nimi, majstrował cóś 
jedną ręką przy kierownicy. 


Nasi wjechali na most... są na wierzchoł- 
ku. 300 m do mety, a trójka drużyny 20, 
może 30 m za nimi. 

Oby ich tylko nie dogonili — modlę ste 
w duchu i nagle.. trrrach... 

Wyleciałem z auta jak z procy. Przele- 
ciałem obok drzewa i wylądowałem w ro- 
wie. ~ 

W tej samej chwili obudziłem się i spo- 
strzegłem, że leżę obok łóżka na podłodze. 

Potarłem czoło i namacałem sporego 
guza. 

Więe to był sen. Jaka szkoda, że nia 
wiem, czy trójka drużyny narodowej dogo- 
nila na ostatnich metrach naszych kocha» 
nych chłopców: Ciesielskiego i Rittera, | 

Chyba nie. dogoniła. . 


pansan 


niedziela, 
dnia 19 lipca 1936 r. 


jadzie. 


Sport polski w obliczu trudnego egzaminu w Berlinie. 


Jakich sukcesów możemy się spodziewać w konkurencji 53 narodów i 4000 zawodników. 


„ (ik.) O znaczeniu nowoczesnych Igrzysk 
Olimpijskich nie potrzeba pisać, Powtarza- 
jąca się co cztery lata Olimpiada jest naj- 
większą imprezą sportową na Świecie. jest 
największem wydarzeniem na polu zbliże- 
nia między narodami j stanowi najlepszą o- 
kazje propagandową. Tegoroczna XI Olim- 
piada. która za 11 dni rozpocznie się w Ber- 
linie, w bliskiem sąsiedztwie Polski, posia- 
da ramv organizacyjne, rozmach i liczeb- 
ność udziału państw — dotąd niespotykane. 
Wszystko to wskazuje. że Polska powinna 
wytężyć siły j rzucić na szalę olimpijską 
wszystkie atuty, by odnieść jak największe 
Sukcesy. 

Odnieść sukcesy... łatwo się tak mówi. 
To samo myślą zapewne reprezentanci 52 
pozostałych narodów, o tem marzy olbrzy- 
mia rzesza 4000 zawodników.. Szereg 
państw o starych tradvcjach, państw boga- 
tych w ludzi i pieniądze, chce na Olimpia- 
dzie berlińskiej odegrać pierwsze skrzypce 
i zgarnąć większą część złotych. srebrnych 
i bronzowych medali. A my? Polska stawia 
na niwie kulturv fizycznej właściwie dopte- 
ro pierwsze kroki, lecz mamy już pretensie 
do większych sukcesów, niż na poprzednich 
Olimpjadach. 


To są nasze pragnienia. Jak bedzie w 
rzeczywistości? Przed kilku dniami ogłosili- 
śmy konkurs na ten temat, Trudno *-"nak 
przeciętnemu Czytelnikowi odpowiedzieć na 
konkursowe pytania — dlatego też rozpa- 
trujemv dzisiaj nasze horoskopy olimpiij- 
skie. Niewatpliwie rozważania te — jakkol- 
wiek czysto teoretyczne — zainteresują ogół 
społeczeństwa, 


W 15 konkurencjach. 


Na Olimpjadzie berlińskiej walczyć będą 
sportowcy w 23 konkurencjach. Polska zgło- 
siła swój udział jedynie w 15 konkuren- 
cjach, a mianowicie w lekkiej atletyce pań 
i panów, boksie, piłce nożnej, szarmierce, 
wioślarstwie, jeździectwie, koszykówce, ko» 
larstwie, kajakarstwie. żeglarstwie, zapa- 
sach, strzelaniu, gimnastyce pań, pływaniu 
i konkursie sztuki, Ogółem jest do zdobycia 
w Olimpjadzie 129 medali złotych, tyleż 
srebrnych i bronzowych. co daje w sumie 
768 punktów. 

Rozpatrzymy teraz kolejno wszystkie 
konkurencje, w których Polska bierze u- 
dział i w miare posiadanych informacvi o- 
mówimy w krótkich zarysach nasze szanse. 


Walasiewiczówna —Wajsówna 
Kwaśniewska. 


Te trzy panie startują w lekkiejatletyce 
kobiecej, w której udział bierze 19 państw. 
Walasiewiczówna pobiegnie na 100 m. i 
prawie napewno można liczyć, że zajmie 
ona pierwsze miejsce, Jedvną jej poważną 
konkurentką jest Amerykanką Stephens. 
Obie osiągnęły na 100 m. czas 11.6 sek. Pol- 
ka jednak tak poważnie zapatruje się na 
swój udział w olimpjadzie, tak gorliwie tre- 
nuje. iest przvtem snortsmenka bardzo am- 
bitna. czego często dała dowody, że śmiało 
stawiamy za nią i wierzymy, iż przywiezie 
nam złoty medal, w najgorszym razie 
srebrny (odpukać trzy razy)! 

Wajsówna jest dyskobolką wysokiej kla- 
sy. Ma ona jednak bardzo groźną rywalkę 
w postaci Niemki Mauermeier, która rzuca 
w granicach 48 m., podczas gdy Wajsówna 
najlepszym rzutem osiągnęła 45,77 m. Dwie 
inne Niemki mają również dobre wyniki w 
dysku. więc walka Wajsówny z koalicją 
niemiecką nie będzie łatwa, W każdym ra- 
zie niewątpliwie rekordzistka Polski znaj- 
dzie się w czołowej trójce. I tu więc prawie 
pewny jakiś medal. 


Kwaśniewska stale poprawia rekord Pol- 
ski w rzucie oszczepem — mimo to znajdu- 
je się wśród tegorocznych wyników gdzieś 
na 5—6 miejscu w Świecie. Jest to jednak 
lekkoatletka bardzo ambitna i o dużych 
możliwościach, to też znajdzie się nanewno 
wśród pierwszych sześciu oszczepniczek. kto 
wie, czy nie wśród pierwszych trzech. 


Lekkoatletyka panów. 


W tej konkurencji startuje ogółem 45 
państw, Walka będzie bardzo zacięta. Pola- 
cy będą mieli trudne zadanie. W sprintach 
zagarna pierwsze miejsca z całą pewnością 
Amerykanie, W biegu na 400 m. startuje 
Biniakowski (Poznań), który ma małe szan- 
se. Osięgnął on zaledwie 49,6 sek.. podczas 
gdy przeciętna klasa światowa biega w grą- 
nicach 47—48 sek. 

Wiele sobie obiecujemy po Kucharskim i 
iego 800 metrach. ale — trzeba zaznaczyć, 
że będzie on miał wyjątkowo licznych i do- 
brych rywali. Na złoty medal liczyć prawie 
nie można, jednak spodziewamy się po Ku- 
charskinm minimum 3 miejsca, 

Na 5 i 10 km, biegał bedzie Noji. nieda- 
wny triumfator w Anglji Jego naprawd: 
groźnymi przeciwnikami są Finowie. Porów- 
nując czasy i osiągnięcia. gotowi jesteśmy 
przyznać Nojemu większe szanse w biegu 
na 10 kmr- Może się uda Nojemu oderwać 
laur z hegemonii Skandynawów i zdobędzie 
dla nas chociaż jeden medal olimpijski, 

W maratonie (ponad 42 km.) startować 
będą Fiałka i Gancarz, W tej konkurencji 


trudno jest snuć horoskopy, gdyż tak wiele 
zależy od wytrzymałości i opanowania ner- 
wowego biegacza... Fiałką jest wytrzymały. 
może więc... 

W chodzie na 50 km. wystąpi doskonały 
Bieregowoj. Fachowcy wyrażają opinie, że 
ma on szanse zajęcia jednego z czołowych 
miejsc, 

W skokach wzwyż i o tyczce (Pławczyk. 
Hofman. Sznajder) nie liczymy na sukcesy. 
Amerykanie, Japończycy. Niemcy, Finowie 
osiągają tak daleko lepsze wyniki od Pola- 
ków, że nie można się spodziewać cudów... 

W trójskoku Luckhaus osiernał 15,52, 
Hofman 14,76. Ponad 15 metrów skaczą Ja- 
pończycy. Amerykanie, Finowie i szereg in- 
nych nacvi. Można się spodziewać, że Luck- 
haus znajdzie się jednak w pierwszej dzie- 
siatce, 

W oszczepie wystąpią Lokajski i Tur- 
czyk. Lokajski ze swemi 73,27 m. zaimpono- 
wał nawet Finom, ale Jervinen rzuca dalęi. 
Poza tem Lokajski ma pecha — przegrywa 
na wielkich imprezach. Jednak jest on jed- 
nym z naszych najlepszych asów i pra- 
dzamy mu drugie conajmniej miejsce. 

Sztafeta 4400 m. prawdopodobnie nie 
pojedzie, gdyby jednak wyjechała — szanse 
jej są bardzo problematyczne. 

Trzeba pamiętać, że w lekkiejatletyce 
mąskiei konkurencja jest bardzo wielka, Po- 
za takiemi „mocarstwami“ lekkiejatletyki. 
jak Ameryka i Finlandja, istnieją jeszcze 
potegi w rodzaju Niemiec. Węgier, Japonii, 
Anglii. Szwecji itd. Gdv Polska coś zdoła o- 
sięgnąć — bedziemy się mieli z czego cie- 
szyć. 

Osobna wzmianka należy sie Pławczyko- 
wi — naszej nadziei w olimpijskim dziesie- 
cioboju. Posiada on bardzo groźnych rywali 
wśród Amerykanów. Finów i Niemców, 

Ocena fachowców wvraża się w ten spo- 
sób, że Pławczyk znajdzie się wśród pierw- 
szych sześciu, Gdvbv tylko naszemu — na- 
prawde o wielkiej klasie wieloboioweowi — 
dopisało szczęście i nerwy... 


Boks. 


Na olimpijski konkurs bokserski wyjadą 
prawdopodobnie Sobkowiak wzgl. Rothale 
(w. musza) Czortek (kogucia), Polus (piór- 
kowa). Kajnar (lekka). Pisarski (półśrednia), 
Chmielewski (średnia) i Piłat (ciężka), 

W boksie startują . reprezentanci 38 
państw, Najwieksze szanse na dobrą lokat? 
posiada Chmielewski, po nim Polus i Piłat. 
Bokserzv nasi cieszą sie wśród amatorów 
Europy dobrą opinią. ale... Nie zapominaj- 
my o sędziach. o Niemcach i Amiervkanach. 
Kto wie. czy sędziowie będa zupełnie bez- 
stronni. czy naszym olimpijczvkom dopisza 
nerwv w tvm trudnym turnieju. Niechbv z 
tei siódemki asów chociaż jeden zdołał zdo- 
być jakiś medal — sukces bvłbv i tak o- 
gromny. 

A jeźdźcy? 

Dawniej hipika była jedynym sportem. 
w którym Polska miałą monopol na sukce- 
sy. ostatnio jednak nasi jeźdźcy zdołali już 
nas odzwyczaić od spodziewania się po nich 
czegoś dobrego. 

Jednak na Olimpijade berlińską polska 
reprezentacja jeździecka jedzie nie bez 
szans, W skokach przez przeszkody główny 
faworvt Irlandja została wycofana, a 
międzv Niemcami. Holendrami i Rumuna- 
mi mogą się z powodzeniem znaleźć Polacy. 
Na medal w konkurencji zespołowej liczy- 
mv napewno. tembardziej. że takie konie. 
iak „Zbieg“ rotm. Sokołowskiego i .War- 
szawianka' por, Gutowskiego w niczem nie 
ustępują zagranicznym. Również w kon- 


kursie „militari“ przy szczęściu Polacy mo- 
gą znaleźć się przed innymi. 


Piłka nożna. 


Bardzo ciekawie zapowiada się olimnij- 
ski turniej piłkarski, w którym startuje 18 
państw. Pozbawiony, jak i turniej bokserski 
udziału zawodowców. przynieść może wiel- 
kie niespodzianki. Do najpoważniejszych 
pretendentów do zwycięstwa należa Niemcy. 
Anglia i Szwecja. Wielką niewiadomą są 
zespoły z Peru, Chin j Japonii. Polacy mają 
w spotkaniach międzynarodowych naogół 
pecha, ale kto wie, jak bedzie tym razem, 
Piłka jest okrągła, Wiełkim już sukcesem 
będzie, gdy uda nam się znaleźć wśród 8-miu 
finalistów, 


Wioślarstwo. 


W tei „branży“ spodziewamy się wiele. 
Verey na jedynce, Verey i Ustupski na 
dwójce podwójnej, Braun i Ślązak na dwój- 
ce ze sternikiem — oto nasze główne atuty, 
nie licząc dwójki Bożuchowski — Kobyliń- 
ski, równie dobrej, i 

Verey w jedynce jest najbardziej „muro- 
wany“, ale też w licznej startował będzie 
konkurencji. Najgroźniejszymi przeciwnika- 
mi Verev'a są Rufli (Szwajcarja), Pearce II 
(Australja) oraz nieznany Amerykanin. Ve- 
rev jest wspaniałym wioślarzem — może 
więc pretendować do złotego medalu. ale 
gdv zajmie jedno z punktowanych miejsc — 
to i tak odniesie triuinf wielki, 

Pozostałe osady walczyć bedą z równie 
groźną konkurencja Może jednej z nich uda 
sie zająć punktowane miejsce. Cała Polska li- 
czy na dwa przynajmniej medale w wio- 
Śślarstwie, Dużo jest w tej nadziei optymi- 
zmu. 


'RÓK XXX. Nr. 160. 
Piętnasta strona. 
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Kajaki i żeglarstwo. 


Kajakowcy (dwójka sztywna z Poznania) 
jadą chyba poto, aby zademonstrować. że 
ten sprzęt sportowy też jest w Polsce znany. 

Żeglarze maja duże szanse umiejetności, 
ale reprezentanci państw o starszych trady- 
cjach morskich — jeszcze większe. Więc — 
wszystko zależy od wiatru... 


Szermierka i strzelanie. 


Szanse szermierki omawialiśmy poprze- 
dnio już w wywiadzie z mistrzem Polski, 
Sobikiem. 

Szermierze wystepują w szabli i szpadzie, 
zespołowo i indywidualnie. Nadzieje na 
choćby jedno punktowane miejsce są duże. 

W strzelaniu posiadamy dobry materjał, 
mało się jednak słvszy o przygotowaniach 
rrzedolimpijskich, W konkurencji 31 państw 
trudno się spodziewać w tej dziedzinie suk- 
cesu. 


Koszykówka. 


Prawie murowany medal (choćby bron- 
zowy). Nasi koszykarze dowiedli w licznych 
spotkaniach międzynarodowych. że nie ła- 
two rezygnują ze zwycięstwa, Wśród 24 rv- 
wali nie obawiamy się zbytnio Europejczy- 
ków, ale natomiast groźni są (dwa zespoły) 
Amerykanie z U, S. A. i Peru. Polacy tech- 
nicznie stoją* wysoko — obawiać się tylko 
należy. czy im dopiszą siły i nerwy. 


Kolarstwo szosowe i zapasy. 


to konkurencje, w których szanse naszą są 
minimalne, ale niespodzianki są możliwe. 
Na olimpjadę wyjeżdżają z tej kategorii sa- 
mi wybrańcy, kwiat polskiego sportu — be- 
da się niewatpliwie starali udowodnić, że 
Polska i w tych dziedzinach sportu ma coś 
do powiedzenia. 


Gimnastyczki. 


Nasze sokolice przygotowują sie do e- 
gzaminu olimpiiskiego niezwykle starannie. 
Przedstawiają one wysoką klasę i niewat- 
pliwie nie będziemy si za nie wstydzili. 
Czy zajmą punktowane miejsce? — na tó 
pytanie dość trudno odpowiedzieć wobec 
braku możliwości porównania. Pewni jeste- 
śmy jednak, że popisy Sokolic będą sie po- 
dobały, 

Wyjazd pływaków nie jest jeszcze zde- 
cydowany. 5 


Nasz korn ietie. 


Krótkie omówienie naszych szans'na o- 


limpiafzie w Berlinie ułatwi Szan. Czytel- 
nikom udział w naszym konkursie przed- 
olimpijskim, 


Uczestnicy konkursu winni wypełnić za- 
łączeny kupon i nadesłać go pod adresem 
redakcji „Dziennika Bydgoskiego“ z dopi- 
skiem na kopercie „Konkurs sportowy". Ku- 
pony przyimować będziemy najpóżniej do 
dnia 1 sierpnia br. 

Za naitrafniejsze odpowiedzi przyzna re- 
dakcia 10 cennych nagród, Rozstrzygnięcie 
konkursu nastapi po zakończeniu Olimpja- 
dv. t. j. około 20 sierpnia br. 


Sposób wypełniania kuponu: Należy wy- 
pełnić rubryke: „Reprezentanci Polski zdó- 
będą naprz. 8 medali. 2 złotych, 3 srebrnych, 
3 bronzowych, 

„Reprezentacja Polski zajmie w ogólnej 
punktacji naprz. 7 miejsce z punktami. 
Teraz oblicza sie na punkty — 2 złote me- 
dale = 6 punktów, 3 srebrne — 6 pkt.'i 3 
bronzowe — 3 pkt. — razem więc 15 punk- 
tów. A więc wpisujemy z 15 punktami. (Raz 
jeszcze przypominamy. że 1 miejsce = złoty 
medal = 3 pkt.. 2) srebrny medal = 2 pkt, 
i3 miejsce = bronzowy medal = 1 pkt.). 
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Dokładny adres: 


Kupon konkursowy 
„Dziennika Bydgoskiego” na temat wyniku Olimpjady w Berlinie. 
Reprezentacja Polski zajmie w ogólnej punktacji... miejsce z........... punktami. 


Reprezentanci Polski zdobędą ..... medali ... złotych, .... srebrnych, ...bronzowych. 


Nadsyła Czytelnik —........... 


(zy Wszystko W porządku W rozgrywkach piłkarski 


pomorskiej A-klasy? 


(ik) „Wielki sezon“ piłki nożnej na Po- 
morzu został zakończony, Rozgrywki A-kla- 
sy o tytuł tegorocznego mistrza przeprowa- 
dzone były w szybkiem tempie, Już 1 lipca 
trzeba było wyłonić kandydata do Ligi. To 
szybkie tempo odbiło się niezbyt pomyślnie 
na poziomie tegorocznych rozgrywek i po- 
wiedzmy sobie szczerze — bilans półsezonu 
piłkarskiego nie jest dodatni. 

Pesymizmem napełnia nas fakt, że zno- 
wu ten sezon nie wyłonił drużyny o na- 
prawdę nieprzeciętnych walorach. Właści- 
wie mamy parę drużyn trochę lepszych i 
parę trochę gorszych, ale do wysokiej klasy 
żadna nie doszła. Odsuwa to od Pomorza 
na dalszy plan nadzieję odegrania w Pil- 
karstwie polskiem większej rolą 

Te ogólne, niewesołe wnioski stanowią 
tło do snucia rozważań bardziej szczegóło- 
wych, Jasne. że w obecnych warunkach 
zdobvcie mistrzostwa Pomorze lub spadek 
do klasy B jest jedynie dziełem przypadku. 
Tegoroczne rozgrywki wykazały ponadto. 
że w poszczególnych klubach niema równej 
pracy, że drużyny przeżywają wewnętrzny 
tragizm zmian nastrojów w zależności od 
różnych stosunków i stosuneczków. że pra- 
ca sportowa uzależniona jest od lokalnych 


względów i kaprysów, a efekt z tego taki - 
iż żadna drużyna nie może służyć przykła- 
dem równego postępu, czystej atmosfery 
sportowej i ciągłego doskonalenia się. 

W atmosferze, jaka istnieje na Pomorzu, 
szczególną uwag? zwraca sprawa spadku 
do B-klasy, 

Na końcu tabeli A-klasowej znalazłv się 
Kabel (Bydgoszcz) i. T. K. S. (Toruń). Osta- 
tni ma gorszy stosunek bramek-przy równej 
ilości punktów obu drużyn — ale.. T. K. 5. 
ma jeszcze do rozegrania mecz z Goplanja. 
wskutek uwzględnienia protestu. Mecz od- 
będzie się na boisku T. K. S-u. a wobec 
poprawy formv Toruńczyków (wysoka wy- 
graną z Polonią!) — spodziewać się należy. 
że T. K. S. zdobędzie w najgorszym razie 
chociaż 1 punkt i przekreśli szanse Kabla 
na pozostanie w A-klasie. 

Nie zajmowalibyśmy sie tą sprawa. gd' 
bv nie dziwna historia. jak do tego doszło. 
Mówi się w kołach sportowych. że właści- 
wym winowajca spadku. Kabla do B-klasy 
ma być — Polonja, Kulisy tych pogłosek 
są następujące: 

W niedzielę 28 ub. m. miał się odbyć w 
Toruniu mecz Polonja — T. K. S. Na mecz 
Polonja spóźniła się rzekomo z powodu ze- 


psucia się autobusa i przegrała walkowe- 
rem, Nic by w tem nie było niezwykłego, 
gdyby nie fakt, że nazajutrz gazety pisały, 
iż gracze Połorji specjalnie czekali w sza- 
tni na upłynięcie Przepisowego czasu, by 
spowodować walkower, Znajdują si? pono 
nawet świadkowie, którzy to widzieli. To 
już byłoby nie w porządku. Na dodatek po 
meczu miał się odbyć specjalny bankiet, na 
którym obie drużyny oblewały fakt... pozo- 
stawienia T. K. S.-u w A-klasie, 


Czy w tych pogłoskach jest prawda 
nie mamy możliwości dochodzenia. W każ- 
dym razie sprawę tego meczu i tych po- 
głosek (iuż choćby dlatego. że niepokoją o- 
pinię sportową Pomorza! winien stanowczo 
j skrupulatnie rozpatrzyć Zarząd Pom, O. 
Z. P. N. 


„Na przykład Sanu i Cvbinv w Poznaniu 
nie Potrzeba się chyba powoływać... 
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— Kajakowcy! Staraniem sekcji wodno- 
turystycznej P, T. K. dla udogodnienia sze- 
rokim rzeszom kajakowców powrotu z Brdy- 
ujścią do Bydgoszczy (w niedziele i święta) 
został uruchomionv wóz do przewożenia 
kajaków, Koszt przewiezienia kajaka z 
Brdyuiścia do Bydgoszczy wynosi 1 zł. Przed 
wyjazdem z Bydgoszczy należy telefonicz- 
nie zawiadomić Goniec Inwalida. tel. 19-25. 
Postój woza Przy wejściu na przystań Iloy- 
du w Brdyujściu. 


PRZED OLIMPJADĄ BERLIŃKĄ, 
3 TYS. TRANSMISYJ RADJOWYCH 
W 25 JĘZYKACH. 


Berlin, Na stadjonie olimpijskim wykoń- 
czono już urządzenia techniczne, mające za- 
pewnić transmisje radjowe z igrzysk olim- 
piiskich. Na wszystkich boiskach olimpij- 
skich zainstalowano ogółem 350 mikrofo- 
nów, Liczą się w Berlinie z około 3 tys. 
transmisiami w 25-ciu językach, 


PIERWSZA PRZEPROWADZKA W WIO- 
SCE OLIMPIJSEIEJ. 


W wiosce olimpijskiej odbyła się w tych 
dniach pierwsza „przeprowadzka“. 140 Ja 
pończyków zmieniło pomieszczenia, zaimu 
jąc nowowzniesione domki olimpijskie, zao- 
patrzone na specjalne życzenie w oryginal- 
ne łaźnie japońskie, 


NIE WOLNO NADUŻYWAĆ SYMBOLÓW 
OLIMPIJSKICH, 


W związku z intensywnemi przvgotowa- 
niami do Olimpjady, zakazano w Niemczech 
ze stron urzędowych nadużywania symbo- 
lów olimpijskich, Zabroniono umieszczania 
symbolów olimpijskich na opakowaniach 
towarów, naczyniach stołowych itd. 


CODZIENNE KONCERTY ORKIESTR 
WOJSKOWYCH. 

W okresie olimpijskim odbywają się w 
Berlinie, od 15 bm. począwszy, codzienne 
koncerty niemieckich orkiestr wojskowych, 
które w ostatnich dniach Przybyły do Ber- 
lina z różnych garnizonów, Równocześnie 
zmiana warty przed poszczególnemi gma- 
chami wojskowemi w Berlinie odbywać się 
bedzie w formie nadzwyczaj uroczystej, 
przyczem kompanja wartownicza wystąpi z 
orkiestrą. 


TANIE PASZPORTY DLA PODRÓŻUJĄ- 
CYCH POJEDYŃCZO ALBO GRUPAMI 
NA OLIMPJADĘ. 

Dzisiaj dopiero możemy podać szczegóły 
o rozporządzeniach paszportowych dla wy- 
jeżdżających na Olimpiadę. Każdy, kto się 
udaje»na Olimpijskie Igrzyska da Berlina, 
otrzymuje zniżkowy paszport za zł 80,—, 
Wydanie zniżkowego paszportu uzależnione 
jest od zakupu listów kredytowych, które są 
do nabycia po kursie 213,45 za Pośrednie- 
twem „Orbisu*. „Francopolu*, „Wagons-Lits 
Cook“ albo bezpośrednio u „Polskiego Towa- 
rzystwa dla Handlu Kompensacyjnego (Za- 
han), Warszawa. Ś-to Krzyska 23. 

Te listy kredytowe powinny być nabyte 
za sumę przynajmniej RM 20— dziennie. 
Członkowie organizacyj sportowych mogą 
na podstawie poświadczenia ich związków 
albo klubów otrzymać listy kredytowe w 
wysokości RM, 10,— dziennie. 

Oprócz wymienionych ulg paszportowych 
są dla popularnych wycieczek organizacyj 
snortowych i Polskiego Komitetu Olimpiji- 
skiego zapewnione dalsze, znaczne ulgi pa- 


PROGRAMY RADJOW 


SKŁAD POLSKIEJ REPREZENTACJI 
OLIMPIJSKIEJ ZAPAŚNIKÓW. 
Kałowice, Zarząd Polskiego Związku At- 
letycznego ustalił po ostatnich eliminacjach 
następujący skład reprezentacji na zawody 


olimpijskie: w skład reprezentacji wejdzie 
4 zawodników, wyłącznie z Warszawy: 

W wadze koguciej — Rokita. 

W wadze piórkowej — Ślązak, 

W wadze lekkiej — Szajewski. 

W wadze półśredniej — Neuff. 
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ODROCZENIE KONKURSÓW HIPICZNYCH 
ZE WZGLĘDU NA ŻAŁOBĘ. 


Gdynia, Konkursy hipiczne, które się roz- 
pocz?ły wczoraj w Gdyni z udziałem jeź- 
dzieckiej drużyny olimpijskiej zostały odro- 
czone do czasu zakończenia uroczystości ża- 
łobnych, związanych z pogrzebem ŚP. gene- 
rała Orlicz-Dreszera, ppłk, Lotha i kpt, Ła- 
giewskiego, 


Generalna próba sztafety olimpijskiej 


na placu- sportowym w Wiedniu. 


e 
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Miedzynarodowe mistrzostwa Polski w tenisie 


odbędą się w Bydgoszczy. 


(hak) Jest już rzeczą przesądzoną, że naj- 
większa tegoroczna impreza tenisowa w 
Polsce odbędzie się w Bydgoszczy, Dzięki 
staraniom i energji zarządu Bydgoskiego 
Klubu Sportowego oraz dzięki życzliwości 
i poparciu czynników Miejskich z p. prezy- 
dentem Barciszewskim na czele korty B, K. 
S. przy ul. Staszica będą w dniach 26—30 
sierpnia br. terenem pięknych walk najwy- 
bitniejszych tenisistów krajowych i zagra- 
nicznych o międzynarodowe mistrzostwo 


W niedziele, dnia 19 lipca 


OGÓLNY. 

8,00: Audycja poranna. 
8,03: Audycja dla wsi. 8,45: 
Dziennik poranny. 9,00: 
Transm. nabożeństwa z 
kościoła M. B. Zwycięskiej 
w Łodzi. 12,03: „Z różnych 
czasów - z różnych stron“ 
koncert w wyk. ork. kam. 
1430: Audycja dla 
15,55: /Transmisja z Bay- 
reuth: Otwarcie dorocz- 
nych uroczystości muzycz- 
nych. „Lohengrin*, opera 
w 3 aktach R. Wagnera. 
W przerwie I-ej o godz. 
17,10 „Zboże* - kwadrans 
poetycki. W przerwie II: 
„Odwaga pani Setliffe", 


wsi. i 


skecz Jacka Londona. 
21,50: Dziennik wieczorny. 
22,00: Na wesołej lwow- 
skiej fali. 22,30: Wiadomo- 
ści sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni. 22,50: Mu- 
zyka (płyty). 


LOKALNY. 


TORUŃ. 8.55: Program 
na dzisiaj. 10,30: Koncert 


życzeń —  radjosłuchacz 
ma głos. 11,45: Przegląd 
wydawniczy: „Z pomor- 


skiej spółki książkowej”. 
15,00: Koncert reklamowy. 
15,30: Zwiedzamy rozgłoś- 
nię: Wycieczka młodych 
toruniaków. 22,45: Wiado- 


mości sportowe z Pomo- 
rza. 
ZAGRANICA, 

19,60: Moskwa (Koimn.). 
Utwory kompozytorów To- 
syjskich. 20,00: Medjolan. 
Koncert symf. 24,00: An- 
glja (Nat. Progr.). Muzyka 
lekka. 21,39: Budapeszt. 
Muzyka cygańska. 22,00: 
Stockholm. Muzyka lekka. 


22,35: Kolonja. Muzyka 
lekka i taneczna. 23,00: 
Koenigswusterh. „Prosi- 


my do tańca“. Budapeszt. 
Berlin. Muzyka taneczna. 
Frankfurt. Koncert nocny. 
Muzyka taneczna. 24,00: 


W poniedziałek, dnia 20 lipca 


OGÓLNY. 


6,30: Audycja poranna. 
12,03: Muzyka baletowa. 
16,00: Koncert poputarhy. 


16,45: „Młodzież , na obo- 
zie“ - pogadanka. 17,00: 
Koncert. solistów. 17,50: 


„Polowanie latem na pta- 
R ctwo'-pogandanka. 19,00: 
Audycja żołnierska. 19,30: 
Koncert rozrywk. 20,30: 
„W stolicy Rumun- 
ji“ - feljeton. 21,00: Tańce 
polskie na fortepian. 21,30: 
Ludowa muzyka szkocka. 
Transm. z Anglji. 2225: 
Muzyka taneczna. 


D 


LOKALNY. 
TORUŃ. 6,00: Audycja 
poranna. 12,03: Fragmen- 
ty z oper (płyty). 12,55: 
Recytacja prozy. Fragm. 
z powieści „Chłopi“ Wł. 
Reymonta. 14,30: Orkiestry 
i soliści (płyty). 15,30: 
Wiadomości gospodarcze 
z Warszawy. 16,00: Kon- 
cert popularny w wyk. or- 
kiestry  filharm. warsz. 
pod dyr. J. Ozimińskiego 
z Ciechocinka. 18,00: Po- 
gadanka społeczna. 18,10: 
Włoscy tenorzy (płyty). 
18,25: Życie kulturalne na 


Fomorzu. 18,30: Koncert 
rakiamowy. 22,20: Wiado- 
m'ści sport. z l'omorza. 


ZAGRANICA, 

19,00: Anglja (Nat. Pr.). 
Koncert chóru. 20,00: Bər- 
lin. Koncert wieczorny. 
Budapeszt. Muzyka cygań- 
ska. 24,30: Mor. Ostrawa. 
Muzyka taneczna. 22,00: 


Wiedeń. Koncert rozryw- 
kowy. 22,30: Berlin. Muzy- 
ka lekka. 23,00: Radio Pa- 
ris. Muzyka lekka. 24,09: 
Wiedeń. Melodje wiedeń- 
skie. 


Polski i o puhar wędrowny P. Prezydenta 


Bydgoszcz w dziedzinie wielkich imprez. 


sportowych, a w szczególności tenisowych, 
ma szczęśliwą tradycję. to też należy się 
spodziewać, że ji międzynarodowe mistrzo- 
stwa staną na poważnym poziomie. W każ- 
dym razie przygotowania już są w toku. 
Obecnie największą troską B. K. S. jest u- 
dostępnienie gier mistrzów rakiety jak naj- 
większej ilości publiczności, Mimo szczupłe 
rozmiary kortów staną na nich nowe try- 
buny, które pomieszczą około 700 widzów. 

A będzie czemu się przyglądać. 

Przedewszystkiem stawią się z obowią- 
zku wszystkie najwybitniejsze rakiety pol- 
kie. Zapewniony więc jest udział: Jadwigi 
Jędrzejowskiej, Volkmerówny, Rudowskiej, 
Hehdy, Tłoczyńskiego, Tarłowskiego, Spy- 
chały, Witmana i in. 

Z zagranicy przybędą: Angielka Noel, 
kilku Wzerów z Szigetim na czele, Austrja- 
cy: Matejka i pani Wolff, czołowi Niemcy 
i Gdańszczanie, 

Do turnieju dopuszczeni będą tylko wy- 
bitni tenisiści, to też każda gra stać będzie 
na niespotykanym dotąd u nas poziomie, 

O dalszych szczegółach tej wielkiej im- 
prezy informować jeszcze będziemy naszych 
Czytelników. T 


W niedziele. 26 bm., o godz. 10,30 spotka 
się zespół B, K. 8, o mistrzostwo drużynowe 
Polski ze swoim najeroźniejszym przeciw- 
nikiem Toruńskim L. T. K. 

Bedą to bardzo interesujące ze względu 
na równość sił zawody. 


JĘDRZEJOWSKA MISTRZYNIĄ WALJL 


Lonityn. Przed wyjazdem z Anglji Jędrze- 
jowska startowała na mistrzostwach teniso- 
wych Walii, zajmując pierwsze miejsce i 
EA ponownie tytuł mistrzyni Wa- 
lji 

W finale w turnieju Jędrzejowska poko- 
nała mistrzynię Austrji Kraus 4:6, 8:2, 8:4. 


DOSKONAŁY WYNIK HELJASZA W KULI. 


Poznań, W piątek na treningu znany lek- 
koatletą poznański Heljasz osiągnął w Izu- 
cie kulą bardzo dobry wynik 15,99 m, Wy- 
nik ten byłby lepszy, gdyby nie to, że kula 
byla cięższa o 48 gr. Heljasz rzucał w obec- 
ności członków zarządu P, O. Z. L.A. 

MECZE PIŁKARSKIE W BYDGOSZCZY, 

Jutro na Stadjonie im, Świtały zawody 
piłkarskie: 

O godz. 15 — Sokół V — Gwiazda. 

O godz, 17 — Amator — Leo, 


Nr. 168. 


GIERUTTO ATAKUJE REKORD POLSKI 
W DZIESIĘCIOBOJU, À 


Warszawa, W piatek Gierutto podjął a 
tak na rekord polski Siedleckiego w dziesię- 
cioboju, Pierwszego dnia Gierutto rozegrał 
pieć konkurencyj, osiągając następujące 


wyniki: z 
7100 m. — 11,6 sek. 400 m, — 51,9 sek. 
skok wzwyż — 1,71 m. skok wdał — 6,68, 
rzut kulą — 1463 m. 
Pierwszego dnia Gierutto uzyskał około 
3400 punktów. > j 
Sobotni dzień zadecyduje, czy ambitnemu 
zawodnikowi uda się pobić rekord, 


w SPRAWIE REORGANIZACJI K. M. Z. 8, 


W sprawozdaniu z nadzwyczajnego ze- 
brania K. M. Z. S. wkradły się (nie z naszej 
winy) pewne nieścisłości. Wyjaśniamy więc, 
że dotychczasowy prezes p. Kabaciński nie 
ctrzymał na zebraniu wotum nieufności, 
gdyż wniosek taki upadł większością gło- 
sów. P. Kabaciński sam zrzekł się kandyda- 
tury na prezesa, Również stwierdzamy. że 
absolwenci kursu, organizowanego przez K. 
M, Z. S. otrzymali prawo jazdy z Komisii 
Wojewódzkiej Poznańskiej, upoważnionej 
do kwalifikowania urzędowo fachowości 
przygotowanych kandydatów. 


CZOŁOWI KOLARZE POLSKI STARTUJĄ 
JUTRO W BYDGOSZCZY, 


KTO ZDOBĘDZIE TYTUŁ MISTRZA 
MIASTA, 


Zapowiedź przyjazdu czołowych kolarzy 
polskich do Bydgoszczy — sześciu członków 
drużyny olimpijskiej: Starzyńskiego, Zieliń- 
skiego. Targońskiego, Oleckiego, Kiełbasy i 
Kapiaka, oraz start znanych szerokim rze- 
szom sportowców Pomorza kolarzy, człon- 
ków drużyny narodowej Rittera i Kluja — 
zelektryzowały zwolenników kolarstwa, 

Pomorski Okręgowy Związek Kolarski, 
który wziął na swe barki trud organizacji 
wyścigu o mistrzostwo Bydgoszczy, dokłada 
wszelkich starań, by bieg odbył się spraw- 
nie. 

Wyścig — jak wiadomo — odbędzie sig 
już jutro, w niedziele 19 bm. O godz. 14 wy- 
startują zawodnicy na ul. Gdańskiej, przy. 
Szkole Podchorążych. Trasa wyścigu pro+ 
wadzi z Bydgoszczy do Świecia i zprowro- 
tem (100 klm.), 


Jakie kluby startują w Kruszwicy. 


19 TOWARZYSTW Z 39 ZAŁOGAMI 
i 180 WIOŚLARZARKII, 


Inowrocław, Jak już donosiliśmy, na wiel- 
kie regaty na Gople w Kruszwicy zgłosiło 
się 19 klubów wioślarskich, a mianowicie: 

B. T. W. Bydgoszcz, Ruderverein „Germa- 
nia“ Poznań, Ruderklub „Neptun“ Poznań, 
Wojskowy Yacht Klub Włocławek, A. Z. S.. 
Poznań, Wojskowy. Klub Sportowy „Śmigły.... 
Wilno. Klub Wioślarzy Toruń, Ruderkluh 
„Erithjof* Bydgoszcz, Policyjny Klub Spor- 
towy Kalisz, Warszawskie Tow. Wioślarskie 
Warszawa, A, Z. S. Kraków, „Polonja“ Po- 
znań, „Wisła“ Grudziądz, Bydgoski Klub 
Wioślarek Bydgoszcz, A. Z. S. Wilno. K. S. 
04 Poznań. A. Z. S. Warszawa, Policyjny 
Yacht-Klub Bydgoszcz i „Gopło* Kruszwica, 


które jest gospodarzem regat. Protektorat 
tej wielkiej imprezy przyjął p. generał 
Thommóe, 


W ub. roku startowało na Gople 12 klu- 
bów. 


Tegoroczne jubileuszowe regaty (25-lecie 
„Gopła*) zapowiadają się imponująco. Go- 
spodarze z p. prezesem „Gobła* Tejkow- 
skim na czele czynią wszystko, by zadowo- 
lić gości wielkiego święta wioślarzy. Bedzie 
doprawdy na co patrzeć: 39 załóg z 180 wio- 
ślarzami, z asami jak Verey i Ustupski na 
czele, (nb) 


Koszykarze z Peru. 


Po raz pierwszy w olimpjadzie berlińskiej 

wprowadzono do Programu koszykówkę. Na 

zdjęciu koszykarze z Peru trenują już w 

Berlinie. Bada oni jednym z przeciwników 

polskich koszykarzy, na których sukces li 
czymy, 


niedziela, 
dnia 19 lipca 1936 r. 


ZAMACHOWIEC. 
32-letni Mac Mahon tuż po zaaresztowaniu. 


ME ZEL" NEE E E pE W 0 O 


K. K. 0. powiału bydgoskiego 
udziela tanich pożyczek. 


Dowiadujemy, się, że wzorem lat ubie- 
ełych K. K. O. powiatu bydgoskiego rozpro- 
wadzać będzie i w tym roku wśród rolni- 
ków powiatu ulgowe pożyczki pod zastaw 
zboża, oprocentowane po 3% w stosunku 
rocznym. 

Normy udzielania kredytów pozostają 
niezmienione i wynosić będą tak jak w ro- 
ku ubiegłym 7 zł za 100 kg żyta i owsa, 
8 zł za 100 kg jęczmienia, 10 zł za 100 kg 
pszenicy, 20 zł za 100 kg siemia lnianego. 
Na grykę i strączkowe udziela się pożyczki 
w wysokości 50% ceny rynkowej. 

Wnioski z podaniem conajmniej dwóch 
majątkowo odpowiedzialnych żyrantów o- 
raz rodzaju i ilości zboża należy kierować 
do K. K. O. powiatu bydgoskiego, ul, Gdań- 
ska 10. 


nn: 

— Sokół dziękuje. Przewodnictwo 
okręgu bydgoskiego Sokoła oraz za- 
rząd Sokoła-jubilata dziękują serdecz- 
nie za życzliwość i pomoc w urządze- 
niu zlotu jubileuszowego: 

Zarządowi Miejskiemu wraz z prezy- 
dentem miasta p. Barciszewskim, do- 
wództwu 15 dywizji » p. pułk. Skro- 
czyńskim, władzy szkolnej. za użyczenie 
szkół, p. hr, Morstinowi ze Strzelewa 
oraz p. Sukowskiemu z Kruszyna za 
bezpłatne dostarczenie słomy, Bydgo- 
skiej Fabryce Makaronu za 3 centnary 
swego towaru, dr. Śliwińskiemu, dy- 
rektorowi Bacon-Export za mięso, rów- 
nież pp. rzeźnikom i piekarzom, p. M. 
Matuszewskiemu, dyrektorowi miejskie- 
go komitetu W. F. za piękne przy- 
ozdobienie stadjońu, prasie miejscowej 
i zamiejscowej za propagandę, p, dyrek- 
torowi Żewickiemu i p. Dąbkowi za de- 
korację, Browarowi Bydgoskiemu, po- 
licjj za utrzymanie porządku, p. Mar- 
cinowi Langnerowi, kierownikowi Kuch- 
ni Ludowej, Towarzystwu śpiewu „Hal- 
ka* za uświetnienie akademji i nabo- 
żeństwa, p. dr. Kantakowi, ks. superio- 
rowi dr. Moskemu, Hallerczykom za u- 
dział w uroczystości sobotniej, Zakła- 
dom Graficznym za piękne afisze, Dru- 
karni Bydgoskiej za wszechstronne po- 
parcie naszych przygotowań, zarządowi 
fabryki „Fema“ za ufundowanie tabli- 
cy pamiątkowej oraz Szanownemu Oby- 
watelstwu Bydgoskiemu za wywiesze- 
nie sztandarów i objawy sympatji, z 
któremiśmy się z jego strony spotkali. 

Czołem! 
Przewodnictwo Okręgu V. Sokoła: 
A. Malczewski. 

Zarząd Sokoła-Macierzy: 

Jan Teska, 

(Ofiarodawcom gotówki 
osobno Komisja Finansowa), 


podziękuje 


— Zabawa ogrodowa podchorążych, Już 
niebawem, bo w sobotę 25 lipca odbędzie się 
po raz drugi w tym miesiącu atrakcyjna 
zabawa letnia podchorążych rez. Zabawę 
przygotowuje specjalny komitet w salonach 
iw ogrodzie Kasyna Oficerskiego 62 p. v 
Liczne urozmaicenia i iluminacja ogrodu. 
Wstęp za zaproszeniami, które już są roz- 
syłane. 


Smutna nasza rzeczywistość w okresie 
niepożądanych przez większość społeczeń- 
stwa rządów sanacyjnych „radosnej twór- 
czości* wielką już dostarczyła liczbę skan- 
dalów, skandalików i przeróżnych brud- 
nych afer. Ciągle jeszcze wychodzą na jaw 
nowe skandale, biorące swój początek 2 
fatalnego okresu gospodarki sanacyjnej, 
podczas którego pewna klika, mająca mo- 
nopol na wszystko dla „swoich*, pragnęła 
„uzdrowić”* stosunki polskie. Najsmutnie!- 
sze, że dużo osób bez jakichkolwiek kwali- 
fikacyj fachowych, a przedewszystkiem mo- 
ralnych znalazło się na stanowiskach, na 
których znaleźć się nie powinni, ale co naj: 
gorsze, ciemne charaktery ludzi z przeszło- 
ścią kryminalną jeszcze dzisiaj dostać się 
mogą do służby państwowej. 

Nieprawdopodobny skandal ujawniła roz- 
prawa karna, jaka w ub. czwartek toczyła 
się przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy 
przeciwko byłemu nauczyciełowi 32-letnie- 
mu Leonowi Maronowi, pochodzącemu z 
Małopolski. Jeszcze w roku 1931 Maron wy- 
kładał w szkołe powszechnej im. Karoła 


| Nołoryczny oszust i złodziej miał 
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bny skandal 


wychowywać młodzież. 


Marcinkowskiego w Grudziądzu, a pod ko-gotrzymał od Bijałdy, z którym razem sie- 


niec grudnia 1931 r. przeniesiony został w 
stan nieczynny. 

Po zwolnieniu ze służby państwowej, 
Maron dopuścił się całego szeregu prze- 
stępstw, o czem Świadczy jego karta karna. 
W ostatnich pięciu latach bowiem zasądzo- 
ny został prawomocnemi wyrokami Sądu 
Okręgowego w Toruniu za przywłaszczenie 
na 2 miesiące aresztu, Sądu Okręgowego w 
Grudziądzu za systematyczne oszustwa na 
2 łata więzienia, następnie za dalsze oszu- 
stwo przez Sąd Grodzki w Bydgoszczy na 
4 tygodnie aresztu, a wreszcie przez sąd 
grudziądzki za kradzież na 3 miesiące a- 
resztu. Bogaty ten rejestr karny jednak 
jeszcze ma być powiększony. Maron do- 
puścił się bowiem nowego oszustwa. 

Na początku listopada ub. r. Maron po 
zwolnieniu go z więzienia udał się do żony 
Feliksa Bijałdy, przebywającego w więzie- 
niu i wyłudził od żony więźnia 6,50 zł w 
celu napisania wniosku do Sądu Apelacyj- 
nego w sprawie karnej męża p. Bijałdy. Ma- 
[ER twierdził, że polecenie takie rzekomo 
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Uroczystości wojskowe w Hyde Park przed zamachem. 


Król Edward przed wręczeniem pułkom gwardji nowych sztandarów. 


Więzień pragnął przerwać odbycie kary 
celem udania się na Olimpjadę. 
Zapalony sportowiec zaczekać musi do następnej Olimpjady. 


jak wielkie istnieje zainteresowanie o- 
limpjadą, świadczy następujcy ciekawy 
fakt: 

Do przewodniczącego wydziału karnego 
Sdu Okręgowego w Bydgoszczy kilkakrot- 
nie już karany więzień Aleksander Kraj- 
czyński, przebywający w tutejszem więzie- 
niu, wystosował prośbę o przerwanie kary 
więziennej celem umożliwienia mu udania 
się na olimpjadę do Berlina. Prośbę swoją 
mutywował tem, że jest zapalonym spor- 
towcem i jako były prezes klubu sportowe- 
go będzie miał możność pogłębienia swej 
„wiedzy sportowej”. Na przejazd do Ber- 
lina wpłacił rzekomo już 140 złotych w biu- 
rze podróży. 


Prośba więźnia nie została uwzględniona, 
gdyż istnieje uzasadniona obawa, że noto- 
ryczny przestępca wyjazd na olimpjadę wy- 
krizysta dla innych, kompromitujących 
panstwo Polskie celów. Pocieszono więźnia, 
że następna olimpjada odbędzie się za czte- 
ry iata, na której będzie mógł uczestniczyć 
bez jakichkolwiek przeszkód, o ile oczywi- 
ście w międzyczasie nie dopuści się nowych 
przestępstw. 

Na marginesie tego ciekawego faktu za- 
znaczyć należy, że więzień zapomniał o je- 
dnem, a mianowicie, iż łatwiej byłoby dla 
niego przeskoczyć przez mur więzienny, a- 
niżeli przedostać się przez wysoki mur pasz- 
portowy, dzielący nas od zagranicy. 


Technik dentystyczny oszustem. 


Złoto zamienił na marną imitacje, 


Miody, liczący dopiero lat 22 technik den- 
tystyczny Jan Ermanowicz z Bydgoszczy 
już raz karany był przed sądem za uraz 
cielesny. Obecnie ponownie stanął przed 
sądem. Zamiast iść drogą uczciwą i utrwa- 
lić sobie egzystencję, zeszedł na śliską dro- 
gę oszustwa. W marcu b. r. Ermanowicz 
przejął od niejakiej p. Rozalji Langowej 
przy ul. Długiej stare złote uzębienie celem 
przerobienia go na nowe. Technik denty- 
styczny zgodził się na wykonanie powierzo- 
nej mu pracy, jednakowoż złoto 9zębów za- 
mienił na kiepską imitację złota, a złoto 


spieniężył. 

Po pewnym czasie oszustwo wyszło na 
jaw. Złote zęby bowiem nagle poczerniały 
i pacjentce zagrażało niebezpieczeństwo utra- 
ty zdrowia. Rzeczoznawca stwierdził, że prze- 
robione uzębienie nie zawiera żadnego zło- 
ta, lecz jest jedynie kiepską imitacją złota. 
Po dochodzeniach policyjnych sprawa opar- 
ła się o Sąd Grodzki, który skazał nieuczci- 
wego technika dentystycznego Jana Erma- 
nowicza na 6 miesięcy więzienia oraz po- 
zbawił go prawa wykonywania praktyki 
dentystycznej na przeciąg 2 lat. 


Nowy wojewoda pomorski M. Raczkiewicz 


przybył już 


Toruń. W dniu wczorajszym o godz. 12,30 
przybył pociągiem pośpiesznym z Warsza- 
wy nowomianowany wojewoda pomorski p. 
min. Raczkiewicz. Na chwilę przed przy- 
byciem pociągu nadjechał samochodem p. 
wojewoda Kirtiklis, który odebrał raport od 


do Torunia. 


dowódcy kompanji honorowej oraz kole- 
Jewców, żegnając ich kilku słowami. Poza 
tem na dworzec przybyli pp.: wicewojewoda 
pomorski Szczepański, prezydent m. Toru- 
nia Bolt, starosta grodzki i powiatowy Bru- 
niewski, komendant wojewódzkiej P. P. 


dział w celi więziennej. Sprawa powyższa 
była przedmiotem czwartkowej rozprawy 
przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy, je- 
dnakowoż celem przesłuchania dalszych 
świadków, sąd rozprawę odroczył do dnia 
30 lipca. 

Oskarżony Maron przez dłuższy czas u- 
krywał się przed policją i dopiero niedawno 
został ujęty. Na zapytanie sędziego, skiero- 
wane do oskarżonego podczas rozprawy, 
dlaczego ukrywał się przed okiem policji, 
oskarżony Maron oświadczył, że czynił sta- 
rania w Ministerstwie Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego o ponowne przy- 
jęcie go jako nauczyciela i istotnie został 
przyjęty tak, że po wakacjach już ma objąć 
posadę. Dlatego ukrywał się przed policją. 
Oświadczenie to wywołało ogromną kon- 
sternację na sali sądowej. 


Wprost nieprawdopodobnem wydaje się, 


ażeby w obecnych czasach, gdy około 18.000 
uczciwych i nieposzlakowanych nauczycieli 
nie może znaleźć posady, taki ciemny typ, 
jakim jest były nauczyciel Maron o bogatej 
przeszłości kryminalnej, miałby być przy- 
ięty do służby państwowej. Ładny to wy- 
chowawca, notoryczny złodziej i oszust, któ- 
ry miałby kształcić młodzież i jej charak- 
tery! Trudno uwierzyć, żeby ministerstwo, 
nie zbadawszy jego kwalifikacyj moralnych, 
przyjęło go do służby. Dlatego byłoby wska- 
zanem, ażeby czynniki miarodajne wyjaśni- 
ły ten nowy skandalik. 


TAA E mamamimi | iosigiowoj 
(WERE) TĘ] 
insp. Nowodworski, przedstawiciele prasy 
i inni. 

Pociąg przybył z pewnem opóźnieniem. 
Pan min. Raczkiewicz, wysiadając z pocią- 
gu, przywitał się bardzo Serdecznie z p. 
wojewodą Kirtiklisem oraz pozostałymi 
przedstawicielami władz, poczem odebrał 
raport od dowódcy kompanji honorowej P. 
P. p. asp. Królikowskiego i przeszedł przed 
frontem kompanji. 

Bezpośrednio potem wszedł z p. wojewo- 
dą Kirtiklisem do samochodu i odjechał do 
gmachu województwa, gdzie zostali mu 
przedstawieni wszyscy naczelnicy poszcze- 
gólnych wydziałów wojewódzkich oraz na- 
czełnicy urzędów niezespolonych, m. in. sta- 
rosta krajowy Łącki, wiceprezes Dyrekcji 
P. K. P. inż. Gertler-Girtler, prezydent m. 
Torunia Bolt i inni. 

W godzinach wieczornych nowy włodarz 
Ziemi Pomorskiej w towarzystwie p. woje- 
wody Kirtiklisa objeżdżał samochodem fw 
ulicach Torunia, przyglądając się z zacië- 
kawieniem swej nowej siedzibie, 


— Z Cechu Zegarmistrzów, W niedzielę 
19 lipca o godz, 9,30 w lokalu „Pod Lwem“ 
ul. Marszałka Focha pierwsze zebranie no- 
woutworzonego Cechu, na które zaprasza 
się wszystkich członków oraz mających za- 
miar przystąpić samodzielnych rzemieślni- 
ków tak miejscowych jak i z okolicznych 
powiatów. 


Włosi witają koniec sankcyj. 


Dzień zniesienia sankcyj obchodzono jako 

święto narodowe, Rzym był pokryty trans- 

parentami i sztandarami. Wieczorem orga- 

nizaeje faszystowskie udałv się na Piazza 

Venezia, gdzie Mussolini z balkonu wygłosił 
mowę, 
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Zmiany personalne w dyplomacji. 


Warszawa, 18. 7. (Tel. wł.) Były 
generalny konsul Polski w Nowym Jor- 
ku p. M. Marchlewski, mianowany zo- 
stał chargć d'affaires Polski w Meksy- 
ku. Dr. Marchlewski będzie jednocze- 
śnie akredytowany jako dyplomatyczny 
przedstawiciel Polski przy rządach 10 
państw Ameryki Środkowej. 


Początek „współpracy 
austrjacko-niemieckiej. 


Warszawa, 18. 7. (Tel. w.). Władze 
austrjackie dokonały licznych are- 
sztowań wśród drukarzy wiedeńskich. 
Stało się to ze względu: na zapowiedź, 
że w najbliższym czasie zacznie się u- 
kazywać w Wiedniu codzienne nielegal- 
ne pismo hitlerowskie. Dzienniki za- 
znaczają z ironją, że taki właśnie miał- 
by być początek „współpracy“ na zasa- 
dzie układu niemiecko-austrjackiego. 


Masowe areszłowania 
we Włoszech. 


Warszawa, 18, 7, (Tel. wł). We Wło- 
szech północnych wzmogła się fala are- 
sztowań. W Genui i okolicy uwięziono 
przeszło 100 osób w związku z kolporta- 
żem nielegalnych ulotek i odezw anty- 
faszystowskich. Jednocześnie na wy- 
brzeżu Adrjatyku w okolicach Gorycji 
dokonano licznych aresztowań wśród 
Słoweńców, których oskarża się o pro- 
wadzenie akcji przeciwfaszystowskiej. 
4500 ofiar, 


Keonika 


— Herb m, Poznania, Minister spraw wer- 


poznańska. 


wnetrznych zatwierdził « następujący 
miasta Poznania: W polu błzkitnem. mur 
miejski srebrny z trzema basztami, środko- 
wa wyższą z oknem barwy pola, Nad basztą 
środkową — orzeł biały (srebrny) bez koro- 
ny, w tarczy czerwonej, zwrócony w prawo. 
Na skrzydłach orłą przepaska złota z trój- 
listkami. Na haszcie prawej — postać św. 
Pawła. na baszcie lewej — postać św, Pio- 
tra. Postacie świętych — srebrne. Symbole § 
obu świętych (miecz i klucz) oraz aureolef 
— złote. Po prawej stronie św, Pawła i pof 
lewej św. Piotra sześciopromienne gwiazdy k 
złote. pod gwiazdami półksiężyce złote. W 
bramie otwartej. barwy pola, dwa kluczef 
zlote skrzyżowane. Nad nimi — krzyż złoty. 
Min. spraw wewnętrznych zmieniło projekt 
herbu m. Poznania, nadesłany przez zarząd 
miejski, usuwając koronę z orła, oraz wpro- 
wadzając na skrzydłach orła „przepaskę 
złota z trójlistkami". 

Samobójstwo młodej dziewczyny. (ew)f 
Wczoraj w godzinach późnowieczornych za-Ę 
alarmowano pogotowie ratunkowe na Al.Ę 
Szelągowską 5, gdzie zatruła się gazem 
świetlnym. zatrudniona jako służąca 23- § 
letnia Wanda Poplińska Popełniła ona sa- 
mobójstwo. włożywszy do ust przewód gu-$ 
mowy od gazu, Powód rozpaczliwego czynuj 
młodej dziewczyny nie jest znany, 

W trybach maszyny. Zatrudniony w tar- 
taku Zakrzewskich na Malcie 36-letni No-f 
wak Stanisław, uległ nieszczęśliwemu wy-f 
padkowi, wkładając rękę w maszyny. tak 
niefortunnie, że piła tarczowa obcięła mu 33 
palce lewej ręki. 

Wypadki na Ławicy, Zatrudnieni w par- 
ku 3 pułku lotniczego na Ławicy 2 pracow- 
nicy eywilni, a mianowicie: 31-letni Andrzej 
Grzelak (Poznańska 22) i Brodowski Ed-§ 
ward, lat 31, zostali uderzeni śmigłem przy 
nakręcaniu. Pierwszy został uderzony w gło-R 
wę i kręgosłup, drugi doznał potłuczeń no-$ 
gi. Obu przewiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala, miejskiego. 


Prosię © trzech uszach. 


Poznań, W majętności Olszowie pow. k3-f 
pnińskiego. własność p. Daszkiewicza, przy-| 
szło na Świat prosię dziwoląg z trzema u- 
szami, z których dwoje znajduje się naj 
zwykłych miejscach. zaś trzecie na krzyżu. 


13-letni obieżyświat przed sądem. I 


Przed sądem grodzkim w Krotoszynie od- 
powiadał 13-letni Edward Grochulski, ur. wk 
Gródku Jagiellońskim w woj. lwowskiem. 
Akt oskarżenia zarzucał mu nielegalne prze- § 
kroczenie granicy niemieckiej orąz kradzież 


roweru, Chłopiec włócząc sie po kraju. za.5 


szedł do Gdyni, gdzie dostał się na statek § 
„Kościuszko. na którego pokładzie ođpły- 
nał do Ameryki. Po powrocie dostał się naf 
statek .szwedzki „Sylvia“, na którym rów- 
nież odbył podróż. Później znalazł się w$ 
Niemczech. skąd nrzvbył do kraju. 1 

Sad skazał młodego obieżyświata naf 
przymusowy pobyt w domu poprawczym. 


herb lh £ 


odbycie 


 zgodnieniu przez 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. 


Upaństwowienie przemysłu wojennego 
we Francji. 


Paryż, 18. 7. (PAT). Po przemówieniu 
sprawozdawcy Chouffet, minister obro- 
ny narodowej Daladier zwrócił się do 
izby, aby przez uchwalenie projektu do- 
konałą demonstracji, dającej przykład 
innym narodom, Projekt nie wyrządzi 
żadnej szkody Sprawie obrony państwa 
— mówi minister — przeciwnie wzmoc- 
ni ją, a jednocześnie powiększy autory- 
tet Francji na forum  międzynarodo- 
wem. Większością 484 przeciw 85 pro- 
jekt ustawy o upaństwowieniu wytwór- 
ni przemysłu wojennego uchwalono, 


Kałastrofa kolejowa na Syberji. 


Moskwa, 18. 7. (PAT.) Zgłoszono 
o. katastrofie kolejowej, która wyr 


Syberji wschodniej) w dniu 22 czerwca. 


Nr. 166. 


cerzy i tancerek oraz zespołów tanecz- 


W katastrofie zabitych zostało 51 osób, | nych 23 krajów. Z pośród uczestników 
a 52 odniosło rany. Powodem katastro- zagranicznych szczególne zainteresowa= 


fy było niedbalstwo służby 
wskutek czego nastąpiło wykolejenie. 
13 osób z naczelnikiem stacji Karym- 
skaja na czele odpowiadać będzie przed 
sądem w mieście Czita. 


Warunki wyjazdu na Olimpijade. 


Berlin, 18. 7. (PAT) Jak sią dowiadujemy, 
osoby udające sie na igrzyska olimpijskie 
do Berlina korzysłać mogą z ulgowych pa- 
szportów za Cenę zł 80. Wydanie zniżkowe- 
go paszportu zależy jednak od zakupu li- 
stów kredytowych, które są do nabycia Pa 
kursie 213,45 za 100 mk, za pośrednictwem 
Orbisu, Frankopoli, Wagon Lits lub Pol- 
skiego Tow. dla handlu kompensacyjnego, 

Wspomniane listy kredytowe muszą być 
nabyte w wysokości przynajmiej 20 mk, 
niem. dziennie, Jedynie członkowie organi- 
zacyi sportowych otrzymać mogą, listy kre- 
dytowe w wysokości 10 mk, dziennie, 


Olimpiada taneczna w Berlinie. 


Berlin, 18. 7, (PAT.) Dnia 16 bm. roz- 
poczęły się w Berlinie międzynarodowe 


darzyła się na stacji Karymskaja (na | igrzyska taneczne ze współudziałem tan- 


Oto zdjęcie miasta-olbrzyma Nowego Jorku. 


F ak waggle a Nowy Jork... 


Na pierwszym planie nowootwartv przez 


prezydenta Roosevelta most Triborouzh, wybudowany kosztem 54 milionów dolarów. 


Ang 


licy nie tracą nadziei 


na nawrócenie Niemiec na pokojowość. 


Londyn, 18. 7, (PAT). 
zuje, rząd brytyjski, 
wczoraj w wyniku 


Jak się oka- 
zgodziwszy się 
obrad gabinetu na 
przygotowawczej konferencji 
francusko — brytyjsko — belgijskiej dla 


3 ustalenia porządku dziennego dla póź- 


niejszej konferencji z udziałem Niemiec 


ji Włoch, zaproponował, aby konferencja 


przygotowawcza nie odbywała się w 


j Brukseli lub w Londynie. Rząd brytyj- 
Iski tem samem chce zadokumentować 


również nazewnątrz, że obecna konfe- 
rencja trzech mocarstw nie ma nie 
wspólnego z konferencją brukselską, 


j zamierzoną poprzednio, 


Jest wielce prawdopodobne, że po u | 
konferencję trzech 
mocarstw porządku dziennego konfe- 


į rencji szerszej, lord Halifax uda się do 


owa cl 


rzeło! 


Berlina celem odbycia rozmowy z Hi- 
tlerem, aby go skłonić do przyjęcia o- 
pracowanego przez konferencję trzech 
mocarstw porządku dziennego. W ko- 
łach brytyjskich spodziewają się, że u- 
przednio nadejdzie odpowiedź kanclerza 
Hitlera, wyjaśniająca jego stanowisko 
co do rozmaitych Spraw, poruszonych 
w kwestjonarjuszu brytyjskim.  Otrzy- 
manie od kanclerza Hitlera tego rodza- 
ju odpowiedzi, o ile utrzymana będzię 
w tonie pojednawczym, uważane było- 
by przez miarodajne koła brytyjskie za 
znane ułatwienie ewentualnej misji 
lorda Halifaxa w Berlinie, 


Odbycie konferencji szerszej projek- 
towane jest w Brukseli w polowie 


września, 


; y ; 


w katolickiej Francji. 


Grupa, złożona ze 100 deputowanych 
francuskich katolików, należących do 
różnych stronnictw; postanowiła. wspól- 
nemi siłami kronić interesów Kościoła, 
a w szczególności zawodowych związ- 
ków katolickich. Posłowie ci działają 
w ścisłem porozumieniu z Francuską 
Konferencją Robotników Katolickich. 


i Prezesem tej grupy parlamentarnej, sto- 


jącej w obronie katolicyzmu na gruncie 
prawno-państwowym, obrano  deputo- 
wanego z Lyonu p, M. Reissel'a. 

We Francji zbliża się jakby chwila 
decydujących rozstrzygnięć. „The Uni- 


verse“ z 10 lipca rb. w artykule „Ofer- 
ta komunistów francuskich“ dochodzi 
do następującej konkluzji: „Akcja Ka- 
tolicka w przełomowej sytuacji obecnej 
we Francji stanowi wielką realną siłę, 
z którą wrogowie Kościoła muszą się 
liczyć. Jest wiele powodów, które nasu-. 
wają troskę o przyszłość, ale w naj- 
bliższym czasie powinna sytuacja się 
wyjaśnić w odpowiedzi na decydujące 
pytanie: Czy nad Francją zapanuje no- 
wy ład chrześcijański czy dyktatura 
socjalizmu”. 


kolejowej, | nie budzą: ludowy zespół jugosłowiąń- 


ski „Matica” oraz znany publiczności 
berlińskiej z poprzednich występów ba- 
let polski Parnella. Polskie tańce repre- 
zentują poza tem Olga Sławska (tańce 
klasyczne) i Ziuta Buczyńska (tańce lu- 
dowe). W jury zasiadają z ramienia 
Polski prof. Stanisław Głowacki oraz 
jako zastępczyni p. Janina Mieczyńska. 


W Mississipi może się zagotować. 


Nowy Jork, 18. 7. (PAT) Upały trwają. 
Liczba ofiar ludzkich wzrosła do 4,500, Wo- 
da w Mississipi osiągnęła rekordową tempe- 
raturę 31 stopni Celsjusza, 


Emigracja polska do Belgiji 
ograniczona. 


Warszawa, 18. 7. (Tel, wL). Władze 
belgijskie powiadomiły nasz inspektorat 
emigracyjny o wprowadzeniu nowych 
ograniczeń przy wyjeździe do Belgji 
polskich robotników, udających się dla 
znalezienia tam zatrudnienia. Dotych- 
czasowe kontrakty pracy, które dawały ` 
upoważnienie do wyjazdu do Belgji, zo- 
stały skasowane. Na ich miejsce wpro- 
wadzono imienne pozwolenia na pracę, 
które muszą być legalizowane przez bel- 
gijskie ministerstwo pracy. Robotni- 
kom w Polsce przesyłać będą w tego ro- 
dzaju wypadkach pracodawcy bezpo- 
średnio podobne zezwolenia, poświad- 
czone przez konsulaty w Belgji. 


Pieniądze za gorsetem. 
Srogie kary na przemytników walut, 


Poznań. (PAT). Na stacji granicznej 
w Zbąszyniu zdarzają się wypadki are- 
sztowania podróżnych, między nimi cu- 
dzoziemców, którzy wbrew istniejącym 
przepisom dewizowym usiłują przemy- 
cić waluty zagranicę, t 


Sad okręgowy w Poznaniu na sesji 
wyjazdowej w Zbąszyniu rozpatrywał 
już kilka spraw, m. in. skazał Janinę 
Krestin z Paryża na 6 miesięcy więzie- 
nia ż zawieszeniem kary na 2 lata i 
na 200 zł grzywny za usiłowanie prze- 
mycenia 2.000 fr., 19 f. szt. i 240 zł Za 
podobne przestępstwo skazana została 
niejaka Goldberg, obywatelka amery- 
kańska, zamieszkała w Nowym Jorku, 
która usiłowała przemycić za gorsetem 
większą ilość walut, ną 6 miesięcy bez- 
względnego aresztu, 1.000 zł grzywny, 
konfiskatę zatrzymanych 280 zł rubli w 
złocie i poniesienie kosztów sądowych. 
Goldberg tłumaczyła się, że przywiozła 
pieniądze z Rosji sowieckiej, czego je- 
dnak na stacji w Stołpcach nie zgłosiła, 
a przyjeżdżając do Zbąszynia, oświad- 
czyła wobec polskich organów kon- 
trolnych, że żadnej waluty nie posia- 
da. ; 


Straszne skutki burzy gradowej. 


Kielce, 18. 7. (PAT) Według dotychczaso- 
wych danych gminnych komisyj szącunko- 
wych. burze gradowe i huragany, jakie na- 
wiedziły ostatnio województwo kieleckie, 
zniszczyły 66 wsi, w tem dotkniętych zosta- 
ło klęską gradobicią 3.579 gospodarstw na 
przestrzeni 13.188 morgów. Straty wynoszą 
około 1.000.000 zł. Brak jeszcze danych co do 
zniszczenia zasiewów z powiatów:  radoni- 
skiego, jędrzejowskiego, stopniekiego. olku- 
skiego i miechowskiego. W powiatach tych 
burze wyrządziły znacznie mniejsze szkody. 


15.000 Anglików w Palestynie 


Jerozolima, 18. 7. (PAT), Po przyby- 
ciu 8-ch nowych  bataljonów wojsk z 
Egiptu siły zbrojne brytyjskie w Pale- 
stynie wynoszą wraz z policją na gra- 
nicy Transjordanji 15.060 ludzi, poza 
tem jest 2.060 policjantów w kolonjach 
żydowskich, 


Abuna życzy zdrowia Włochom. 


Addis Abeba, 18. 7. (PAT) Abuna 
Kyrillos, arcybiskup kościoła koptyj- 
skiego, przemawiając z okazji święta 


Trójcy św. do przywódców abisyńskich, 
zawezwał zebranych do zaniechania 
aktów rozboju i do współpracy z wła- 
dzami włoskiemi celem przywrócenia 
pokoju w Abisynji, 


Mowę swą zakończył życzeniami dłu- 
giego życia i szczęścia gla króla Wikto- 
ra Emanuela. W odpowiedzi wicekról 
marszałek Graziani zapewnił Abunę o 
poszanowaniu religji koptyjskiej przez 
Włochy. 


Tabe! 


I i II ciągnienie 
Główne wygrane 


20.000 zł. na nr. 116433. 
10.000 zł, na nr. 3831 140632. 
5.000 zł. na nr. 142693 162082. 
2.000 zł. na nr. 59718 182116, 
1.000 zł. na nr. 2730 67954 
103708 93187 126192 144910 
180310. 

500'zł. na nr. 229 62870 76352 
101657 106251 184533, 

400 zł na nr. 1088 135555 
174920 176866 190790. 

250 zł. na nr. 16400 27532 
36308 58031 57542 74639 85327 
112292 112908 118661 131112 
132875 137559 138315 140681 
146221 145863 164346 168965 
176480 188379, 

200 zł. na n-ry: 5282 11435 16594 
18766 18938 32940 43588 47511 
45562 49255 54104 63265 71988 
77110 80078 81192 82647 91431 


106121 109702 122694 126328 
129186 141797 147815 148167 
152773 153670 154859 155250 
164209 164272 164850 172428 

178643 182710 189862 


175658 


Wygrane po 150 zł. 


104 213 1060 841 2428 3261 568 879 
4319 23 462 849 5159 430 912 6115 947 
7043 121 81 429 617 758 8645 9253 
453 708 917 108/3 985 11506 650 68 
765 12038 354 411 883 13785 14406 14 
634 968 15405 15086. 153 17534 721 
92 18426 1906E 453 93 769 97 829 
29684 706 28 861 21121 282 440 51 
22590 23178 822 43 24866 926 25262 
569 26766 957 27088 682 23019 648 
85 30026 706 31122 209 32012 58 721 
991 33232 771 34044 267 35064 421 
544 46 36904 37725 56 38817 940 39069 
872 40131 95 295 365 562 800 57 41030 
50 183 212 517 517 42450 847 43469 
544 875 44093 287 702 966 45634 816 
961 46231 47249 681 711 874 48173 
261 859 49971 -~ > 

50044 656 987 51037 117 52063 
53001 84 628 54041 713 55242 843 
969 56633 57271 476 553 58055 718 


"59566 972 60272 698 61035 53 147 


212 316 982 62290 308 63234 59 
116 64216 819 627 65260 66677 
6:223 512 610 66138 238 470 639 
086 69538 836 10556 7&3 980 71259 
74 12811 84017 277 412 536 675 
T5271 614 845 46194 242 889 77189 
217 133 10 13578 806 90 80398 732 
Gii20 450 562 760 917 82435 70 
931 83645 84872 86107 364 476 
763_827 67 62 87469 606 39 948 
86256 89206 377 481 515 23 90041 
9ż9 91669 917 92013 355 970 93528 
766 94269 648 95302 602 920 96258 
774 98 97010 51 78 520 673 870 
88304 99050 206 

100082 634 101305 932 102399 473 
502 103985 104336 961 105373 633 
106449 796 108305 811 109397 753 


„LIGA Z MAKIEM", 


Liga Narodów wykazała całą swoją bez- 


2-gl dzień ciągnienia 2-2] klasy 36-ej Loterji Państw, 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


s 


ioterji 


807 110281 573 111944 112300 733 
113135 40 114785 115519 36 961 
116121 253 842 85 6596 118602 724 
120250 74 520 21079 122 122162 
123181 523 697 124004 193 514 855 
599 125202 397 767 950 126894 127115 
32 128180 481 97 129027 154 287 477 
586 982 130055 72 849 131370 400 
785 132423 554 915 184181 500 778 
926 135171 487 136138 93 722 187004 
248 138088 160 457 994 139000 112 
619 900 140115 211 354 141108 588 
631 835 142217 83 675 772 148215 
384 722 144125 390 430 896 145076 
332 146146 753 147289 567 935 
148044 926 149575 150041 75 289 384 
99 575 738 840 151125 291 416. 


152118 201 355 65 80 153056 721 
154734 155515 842 156091 146 167143 
48 602 158075 586 735 159712 160219 
55 161038 63 282 388 808 162872 
163351 446 502 601 165898 166086 
189 340 537 60 167634 168496 169509 
630 170371 676 773 171342 957 
173451 948 174092 724 25 958 175175 
176166 341 849 178209 453 537 676 
179176 180180 317 504 25 637 744 
830 63 920 181582 620 182230 345 
632 183094 345 94 184239 649 185058 
446 785 186110 187015 124 281 495 
655 819 188114 334 994 180655 957 
190274 467 191820 87 192003 757 895 
103854 194052 519, 


Wygrane po 50 zł. 


389 928 1162 72 251 571 73 738 95 
2264 628 3035 277 310 737 927 41 
4353 52 408 20 28 537 650 5066 73 
130 31 841 6389 481 650 7U37 483 680 
95 716 807 944 8103 502 843 9191 234 
604 10312 94 489 918 82 11017 561 
720- 12268 13052 484 712 910 14526 
664 797 890 15018 324 425 61 752 

16127 42242 43 385 426 849 84 
17130 606 18433 860 19441 516 20305 
705 897 924 21216 79 800 22024 307 
42 503 857 909 23739 86 24119 241 581 
93 600 946 25471 711 26856 28208 443 
592 708 36 816 29010 69 100 682 
30392 743 925 31088 109 272 634 32128 
102 873 33101 34168 883 35534 719 59 


36075 392 39149 473 535 40042 139| 2 


203 332 951 41426 95 775 42586 631 
750 43006 135 546 75 641 106 44535 
45294 312 874 960 46507 981 48310 
602 49174 315 424 29 

50214 701 811 51021 59 237 84 
507 695 976 52825 997 53036 315 


410 54346 472 615 65 166 909 55327 | = 


515 792 56286 57275 406 523 538070 
177 545 58 56 626 59217 347 51 
857 60049 443 758 981 61608 715 
25 999 62413 672 63156 411 549 
620_48 968 TO 64146 310 411 791 
05373 66586 828 19 67717 994 68116 
766 69201 7 51 87 477 533 618 980 
10012 43 765 71023 435 672 849 
12209 358 430 514 622 31 728 947 
78600_85 74369 904 87 75204 309 
542 629 799 831 76014 151 276 81 
71072 184 461 78224 542 951 56 
79051 73 234 80219 62 95 395 543 
51 58 727 40 81033 171 3812 596 
157 866 82130 762 83032 36 107 
584 648 909 84112 222 671 T22 
998 85007 224 346 836 941 86002 
51121 87019 554 765 829 89 83258 
407 89047 52 511 33 791 90069 429 
948 91163 479 723 88 92093 140 
244 49 72 308 827 30 62 93097 113 


509 94068 95220 471 98:518 96247 
405 514 614 78 702 97279 676 804 
50 67 98290 589 681 99747 973. 

100094 154 828 101074 108 591 782 
923 104023 24 29 53 281 372 105780 
831 992 106886 1077387 108199 413 
546 891 109687 793 865 110556 82 
905 111381 738 57 112686 709 30 873 
113250 330 574 114513 703 33 65 992 
115061 609 80 781 933 69 116061 205 
99 686 850 117424 29 118004 119024 
59 77 90 152 700 807 120517 760 96 
121045 450 122294 394 724 123125 
29 280 803 38 72 96 911 66 125064 
394 728 60 126199 286 526 921 42 
127147 730 128008 117 344 565 710 
129029 142 839 463 549 90 733 48 860 
130232 842 132189 346 403 520 183230 
532 929 134186 715 67 978 135196 87 
520 136677 80 137059 105 283 975 
188017 405 139552 640 89. 

140261 83 393 499 634 49 756 57 
141217 363 513 838 142407 143267 
987 144029 203 961 145294 677 
146032 254 516 935 64 147051 234 
440 80 510 985 149574 791 886 150071 
112 223 945 151084 595. 

152311 45 439 701 153178 81 202 
323 154347 621 732 813 18 155055 
223 156328 474 866 68 157200 468 
609 746 158198 311 67 90 420 159481 
636 918 161049 363 670 162759 807 
163156 82 220 77 477 653 942 164002 
476 820 165027 539 902 166144 300 
531 639 842 167519 40 51 56 168425 
533 602 169 085 236. 

170192 456 171093 651 908 172012 
58 145 46 347 474 79 173478 612 887 
174155 660 914 175028 781 933 65 
176021 124 73 233 439 977 177337 69 
415 87 178076 179037 55 631 857 917 
98 180238 53 453 729 182418 559 848 
909 183190 259 456 184106 76 185033 
488 930 56 186034 374 564 710 813 
035 187437 950 188454 997 189134 
635 66 190310 191106 32 588 835 
192140 95 306 607 822 55 193646 
194276 407 22 585 , 


Il ciągnienie 


Wygrane po 159 zł. 


1112 1811 1986 2438 91 3059 25V 
76 843 4408 5603 6266 528 648 
6887 9183 513 11027 12612 18519 
663 843 11099 16110 944 11165 406 
15663 19171 20504 21901, 22021 
067 25158 713 27821 52 452 
26280 367 745 80329 31164 38568 
8402 35518 31133 38746 39056 651 
41141 312 821 42678 712 43833 748 
44040 421 45576 100 48029 558 194 
51200 388 503 56711 59553 194 
61614 84 62541 45 111 63124 525 
€4305 66564 659 67107 921 68166 
11 SS «69 11502 72696 118 74350 
92 17469 19693 ©2014 117 88 398 
762 932 83067 86197 87452 142 
66542 89027 90 378 91008 92086 
133 98142 94195 364 503 97092 161 
08027 639. 

100204 801 104521 622 105866 
107668 997 109297 918 111079 112290 
501 113689 115001 120038 122434 
123013 124385 689 125294  1278%) 
320 128298 460 130453 98 807 131052 
132454 654 708 133772 134204 135062 
442 513 726 856 136376 454 815 918 
137398 138203 139544 141048 142459 
143685 990 146442 147664 148715 
149293 567 150968 151020 841 
152295 507 153765 134100 257 155165 
97 156442 836 157174 708 158460 75 
161272 556 162331 420 164158 367 
165552 166050 167518 845 87 168541 
624 717 169647 170297 171139 244 


ta sportowego. 


dakcji w godz. 5—8 po południu do referen- 


Stenie, Wobec powikłanego stanu rzeczy 
radzimy oddać sprawę adwokatowi. Dodat- 


niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. 


659 836 176434 178578 834 179300 
16 937 180363 997 181127 182127 
785 183339 664 185645 186599 187474 
188095 191096 166 193106 


Wygrane po 50 zł. 


166 1451 1927 2675 938 42 3146 
617 4296 910 5009 244 6724 924 91 
1168 71 529 822 8180 718 9657 817 
81 10152 833 11325 12057 18177 
427 543 14450 918 49 15400 662 
17890 13908 19010 346 20054 122 
61 254 960 70 21714 894 22089 145 
362 896 23362 24667 999 25735 
26292 27062 428 28262 404 29352 
30257 32647 8945 35233 52 575 
37200 535 699 39180 353 540 41515 
414 43014 45496 583 945 47396 689 
51100 601 52631 773 53044 599 
54576 960 55074 137 561 696 56941 
51532 58285 345 345 59200 426 60 
839 947 62258 631 962 65114 66064 
210 68 67629 68036 297 847 72001 
68 124 829 588 617 74328 75655 897 
16047 63135 79040 517 608 998 
81299 854 91 83005 237 478 84497 
85186 263 958 87471 820 88435 
89136 66 90039 739 91039 480 92045 
93148 466 625 94256 936 95570 866 
96959 97216 98746. 

100519 102111 103127 284 344 512 
50 943 105176 106659 108018 
109238 111332 528 113360 837 114986 
115234 116249 486 793 117351 
820 119209 66 120146 86 804 
283 122175 247 447 863 922 
19 778 125693 126207 371 
130107 417 952 131409 546 
134229 402 135436 137172 
275 140062 141348 142347 67 
177 289 423 144151 89 803 145007 
802 146812 147484 927 148002 24 329 
750 151704 908 152003 84 354 652 
861 153105 154617 727 155544 639 
51 156379 158109 584 159723 160232 
162414 869 164547 910 165310 409 
166565 741 865 168054 356 170221 77 
34 589 623 171959 172586 741 174568 
177111 351 564 739 178263 494 791 
180520 704 181122 363 487 183396 
960 184379 484 185213 77 928 186453 
755 848 927 187528 190404 31 191114 
754 850 192502 59 193052 357 719 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 25.000 zł. 
padła na Nr. 114926. 

Zł. 5.000 29774 46374 182689. 

24. 2.000 29366 50506 86225 9380 
174473, 

Zł. 1000 36135 80109 157822. 

Zł. 500 778 5063 53545 101950 
124884 132881 139713 155307 188084. 

Zł 400. 2820 12475 54993 56836 
59505 62436 70359 91584 1045090 
112385 125388 153319 158689. 159410 
161338 194104. 

Zł, 250, 126 22975 23765 40619 
31915 62629 69334 77301 85887 
91303 111022 120636 125402 126605 
127952 131830 132664 133944 135350 
150708 173109 186600 188988 189520 
194022. 

Zł. 200. 4997 9225 16494 17649 
24780 26128 28704 33507 33765 37394 
52 938 57116 58102 61929 52738 64620 
36862 69179 83467 85728 92559 92577 
288438 107885 110245 118599 127504 
133665 134015 134800 139826 142750 
146412 151800 156196 157702 163943 
184010. 


Wycrane po 150 zł. 
117 81 552 905 1065 740 4200 5379 


Str. 19. 


682 6735 7528 660 8229 9944 11406 
13293 14695 15096 778 43 16717 904 
17762 19286 314 21124 24714 26681 
27627 28929 31057 33247 312 515 34151 
36324 38567 39032 40066 41054 42384 
455 44591 45983 47651 49557 51491 945 
53228 54183 55071 305 56529 57330 
59228 558 744. 

60141 556 640 65 61003 155 62283 409 
684 813 63907 64069 159 254 433 40 
679 66628 67274 68108 368 853 70334 
11643 799 73111 353 942 74204 482 616 
75432 67 789 77486 847 79426 80226 
455 81644 84540 44 85401 73 87992 
89368 911590 92586 93135 57 642 94183 
545 95128 31 96206 587 98448 99588 
691 102150 658 752 958 103025 105638 
107467 108587 109069 431 112388 
113158, 

114443 892 115 618 116 436 117072 
944 118015 530 746 68 119782 121428 
719 122105 123509 124021 120.36 
125 870 651898 128449 129148 2208 
819 130875 133712 134094 221 136833 
138826 60 139002 734 141073 872 895 
142493 585 144 574 145291 466 146240 
410 796 150419 151557 789 152 782 
829 154 918 155848 156879 157331 
83 639 15829 160967 161001 16 162440 
163125 26 164546 889s 165049 446 
167874 169195 526 836 171237 174381 
829 175844 176644 995 178112 239 
608 179103 83 852 181 225 702 18% 
349 51 184867 605 889 944 185251 
655 187844 660 189979 191124 192074 
866. 


Wygrane po 50 zł. 


218 344 780 870 73 1036 320 429 889 
938 2321 3314 622 4335 5126 6507 7173 
327 92 834 8289 388 786 9083 426 676 
11530 684 737 12000 94 420 956 13065 
101 515 14022 15458 563 753 17245 357 
529 61 19001 89 21060 22694 25107 
507 26469 883 27156 344 29533 818 
30389 69 31330 45 692 33855 34056 62 
99 591 35781 36386 983 37528 60 39672 
40662 780 41496 564 42161 587 823 
43375 602 44631 45295 649 76 S88 
46476 47543 48242 405 781 975 49484 
850 50925 51389 52004 159 53473 54300 
492 962 55491 56547 58 68 57450 
59855. 


60872 61862 62061 255 304 99 63509 
64143 366 66544 67980 68939 69182 
305 585 629 70256 71400 68 80 72398 
611 73177 74986 75037 147 16308 77116 
75716 79619 835 947 80029 38 667 
31009 82767 83867 84611 86119 518 59 
38270 842 89436 985 90033 338 425 
744 91197 465 887 92706 93060 787 
94017 215 95425 97118 99374 531 
100112 424 101136 290 406 7 648 
102362 420 103915 106454 110351 54 
111034 830 112419 113424 879. 

4283 115782 116980 887 117125 
ds Teri 120807 12686 1225306 71L 
123999 124098 234 795 126007 127106 
261 432 827 62 28054 244 365 440 
130104 910 131085 115 742 183679 
135438 650 804 136370. 139246 141418 
64 678 142 162 664 748 1444014 959 
145404 146174 147269 351 525 149700 
704 946 150408 719 151068 454 15% 
068 420 154933 155560 156201 415 
561 808 157242 807 768 159130 64 
161207 815 162162 530 656 163830 
164027 616 165265 166040 554 163404 
784 169188 189 170591 171814 624 
172211 174626 175805 17696 727 
180544 674 181161 96 456 187609 
183081 42 184224 185207 508 © 168 
180220 65 191382 461 768 193540 
540 602, 


darz musi ponosić konsekwencje jej niedo- 
trzymania, 
stanowisko. ale sprawa nie jest- beznadziej- 
na. Należy ja jednak — jak powiedzieliśmy 


Przez ugode osłabił Pan swoje 


silność, wobec wojny abisyńskiej i zniesie- 
nia sankcyj antywłoskich. Poprostu okaza- 
ło się, że jest ona zwykłą ligą z makiem, 


PRPESĄD NIE POZWALA, 


Turyści podróżujący po Włoszech zwra- 
4 cają zwykle uwagę na to, że w Rzymie nie- 
w ma „ulicy Mussoliniego". Władze miejsco- 
we tłumaczą to zakazem dyktatora, lecz nie 
podają jego dość oryginalnych motywów, 
Oto w języku włoskim wyraz „via“ zna- 
` czy nietylko „ulica“, ale i... „odejdź! A Il 
Duce. będąc człowiekiem przesądnym. uwa- 
ża, że nie przyniosłoby mu to szczęścia, 
gdyby na każdym rogu ulicy widniał napis: 
„Via Mussolini —- Odejdź, Mussolini!'. 


WŚRÓD MYŚLIWYCH. 


— Widzisz, to jest mój wynalazek. Gdy 
pies wytropi zwierzynę, ja Pociagam za cyn- 
Fiel i już. 


| 


kową ustna umowa, której istnienie mogą 


wyżei — oddać adwokatowi. 
stwierdzić świadkowie. jest ważna i gospo- > 


WP, Stefan Ługawski. Sprawa zaintere- 
sowała nas. Prosimy o zgłoszenie się do re- 


Czas zamówić „Dziennik Bydgoski" na sierpień. 


Przekaz poniższy należy wyciąć w miejscu określonem kropkowaną linią, wypełnić i wraz z pieniędzmi 
oódać na poczcie. Tlależy to uczynić wcześnie już óo 25 lipca rb. aby zagwarantować sobie regularną 
óostawę „Dziennika Byógoskiego” bez jakiejkolwiek przerwy na miesiąc sierpień. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. 


Nr. 166. 


LAA 


Tragiczna śmierć młodzieńca 


ma dachu wagonu kolejowego. 


Wstrząsający wypadek przy wjeźd 


Mrożąmy krew w żyłach wypadek wydarzył 
się w wczorajszy piątek po godz. 11 wieczo- 
rem w Bydgoszczy przy wjeździe pociągu 
osobowego z Torunia na dworzec bydgosśi. 
Jadący na gapę 18-letni bezrobotny Piotr 
Jankowski z Bydgoszczy, zam. przy ul. Pu- 
łaskiego 17, znajdując się na dachu wago- 
nu kolejowego, uderzył: tuż przy wjeździe 
na stację głową o most żelazny, wskutek 
czego doznał pęknięcia czaszki i silnego 
wstrząsu mózgu. Młodzieniec po przewie- 
zieniu go do lecznicy miejskiej zmarł dz*% 
o godz. 4 rano, nie odzyskawszy przytomno- 
ści. Szczegóły tragicznego wypadku przed- 
stawiają się następująco: 


Gdy pociąg osobowy: Toruń—Bydgoszcz 
znalazł się krótko po godz. 11 na stacji 
Bydgoszcz—Wschód (dawniej Kapuściska), 
zawiadowca zauważył przy wyjeździe ze 
stacji między wagonami ukrytego mło- 
dzieńca. Zawiadowca zdążył jeszcze na to 
zwrócić uwagę konduktorowi, konwojujące- 
mu pociąg. Z obawy przed ujęciem i od- 
daniem w ręce policji, młodzieniec na stop- 
niach drabiny wszedł na dach wagonu. Pa- 
sażer na gapę zapomniał 6 tem, że krótko 
przed dworcem w Bydgoszczy pociąg prze- 
jeżdżać musi pod mostem w pobliżu cmen- 
tarza katolickiego. W pewnej chwili, gey 
pociąg znalazł się pod mostem, młodzieniec 
uderzył głową o żelazo tak silnie, iż doznał 
złamania czaszki oraz silnego wstrząsu 
mózgu. 

Po przybyciu pociągu na stację, z dachu 


Z GRANSKA. 


NOWA SZKOŁA POLSKA, 


Po kilkuletnich staraniach przystąpiła 
Polska Macierz Szkolna w Gdańsku do zre- 
alizowania projektu budowy polskiej szkoły 
powszechnej i ochronki we wsi Piekło na 
terenie wolnego miasta Gdańska bezpośre- 
dnio na granicy zdańsko-polskiej. Budowa 
rozpoczeta została w dniu 16 lipca br, 


— Dlaczego się nie ogoliłeś? 


— Spodziewam się. że teraz mnie twoi 
krewni po ślubie nie pocałują. 


zie pociągu na dworzec bydgoski, 


wagonu sączyła się krew, a na dachu znale- 
ziono ciężko rannego młodzieńca z zmiaż- 
dżoną czaszką, dającego słabe oznaki życia. 
4awezwano natychmiast karetkę pogotowia 
ratunkowego, która przewiozła nieszczęśli- 
wego pasażera na gapę do lecznicy miej- 
skiej. Mimo pomocy lekarskiej, Jankowski 
zmarł w dzisiejszą sobotę o godz. 4 rano, 
nie odzyskawszy przytomności. Tragedję 
powiększa fakt, iż młodzieniec, nie mogąc 
znaleźć w Bydgoszczy pracy, wyjechał do 
Torunia, gdzie również nie znalazł pracy. 
Nie mając pieniędzy na podróż powrotną, 
jechał na gapę, przyczem znalazł tragiczną 
śmierć. 


Na co zapadają zwierzęta w ogrodach 
zoologicznych. 


Podane nasze uwagi, dotyczące powodów 
śmierci zwierząt w ogrodach zoologicznych, 
opierając sie na zebranym materiale z 350 
sekcyj dokonanych w ogrodach  zoologicz- 
nych. Śmiercią z powodu starości, używa- 
jąc terminologji „ludzkiej“, umierało w 
niewoli bardzo niewiele zwierząt. Śmierć 


taka należała do rzadkości i można ją 
stwierdzić tylko np. u lwów, papóg oraz 
niektórych gatunków ptaków błotnych. 


Również są bardzo rzadkie wypadki śmier- 
ci na choroby zaraźliwe. Ustalono, że cho- 
robom zaraźliwym ulegają tylko te gatun- 
ki zwierząt, których właściwością jest ule- 
ganie tego typowi choroby. inne natomiast 
nie zarażają się, niemniej 17% ssaków i 
32% ptaków ulegało chorobom zaraźliwym. 
umierając następnie. Najwięcej umiera z 
powodu chorób przewodów pokarmowych. 
Jest to naturalne, gdy się weźmie pod uwa- 
ge, że nawet przy największych wysiłkach, 
aby pożywienie zwierząt, żyjących w nie- 


JASTRZEE 


PEREA UZDRO 


NE ZDRÓJ 


Nadzwyczajne wyniki leczenia: gośca stawowego i mięśniowego, ischiasu, dny, artretyzmu, 
skrofułczy, chorób kobiecych i chorób sercowych. Bardzo dostępne kuracje ryczałtowe. 


Wszelkich informacyj udziela Dyrekcja Zakładu Kąpielowego. 


ISHK ŚLĄS%KECEH 


(13517 


Awanłturnik w lokalu. 
Butelką w głowę kierownika bydgoskiej probierni. 


Do probierni firmy Werkmeister przy 
ul. Jagiellońskiej 4 przybył we wczoraj- 


szy piątek wieczorem w stanie pod- 
chmielonym Antoni Lesiński, właściciel 
zakładu elektrotechnicznego przy ulicy 
Pocztowej 1. Kierownik lokalu p. Mi- 


|chał Bogacki odmówił sprzedaży wódki 


pijanemu gościowi, wobec czego Lesiń- 
ski wpadł w furję i w pewnej chwili 


ściągnął z bufetu butelkę zawierającą 
wódkę i całą siłą uderzył 


Bogackiego 


dwukrotnie butelką w twarz. Zalany 
krwią kierownik lokalu stracił przytom- 
ność i upad} na ziemię. Dopiero obecni 
w lokalu goście furjata unieszkodliwili 
i zajęli się samym kierownikiem lokalu. 
Rany zadane kierownikowi zaopatrzył 
przywołany lekarz Pogotowia Ratunko- 
wego, a awanturnikiem zajęła się poli- 
cja, która osadziła go w areszcie poli- 
cyjnym. 


W książce więzień znajduje zachętę do poprawy. 


i sposób myślenia jego może ulee gruntow- 


Minęły dawno czasy. gdy na więzienie 


patrzano jedynie jako na miejsce odosob- 
nienia w celu odciernrienia kary, Słusznie 
zaczęto brać pod uwage, że nie wszyscy 


przestępcy skazywani są na bezterminowe 
więzienie. a nawet wielu z tych. co na do- 
żywotnie wizzienie skazywani byli. wskutek 
amnestiji czy innych okoliczności, wychodzą 
po jakimś czasie z więzień i wracają do 
społeczeństwa. W interesie więc własnym 
społeczeństwa jest taki ustrój więzień, by 
one były mie tylko miejscem kary, ale i po- 
prawy, 


Różnorodne przyczyny ludzi do prze- 

stępstw doprowadzają. ale najczęstszym po- 
wodem bywają słabość lub inne wady cha- 
rakteru. Życie więzienne tak winno być u- 
łożone, bv oddziaływało dodatnio przede- 
wszystkiem na różne braki i spaczenia cha- 
rakterów skazańców, 
Pedagogiki więziennej. chodzi nam głównie 
o zaznaczenie, że w zakresie korzystnego 
oddziaływania ną skazańców, przebywają- 
cych w więzieniach, bardzo wiele można 
osiaenąć przez odpowiednią lekturę. 

Człowiek, pozostawiony sam na sam Z 
książką — w warunkach takiej wyłączności 
jak w więzieniu — łatwiej niż w innych o- 
kolicznościach ulega wPływom myśli i su- 
gestyj, płynących z kart książki, przyswaja 
ie sobie w stopniu możliwie naipełniejszym 
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nym przemianom, Odpowiednia dobra 
książka w rękach nawet zbrodniarza może 
go odrodzić, może zeń zrobić jednostkę do- 
datnia pod względem moralnym. 

Ten potężny wpływ książki nie jest na- 
leżycie wykorzystany w więziennictwie pol- 
skiem z wielką szkodą dla społeczeństwa. 
Winny na to zwrócić uwagę istniejące tu 
i owdzie towarzystwa opieki nad więźnia- 
mi. Bezwzględną bowiem koniecznością jest 
Potworzenie przy wszystkich więzieniach i 
domach karnych odpowiednich bibljotek z 

Nie mamy tu na celu wykładania zasad 
dzieł o różnym poziomie ideowym, nauko- 
wym, czy artystycznym, ale zawsze warto- 
ściowych pod względem etycznym, 

Nie wchodzimy w tej chwili w takie 
szczegóły, czy te bibljoteki więzienne mają 
pozostawać pod zarządem administracji 
więziennej. czy też czynników społecznych, 
gdyż przedewszystkiem o to chodzi, aby te 


bibljoteki wszędzie były, aby ten ważny 
czynnik w kształtowaniu i urabianiu cha- 
rakteru, jakim jest lektura dobrych ksią- 


żek, był w pełni wykorzystany w więzien- 
nictwie polskiem. 

Sprawa doniosła, potrzeba niezaprzeczo- 
na i całkowite jej zaspokojenie ani na dzień 
nie powinno być odkładane, 
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woli, zbliżyć możliwie do naturalnego poży* 
wienia, takiego, jakie mają one na wolno- 
ści, nigdy nie osiąga sie odpowiednich re- 
zultatów. Dalej brak ruchu, swobody wPły- 
wa poważnie na trawienie, jak również 
podrzucanie jedzenia, najczęściej całkiem 
nie odpowiadającego, przez publiczność, od- 
wiedzająca ogrody zoologiczne. Sporo zwie- 
rząt umiera też wskutek zaatakowania 


płuc. Szczególnie wrażliwe są małpy wszy- 
stkich gatunków. Zwierzęta często zapadaią 
na zapalenie płuc oraz inne choroby płuc- 
ne, kończące się Śmiercią. 


ILE PŁACONO NA TARGU? 


Na dzisiejszym sobotnim targu płacono 
ceny następujące: 

Masło wiejskie 2,40, masło mleczarskie 
2,80, jaja 0,90, twaróg 0,50—0,60, pomidory 
1.60, kalafior gł. 0,20—0,40, cebula 0,40, ogór- 
ki 0,10, jabłka 1,—, marchew p. 0,05, gala- 
repa 0,05. 

Za drób: kurczęta 0,70—1,50, kury 2,— do 
2,500, kaczki 2,— do 250, gęś 2,50—3,50, in- 
dyk 5— do 6,—, gołąbki para 0,70 do 1,—. 

Mięso kg.: kotlet wieprzowy 1,80, boczek 
1,40, wołowe bez kości 1,40, z kośćmi 1,20, 
skopowe 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 1,— 
do 1,10, słonina 1,70. 

Ryby kg.: karasie 1,20—160, liny 1.40 do 
2,—, węgorze 2— do 2,40, płotki 0,50—0,60, 
leszcze 1,60 do 2,—, szczupak 1,60—2,80, kar- 
pie 2,40—2,60, okonie 0,80—1,20, 


BYDGOSKA GIEŁDA 


ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 17. VII. 36 r 


Żyto st. 00,00, 00,00; nowe 13,00, 13.25; pszen. st. 19,50 19,75; jęcz» 
jednot. 00,00 — 00.00; jęcz. zbior. 00,00 —00,00; zim, 15,75—16,00- 
owies 15,00—15,50; mąka żytnia wyciągowa 0—30%, wE 
w. 23,00—23,50; gat. I 0—50/, wł. w. 22.75—23,00; gat. I 
0—65%/, wł. w. 21,50—22,00 gat. II 50—65%, wł w. 18 00— 
18,75; mąka żytnia razowa 0—950/, wł. w. 17,75 — 18,50; m. 
poślednia ponad 65%, 16,7—17,75; mąka pszenna gat. I 
wyciagowa 0—-20%, wł. w. 33,50—35,50; gat. IA 0— 459%, wł. 
w. 32,50—33,50; gat. IB 0—55%, wł, w. 31,75—32,75; gat. IC 
0-60%/, wł. w. 31,00—32,00; gat ID 0—65%, wł. w. 30.00— 
31,00; gat. IIA 20—550/, wł. w. 28,00—29,00; gat. IIB 20—65*/, 
wł. w. 27,50—28,50; gat. IIC 45—550/, wł. w. 26,60—27,40; 
gat IID 45—65% wł, w. 25,75 - 26,75; gat. IIE 55—600/, wł. 
w. 24,50-—25,50; gat. IIF 5:—65°/, wł. w. 21,50-—22,00 gat. IIG 
60—65% wł. w. 20,50—21,00; mąka pszenna razowa 
0—95%, wł. w. 28,50—24,00; Otręby żytnie wymiał stand, 
9,00—9,50; Otręby pszenne miałkie 9,0—9560; Otrę- 
by pszenne średnie 850—9.00; Otręby pszenne gru- 
be ,00—9,50; Otręby jęczmienne 10,50—11,50; rzepak 
zimowy bez worka 30,00—32,00; rzepik zimowy bóz wor- 
ka 3200—34,00; mak niebieski 00,00—00,00; gorczyca 
00,00—00,00; siemię lniane 00,00— 00,00; peluszka 00,00 — 
00,00; wyka 00,00—00,00; saradeja 00,00—00,10; groch 
polny 00,00 — 00.00; groch Wiktorja 1900—22,00; groch Fol- 
gera 18.00—20,00; łubin niebieski 12,50—13,00; łabin żółty 
14,00—15,00; ziemniaki-nadnoteckie 0,00 - 0,00; ziemniaki fa- 
bryczne za kg. */, 0,00; płatki ziemniaczane 13,51---14,25 
makuch lniany 16,00-— 16,50; makuch rzepakowy 13,50— 14,00 
makuch słonecznikowy 42/44%, 16,00—17,00 makuch koko» 
sowy 00,00 00,0! ; wytłoki suszone 0,00— 0 00;słoma żytnia 
prasowana 2,50—3,00; siano nadnoteckie luzem 6,00-6,50 
śrut soja 00,00—00,00. Ogólne usposobienie: staisze. 
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Bank Polski płacił w dniu 18. 7, 1936 r. 


dolary amerykańskie 5,26 
dolary kanadyjskie 5,25 
funty szterlingów 26,46 
franki Szwajcarskie 172,50 
franki francuskie 34,92 
belgi belgijskie 89,10 
floreny holenderskie 359,—3 
marki niemieckie 138, — 
szylingi austrjackie 98,— 
liry włoskie 33, — 
guldeny gdańskie 99,80 


Stan wody na Wiśle w dniu 18 lipca 
1936 r.: Toruń 51, Fordon 53, Chełmno 
36, Grudziądz 58, Korzeniowo 70, Piekło 
—03, Tczew —10, Einlage 2,24, Schie- 
venhorst 2,50. 
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HUMOR ZAGRANICZNY. 


m 
Been 
Umpusraież 


— Czy pan otrzymał od pani, która w 
tej chwili wychodzi, jakieś zlecenie? 

— Tak, to moja żona, Kazała mi tuż po 
giełdzie przyjść do domu. 


NOWY SKOK. 


Po zawarciu ugody  niemiecko-austrja- 
ckiei kanclerz Schuschnigg stał sie poli- 
tycznym bohaterem dnia. 

Zawdzięcza on to zręcznemu skokowi o 
swasiyczce! 


Nr. 166. 


x 


Sprawy sokole. 


W poniedziałek, dnia 20 bm. ćwiczenia 
młodzieży od godz. 5-tej, ćwiczenia drużyny 
od godz. 7-ej w szkole wydziałowej przy ul. 
Konarskiego. í 


Z ruchu Ch. Z. Z. 


iR W sobote 18 bm. o godz. 19-tej odbędzie 
się zebranie zarządu okręgowego Ch. Z. Z. 
w lokalu p. Ruxowej, uł. Poznańska E 
Obecność wszystkich członków pożądana. 
Przewodniczący. 
Koronowo. 
w niedzielę 19 bm. o godz. 2 po południu 
odbędzie się zebranie Związku Robotników 
1 Rzemieślników Chrześcijańskiego Zjedno- 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. - 


czenia Zawodowego w lokalu p. Golnika w 
Koronowie. Referent przybędzie z Bydgosz- 
czy. Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. 


, Zarząd. 
Z życia towarzystm. 


Sobota 18 lipca. 

Godz.- 19,00: Baczność, Powstańcy i Wojacy 
O. K. VIII! Ogólne zebranie wszystkich 
członków placówek w sali przy ul. Ja- 
giellońskiej 10 I piętro. Wszyscy człon- 
kowie powinni obowiązkowo przybyć w 
‚mundurach. 

Gódz. 21,00: Związek Szoferów. Zebranie w 

lokalu związkowym przy ul: Jagielloń- 

skiej (restauracja „Bagatela”). 


Niedziela 19 lipca. 


Godz. 5,45: Tow. śpiewu „Dzwon“, Wyciecz- 
ka do Byszewy. Zbiórka przy dworcn 
małej kolejki Wyjazd punktualnie o 
godz. 6-tej. W razie niepogody wycieczka 
nie odbędzie się. 

Godz. 6,30: Korporacja „Eksternia*. Wyciecz- 
ka krajoznawczo - naukowa w okolice 
Kruszwicy. Zgłoszenia na wolne miej- 
sca przyjmuje się do soboty godz. 19. 

Godz. 7,00: Koło A. S. H. Wycieczka do Li- 
siogona. Zbiórka przed Szkołą Przemy- 
słową, ul. Nakielska. 

Godz. 7,30: K. S. „Brda“. Wycieczka z orkie- 
strą do Opławca. Zbiórka przy małym 
dworcu. Wieczorem zabawa w sali. 

Godz. 8,00: Tow. Czeladzi Kat. przystępuje 


; Str. 2. 


$ 
do kwartalnej spowiedzi. Wspólna Kox 
munja św. we Farze. 

Godz. 14. Związek Reemigrantów i Optantów 
Koło I Bydgoszcz, Nadzwyczajne zebranie 
u p. Mellierowej. 

Godz. 14,45, Tow, Pszczelarzy, Zebranie u 
p. Mazurka w Zawadzie, Odjazd z głów- 
nego dworca do Strzelewa. 3 

~ 7 

Astorja, sekcja bokserska. Schadzka in 
formacyjna w sobote o godz. 19 w sali świe- 
tlicy przy ul. Marsz. Focha 39, — Schadzka _ 

piłkarzy tamże o godz. 194, 

Związek Młodych Drogerzystów, Wyciecza 
ka do Brzozy odbędzie się w niedzielę 19 b. 
m. Zbiórka o godz. 10,30 na dworcu autobu- 
sowym, Przejazd 1 zł w obie strony. 


, Wszystko 
WIA i URODY 


Cera zdrowoi czysła stanawi o urodżie pań, 
o Uroku świeżości i młodości. Koniecz- 
nym warunkiem pięknego wyglądu cery 
jest słosowonie pudru roślinnego, spo- 
rządzonego ze sproszkowanych cząstek 


cebulek 


lilii białej, miałkiego, dobrze 


przylegajqącego, nie zatykającego porów, 
dobranego do odcienia karnacji cery, 
nadającego twarzy świeży I uroczy 
wygląd. Tym właściwościom odpowioda 


Puder 


P 


ER FECTION. 


„„ 13614 


Węgiel górnośląski 

Cement portlandzki 
Gips 
Wapno palone 
Trzcinę 
Papę dachową 
Smole 
górnośląską 
oraz wszelkie materjały 


budowlane dostarcza 
punktualnie (4442 


Józef Andrzejewski 


ul. Nowodworska 4 
Telef. 1299. 


icena YA 


Szacowania 
urzędowe urządzeń miesz- 
kaniowych i wszelkich 
ruchomości przeprowadza 
szybko, tanio, Antoni Mro- 
czyński, sądownie zaprzy- 
siężony rzeczozuawca — 
Sienkiewicza 35—1, tel. 
1554, (13647 


Meble 


solidne kupisz najtaniej 

tylko w (9227 

składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ul. Długa 34. 


Zegarki 
nowe, reperacje najtaniej. 
Chmielewski, Dworcowa 
nr. 41. (1089 


€iężarówką 
przeprowadzki, przewozy 
towarów. Jagiellońska 25. 
tel. 1617, Goniec Bydgoski, 
(13678 


Meble 
wszelkiego rodzaju, nowe 
używane, najkorzystniej 
Dworcowa 47/4 skład fa- 
bryczny. (7113 


nr. 2. 


Wykwintna 
pracownia sukien, kostju- 
mów, płaszczy, wielolet- 
niej krojczyni Warszawie 
pierwszorzędnych maga- 
zynów. Uczennice potrze- 
bne. Uczę kroju. Krasiń- 
skiego 4—2, (7087 


Dom 
centrum, 


cena 
(7083 


nowy, 
20.000. 


Dom 
8 piętrowy, wpłaty 45.000 
dochód 13.000. 

Dom 


piętrowy, 3 morgi ziemi 
cena 13,000 
Dom 
nowy, piętrowy, cena 
14.000. Wiadomość Snia- 
deckich 31—1. (7083 
Dom 
przy Dworcowej, dwa 


składy, ogród, dochód 
7.400 cena 60.000, wpłata 


według ugody. Filja 

„60000*, (13671 
Kocz 

na gumach jak nowy 

sprzeda. Radecki, Byd- 


goszcz, Dworcowa 48. (7094 


10 koni 
roboczych, źrebraki dwu- 
letnie i kwartalne sprzeda 
Wiktor Rhode, Margo- 
nin. (7092 


. Młocarnia 
parowa „Flöther“, 63”x23” 
bęben łożyska kulkowe 
sprzedam tanio. Hugo 
Chodan, Poznań, Fredry 
(13619 


Place 
budowlane Czerwonego 
Krzyża — dogodne raty, 
Kołłątaja 10—3, godzina 
12. (7097 


Radjo (7108 
3 lampowe  półsieciowe 
sprzedam łnb zamienię na 
rower ul. Gen. Bema 5 m.4. 


Maszynę 
do szycia Singera jak no- 
wą, tylko dzisiaj. Gdań- 
ska 52/2, (7090 


Dom 
bez lokatorów, Adr. Dzien- 
nik, (13653 


Toruń. (13656 
Sprzedam moją kamieni- 
cę komfortową, pierwszo- 
rzędna budowa, narożni- 
kowa, słoneczna, położo- 
na przy głównej ulicy, no- 
wa 1914/15 rok, wartóści 
użytkowej około 30 tys. 
zł rocznie. Cena 240 tys. 
zł. Wpłata według umo- 
wy. K. Stryczyński, Po- 
znań, Dąbrówskiego 3, te: 
lefon 7873 lub Toruń, 
Królowej Jadwigi 12/14. 


Majątki 
folwarki, gospodarstwa, 
od 50 do 20000 mórg, 
wielkim wyborze, kupna, 
dzierżawy, poleca „Agra- 
rja“, Pomorska 22/3, (róg 
Śniadsckich). (7068 


Piekarnia 
Cukiernia b"rdzo dobrze 
zaprowadzona w śródmie- 
ściu Poznania z urządze- 
niem, autem, dużem mie- 
szkaniem z powodu pode- 
szłego wieku sprzedam. 
Zgłoszenia do administracji 
pod „Piekarnia* (14680 


Skład . 
kolonjalny w centrnm Byd- 
goszczy przy ruchliwej 
ulicy od zaraz na sprze- 
daż. Zgłoszenia pod nr. 

7 (13613 


" k 


Rower 
nowy damski, męski 
sprzedam. Grunwaldzka 
45. (13634 


Chevrolet 
reklamówkę, sprzedam 
Centrala Czapek, Niedź- 
wiedzia, (13660 


Okazyjnie 
sprzedam kilka domów, 
wil. Sochacki, Niedźwie- 
dzia 7, 2 oficyna. (13608 


Singera 
maszyna damska; zł 60. 
Kuja wska 74. (1361 


Jazzband (13629 
kompl. na sprzedaż w 
Bydgoszczy. Erhard 
Jahnke, Gniew - Pomorze, 


Radjo 
3-lampowe. prąd zmienny 
sprzedam. Średnia 50 Jach- 
cice, (13665 


Rower 
nowy, patefon. 
dwigi 13—4. 


Król. Ja- 
(13675 


Platformę 
wóz kastowy, zegary am- 
perowe sprzeda Po- 
czekaj, Pomorska 62. (13631 


Porzeczki 
do oddania. Promenada 7, 
m. 1. (7088 


Kajak 
sprzeda stolarnia M. Fo- 
cha 32. (7106 


Pokój 
z bogato rzeżbioną bibljo- 
teką, biurko dyplom., du- 
ży okrągły stół, bufet, sto- 
lik, mały stolik do poda- 
wania, lampa stojąca na 
sprzedaż. Schmidt, Jagiel- 
lońska 12. (13690 


Waga 
decymalna mocna, duża 
1000 kg. nośności na sprze- 
daż. Filja „444°, (13689 


Wózek 
dziecięcy głęboki, rower 
damski. Staro-Szkolna 7, 
m. 6. (13684 


Rower 
sprzedam. Kujawska 108 
m. 5 (7081 


Leżanka 
różne meble, jak nowe, 
tanio, Piękna 34 m.3, (13673 


Licytacyjna 
sprzedaż mebli w ponie- 
działek przed południem 
„Rawa“, Sniadeckich 37 

(13648 


180 mórg 
buraczanej, blisko Byd- 
goszczy, kompletne, wpła- 
ty 36.000 lub zamienię na 
dom z interesem. W acław- 
ski, Długa 59 (13646 


Domek 
nowy sprzedam. Pagórek 
nr. 15, (7078 


Garnitur 
poranny, w stanie uży- 
walnym -sprzeda J. Ro- 
decki, Wązrówiec. (793 


Ściana 
szklana 3,50 X 3,78 m z 
drzwiami na sprzedaż. In- 
formacje Stary Rynek 3, 


m. 3, od 5—7 pop. (7084 
Wóz 
kastowy 2!/, samochód 


pół ciężarowy Chevrolet 
4 cyl. Kujawska 53. (13632 


Sypialnie 
nowoczesną tanio na do- 
godnych warunkach. Sto- 
larnia Podwale 15 (13688 


Elewator (13620 
do słomy 4 kołowy, łań- 
cuchowy, fabryczno no- 
wy sprzedam. Hugo Cho- 
dan, Poznań, Fredry 2. 


Dywan (13688 
perski ca. 3X4 m. na 
sprzedaż. Filja „444*, 


Mikroskop 
marki Busch, 60—1000 ra- 
zy powiększa z 100 wat. 
spec. lampą na sprzedaż. 
Filja „444“. (13687 


Samochodowe 
części używane różnych 
typów, opony, karoserje 
oraz 

Podwozia 
samochodowe na konne 
wozy tanio sprzeda Wa- 
szak, Król, Jadwigi 27 (7109 


Pianino 
krzyżowe marki Wolken- 
hauer na sprzedaż. Ul. 
Ks. Skorupki 113. (13677 


Samochód (7086 
na sprzedaż Essex i ka- 
roserja, Gdańska 143, m. 11 


Kolonialkę 
tanio sprzedam, 
mość filja Dz. 
kiego. 


Wiado- 
Bydgo- 
(7085 


CETT) 


Nowoczesną 
solidną mało używaną ja- 
dalnię zamienię na fortepian 
lub pianino w bardzo do- 
brym stanie. Zgłoszenia 
Konserwatorjum Muz. Ino- 
wrocław, Toruńska 4, (13625 


Dom 
w Bydgoszczy najchętniej 
nowy przy wpłacie 25 000 
kupię; pośrednictwo wy- 
kluczone. Zgłosz, Gabriel 
Gdańska 93, (7099 


Ekshauster 
kupi „Ha-Be“ dawn. ,,Tor- 


pedo“, Bydgoszcz, Zduny 
nr. 6, tel. 1824. / (13663 


Samochody 
na rozbiórkę i do chodu, 
porozbierane części oraz 
opony kupuję. Waszak 
Król. Jadwigi 27. 17110 


Kupie (13641 
skład żelaza lub sprzętów 
kuchennych. Zgłoszenia 
Dziennik Bydg. pod „M“. 


Polski Fiat 
kupię za gotówkę. Oferty 


pod „Z. À.“ (6082 
300—500 

mórg dobrej,  dobremi 

budynkami kupię. Filja 

„Folwark”, (7031 
Kupuje 


używane obuwie, meble, 
pościele.Masłowska, Grun- 
waldzka 45, (13654 


< POSAD 
WOLNE i 
Woźnica 
potrzebny, kaucja 300 zł. 


Oferty do Dziennika „Wo- 
źnica*. (13666 


Bufetowa 
przystojna do Baru od 
zaraz potrzebna, Toruń, 
Franciszkańska, (13655 


Duet (7107 
Skrzypek i pianista z a- 
kordjonym od 1 sierpnia 
potrzebni. Zgł. Varsovie 
Gdańska 42, Bydgoszcz. 


handlowiec 
młodszy, rzutki, do ma- 
gazynu i prac biurowych 
zaraz potrzebny. Oferty 
pod „Fabryka 18“ do 
Dziennika Bydg. (13633 


Formiarz 
na metal potrzebny. — 
Czarna Droga 1 Od- 
lewnia. (7105 


Dziewczyna 
potrzebna do wszystkiego 
na cały dzień. Pomer- 
ska 10--1. (7098 


Karmelarz (13637 
dzielny fachowiec od za- 
raz potrzebny. Oferty z 
podauiem dotychczasowej 
działalności pod „Karme- 
larz* do Dziennika Bydg. 


Potrzebny 
do rozwożenia pieczywa 
za zabezpieczeniem. Wia- 
domość Ks. Skorupki 15, 
Koper. (13659 


Panienka 
do restauracji, Pomorska 
nr. 29, (13674 


Książkowa 
lista wypłat i sprawy per- 
sonalne. Zgłoszenia z do- 
kładnym życiorysem i foto- 
grafją pod „333%. (13685 


Dzielna 
fryzjerka potrzebna od 
1. 8. 1936. Fr. Lutomski, 
Mogilno. (13633 


X POSADY ) 
POSZUKUJĄ Ș 
Panienka 
inteligentna poszukuje po- 
sady do samotnego. Oferty 


Dziennik pod „Z dobrego 
domu*. (13682 


Magister (13645 
farmacji, Poznanianka, 3 
lata praktyki z dobrem 
poleceniem, zna język nie- 
miecki. szuka stałej posa- 
dy w Bydgoszczy od wrze- 
śnia lub później. Zgłosze- 
nia Dziennik, Poznańska 
12-14, pod „Farmaceutka* 


inteligentna 
poszukuje posady. Filja 
„88% (7112 

Dziewczyna 


samodzielna szuka posady 

do samotnego pana. Oferty 

filja pod „Dziewczyna* 
(2115 


MIESZKANIA. 
WOLNE f 
Mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią od 


1. 8. do wynajęcia Gen. 
Bema 5-6 (7095 


BALSAMICZNĄ 


OL--NÓG 


SECKIEGO Z KOGUTKIE! 


3 pokoje 
z kuchnią korzystnie za- 
raz do wynajęcia. Heyde- 
man, Toruńska 86. (13668 


4 pokojowe 
łazienką, 3 pokojowe z ła- 
zienką od 1. 9. do wyna- 
jęcia. Garbary 24, biuro. 

7102 


Jedno- 
Inb dwupokojowe od zaraz 
Gdańska 136, (13571 


Pokój (13644 
z kuchnią wolne dla star- 
szych. Koronowska 31/1. 


Mieszkanie 7080 
5-pokojowe od zaraz do 
wynajęcia. Pomorska 35. 


4 pokojowe” 
do wynajęcia, Nakielska 
nr. 42 (13652 


S-pokojowe 
I piętro, odremontowane, 
wolne. Oferty do filji 
Dzien. Bydgoskiego pod 
„2715.“ (7101 


7 pokol 
komfort przy ul. Dworco- 
wej 76, parter na biura 
lub podobne zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia: 
„Hotel Victoria", 13649 


Pokój 
kuchnia. Orawska 13, przy 
Nakielskiej. (13640 


4 pokojowe 
komfortowe, balkon na 
ogród. Śląska 11. (13676 


-< DZIERŻAWY 
Dzierżawa 

320 mórg buraczanej, prze- 

jęcie 13.000 zł „Agrarja“, 


Bydgoszcz, Pomorska 22/3 
(róg Śniadeckich). 


Składnice 
z biurem wielkość do 
300 mż okolica Dworco- 
wej, Gdańskiej potrzebne. 
Oferty filja pod „Włó- 
kno.* (7100 


Warsztat 
do wynajęcia, Chrobrego 
26 m. 4 (7103 


Sad (13679 
owocowy wydzierżawię. 
Zgł, Maj. Zimne Wody 
Bydgoszcz, Toruńska 147, 


/ BOKOJK 
A WOLNE 


Pokój 
u samotnej z utrzyma- 
niem. Wiadomość Dzien- 
nik. (13630 


Pokój 
dobrze umeblowany Ma- 
zowiecka 5—1. (13670 


Pokój 
umeblowany dla 2 panów 
z utrzymaniem, Mostowa 
= (13642 


Lepszy 
Pl. Wolności 7 m 2 (13657 


Pokój 
przejściowo Warmińskie- 
go 11—2, (7104 
5 BRO | ÓSMA” 

Tani 


pokój dla małżeństwa. Gim- 


nazjalna 6 m. 4. (13331 


Pokój 
Cieszkowskiego 12-4, (7076 


(7069. 


Ladny 
pokój Zduny 11—4, (7077 


2 pokoje 
na binra Dworcowa 54 — 
II ptr. (13664 


Eiegancki 
wszelkia wygody, 
kowskiego 1-5, AI 


Pokój 
letniskowy wynajmuje Ko- 
lańczyk, Wałownica, Brzo- 
za. (13639 


Emr yA 


Clemnoblondynka 
inteligentna, sympatyczna 
1300 zł gotówki, wyjdzie 
zamąż za odpowiedniego 
pana. Oferty Dziennik 
„Ciemnoblondynka'' (13654 


Panna 
lat 20, przystojna, muzy- 
kalna, wesoła, nie biedna 
z braku znajomości pozna 
pana dobrze sytuowane- 
go. Oferty wraz z foto- 
grafją proszę kierować 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod „Szczęśliwa przy- 
szłość 1916.* (13528 


KCeóże YA 
Przepowiednie 
porady na podstawie 
astrochiromacji. Tylko 


jeszcze kilka dni. Jachow- 
ski, Sienkiewicza 38, m. 1, 


7080 
Urzędnik 
zapozna przystojną panią 
w celu . towarzyskim. 


Oferty proszę kierować 
do Dziennika pod „To- 
warzyska* (13548 


Unieważniam 
weksel akc. Michał Scie- 
siński, Tryszczyn, zlecenie 
Jana  Sciesińskiego, Byd- 
goszcz, Dr. Em. Warmiń- 
skiego 5, moje żyro, wrę- 
czony p. Głodkiewiczowi 
Józefowi, Bydgoszcz, Sien- 
kiewicza 38-6 do dyskontu, 
Józef Różniakowski, Byd- 
goszcz, Marsz. Focha 24, 

1096 


oddam 
miejsce w ruchliwej oko- 
licy do pobudowania i 
urządzenia kiosku. Oferty 
ilja Dzien. Bydg. pod 
Kiosk". (7079 


A 
SZGZARY 


oplszowe 
dla p rzeżników 
i użytkowe 


dostarcza (12627 


Fa E. Ha 


ul. Toruńska 1 
telef. 3793 


Yy 


Komunalnej Kasy Oszczędności m. Byc 


Jasieliomńsisa 4. 


Obecna suma wkładów oszczędnościowych przekracza zł 1 


O OOO OOO.— 


Nr. 166. 


10640 f 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 


i, w, z, a = każde 


stanowi jedno słowo. 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


( POLECENIA X] 
Wózki (13534 
dziecięce tanio. Długa 35. 


Meble 


najkorzystniej kupisz 


Centrali Mebli 
ul. Długa 42 
dawniej 44. 


w 


(9281 


Kąpielowe 


kostjumy, swetry, kami- 
zelki, bluzki, pulowerki, 
oraz wełny do robót ręcz- 
nych poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Śniadeckich 2. Nadrabiąm 
pończochy, nabieram ocz- 
a, wszelkie reperacje. 
13650 


Po niskich cenach 
poleca 

B. KACZMAREK 

vl. Dodwale 19 Tet 93-71 


białe, kolorowe w najnow- 
szych deseniach i kolo- 
rach po cenach fabrycz- 
nych (9258 


Stęszewski, Bydgoszcz 
Poznańska 26, tel. 3234 


þa 
pa 
CJ 
Go 
p 


wszelkiego rodzaju, wy- 
sokiej jakości, gwarancja, 
najtaniej, Uwaga na adres. 
Długa 32. S. Dobrzyński. 


EC 


i 13, morgi ziemi na 
sprzedaż. Ruska 15. (13585 


Gospodarstwo 
13 morgowe, blisko Byd- 
goszczy, tanio sprzedam. 
Zgłoszenia: Bydgoszcz, 
Długosza 3, Bendig, (13557 


Parcele 
sprzedam. Klein, Janic- 
kiego 2. (13598 


Dem 

nowy parterowy sprze- 
dam. Oferty Dziennik 
„G. H.” (13568 
ait E ATATEN Zd 

Sprzedam (1359 
20 morgowe ogrodnictwo 
w Bydgoszczy za 13.000. 
Oferty „Okazja” Dzien. 


Dom 
dwupiętrowy z składami, 
wpłaty 17 000 zł. Zgłosze- 
nia do filji Dziennika 
„Nowy“. (7049 


Parcele 
blisko miasta na sprzedaż. 
„Brzozowa 23. (7062 


Kolonjalkę 
zaprowadzoną z powodu 
choroby sprzedam na- 
tychmiast. Potrzeba oko- 
ło 3 tysiace. Adres Dzien- 
niku. (13633 


Kolonjalkę 
sprzedam. Adres Dzien- 
nik Bydgoski. (13647 


Piekarnię 
z domem sprzedam wpła- 
ta 4000. Kieliszek, Plac 
Piastowski 15. (13636 


Sprzedaż 
265, 165, 75, 50 mórg z 
kompletnemi żniwami,in- 
wentarzami, przy małych 
wpłatach. „Informator“, 
Sienkiewicza 12. (7072 


2-pietrowy 
dom, dwa składy, centrum. 
Dochód 7450, cena 60.000, 
wpłata około 30.000. Filja 
„Likwidacja”. (13565 


Restaurację 
sprzedam lub oddam na 
rachunek z mieszkaniem, 
Egzystencja zapewniona. 
Gdzie? wskaże Dziennik, 


13592 

Rower 
dainski sprzedam. Ko- 
ciuszki 52/1. (13558 


Makulatura 
na sprzedaż. Skład Papie- 
ru, Poznańska 7. (13559 


Patefon 
płytami tanio sprzedam. 
Marsz Focha 36. (13627 


Wózek 
sportowy sprzedam. Śzu- 
bińska 45. (13583 


Łódź motorową 
krytą kabiną, siedzących 
miejsce 21, oświetlenie ele- 
ktryczne, starter reflektor 
zużywa 3!1/, litra godz,, 
sprzeda okazyjnie Florjan 
Buczkowski, Toruń, Św. 
Jakóba 11—6. (13481 


Sypialnie 
brzozowe tanio na sprze- 
daż. Stolarnia, Chrobre- 
go 12. (7057 


Rower 
sprzedam. Het mańska 27, 
m. 7. (13615 


Motocyki 
dobrym stanie tanio sprze- 
dam. Petersona 16/8, (7073 


Sprzedam 
parcelę z małem zabudo- 
waniem. Józefa Branta 
nr. 11 (13599 


Herbaciarnie 
obok Hali korzystnie 
sprzedam. Szubiński, Pod- 
wale 9. (13584 


Sprzedam 
tanio kuchnie, inne me- 
ble. Strzelecka 24 m. 6 — 
godz. 19-tej. (13595 


Lodówkęe 
sprzedam tanio. Kozietul- 
skiego 38. . (7064 


Fortepian 
tanio sprzedam. Pomor- 
ska 66, m. 2, (7074 
Wiśnie 


większą ilość odda Malin- 


gowski, Nakło, (13617 
Sypialnie 
kuchnie tanio. Stolarnia. 
Jackowskiego 34. (13589 


Sprzedam 
jedną powózkę 6 osobową 
w bardzo dobrym stanie, 
jedne sanie wyjazdowe, 
jedną platformę, trzy wo- 
zy robocze, jeden motor 
elektryczny 31/, P.S., jed- 
ną kompletną sieczkarkę, 
jedną parę szor wyjazdo- 
wych, wiele innych przed- 
miotów wszystko w bar- 
dzo dobrym stanie. Zgło- 
szenia Franciszek Chi- 
stowski, Kartuzy, Marszał- 
ka Piłsudskiego. (13572 


Szałe 
składową, kajak sprzedam 
lub zamienię na rower. 
Toruńska 31, (13665 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Motocyki 
marki „Rudge Ulster” (an- 
gielski) 500 cm3, rok 1986, 
zupełnie nowy, okazyjnie 
sprzedam. B. Głowiński, 
Inowrocław, Panny Marji 
nr. 4. (13623 


Fryzjerskie 
urządzenie tanio sprze- 
dam Wrocławska 6 — 
m. 1. ; (18610 


Motocyki (13616 
rawie nowy 500 cm. 


Kupuje | 
używane meble oraz ubra- 
nia. bieliznę, obuwię, że- 
lastwo. Płacę zaraz. Now 
Rynek 5, Polski Skład 
Komisowy. (13614 


Poszukuje 
skład kolonjainy na wsi 
lub kupię dom składem 
kolonjalnym.OfertyDzien- 
nik pod „Wieś“, (13566 


Kupuje 
wszelkie używane rzeczy, 


światło elektr. syrena, ko- | ubrania, obuwie. Zgłosze- 


rzystnie sprzedam. Grun- 
waldzka 79, w podwórzu. 


Bato- 
(13600 


nia Antykwarjat, 
rego 6. 


Rządca 
rolny, kawaler z wykształ- 
ceniem  fachowem oraz 


dobrą praktyką poszuki- 
wany na majątek 1500 
mórg na Pomorzu. Wy- 
czerpujące oferty z poda: 
niem życiorysu i warun- 
ków do Dzien. Bydg. pod 
„Rządca rolny“. (13597 


Potrzebny (13622 
od 1. VIII. lub zaraz 
ogrodnik-szkółkarz samo- 
tny z dobrą praktyką pod 
dyspozycję właściciela, — 
Oferty pod „444” Dziennik 
Bydgoski, Grudziądz. 


W skcesie gdy świat cały ogaenięty niepokojem 


coraz bardziej traci równowage — 


; 17a alk 
ace) 


amy Polac 
niezamącony spokój. 
wytężona praca nad odbudową i umoc- 
By to jednak, co posia. 
damy, móc zachować, strzee i nowe dobra 
yć — powinniśmy w życiu 


stworzyć i zdob 
politycznem i społecznem 
zwrócić ma propagandę, 
diarczem zaś na reki 
olbrzymie znaczenie posiada polska prasa, 
wśród której „Dziennik Bydgoski zaj. 
muje jedno z czołowych miejsc. 


y, musimy zachować niczem 
celem naszym jest 


więcej uwagi 


w życiu gospo. 
ame. 


E tutaj 


Key 
e 


Dom 
ogród Toruń - Mokre za- 
mienię na gospodarstwo. 
Zgłoszenia Kośnierski, To- 
ruń, Kopernika 47. (13582 


Bea JJ 


Kupie 
dom gotówką do 40000. 
Dokładne oferty Dziennik 
„Lokata”. (13601 


Wiilę 
lub dom kupię, wpłata 
14.000, wolne mieszkanie. 
„Inżynier” do filji. (7067 


Kupie 
dom czynszowy ze skła- 
dami centrum Bydgoszczy 
wpłata 40,000 złotych za- 
mienię, dopłacę. Dzien- 
nik Bydgoski, Toruń 
„15 9007, (13580 


Witlę—dom 
2—8 mieszkaniową przy 
tramwaju ogrodem kupię 
w Bydgoszczy. Oferty do 


Dziennika Bydg. Toruń 
pod „Gotówka ” (13578 
Błyty (13560 


gramofonowe kupię. Skład 
Papieru Poznańska 7. 


Motor (13602 
prąd zmienny ca pół ko» 
nia do pompy kupię. 
Apteka, Grunwaldzka 37, 


X POSADY NE 
WOLNE 4 


Poszukujemy 
agentów na Gdynię oraz 
na Pomorze i Poznańskie 
do sprzedaży artykułów 
niezbędnych w gospodar- 
stwie domowem i na let- 
niskach. Zgłoszenia kie- 


rować administracja 
Dziennika Bydgoskiego 
Gdynia. (13570 


Fryzjer(ka) (13576 
specjalista w wodnej on- 
dulacji mies, 120—150 zł. 
na stałe. Grabowski, To- 
ruń ul. Sukiennicza 8. 


Służąca 
przychodnia do wszelkich 
prac potrzebna, BociaRo- 
wo 32—6. (13591 


Bednarz 
do wszelkich prac potrze- 
bny. Müller. Nakło, Dą- 
browskiego 46. (13617 


à Poszukuje 
ogrodnika gotówką do za- 
łożenia samodzielnego 
prowadzenia ogrodnictwa. 
Dyłowa, Nakło n./N. (13618 


Czeladnik 
szewski potrzebny. Nowo- 
dworska 1. (13635 


Panna 
która pracowała w kar- 
melkarni potrzebna, Gar- 
bary 17, (13586 


POSADY ( 
=poZZUKUJĄ 


Administrację 
domu przyjmę za kaucją. 
Wiadomość Dziennik Byd- 
goski Gdynia „Nr. 2240*, 
13571 


Starszy 
nie palący, własną poŝ- 
cielą, poszukuje posady 
pielęgniarza do chorego 
ułomnego małe wynagro- 
dzenie. Oferty pod „We- 
teran* do Dzien. Bydgo- 
skiego. (13543 


Piwnice (1356 
wynajmę. Sieradzka 1. 


Rzeźnictwo (13579 
przedzierżawię zaraz. Ka- 
miński, Biskupice, Toruń, 


Warsztat 
garaże, próżny pokój wy- 
najmie gospodarz, Snia- 
deckich 32, (7065 


Dla poszukujących posady %0"/ zniżki ę 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. g 


nie zobowiązoją Adminiatraeji 


| Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 


do bezpłatnego powtórzenia 


ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
kuchnią od 1. 8. 
górska 2. 


z kuchnią. Wysoka 29. 


Jasno- 


umeblowany w tem kuch. 
bezdz. Wzgórze Dąbrow- 
skiego 8. 


2 pokojowe: 
Ks. Skorupki 82. 


7 pokojowe: 
komfort. Śniadeckich 10. 


3 pokojowe: 
kuch. bezdz. Garbary 11/2. 


4 pokojowe: 
łazien. Plac Poznański 1. 
(e an ANEA ae Aa aet o atann n] 
Wynajme 
2 pokoje z kuchnią w su- 


terenach 35 zł rok zgóry 
Warszawska 17. (13598 


Mieszkanie 
5-cio pokojowe do wyna- 
jęcia, Długa 17. (13612 


Komfortowe 
cztery pokoje kuchnia. 
Gdańska 69. (7066 


6-:pokojowe 
słoneczne odremontowane 
Gdańska 63—%5, (7061 


2 pokoje (7071 
i kuchnia duży ogród, po- 
trzeba 1000 zł pożyczki, 
Cyma, Nowodworska 37. 


1 pokój 
i warsztat 45 m. kw. lub 
mieszkanie, początek ul. 
Promenada do wynajęcia 


Kabat, Frankiego 5 (13667 |. g 


Mieszkanie (7075 
3 pokojowe do wynajęcia, 
Wiadomość Kujawska 144 


3 pokojowe 
do wynajęcia Malborska 


nr. 9 18607 
4 MIESZKANIA 3 
SZUKA 


Poszukuje (7063 
mieszkania 2—3 pokoi z 
łazienką w centrum. Of. 
pod „Pewny płatnik“ filja. 


—k 


K POKOJE WE 
N WOLNE i 
Sioneczny 


balkonowy umeblowany. 
Grunwaldzka 5—6. (15604 


Pokój 
umebl. utrzymaniem, bez. 
Sobieskiego 2—4 tuż przy 
dworcu. (13596 


< LETNISKA 
Pensjonat 
Zbyszko w Orłowie (Gdy- 
nia) Plac Górnośląski 13 
poleca pokoje à 2 zł dzien- 
nie, z caładziennem utrzy- 
maniem 6 zł, Kuchnia 
Warszawska, (13569 


RÓŻNE PI. 
wstąp 
do popularnego chiroman= 


ta Król. Jadwigi 13—68; 
nie pożałujesz! (13594 


inteligentne 
panie — panowie mogą 
mieć stały poboczny do- 
chód. Adres wskaże filja 
Dziennika Bydg. (7070 
Rower 
marki „Krystal“, fabr. nr. 
80110, proszę natychmiast 
odebrać, bo przepada. 
Centrala Rowerów, Długa 
nr. 68. (13603 


Który (13577 
z zamożnych panów do- 
pomógłby materjalnie do 
egzystencji, _ przystojnej 
blondynce. Warunki po- 
dług umowy. Łaskawe o- 
ferty do Dziennika Bydg. 
Toruń „Egzystencja*. 


Szukam (13573 
spólniczki posiadającej 
okoła 10.000 zł do ukoń- 
czenia własnego domu w 
Gdyni, kawaler lat 46 na 
państwowej posadzie. Mał- 
żeństwo zapewnione. O- 
ferty fotografją Dziennik 
Bydgoski Gdynia „100%. 


Dochód 
pod zastaw papierów war- 
tościowych. Oferty „60” 
Dziennik Bydg. (13551 


Bydgoszcz 
dnia 15 lipca zgubiłem na 
stacji autobusowej lub 
Śniadalni Bacon Gdańska 
portfel z dokumentami, 
150 zł, gotówki. Za zwrot 
dokumentów z portfelem 
dam wynagrodzenie 50 zł. 
Zgłoszenia uprasza nade- 
słać: St. Jachimowicz, p. 
Tur, pow. Szubin. (18626 
Obelge 
rzuconą na pannę Stefanję 
Szerbartównę, zamieszka- 
łą Niegolewskiego 13 z ża- 
lem cofam Walerjan Wój- 
cik, Za zgodność Gier. 
szewski, sędzia polubowa 
ny. (13541 


| Panna 
lat 19, inteligentna, 5 klas 
gimnazjalnych, poszuku e 
posady jakiejkolwiek, naj- 


chętniej do dzieci, na 
wioskę Dzien Bydg. pod 
„Kochająca dzieci“. (13552 


Fryzjer 
kawaler lat 31 właściciel 
fryzjerni w Gdyni dobrem 
miejscu poszukuje sym- 
patyczną fryzjerkę-mani- 
kurzystkę na trwałą, wod- 
ną, żelazkową. Dla dobra 
przedsiębiorstwa może 
być gotówka do 800 zł. 
Cel matrymonjalny. Les- 
kawe oferty proszę nad- 
syłać Poste restante Gdy- 
nia „spokojne życie”(13574 


Wdowiec 
lat 45 zamożny na stałej 
posadzie ożeni się z pan- 
ną lub wdową, dla wspól- 
nego dobra  cośkolwiek 
majątku pożądane, mi- 
strzynie krawcowe mają 
pierwszeństwo. Oferty 
Dziennik Bydgoski Gidy« 
mia „Fachowiec”. (13575 


Znajomość 
w celu matrymonjalnym 
szuka urzędnik 'synkiem) 
dobrego charakteru, nie- 
biedny. Zgłoszenia Dzien- 
nik Bydgoski pod „Roz. 
wiedziony”, , (13605 


Nr. 166. „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. Str. 23. 


pe 5 

Rekord 1O sztuk zł 1,80 
b „Specjalny“ (5 sztuk) ...... zł 1,35 AA POCZ, 
b opobularny. 10 sztuk . . « - . - 21880 prosimy zwsżać na znane ulebleskie opakowanie, > > 


„Specjalnie mocny“ (10 sztuk). . . zł 3,80 
Opaski podróżne (5 sztuk) . « « « zł 2,25 


Każda Pani uprzyjemni sobie życie, jeżeli... 
zapozna się z systemem «Camelia Bez kłopotu nosić ją można nawet do 


Przyzna wówczas, że przesadna ostroż- najpowiewniejszej sukienki, gdyż chroni 


ność w pewnych okresach rzeczywiście i; i ę 
jest nie na miejscu, gdyż opaska higje- woje SG Protszy. 1 „dyskretny! „MpoRóh 


r, iszczenia. Specjalny pasek „Camella“ - 
niczna „Camelta“ zapewnia niezawodną si p Do nabycia we wszystkich sklepach branżowych, lub we fir 
ochronę i bezpieczeństwo, Kilka warstw Z Patentowemi spinkąmi zapewnia wy- mach, które na życzenie wskażą Zakłady „CAMELIA", 


najlepszej puszystej waty „Camelia“ (li- godne noszenie opaski! Pomimo tyla idealna © Pp a sk a ha | gj e ER | € z ER a Gdańsk, Holzmarkt nr, 15. 11387 


gniny; gwar. najwyższą chłonność. zalet cena bezkonkurencyjna. 


u €hcesz Kolonjalkę Samochód 
szybko sprzedać lub ku-|sprzedam. — Wiadomość | ciężarowy za gotówkę ku- 
pić — dom, płace budo-| Dziennik. (7058 |pię. Zgł. Dziennik pod 
wlane wzgl. gospod. rolne „Gotówka*. (13525 


załatwia sprawy sądowe, |iti, — pisz za dołącz. Sprzedam 
administracyjne, karne, | znaczka pocztow. Poste-|dom z ogrodem 2700 zł. kk 


Maszynistka: 
stenagrafja polska i nie 
miecka, tylko dobra siła 
ed 1. 8. potrzebna. Ofer- 
ty z warunkami do filji 
Dziennika „Stenografja.” 

7014 


Pokój s 
Warszawska 23—8. (7039 


procesowe, spadkowe, hi- |restante Kościerzyna|jAdres w Dzienniku. (7058 


AWZ - waloryzacyjne, | Nr. 1111. (13521 Leśniczówka 
onttaktowe,  spółkowe, Majątek Panna przyjmuje letników zaraz, 
najmu, podatkowe  itd,, Sprzedam (13466360 mórg okazyjnie, No- Agentów do dzieci, lepsze wykształ dobra komunikacja, bli- 
ściąganie należności |dom 2 piętr. w mieście|wakowski, Warmińskie. | portretowych na nieby-|cenie, muzykalna, polski, sko Bydgoszczy. Informa- 
udziela porady prawnej. | letniskowym z 2 składamilgo 17. (18549 | wałych dotychczas wa- | niemiecki, Zgłoszenia na- cje Borczowski. Leśnictwo 
S B k dobrze prosperującemi. runkach poszukuje zakład | desłać do Dziennika pod Studzienki Sipiory. (12799 
t. anaSza 4 OE CY i Vak żeni R nuta. X RA Renesans JS” z Tania 18405 ŚR: 2. b Y 
głoszenia Dziennik Byd-|Citroen, auto Ford, po-| Kielce, M. Focha 14. Spe- |rysem i fotografją. a eree Letniska 
Bydgoszcz, goski pod „Dom L. il*.|wózka na sprzedaż. Ku-|cjalność portrety „Semi- | -—— 1 [Cena w tej rubryce 1 wiersz 80 gr. z dobrym erze łan, 
Gdańska 35. Tel. 1304, jawska 5. (13474 | Email”, nowości fotogra- Maszynistka 6 pokojowe: niedrogiego, na sierpień 
Malatki (13535 ficzne. — Żądać prospek- polsko-niem., bardzo bie- z kuchnią Dworcowa 41 oszukuje pani z córeczką. 
SSRA ziemskie, gospodarstwa, 'Mobermanny tów. (12780 | gła w stenografji potrze- | ty;ajomość: portjerka 4 R oferty z opisem 
POLECEKIA kamienice, wille, dzierża-|młode, rasowe na sprze- | ——=— |bna zaraz wzgl. od 1.9 s 


Bydgoszcz, Gdańska 93 
m. 


36. Reflektuję na siłę tyl- piętro, 7. (7031 


wy każdej wielkości, do-|daż. Dworcowa 59 (skład). kŁekarka 


UMEERE 


: godne warunki poleca 7002 dentystka biegła zacho-|ko piorwszorzędną Z dO-| smmnmOmmErE 
Wózki dziecięce Kłos, Gniezno, Lecha 4, wawczem leczeniu, extrak- | kladną znajomością co- 
najlepszej jakości, cen Maszyna cjach poszukiwana. Stała | najmniej polskiego i nie-| , 2 pokojowe (13454 
przystępne. Wasielewski, Dom do szycia 45 zł, Warszaw- | posada. Oferty „Par* Po- | mieckiego. Dr. Murach, | mieszkanie słoneczne włą- 
Dworcowa 41. (12598 | 4 pokojowy pięknym ogro-|ska 1, m. 11. (13125 | znań 56,90. (13502 | adwokat, Bydgoszcz, Mar-|cznie łazienką w sutere- 
dem sprzedam, 20 minut] m | ~ | SZAŁKA FOCHA 2, (4058 PEI do. A 
i | od tramwaju, 3 do lasu. Kalak Biacharze saena aa AT: a i ; 4 
E L B Pijarów 19, x (6781jsprzedam. Telefon 3764, | potrzebni zaraz. Zgłosić Pomocnik Wiadomość Holtzendorfi, i PET ra 
od 11—13. (7632 | Mazowiecka 24, m. 3. (13464 | fryzjerski damsko-męski| Gdańska 35, tel. 1430. |sze i; najtańsze 
solidnego wykonania| ` Nieruchomość zaraz potrzebny, Wiśniew- 4€.5ókoi (| gwarantowane 
najkorzystniej tylko [|z restauracją przy głównej ski, Orla 2, (12836) uż RR tor ni [| szkła do zapraw 
w firmie ` (2298 | ulicy Bydgoszczy, wielkie M eeina times el aeaea S.: S. adusnajeć E 44 
Pom Hermy OVÁ Os Stajnie, garaże, | E n e ali el. 34. k zie a: i.|cia. Promenada 17/1, (6982 pr AROMA 


ża ogród owocowo-warzyw- 
ign. D. Grajnert|ny, 3 place budowlane, 
Byd D cała posesja 6.060 kw. m. 
ydgoszcz, Dworcowa 21. |zaraz poważnemu refle- 
ktantowi sprzedam. Oferty 
] 3 Zawiadamiam pod „Nieruchomość“ 
' że przeprowadziłem się z | Dziennik Bydg. (13522 
Długiej 9 na Śniadeckich 
| 26, Gembarowski, obroń- Majątek 
ca prywatny, Załatwiam | 400 ha koło Wilna sprze- 
y sprawy sądowe, podatko-|dam niedrogo, zamienię 


Pensjonat Kościuszko J. Brzezińskich 
Najlepszy punkt zdrojowiska, vis-à-vis łazienek 
Woda bieżąca w pokojach. Garaże. Kuchnia 
8589 wyborowa na żądanie dietetyczna, Ceny niskie. 


J | ta - Patent 


Przy zakupie recepty darmo. (11172 


Pułaskiego 23, (7038 


Kwartet (13480 


kwintet  pierwszorzędny Mieszkania 
wolny. Swiecie (Pomorze)|3 pokoje i kuchnia z wy- 
skrzynka pocztowa 86. |godami do wynajęcia. 


Mieszkanie 
AAEE DER komfortowe wolne 415 
POSADY % pokoj. od 15 sierpnia. Zgł. 
POSZUKUJĄ $ „Garbary“ filja Dzienni- 
: AFTES ka. (7030 


Wspólnika(czki) 
1.000-—1.500 zł ppszukuj 
do branży obuwnicze 
Gdyni. T. Sarnecki, Tezew, 
Podgórna, (11317 


Kafie Czasopismo 
białe dowolnej ilości sprze- | poszukuje akwizytorów na 
daje Cegielnia Owczarki, | Pomorze Gdańsk, Wysoka 
przy Grudziądzu, telefon | prowizja. Oferty payaa 
1910. 5 


j A A 4 2 £ R " Fj Niecała 30, Jachcice, (7027 TEA a 

| we, mieszkaniowe, admi- | nieruchomość miejską (13430 j RYS" Fija; 2 

l nistracyjne oraz przepisy- | Gdynia, Starowiejska 11 , < Krawcowa K HATAYKGNIALIE $ 
wania zi BaS in 7047 m. 8, Steckiewicz. i (13392 Pierwszorzędny Potrzebna /  |szyje poza dom. War- 3 pokojowe > KATRYHONALNE é 


szawska 1, m. 15. (7029|zremontowane, komfort, 
łazienka, gaz, elektrycz- 

Szofer«mechanik  |ność, wygody, Gdańska, 
kawaler wolny zaraz lubjostatni przystanek, Zgła- 
sierpnia. Oferty filja „Pojszać: Filja „Komfort* (4046 


wojskowości”. (7085 7 
Mieszkanie (13537 

+:  oMptekarska 6 pokojowe z przynależ- 

siła pomóc. z 10 letniąj nościami do wynajęcia od 

praktyką poszukuje posa-| 1. Sierpnia. Gdańska 51, 

dy w aptece lub labora-|zgłoszenia u portjera. 

torjum. Oferty Dziennik 

pod „Aptekarka*, (13289], 2 pokoje 

i kuchnia do wynajęcia. 

Młoda Brzozowa 8. (13530 


inteligentna panienka, bie- 


gle piszącą na maszynie MIESZKAMIA 
z kilkuletnią praktyką w SZUKA 
biurze adwokackiem sznu-| Ś 


ka posady. Zgłoszenia do 
Dziennika Bydg.pod „Ma-| , Poszukuję : 
szynistka“, (4050 mieszkanie 3—4 pokoi 

kuchnią, łazienką, cen- 


Bigi: zapłacę ewen- 
tualnie 3—6 miesięcy zgó- 
R DZIERŻAWY ) ry. Oferty pod „Łazien- 
ka” filja Dziennika Byd- 
Lokalu (7045 | goskiego. (6983 
na skład centrum, blisko 
Dworca poszukujemy. O- Starszy (7054 
ferty filja „Spółdzielnia*, jsamotny urzędnik poszu- 
—— |kuje 1—3 pok. mieszka- 
Domku nią z nowoczesnemi wy- 
ogrodem niedaleko ko-|godami w ładnym i czys- 
ścioła, dzierżawy poszu-|tym domu z wyjątkowo 
kuje. Oferty Dziennikjpięknym widokiem. Of. 
Bydgoski „13497*. (13497|tilja pod „Amatorskie“, 


Kady ZA A OTG ją aparat R dę A tanio | pomocnica do składu Wia- 
4 sprzedam, Oferty Dziennik į domość Dziennik. (7044 


pod „Aparat”, (13293 
Apteka 


Motocykl w Nowem (Pomorze) po- 
„Harlej” z przyczepką jak | szukuje zastępcy od 1 
nowy tanio sprzedam. Le- | sierpnia. Do zgłoszeń u- 
wandowska, _ Grudziądz, pasza się podąć warunki. 
Wybickiego 47.-. £(15509%|1 referencje. ---> (13506. 

X PMR al DZE ie = 1 


Kawaler - (7033 
lat 29 posiada 13.000 zł 
gotówki szuka żony do» 
mem lub gospodarstwem 
albo gotówką. Haler, Huta 
Palędzka pow. Mogilna, 


Kamienice (6727 
ogrodem sprzedam tanio 
Gdańska 136, gospodyni. 


Majkorzystniejszy 
zakup 


ja Czersk (Pomorze) ; 
amienica narożna z 

I eiei e sklepami i licznemi miesz- 

W cjalnym składzie broni 7 Qż6ś | kaniami zaraż' z pówódu 

i „Ellunkpewtuns"  |podziału, majątkowego na 

Bydgoszcz, ul. Grodzka 8 |SPrZedaż. Cena 36.000 zł. 

(narożnik Mostowej). Oferty do Dzien, Bydg. 


| Reperacja broni. Kupna okazyjne | pod, „Czersk“. (13498 
m WWO 070) ŻE 


1 Budujesz (12116 Dom 
kie _ amerykańskie? czynszowy, 6 mieszkań, 
żywaj niezawodne-ulep- zabudowania gospodarcze 
szene automaty „Rekord“ | duży sad owocowy,3 morgi 
bile PY kościowej |roli za gotówkę 10.000. 
i wszelkie przybory od Oferty Dziennik „Czyn- 
Caesar Mann, Poznań, Rze- szowy'*, (13523 
czypospolitej 6, zał. 1880, 


| | broni, amunicji 


+, Kawaler 

przystojby lat 29 posia- 
dający dobrze prosperu- 
jący interes rzeźnicki w 
dużem mieście pragnie 
zapoznać panią miłego 
usposobienia celem ożen- 
ku. Rzecz uje się po- 
ważnie, Oferty z fotografją 
pod „I. K, 29” do filji 
Dzien. Bydg. (7059 


sa=>  fiparaly i szkła 
= do zapra 


> RZE 6» 
w najlepsz. jakościach 
oraz wszelkie przybory 


A. Hensel 


właśc. W. Sierpiński i I. Kasprzak 
Bydgoszcz, Dworcowa 4. 


Poważny przemystowiec 
lat38 pozna panią, posiada- 
jącą niewielki kapitał w celu 

matrymonjainym. 

Warszawa (1350 
Marszałkowska 66, m. 3, 


r Kelonialkę 
sprzedam w powiatowem 
e e mieście z powodu stosun- 
ków familijnych. Zgło- 


Tel. 3193 
l 
| kupisz zawsze najtaniej | szenia „F. K, S.” do Dzien- 


5 kół Pomocnik (13263 
Fordowskich  szprycho-|z branży kolonjalno-że- 
wych sprzedam. Oferty | laznej potrzebny. Podania 
filja „500“. (7042 | kierować wraz z odpisa- 
wm | MI ŚWiAdECtw i podaniem 

Samochód pensji do Dzien, -„F. B.” 
osobowy „Chevrolet* w AES: 
dobrym stanie, cena 6000 €zeiadnik 
zł, sprzedam. Bocianowo | piekarsko - cukierniczy, 
nr. 25. (7034 | dobry fachowiec, jest po- 
—— c] trzebny, Świadectwa po- 

Patefon żądane. G.Parszyk, Świecie, 
walizkowy tanio sprze- | Dworcowa 17. (13487 


dam. Leszczyńskiego 36, oszukuję od 1.9. lub|płacący urzędnik szuka 
myo oe Prasowaczke później. Oferty Dziennik|3 pokojowego mieszkania 
~ | kOłnierzyków poszukuję pod „Piekarnia M“. (18331|z przynależnościami. Ofer- 
Kajak pierwszorzędną. Zgłosz. ty „T. 20%, (13550 
dwuosobowy z dwoma |do Fiiji Dziennika „Praso- 
żaglami i schronem tanio | waczka”. (7055 
sprzedam. Wiad. Kuziem- 
ski, Orla 18/5. (13555 Wagarz 
=  |ślusarz do reparacji wag 
Piec zaraz potrzebny; posada 
plata kuchenna dobrym į stała. K. Fritsch, Ino- 
stanie sprzedam. Wysoka | wrocław, Kasztelańska 
14 (Wilczak), (13547 | nr. 23-25 (13172 


tylko u (2812 | nika, (13586 
| Bernarda, Nowaka 


Dom 
Bydgoszcz, Długa 10. |(willa) piętrowy o 8 po- 
Uwaga na imię Bernard. | kojach z chlewem, ma- 


Panna (13526 
lat 20, posiadająca 3 000 
zł oraz wyprawę, zapozna 
pana do lat 3) na stałej 
posadzie. Oferty do Dzien. 
pod „Biondynka 15000%, 


* 


| 
| sywny, prawie nowy, przy- 
| Przeprowadzki tem ładny ogród, położo- 
| w kraju i zagranicę wy-|ny w Wielu na Pomorzu, 
| | konuje własnemi wozami | miejscowości kalwaryjnej 
|| 
t 


Zapora 
filigranową,  przystojną 
panią, wyższą duchem, 
gardzącą szablonem, po- 
siadającą około tysiąca 
złotych, inteligentny, wy- 
bitnie zdolny kupiec, lat 
34, przystojny, nieprze- 
ciętne walory duszy i ser- 
ea, dobrej rodziny, roz- 
wiedziony, bez zobowią- 
zań. Szczere i poważne 
oferty okazicielowi dowo- 
du osobistego 7822 poste- 
restante Bydgoszcz. (13545 


Ślązak 
lat 27, na dobrej posadzie, 
narazie 2500 gotówki, 
ożeni się z panią mającą 
również cośkolwiek go- 
tówki lub interes. Oferty 
pod „Ślązak“. (138553 


' meblowemi spedytor|uroczo położonej wśród 
Wodtke, ul. Gdańska 76, |jezior i lasów, nadający 
telefon 3015. (24231 | się dla lekarzy, kapitali- 

A sE ROLI DR Sprze- 
zh e dębo am zaraz korzystnie za 
Deski AA T Ok cenę 16.000, — SN Wincen- 
| lipowe, bukowe, jesio» | ty Nowak, Hurtownia Wy- 
| nowe, sosnowe, po-|robów Tytoniowych, Tu- 
dłogi etc, dostarcza ta- | choła, Rynek nr. 23 (13457 
M nio (8392 
1 eag Zakład. 
a Ogrodo wa 2, tel. 13-40 fryzjerski, nadający się 
na salon męski, damski 


f | Gbieuncjien wraz z mieszkaniem za- 


raz sprzedam. Bąkowski. 
U meblowe, budowlane, tru- iaaa Rowy Marji 
Y mienne, dykty i forniery nr. 4 (13504 
i kupisz tanio w najstarszej] 


| chrześcijańskiej firmie Dom 

p | Kalinowski dwupiętrowy, ogród, ofi- 
| skład przyborów stolarskich | warsztat, przy głównej 

* | licy sprzedam. Brodnica 

A Bytlgoszcz, nl. Dworcowa 77 | nad Drwęca. 18 Stycznia 
| Telef. 3815. (8891 | nr, 7. (13510 


z | REAR TZEROZ KOI "skład 

„| € SPRZEDAŻE $ kolonjalny stary zapro- 
| Mao owi 9 wadzony przy ruchliwej 
Dom '|ulicy z powodu wypadku 
l centrum placem 1000 m?*| korzystnie na sprzedaż, 
| najnowocześniejszy, 13 lat į Adres wskaże filja Dzien- 
wolny od podatków, do- | nika. (7037 
chód miesięcznie 600 zł, | ————————— 

jedno mieszkanie może Samochody 
być wolne, natychmiast |osobowe Polski Fiat 508 
e na sprzedaż, cena 100000]i Chevrolet w bardzo 
zł. potrzebna gotówka | dobrym stanie na sprze- 
63000. Oferty filja „Na- | daż. Wiadomość Agentura 
U tychmiast”. Pośrednicy | Dziennika Bydg, Wyrzysk 
U wykluczeni, (124311 H. Napierkowska. (13481 


Piekarnie Punktuałny 


Składnice 
warsztaty wydzierżawię „ Pewny (7048 
Pod:Blankami 20. (13461| płatnik szuka 2 lub 3 po- 
——~ |kojowe z łazienką w no- 

Skład (7018|wym domu, płacę zgóry. 
rzeźnicki, *przy głównej | Zgłoszenia filja „Płatnik,“ 
ulicy do wynajęcia. Zgł |———————————— 
do filji pod „Rzeźnietwo”. 2—3 pokoje 
—-———--------. | poszukuje z komfortem 

sad . , |Oferty Dziennik pod 
50 drzew wydzierżawię. | Hr.” (13529 
Adres Dziennik. (13538 


. Ubikzcje $ POKOJE Ń 
nadające się na biura lub| EAÑ e OLNE 4 


z Miynarz 
( KUPNA | żonaty z kaucją dla mły- 
a ś na parowego od 1. 8, po- 
i trzebny. Sujkowski, Gru- 
a wan ; opi dziądz, Focha 4. (13434 
za gotówkę kupię.  Zgł. ę AISNE nę) $ 
Dziennik pod „gotówka“. Potrzebna (7056 PA rege Eoy Pokój 


służąca młodsza do wszel-|2 Dworcowa 98 od i.|ładnie umebłowany z nie- 

k nomer ty til kich prac domowych z go- | pażdziernika do. wynaję- krępujacem wejściem, za- 

5000 kupię. erty filja | towaniem, dobrze poleco- | cja. Zgłoszenia u gospo-ļraz do wynajęcia. Śnia- 

Dziennika „Dokładny 6 |0% Oferty pod „E“ filja. | darza, (13433 |deckieh 59, m. 7%. - (13488 
pis”. Oo WCS SĘ. a 


YZ 


Bia 
brata, kawalera, emeryt, 
lat 38, szukam żony Obej- 
muje dom, potrzebne co- 
najmniej 10,000 zł. Poważ. 
ne oferty pod „Natych- 
miast". (13542 
LZ CME Z POZAŻCZI © 
Kupiec 

lat 54 rozwiedziony bez 
winy, dwoje dzieci mają- 
cy majątek 20.000 zł, po- 
ślubi pannę, wdówkę, roz- 
wódkę choć brzydką lecz 
Pokój sympatyczną z majątkiem 

Piekarnię mały, ładny umeblowany | 9d trzech tysięcy do lat 
wydzierżawię, Jagielloń-|do wynajęcia. Pl. Teatral-į 52. Oferty Dziennik Byd- 
ska 45. (7006!ny, tel. 14-62, (7052 | goski „Viro”, - (13527 


- Dzielna ekspedjentka Rzeźniciwo Pokój 

; Wannę z branży rzeźniekiej wła- | dobrze zaprowadzone mie-|umeblowany. Chopina 8, 
kąpielową kupię. Oferty | dająca językiem polskim | szkaniem, oraz przejęciem |I piętro. (7043 
„P. K. 2484* filja.  (6987|i niemieckim potrzebna | kompletnego urządzenia w 

——— ~ | 0d 1. VII. Buchholzowa, | Orłowie z powodu choroby Dwuosobowy 
Wiśnie i maliny Grudziadz, Pańska 2! (13478 | zaraz wydzierżawię 100 złj|czysty, utrzymaniem, 
kupuje Huebner i Ska,|-——————————— | miesięcznie.  Zgłoszeniaj kuchnia warszawska, Cie- 
Fordon tel. 22. (6535 Służąca Dziennik Bydgoski Gdye=|szkowskiego 8—4, (7051 
——— | doświadczona z dobrem | mia pod „100%. (13429 : 
Racdjo gotowaniem, prasowaniem 
na prąd zmienny lub aku- | sztywnej biel:zny, 2 oso- 
mulator kupię.  Kaszub-|by. Zgłoszenia skład tru: 
ska 9—3, (70361 mien, Długa 22, (13490 
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Str. 24, 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 19 lipca 1936 r. 


W czwartek 16 bm o godz, 12-ej zasnęła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach opatrzona olejami św. naszą 
najukochańsza matka, babka, prababka s 


z Weynów 


«» Józefa Meyerowa 


przeżywszy lat %, o czem zawiadamiają w smutku 
pogrążeni 
Synowie I rodzina 
Bydgoszcz, Chocimska 3. 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 lipca 
o godz. 16-ej z kaplicy cmentarza Nowofarnego, 

Msza ów. za spokój duszy Zmarłej tegoż dnia o 
godz. 8,30 rano w kościele Ks. Ks. Misjonarzy. 135:1 


Zarząd Miejski-Wydział IX © ddział Drogowy 
ogłasza niniejszem 


PRZETARG 


publiczny pisemny na warunkach obowiązujących 
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w 
Bydgoszczy, na wykonanie nawierzchni betono- 
wej przy nowym szpitalu miejskim. 

Kosztorysy przetargowe i warunki nabyć można 
w godzinach urzędowych począwszy od 21 lipca 1936r. 
za odpowiednią opłatą w Dziale Technicznym ul. Ja- 
giellońska nr. 48 pokój 13 gdzie udzielać się będzie 
również bliższych informacji. Oferty należy składać 
w Registraturze (gmach Gazowni) I ptr. pokój 20 w 
terminie do 30 lipca 1936 r. godz. 12 o której na- 
stąpi otwarcie ofert, Do każdej poszczególnej oferty 
należy dołączyć kwit na złożenie w Głównej 
Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5%, sumy 
oferowanej. Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta względnie nieprzyjęcia żadnej z ofert. 
- Bydgoszcz, dnia 17 lipca 1936 r. 


Za Prezydenta Miasta: 
Naczelnik Wydziału IX 
(-) Inż. Ed. Tubiełewicz, Radca Budown. Magistratu 
R NCAP DOP PPR a DA 


o>s$lioszemie. 


Sprzedaż gospodarstwa rolnego w dro» 
dze przetargu. Wydział Powiatowy w Tczewie 
sprzeda w drodze przetargu ofertowego nieruchomość 
w Nicponipod Gniewem, składającą się: z roli= 16.79,30 ha 
pastwiska = 57,35 ha, łąk = 4.27,89 ha i zabudowania. 

Cena szacankowa majątku wynosi 18.000 zł. Oferty 
w zalakowanej kopercie składać należy w terminie do 
dnia 25 lipca 1936 r. do godz. 10-tej w Wydziale 
Powiatowym w Tczewie, pokój nr. 17, gdzie otrzymać 
można potrzebne informacje. Do oferty dołączyć należy 
dowód na złożone w Kasie Wydziału Powiatowego 
w Tczęwie, wadjum w kwocie 2.500 zł w gotówce lub 
PNE wartościowych według obecnego notowanego 

ursu, 

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferenta, prawo niesprzedaży majątku 
żadnemu z oferujących oraz ewtl, dokonania ustnego 
przetargu po otwarciu ofert. Po przetargu wadjum zo- 
stanie zwrócone bez procentu względnie zaliczone na- 
bywcy nieruchomości na kupno jej. Żniwa obejmuje 
nabywca. 

Oglądanie niernchomości przez oferentów może od- 
być się na miejscu codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 10—13. Położenie gospodarstwa wskaże 
wójt gminy Gaiew-wieś. (13564 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego. 


starosta powiatowy 
w. z, Witold Piwnicki, wicestarosta powiatowy. 


Komiortowe mieszkanie 


8i9 pokoj., nadające się dla p. p. lekarzy, adwokatów 
zaraz do wynajęcia. (13135 


Bliższych informacyj udzieli w godzinach popołudn. 


p. Krogulski, Bydgoszcz, cieszkowskiego 4,11 p. 


Km. I. 1419/86 i 836/35. (13661 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru I. Kazimierz 
Tustanowski mający kancelarję w Bydgoszczy ul. Snia- 
deckich nr. 7 na podstawie art. 602 kpe. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 22 lipca 1936 r. o go- 
dzinie 10 w Bydgoszczy, ul. Gdańska 1 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, składających się z wazonów, 
serwisów i talerzy, oszacowanych na łączną sumę 
1.460 zł; dnia 22-go lipca 1936 r. o godz. 10-tej 
w Bydgoszczy, ul. Gdańska 37, odbędzie się 1-sza licy- 
tacja ruchomości, składających się z dwuch biurek, 
maszyny do pisania i regału do książek, oszacowanych 
na łączną sumę 590 zł. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 
Bydgoszcz; dnia 18 lipca 1936 r. Komornik. 


13662 


Dobra egzystencja 


Repertuar kin bydgoskich : 


KRISTAL: „Kochaj i nie 
płacz“ i nadprogram. 

, ADRIA: „Kapitan Sorrell 
i Syn* i nadprogram. 
APOLLO: „Walczę o ży- 
cie* zgenjalnym Paulem 
Muni i nadprogram, 
MARYSIEŃKA: „Biała 
Parada“ i „Julika*, pre- 
mjera i nadprogram. 


REWJIA : „Dodek na fron- 
cie” z Dymszą w roli 
głównej. Na scenie nowa 
rewja pt.: „Wywiad Byd- 
goszczanki*, 

Dziś w sobotę Week-end. 


dla kwiaciarki(rza), 
Mój starozaprowadzony 


skład kwiatów 


korzystnie sprzedam. 
Oferty pod ;,155% do 
Dziennika Bydg. (13551 


AWA 
Czytajcie 
Dziennik 
Bydgoski. 


ETrumny 


najtaniej i najkorzystniej 
po cenach bardzo przy- 
stępnych oraz dekora- 
cje nowoczesne poleca 
w nowo otwartym (8614 
Magazynie Trumien 
EB. MAKA 
Bydgoszez,Wełniany Rynek 12 


Dobrowolna 
licytacja! Na zlecenie wy- 
konawcy testamentu po 
Śp. ks. radcy Pape z No- 
wegomiasta będę w Środę 
22 lipca w plebanji od 
godz. 9-tej przed poł. po- 
cząwszy za, gotówkę na- 
stępujące przedmioty 
sprzedawał: pokój męski, 
pokój salonowy, pokój ja- 
dalny, pokój gościnny, sy- 
pialnię, szafy, zegar, lu- 
stra, kanapy, obrazy, biur- 
ka, portjery, dywany, fi- 
rany, odzież, bieliznę, 1 
srebny sztuciec na 18 
osób, składająca się z 270 
przedmiotów tak samo 
pianino (marki Wolken- 
hauera) i rozmaite narzę- 
dzia rolnicze. Jan Olszew- 
ski, licytator i taksator, 
Grudziądz, Nadgórna 12. 

13538 


Kitzingera 


drożdże 
do wyrobu 


win owocowych 
tylko od (7041 


Fr. Bogacz 
Edmund Sukowski 
Wihelm Heydemann 


Gdy wrócisz 
imęczony 1 wycieczki 


lub boiska, natrzyj całe 
ciało 135 


Aszaoleszm 


a zaraz będzie Ci lepiej! 


o 
RAZNAZUUCUGOCEZECZONENSEKAKZZACZWUZKEWEGOSENE 


».fArmaol<* 


orzeźwia i usuwa zmęczenie! 


Do nabycia 
w aptekach idrogerjach. 


Cegły szamotowe 

Cegły radjalne 

Płyty piekarskie 
i koryta 


i wszelkiego rodzaju inne 


materjały budowlane 
korzystnie do nabycia u 
Braci $chlieper 


Hurtownia materjałów budowlanych 
Gdańska 140 
Tel. 3306, 3361. 


ZSEUEUUJUUOZOGZAGHAWOGGCECZNWACGZURUWUANSJEGE 


5708 


Uwaga krawcy? 


Cech Krawiecki w Bydgoszezy urządza 


kurs kroju meskiego 


najn. technikl zdobytej przez specj. wysłannika zagranicę 
wiosną rb. Kurs rozpoczyna się dnia 3 sierpnia b. r. 


Zgłoszenia przyjmują p. p. a 
Fr. Pademski, ul. Matejki 7 i Fr. Kulaszewicz, ul. Cieszkowskiego 9 


13561) Zarząd Cechu Krawieckiego. 


Papa dachowa 
Smola górnośl. 
Cegły czerwone 
„Ruberoid“: 
Węgielgórnośl. 
Koks hutniczy 
Szczapy olszowe suche 
Piece przenośne 
Kafle kolor. i białe 
Rury cem., od 150-1000 
Cement porti. 
Wapno palone 
Gips, trzcina 
Plyty piekarskie 
„Echt Radeburg* 
oraz wszelkie materjały bu- 


dowlane i opałowe 
dostarcza punktualnie 


Firma BE. Meanw 
ulica Toruńska nr. 1 


Tel. 3793 “i Tel. 3793 
Srebro 


oraz stare srebrne monety 
i stare złoto. icuupbun- 
fe ponajwyższych 
cenach (13121 


MEBLE 


E. E ra rm ii alw siai i Suum 
Hbzpcłzgapszemw, ul. Nakielska 135 Telefon 31-58 
(końcowy przystanek tramwaju linji Wilczak) (6026 


Skciep Gazo wmi 
przy ulicy Gdańskiej nr. 37, telefon 37-84. 13508 


1. sprzedaje i wydzierżawia nowoczesne apa- 
raty gazowe: kuchenki, piece kąpielowe, żelazka 
do prasowania, aparaty fryzjerskie. 

2. przyjmuje zamówienia na: instalacje gazowe, 
koks, smołę, benzol, siarczan amonowy, wodę zgęsz- 
czoną amoniakalną, wodę destylowaną. 


3. przyjmuje zgłoszenia w sprawach napraw insta- 
lacyjnych, napraw aparatów gazowych i inne. 


B. Grawunder 


Dworcowa 57, 


Kupię (13544 


w śródmieściu Bydgosz- 
czy gotówką do 
50000 zł. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty tyl- 
ko od właścicieli do 
Dziennika pod ,3419*6. 


„AOERNEBO* 


w. TORNOW, ULICA DWORCOWA 49. | Niebie 
z na nowoczesne i stylowe 
: s pierwszorzędna czysta 


praca, nieprzesadnie mo- 
dne według projektów 
własnych i powierzonych 
wykonuje (13554 


L. Lubiewski 
zakład stolarski 


Rytgoszcz, Grunwaldzka 36. 
Poszu- 


kuje  Służącej 


lat 38—45 samotnej, reli- 
gijnej, do samodzielnego 
prowadzenia gospodar- 
stwa domowego od zaraz, 
Zgłoszenia lub oferty 
Żukowo Wsch., odcinek 
drogowy p. Kartuzy. (13528 


D E a ciata żmówse 


poleca firma chrześcijańska 


EG. RADOSZEWSKA f S-isse 


Fabryka worków i. planów 18005 
inowrocław, ul. Marsz. Piłsudskiego 6/7, Telefon 390. 


PIANINA - FORTEPIANY 


najwyższej jakości już od zł 1080.— 
tylko w najw.i najstarszej polskiej fabryce fortepianów 


„ARNOLD FIBIGER“ « KALISZ 


dostawca Polskiegu Radja, statków morskich 
i wszystkich szkół muzycznych. (12604 


Dostarczają po cenach fabrycznych przedstawiciele : 
J. Stor, Skład Nut, Bydgoszcz, Bydgoski Dom Towarowy 
oraz Turostowska, Toruń, ulica Św, Ducha 14, 


Zgłoszenia do ekspedycji Dzien- 
nika Bydgoskiego pod „Drukarnia“, 


zarząd Gminny w Błędowie 


powiatu chełmińskiego, ogłasza niniejszem 


wydzierżawienie alei owocowej 


około 200 drzew jabłoni, położonej w gromadzie 
Błędowo. Oferty należy składać do Zarządu 
Gminnego w Błędowie do dnia 21 lipca br: 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 lipca o godz. 14-tej: 
13621) Zygmunt Frąckowiak, wójt gminy 


Dom nowy z ogrodem 


2 wię ksze mieszkania, sklep, piwnice — w mieście po- 
wiatowem, letnisko, gimnazjum państwowe— na Sprze- 
daż — wpłaty 15 tys. zł. Zgłoszenia Dziennik Byd- 
goski inowrocław pod ;;,Nowyss, (13624 


z oszkloną werandą 


10 m długi, 2,80 m wysoki, 2,50 m 


głękoki — również częściowo 


Do nabycia w odpowiedmeh 
składach detalicznych. 
Sprzedaż hurtowa (6681 


Hurtownia Rowerów 


W. Jahr, Bydgoszcz 


Nakielska 89, 


Di go p 
jeżeli u mnie maneże, młocar= 
nie itd. można kupić od 50 do 200 
zł na sztuce taniej, co potwier- 
dzają niżej podane ceny: Maneże 
1—2 konne ca. 420 kg. 40 obr. 215 
zł, 2—3 koune ca 580 kg.. 41 obr. 
265 zł, 3—4 konne 630 kg.. 42 obr. 
315 zł, 4—5 konne 750 kg., 44 obr. 
395 zł, 5—6 konne 900 kg., 44 obr.. 
440 zł, 8 konny 1400 kg. 44 obr. 
660 zł. Młócarnie kolcowe 240 zł, 
cepowe systemu Gruze 18 cali 180 
zł, 20 cali 196 zł, 24 cal. 225 zł, 
na kółkach, walcowe syst. Gruze, 
na kółkach 295 zł, Młócarnie sze- 
rokomłotne Europa 6— 360 zł, cało- 
żelazne 490 zł.  Kutnowianki 498 
zł, Wialnie systemu Amacone na 
kółkach 11 sit. 115 zł, 10 sit. 110 
zł, wialnie systemu Karow 14 sit, 
210 zł. Sieczkarki 81/4 cala 110 zł, 
9!'/, cat, paszcza ruchoma 180 zł. 
Beczki do gnojówki, parniki, gra- 
bie konne, siewniki, pługi, kultywa= 
tory, centryfugi rowery i maszyny do 
szycia, Ceny zdumiewająco niskie. 
ka gotówką przy odbiorze. Na 
odpłatę odpowiednio drożej. Ceny 
od fabryki. Przy zamówieniu więk- 
szem przez kółka rolnicze udzie- 
lam 8%/, rabatu. Przedstawicieli 
poszukuję się. (12094 


Józef Rytlewski 
Świecie nad Wisłą, tel. 88, 


Rutynowany Kupiec 


z branży drogeryjno - chemicznej 
wzgl. spożywczej przyjmie 
zaessiecpobsiwweb 

na Bydgoszoz i Pomorze tylko 
poważnych fabryk  chrześcijań. 
skich w terenie dobrze znany, 
Kaucję na urządzenie składu kon, 
sygnacyjuego do 10 000 zł gotów- 
ką wzgl. w papierach wartościo- 
wych, Zgłoszenia do Dziennika 
Bydgoskiego pod „Rutynowa- 
ny*. (12681 


Pamietajcie o bezrobotnych! 


NA PLAŻY, 


BAŁTYK: „Skarb na pu- 
styni* (Tom Tyler) oraz 
„Pepinka Rejbolcowa*. 


— Przyjrzyj się temu młodzieńcowi, 
iest najlepiej ubrany, 


Me kika zB luj TPP A OCZ OTW Ó A 
i il I| Ji (W na sprzedaż. Oferty pod „444% UE 
DANNY | | do Dziennika Bydgoskiego. (13686 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209% zniżki, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%/, drożej. 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


GRODU ZĘ NĄZŻZŻSE I PAZIEDACZE SP EDAD a MIR 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Wincent y Sławiński w Bydgoszczy, 


* 


